
cZWartek
31�marca�2016
nr 13�(981)�
cena 3,00 ZŁ 
(w�tym�8%�Vat)

rok�XXVi�
issN�1641-6260�

INDEKS

Punkt�zapalny�>10

ogłoszenia�>26

sport�>34

Pogoda�>34

muzyka abby
zabrzmi
w Głownie. str. 22

spał na strychu
nad kaplicą
Wspomnienia misjonarza. str. 18

Wójt Jóźwiak
mówi o budowie
amfi teatru. str. 5

Głowno�|�Nasze�piekiełko:�co�nowego�wokół�inicjatywy�referendalnej�

Fundacja znów krzyżuje
broń z urzędem
W miniony czwartek 24 marca późnym popołudniem na profi lu Fundacji „Swoboda” 
na portalu społecznościowym Facebook zamieszczono dwa nowe stanowiska. 
Tym razem głos w sprawie sporu na linii fundacja – burmistrz Głowna zajął pełnomocnik 
inicjatora referendum, lekarz Roman Wasilewski. W drugim dokumencie – w formule
listu otwartego – wypowiedzieli się pracownicy przychodni przy Sosnowej.

Obydwa głosy uderzają w bur-
mistrza Głowna Grzegorza Ja-
neczka, którego fundacja chce 
odwołać ze stanowiska w drodze 
referendum. List otwarty, podpi-
sany przez ośmiu pracowników 
przychodni, jest w znacznej mie-
rze powtórzeniem argumentów 
prezesa fundacji Mariusza Ko-
kocińskiego w kwestii przepro-
wadzanych w przychodni kontro-
li, rzekomo inspirowanych przez 
burmistrza, czemu ten już niejed-

nokrotnie zaprzeczał i na co od-
powiadał w swoich oświadcze-
niach. 

By nie mielić w kółko zmie-
lonej już mąki, przytaczamy tyl-
ko to, co w stanowisku pracow-
ników przychodni wydaje się 
nowe. Pracownicy przychodni 
nie wierzą, że źródłem kontroli 
jest troska o bezpieczeństwo ich 
i pacjentów, bo od kontrolujących 
placówkę służb, jak czytamy, sły-
szą, że cyt. „przychodnia w tym 
budynku musi być zamknięta”. 
Słowa takie (z czyich konkretnie 
ust – nie jest napisane) miały paść 
bez sprawdzenia przez kontrolu-
jących, czy jakiekolwiek zagro-
żenie w obiekcie istnieje czy nie. 

Dalej piszą o tym, że ich fi rma 
(którą współtworzą, ceniąc sobie 
dobre warunki pracy i płacy) jest: 
„nękana kontrolami, które i tak nic 
nie wnoszą, a tylko dezorganizują 
nam pracę, wprowadzają chaos i 
zamieszanie”. Nie jest powiedzia-
ne wprost i nam także nie udzie-
lono na to pytanie odpowiedzi, o 
jakie konkretnie kontrole chodzi, 
ile ich było w ostatnim okresie, ale 
pamiętamy, że u źródeł sporu legła 
kontrola Powiatowego Inspektora-
tu Nadzoru Budowlanego – owa 
kropla, która przelała czarę gory-
czy prezesa fundacji – inicjatora 
przeprowadzenia referendum.

Choć nie jest to napisane 
wprost, to z listu otwartego wy-

nika, że pracownicy przychodni 
uważają burmistrza za inspira-
tora wspomnianych kontroli, od 
czego ten się odżegnuje. Autorzy 

listu wypominają mu także dwie 
odmowy udzielone ich fi rmie 
w odpowiedzi na prośby o zwol-
nienie z podatku oraz sfi nanso-
wanie sprzętu ratującego życie 
(defi brylatora). Argumentują,
że za wykorzystanie tego urzą-
dzenia, czy to w prywatnej czy 
publicznej służbie zdrowia nikt 
nie pobiera opłat, nie jest to więc 
sprzęt użytkowany zarobkowo
i jako taki mógłby zostać zaku-
piony przez samorząd. 

burmistrz: 
uporządkujmy fakty
W odpowiedzi na list otwar-

ty burmistrz Grzegorz Janeczek 
powtarza, że w budynku należą-
cym do Mariusza Kokocińskie-
go działają dwie osobne fi rmy: 
fundacyjna przychodnia i ZOL 
Medical. Zarzeka, że nigdy nie 
podejmował żadnych działań 
wobec tej przychodni. Uważa, 
że to niespełnianie życzeń w za-
kresie umorzeń podatku i zaku-
pu sprzętu dało początek opartej 
na kłamstwie kampanii dążącej 
do odwołania go ze stanowiska 
pod hasłem „burmistrz chce za-
mknąć przychodnię Swoboda”, 
służącym do zmanipulowania 
mieszkańców.   str. 4
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Głowno�|�Pożar�na�Mickiewicza.�Pijani�mogli�spłonąć.

Policjanci uratowali z płonącego domu 
trzech mężczyzn
Dwaj policjanci 
z Komisariatu Policji 
w Głownie, którzy 
weszli do zadymionego 
i częściowo płonącego 
mieszkania, uratowali trzech 
nietrzeźwych mężczyzn, 
wynosząc ich na zewnątrz.

Jak informuje ofi cer praso-
wy Komendy Powiatowej Poli-

cji w Zgierzu, nadkom. Liliana 
Garczyńska, w czwartkowy wie-
czór, 24 marca, około 19.20, do 
głowieńskiego komisariatu poli-
cji dotarł sygnał o pożarze budyn-
ku mieszkalnego przy ul. Mic-
kiewicza w Głownie. Na miejscu 
błyskawicznie pojawił się patrol 
w składzie asp. Marcin Wieczorek 
i sierż. sztab. Paweł Kuciński. 

Z jednego z mieszkań przez 
otwarte okno wydobywał się 

ogień i kłęby dymu. Munduro-
wi przeskoczyli przez zamknię-
tą na łańcuch bramę i podbie-
gli do okna. Zajrzeli do środka 
i dostrzegli leżących na łóżkach 
trzech mężczyzn, którzy nie da-
wali żadnych oznak życia. Nie 
było z nimi kontaktu. Cały pokój 
był silnie zadymiony, płonęły fi -
rany w oknie, podobnie jak śmie-
ci i butelki znajdujące się w po-
mieszczeniu.  str. 2

RZUT OKIEM�|�bratoszewice�zaPraszały�w�swe�ProGi

„Deszczowa piosenka” 
w�wykonaniu�dziewcząt�z�zespołu�Kalina�

była�jednym�z�najbardziej�atrakcyjnych�
elementów�dni�otwartych�drzwi�w�szkole�

ponadgimnazjalnej�w�bratoszewicach.�
więcej�–�str.�7.

Piszą�o�tym,�że�ich�
fi�rma�jest:�„nękana�
kontrolami,�które�i�tak�
nic�nie�wnoszą,�a�tylko�
dezorganizują�pracę,�
wprowadzają�chaos
i�zamieszanie”.

Wójt Jóźwiak

amfi teatru. str. 5

Bratoszewice�
Skrzywdzili 
ludzi i ich psa

Trzej mężczyźni w wieku od 
28 do 43 lat odpowiedzą za na-
ruszenie miru domowego, groźby 
karalne i pobicie dwojga miesz-
kańców Bratoszewic oraz ich nie-
wielkich rozmiarów suczki. 

W sobotni wieczór, 19 mar-
ca, między godz. 19.00 a 20.45, 
w Bratoszewicach doszło do na-
paści na 38-letniego mężczyznę 
i 30-letnia kobietę w miejscu ich 
zamieszkania. Poszkodowani zna-
li dwóch z trzech napastników. 
Z policyjnych ustaleń wynika, że 
byli to dwaj bracia z gminy Głow-
no, 43-latek i 40-latek, którzy 
działając wspólnie i w porozumie-
niu z 28-letnim mieszkańcem gm. 
Bielawy weszli do domu poszko-
dowanych i pobili ich przy użyciu 
metalowej pałki teleskopowej. Po-
szkodowany mężczyzna został po-
bity po rękach i nogach, otrzymał 
też cios w twarz, kobietę zaś ude-
rzono w plecy i głowę. 

Napastnicy, pomimo żądania 
opuszczenia domostwa, pozosta-
wali na miejscu, grożąc poszkodo-
wanym pozbawieniem życia. Kie-
dy w końcu oddalili się, wezwana 
została policja i karetka pogoto-
wia. Ratownicy udzielili kobiecie 
i mężczyźnie pomocy na miejscu, 
ostatecznie jednak poszkodowani 
odmówili hospitalizacji.  str. 2
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�jakub.lenart@lowiczanin.info
Jakub Lenart

KRONIKA POLICYJNA�|�23.03.2016�–�28.03.2016 Popów Głowieński |�turniej�wiedzy�Pożarniczej�2016

Piotr, Ola i Kuba wiedzą najwięcej o straży
16 marca w Zespole Szkół 
w Popowie Głowieńskim 
rozegrano miejsko-gminne 
eliminacje Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej. Ich zwycięzcy: 
Jakub Rudnicki, Aleksandra 
Wawrzyn i Piotr Burtka 
zakwalifi kowali się 
do etapu powiatowego.

W eliminacjach miejsko-gmin-
nych TWP wzięli udział zawod-
nicy z placówek oświatowych
z terenu Głowna i gminy Głow-
no. Rywalizowali w trzech kate-
goriach: uczniów szkół podstawo-
wych, gimnazjalistów i uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, a ich 
zmagania oceniała komisja pod 
kierunkiem zastępcy dowód-
czy JRG PSP w Strykowie st. 
kpt. Adama Antczaka. Najpierw 
wszyscy pisali test, którego wy-
niki pozwoliły na wyłonienie po 
troje fi nalistów w każdej kategorii. 
Finaliści, którzy osiągnęli najwyż-
szą liczbę punktów w teście, wzię-
li udział w części ustnej turnieju, 
odpowiadając na losowo wybrane 
pytania, z których jedno zawsze 
dotyczyło prezentowanych przez 
strażaka z PSP sprzętów. 

Zarówno test, jak i pytania
z części ustnej uczestnicy dość 
zgodnie oceniali jako trudne. 
Prowadzącemu turniej zależa-
ło na jak najbardziej precyzyj-
nych odpowiedziach, za każdą 
z nich można było uzyskać od 0 
do 3 punktów, ale na maksymal-
ną ocenę trzeba było mocno za-
pracować.   Przykładowo, od-
powiadając na pytania z części 
ustnej, zawodnicy musieli wy-
mienić: podręczny sprzęt gaśni-

czy, parametry drogi pożarowej, 
grupy pożarów, korpusy w PSP 
czy stopnie w korpusie podofi -
cerów. Jeśli chodzi o zgromadzo-
ny sprzęt, to należało poprawnie 
nazwać i opisać funkcję m.in. 
szelek bezpieczeństwa, detekto-
ra napięcia zmiennego, czujni-
ka bezruchu itp. Zakres wiedzy 
do przyswojenia przed turniejem 
był więc ogromny. Finaliści wie-
dzieli bardzo dużo, choć nie na 
wszystkie pytania potrafi li udzie-
lić w stu procentach poprawnych 
odpowiedzi. Ostatecznie, po pod-
sumowaniu punktów uzyskanych 
przez zawodników w części ustnej 
i pisemnej, w kategorii szkół pod-
stawowych miejsce I zajął Jakub 
Rudnicki z SP w Zespole Szkół 
Publicznych w Mąkolicach, miej-
sce II – Filip Dziuda z SP nr 1
w Głownie, a trzecie jego ko-
lega ze szkoły i Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej w Głownie 
Krzysztof Kowalczyk. 

W kategorii gimnazjalistów 
najlepsza okazała się Aleksandra 
Wawrzyn z Gimnazjum Miejskie-
go w Głownie, miejsce II zajęła 
Weronika Wilk z tej samej pla-
cówki, a trzecie Ewelina Makow-
ska z Zespołu Szkół w Popowie 
Głowieńskim.  str. 32

Głowno |�oszuści�coraz�bardziej�pomysłowi

Musi płacić za umowę, której nie podpisała
Sprawę kolejnego oszustwa spróbują rozwikłać policjanci 
z Głowna. 3 marca na komisariat zgłosiła się 30-letnia 
kobieta, która poinformowała, że na jej dane ktoś zawarł 
bez jej wiedzy umowę z jedną z fi rm telekomunikacyjnych.

W październiku otrzymała ra-
chunek za usługę, na którą umo-
wy nie podpisywała. Próbowała 
na własną rękę wyjaśniać w fi r-
mie, że to nie ona zawarła umowę, 
jednak jeśli sprawa nie zostanie 
wyjaśniona przez odpowiednie 
służby, musi liczyć się z koniecz-
nością zapłacenia ponad 2,5 tys. 
zł kary za przedterminowe zerwa-
nie umowy. Jak poinformowano 

nas w biurze prasowym operatora, 
w takich przypadkach klient, do 
momentu prawomocnego zakoń-
czenia postępowania wyjaśnia-
jącego, nie jest – na szczęście 
– zobligowany do uiszczania na-
leżności. Policja spróbuje namie-
rzyć człowieka, który posłużył 
się danymi 30-latki i wplątał ją 
w tę nieprzyjemną sytuację. Funk-
cjonariusze oczekują obecnie na 

komplet dokumentów od operato-
ra, z którym kobieta rzekomo pod-
pisała umowę. 

rzecznik konsumenta 
wyjaśnia
Powiatowy Rzecznik Konsu-

mentów, Ewa Walczak, potwier-
dza, że jedyna szansa wyplątania 
się z podobnej sytuacji to skutecz-
ne działanie policji i prokuratury. 
Dopiero mając ofi cjalne potwier-
dzenie tego, że podpis na umo-
wie jest podrobiony, pokrzyw-
dzona osoba może wybrnąć 
z konieczności płacenia za nie 

swoje rachunki czy też ponosze-
nia pokaźnych kosztów odstąpie-
nia od umowy. W przypadku gdy 
umowa zostałaby podpisana poza 
siedzibą sklepu, np. za pośrednic-
twem kuriera lub na odległość, tj. 
np. przez internet, konsument ma 
możliwość odstąpienia od niej 
w ciągu 14 dni. 

Ewa Walczak przyznaje, że 
do Biura Powiatowego Rzeczni-
ka Konsumenta wpływa coraz 
więcej spraw związanych nie tyle 
z kradzieżą danych, co z umo-
wami zawartymi nie do końca 
świadomie. Dochodzi do tego w 

sytuacjach, w których np. pod-
pisujemy szereg umów jedno-
cześnie, dajmy na to, z nowym 
dostawcą energii i gazu, a nie-
uczciwy przedstawiciel handlo-
wy przy okazji podsuwa nam do 
podpisania umowę z fi rmą tele-
komunikacyjną. 

W przypadku, gdy ktoś po-
dejrzewa, że został ofi arą oszu-
stwa, powinien skontaktować się 
z policją. Porady Rzecznika Praw 
Konsumenta przy Starostwie Po-
wiatowym w Zgierzu można za-
sięgnąć pod numerem telefonu 
(42) 719-09-08.  kl

Stryków o okolice

�23�marca,�o�godz.�10.54,�policjanci�
z�KP�w�strykowie�zatrzymali�na�parkingu�
35-latka� z� pow.� poddębickiego,� który�
kierował� ciągnikiem� siodłowym� mając�
w�organizmie�1,07�mg/litr,� czyli�ponad�
2,1�promila�alkoholu.�

�23� marca,� o� godz.� 14.15,� w� stry-
kowie,�na�ul.�Podlipie,�doszło�do�kolizji.�
Kierujący�renaultem�57-letni�mieszka-
niec�pow.�zgierskiego�podczas�cofania�
doprowadził� do� zderzenia� z� prawi-
dłowo� zaparkowaną� skodą� octavią.�
sprawca�został�ukarany�mandatem.�

�26�marca,�o�godz.�23.20,�na�au-
tostradzie� a2� na� wysokości� cesarki�
kierujący�zestawem�pojazdów�Ford�co-
ugar� 52-latek� z� Pabianic� najechał� na�
element�opony,�uszkadzając�zawiesze-
nie.�opona�pękła�w�zespole�pojazdów�
Volvo� z� naczepą,� kierowanym� przez�
40-letniego� białorusina,� który� zatrzy-
mał� się,� ale� nie� zdążył� uprzątnąć� jej�
z� jezdni,�gdy�nadjechał�Ford.�białoru-
sin�nie�został�ukarany,�potraktowano�to�
jako�zdarzenie�losowe.�

�27� marca� w� wyskokach,� na�
skrzyżowaniu�DK�nr�14�z�drogą�powia-
tową,�kierujący�hondą�42-latek�z�pow.�
zgierskiego�nie�ustąpił�pierwszeństwa�
kierującemu� Fiatem� Punto� 30-latkowi�
z�łodzi,�doprowadzając�do�zderzenia.�
obyło�się�bez�obrażeń,�a�sprawca�zo-
stał�ukarany�mandatem.

�27�marca,�o�godz.�21.00,�w�miej-
scowości� Dobra� Nowiny� zatrzymano�

do�kontroli�drogowej�25-letniego�moto-
rowerzystę,�u�którego�„na�wydmuchu”�
stwierdzono�1,20�mg/litr�alkoholu,�czyli�
około�2,5�promila.�Ponadto�w�toku�kon-
troli�wyszło�na�jaw,�że�mężczyzna�ten,�
mieszkaniec�lublina,�jest�poszukiwany�
listem�gończym,�celem�doprowadzenia�
do�najbliższego�aresztu�śledczego.�

�28� marca,� o� godz.� 17.30,� na�
autostradzie� a2� w� sosnowcu,� kieru-
jący� osobowym� Nissanem� 31-latek�
z�pow.� skierniewickiego�nie� zachował�
bezpiecznej�odległości�od�poprzedza-
jącego� go� Forda� kierowanego� przez�
46-latka� z� Płocka,� czym� doprowadził�
do� zderzenia.� Pchnięty� Ford� uderzył�
z�kolei�w�poprzedzającego�go�lexusa�
kierowanego� przez� 41-latka� z� łodzi.�
obyło� się� bez� obrażeń.� sprawca� po-
dwójnej� kolizji,� kierowca� Nissana,� zo-
stał�ukarany�mandatem.�

�28� marca,� o� godzinie� 19.20,�
w� Gozdowie,� zatrzymano� 26-latka,�
mieszkańca� łodzi,� który� kierował� hy-
undaiem�mając�w�organizmie�1,23�mg/
litr,�czyli�około�2,5�promila�alkoholu.�

Głowno i okolice

�23�marca,�o�15.00,�w�Głownie,�na�
parkingu�przy�ul.�sikorskiego,�kierow-
ca�land�rovera�uderzył�w�przód�Nis-
sana�Micra�kierowanego�przez�24-let-
niego�ukraińca.�sprawca�oddalił�się�z�
miejsca�zdarzenia.�ustalono,�że�jest�to�
33-letni� mieszkaniec� gminy� Głowno,�
którego�ukarano�mandatem.�

�25� marca,� o� godz.� 14.05,�
w� Głownie,� na� ul.� Śląskiej,� nieustalo-
ny� kierujący� białym� busem� podczas�
omijania�zaparkowanego�citroena�c5�
zarysował� go� i� odjechał.� czynności�
zmierzające�do�ustalenia�sprawcy�wy-
kroczenia�w�toku.�

�26� marca,� o� godz.� 15.18,�
w� ostrołęce,� funkcjonariusze� wy-
działu� ruchu� Drogowego� zatrzymali�
45-latka�kierującego�rowerem�po�dro-
dze�publicznej�w�stanie�nietrzeźwości.�
Mężczyzna� wydmuchał� 1,52� mg/litr,�
czyli�ponad�3�promile�alkoholu.�

�28�marca,�o�15.50,�funkcjonariu-
sze� wydziału� ruchu� Drogowego� na�
ul.� Kilińskiego� w� Głownie� zatrzymali�
60-letniego� rowerzystę,� mieszkańca�
pow.�zgierskiego,�który�miał�w�organi-
zmie�ok.�1�promila�alkoholu.�

�28� marca,� o� godz.� 16.42,� na� ul.�
Kilińskiego� w� Głownie� zatrzymano�
62-letniego� rowerzystę� z� pow.� zgier-
skiego,� który� miał� w� wydychanym�
powietrzu�0,48�mg/litr,� tj.�ok.�promila�
alkoholu.�

Dmosin i okolice

�24�marca,�o�godz.�19.30,�w�Koła-
cinie,� doszło� do� potrącenia� nieustalo-
nego�zwierzęcia,�najprawdopodobniej�
psa.� Kierujący� Vw� sharanem� 40-letni�
obywatel� Niemiec� potrącił� swoim� po-
jazdem�zwierzę,�które�nagle�wybiegło�
na� jezdnię.�Po�zdarzeniu� tym�uciekło.�
Kierowca�był�trzeźwy.�

Dom, w którym doszło do 
pożaru,�na�zadbany�nie�wygląda.

Głowno |�wspólna�akcja

Czarna środa meliniarzy
Głowieńscy policjanci 
wraz z pracownikami 
służby celnej 23 marca 
zlikwidowali cztery 
miejsca obrotu nielegalnym 
alkoholem i tytoniem. 
Meliniarzom grożą 
grzywny.

Dwa punkty, w których trudnio-
no się handlem alkoholem bez pol-
skich znaków akcyzy, zlikwidowa-
no na ul. Piaskowej. W pierwszym 
przypadku, w toku przeszukania 
w mieszkaniu 63-letniego męż-
czyzny zabezpieczono 12 plasti-
kowych pojemników o poj. 1 litra 
każdy, w którym znajdował się al-
kohol niewiadomego pochodze-
nia o rynkowej wartości 960 zł, 
co stanowi uszczuplenie podat-
ku akcyzowego na kwotę 604 zł. 

W drugiej melinie na Piaskowej, 
u 65-letniego głownianina, zabez-
pieczono pojemniki z alkoholem 
o poj. 1 litra, 5 lit., 2,5 lit., 8,5 lit. 
Wysokość uszczuplenia podat-
ku akcyzowego oszacowano tu na 
373 zł. 

Kolejna rewizja miała miej-
sce na ul. Piątkowskiej u 56-latka. 
Tam policjanci i celnicy zabezpie-
czyli 120 sztuk lewych papiero-
sów w plastikowej torbie z zapię-
ciem strunowym oraz 13 litrów 
alkoholu bez akcyzy. 

Czwarty meliniarz, mieszka-
niec ul. Słowackiego, sam dobro-
wolnie wydał służbom swoje za-
soby w liczbie 50-ciu litrowych 
butelek alkoholu niewiadomego 
pochodzenia. 

Wszystkim ujawnionym gło-
wieńskim meliniarzom grożą 
grzywny.  ewr  

Głowno 
W niedzielę 
zbiórka krwi

3 kwietnia w godz. 9-12, w Za-
kładzie Opiekuńczo-Leczniczym 
„Medical” w Głownie odbędzie 
się zbiórka krwi. Akcję organizu-
ją wspólnie Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Łodzi oraz głowieńskie Sto-
warzyszenie „Przyjazne Miasto”. 
Zbiórka nie będzie prowadzona 
na rzecz konkretnej osoby. kl

Głowno�|�Pożar�na�Mickiewicza.�Pijani�mogli�spłonąć.

Policjanci uratowali trzech mężczyzn
dokończenie ze str. 1
Wszędzie unosił się gęsty 

i gryzący dym. Mundurowi na-
tychmiast przystąpili do akcji 
ewakuacyjnej, wynosząc nie-
przytomnych z płonącego po-
mieszczenia na zewnątrz bu-
dynku. Tam ułożyli ich na ziemi 
w pozycji bezpiecznej. Jeden 
z policjantów wrócił jeszcze do 
mieszkania, zerwał płonące fi ra-
ny i zasłoną z okna ugasił pożar 
na stole i podłodze. 

W tym czasie mężczyźni za-
częli odzyskiwać przytomność. 
Wyczuwalna była od nich silna 
woń alkoholu. Ta sytuacja zbie-
gła się z pojawieniem się na miej-
scu Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Głowna, która zaczęła doga-
szać pogorzelisko. Na miejsce 
dotarli także strażacy z JRG PSP 
w Strykowie. 

Ratownicy z pogotowia ratun-
kowego przebadali szczęśliwie 
uratowanych mężczyzn. Wszy-
scy odmówili jakiejkolwiek dia-
gnostyki szpitalnej, twierdząc, 
że czują się już dobrze. Badania 
stanu trzeźwości wykazały u nich 
od dwóch do ponad trzech pro-
mili. Jeden z nich, 32-latek, zo-
stał przewieziony do miejsca za-

mieszkania, a 48-latek i 50-latek, 
z uwagi na fakt, że są bez stałe-
go miejsca pobytu, trafi li do poli-
cyjnej celi, gdzie pozostałą część 
nocy trzeźwieli. Policjanci nie 
odnieśli podczas akcji obrażeń. 
Obydwaj to doświadczeni funk-
cjonariusze – Marcin Wieczorek 
ma za sobą 10 lat służby, a Paweł 
Kuciński 8. 

Okoliczności i przyczynę po-
żaru wyjaśniają funkcjonariusze 
z Komisariatu Policji w Głow-
nie. W dokumentacji strażackiej 
odnotowano, że było to zapró-
szenie ognia. Jeden z okolicznych 
mieszkańców powiedział nam, że 
domostwo jest od dłuższego cza-
su odcięte od prądu, a mężczyź-
ni, którzy już wcześniej spotyka-
li się tam, by spożywać alkohol, 
najprawdopodobniej biesiadowa-
li przy świecach.  ewr 

Piotr Burtka.�laureat�miejsko-
gminnych�eliminacji�twP�
w�kategorii�ponadgimnazjalnej,�
ubiegłoroczny�wicemistrz�powiatu�
zgierskiego.�
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Bratoszewice�
Skrzywdzili 
ludzi i ich psa

dokończenie ze str. 1
W trakcie zdarzenia pobita zo-

stała młoda suczka domowników. 
Napastników z gm. Głowno za-
trzymano już 20 marca, po godz. 
7.00, a ich wspólnika z gm. Bie-
lawy – tego samego dnia. Bracia 
przyznali się do większości za-
rzucanych im czynów, trzeci za-
trzymany nie przyznał się i odmó-
wił składania wyjaśnień. Wszyscy 
usłyszeli zarzuty dotyczące pobi-
cia, stosowania gróźb karalnych 
i naruszenia miru domowego, zaś 
40-latek dodatkowo – znęcania się 
nad zwierzęciem. 

Tło napaści na mieszkańców 
Bratoszewic nie było rabunkowe. 
Policja mówi oględnie o konfl ik-
cie między poszkodowanymi a na-
pastnikami. Poszkodowaną sucz-
ką zaopiekowało się Towarzystwo 
Przyjaciół Zwierząt „Arkadia” 
w Głownie, z uwagi na to, że wła-
ścicieli nie stać na leczenie urazów. 
26 marca pies przeszedł operację 
w lecznicy w Łodzi. „Arkadia” 
prowadzi zbiórkę na leczenie sucz-
ki. Więcej szczegółów na FB To-
warzystwa.  ewr 
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Głowno |�Miejskie�Przedszkole�Nr�3

Wiosna, ach to Ty!
Przed Wielkanocą do Miej-

skiego Przedszkola Nr 3 zawita-
ła wiosenna atmosfera. W przed-
ostatnim tygodniu przed świętami 
w przedszkolu zorganizowano 
warsztaty florystyczne. Każda 
grupa przedszkolna miała za za-
danie wspólnie z rodzicami wy-
konać świąteczny stroik. Najwięk-
szym powodzeniem cieszyły się 
koszyki z pisankami, borówkami, 
palemkami, kurczakami itp. 

Nie brakowało też innych stro-
ików, takich jak wiosenne drzew-

ka, które ozdobiły hol przed-
szkola, czy też kolorowe gałązki 
wierzby lub wianki uwite z blusz-
czu, zdobiące sale i korytarze.

21 marca świątecznie i wiosen-
nie było również w Domu Pomo-
cy Społecznej, do którego uda-
ły się najstarsze przedszkolaki. 
Sprawiły radość pensjonariuszom 
nie tylko ciekawymi piosenkami, 
wierszami i inscenizacjami, ale 
także podarunkami: smakołykami 
od wielkanocnego zajączka i świą-
tecznym stroikiem.  oprac. ewr

Niesułków�|�Dom�Kultury

Spotkanie z Sebastianem Bielakiem
Po raz kolejny do DK w Nie-

sułkowie na spotkanie z ucznia-
mi zawitał 23 marca Sebastian 
Bielak – podróżnik i fotograf. 
Tym razem tematem spotka-
nia były Bieszczady. Podróżnik 
ciekawie opowiadał nie tylko  
o bieszczadzkiej przyrodzie, ale 
również o walorach turystycz-
nych, bezpieczeństwie chodze-
nia po górach, tradycyjnej kuchni 

bieszczadzkiej i mniejszościach 
etnicznych zamieszkujących 
wcześniej te tereny – Łemkach  
i Bojkach. Wszystko to było boga-
to ilustrowane zdjęciami i materia-
łem filmowym. 

Nie zabrakło również rekwi-
zytów, z których największym 
zainteresowaniem cieszyła się 
„czatownia”, czyli specjalnie za-
maskowany stołek do obserwowa-

nia zwierząt. Każdy uczestnik spo-
tkania siadając w czatowni mógł 
na chwilę poczuć się jak prawdzi-
wy przyrodnik.

Licznie zgromadzona mło-
dzież szkolna miała do podróż-
nika bardzo wiele pytań zwią-
zanych z jego wyprawami. 
Sebastian Bielak na wszystkie 
chętnie odpowiadał, a później 
rozdał wiele autografów.  opr. ljs 

Gmina Stryków
Cztery nowe 
przystanki  
i wymiana wiat

Prawdopodobnie już w kwiet-
niu na terenie miasta i gminy Stry-
ków zostaną uruchomione 4 nowe 
przystanki autobusowe i busowe. 
Prosili o nie zarówno właściciele 
nowych magazynów w Sosnow-
cu Pieńki, jak i sami mieszkańcy 
osiedla Zacisze w Strykowie. 

Dwa nowe przystanki dla au-
tobusu linii nr 60 zaczną funk-
cjonować: przy nowej drodze  
w kierunku na Sosnowiec Pieńki 
i bezpośrednio przy wewnętrznej 
drodze na teren tamtejszych ma-
gazynów. Spowoduje to wydłu-
żenie o 2,5 km trasy „sześćdzie-
siątki”, która ma tutaj podjeżdżać  
w godzinach zaczynania i kończe-
nia się zmian, czyli o 6.00, 14.00  
i 18.00. Dodatkowo dwa nowe 
przystanki dla busów relacji Łódź 
– Stryków – Głowno – Łowicz 
mają pojawić się w Strykowie przy 
ul. Warszawskiej (na wysokości 
zakładu wulkanizacyjnego). 

Jednocześnie gmina zamierza 
przeznaczyć 100 tys. zł z tego-
rocznego budżetu ma zakup no-
wych wiat przystankowych, które 
mają zastąpić te, które nie nadają 
się już do użytku. Na terenie gmi-
ny funkcjonuje obecnie 114 przy-
stanków. Nowe wiaty mają być 
konstrukcjami ze stali i szkła. Ich 
montażem zajmie się Jednost-
ka Robót Publicznych. Projekt 
uchwały w tych sprawach znalazł 
się w porządku obrad Rady Miej-
skiej Strykowa, 30 marca.  ljs

Z przywiezionych przez podróżnika rzeczy, największym�zainteresowaniem�cieszyła�się�„czatownia”,�czyli�
zamaskowane�siedzisko�do�obserwowania�zwierząt.�
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Wiosna w Miejskim Przedszkolu Nr 3 w Głownie.�warsztaty��
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Stryków 
Kolejne sukcesy 
gimnazjalisty 

Kacper Olszewski, uzdolnio-
ny aktorsko gimnazjalista ze Stry-
kowa, odnosi kolejne sceniczne 
sukcesy. Nowy sezon konkursów 
artystycznych rozpoczął się dla 
niego wygraną w Zgierzu, Łodzi 
i Ozorkowie.

Kacper zajął I miejsce w kon-
kursie literacko-plastycznym pt. 
„Współczesna baśń o moim świe-
cie”. 17 marca w ZZSP im. Jana 
Pawła II w Zgierzu odebrał on 
nagrodę z rąk prezydenta miasta 
Zgierza Przemysława Staniszew-
skiego i starosty zgierskiego Bog-
dana Jaroty.   str. 33

Kacper Olszewski z�aktorem�
Pawłem�Domagałą.
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Głowno |�Kontrowersje�wokół�przycinki

Czy drzewa zostały 
przycięte za bardzo?
Do naszej redakcji 
zadzwoniła w ostatnich 
dniach mieszkanka 
Głowna, która zwróciła 
uwagę na to, w jaki 
sposób poprzycinano 
drzewa na terenie 
miasta. Zdaniem 
czytelniczki, przycinka 
została wykonana 
nieprawidłowo.

Mieszkance nie podobał się 
sposób przycinki przede wszyst-
kim przy ul. Sikorskiego i na osie-
dlu Kopernika. W jej opinii drze-
wa zostały z gałęzi ogołocone. 
To może zaś źle wpłynąć na stan 
ich zdrowia. Nie pozwala to tak-
że, rzecz jasna, na gniazdowanie 
ptaków. 

O sprawę zapytaliśmy w Urzę-
dzie Miejskim, który na terenach 
miejskich zleca tego typu prace 
pracownikom robót publicznych. 
W magistracie usłyszeliśmy jed-
nak, że w tym roku nie prowadzo-
no przycinki przy ul. Sikorskiego 

czy też przy ul. Kopernika. Do 
przycinki zeszłorocznej, jak usły-
szeliśmy, uwag nie zgłaszano.

Tego typu prace prowadziła  
w ostatnim czasie na podległych 
sobie osiedlach Kopernika, Si-
korskiego i Swoboda Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. Jej prezes, Zbi-
gniew Kulik, dziwił się w rozmo-
wie z nami uwagom dotyczącym 
przycinki. – Firma, którą zatrud-
niamy, robi to dla nas od lat i ni-
gdy nie było żadnych problemów 
– mówi prezes Kulik. – Nie zda-
rzyło się, aby jakieś drzewo ob-
umarło, gałęzie cały czas odbijają. 
Zbigniew Kulik zapewnił jednak, 
że uwagi zostaną przekazane, aby 
sytuacja się nie powtórzyła. Do-
dajmy tu, że w czasie zbierania 
materiałów na ten temat od jed-
nej z osób zajmujących się na co 
dzień m.in. zagadnieniami zwią-
zanymi z przycinką drzew, usły-
szeliśmy, że drzewa na osiedlach 
zostały przycięte jak najbardziej 
prawidłowo, zgodnie z zasadami.

Przycięcie, nawet jeśli było zbyt 
głębokie, nie musi wcale zakoń-
czyć się źle. W znacznej więk-
szości przypadków nie dzieje się 
z drzewami nic złego. Jako przy-

kład podajmy tu opisywaną przez 
nas w ubiegłym roku sprawę zbyt 
radykalnej przycinki drzew, któ-
rej dokonano przy ul. Swoboda. 
Choć specjaliści od tematu jed-
noznacznie stwierdzili, że została 
ona wykonana źle i nie w termi-
nie, drzewa „odbiły”. 

Jeśli zaś chodzi o gniazda pta-
ków, to uspokaja w tym temacie 
prezes głowieńskiego koła Ligi 
Ochrony Przyrody, Kazimierz 
Piotrowski. W rozmowie z nami 
zapewnił, że w takich przypad-
kach ptaki po prostu odbudują sie-
dzibę w innym miejscu.

Za ogłowienie  
grozi kara
Jeśli okaże się, że na skutek 

źle dokonanej przycinki drze-
wo obumarło, prawo przewidu-
je kary. Zgodnie z artykułem 
88 Ustawy o ochronie przyrody  
z dnia 16 kwietnia 2004 r., wójt, 
burmistrz czy prezydent miasta 
może wymierzyć pieniężną karę 
administracyjną za „zniszczenie 
drzew, krzewów lub terenów zie-
leni spowodowane niewłaściwym 
wykonaniem zabiegów pielęgna-
cyjnych”. Termin płatności takiej 
kary odracza się na 3 lata. Jeżeli 
po tym okresie okaże się, że drze-
wo lub krzew zachowało żywot-
ność albo odtworzyła się jego ko-
rona, wtedy kara jest umarzana. 
Karę umarza się także, jeżeli utra-
ta żywotności drzewa lub nieod-
tworzenie korony nastąpiło z przy-
czyn niezależnych od właściciela 
nieruchomości. 

Umorzenie może też nastąpić, 
jeśli właściciel nieruchomości 
odtworzył w najbliższym okresie 
wegetacyjnym teren zieleni.  kl

Po lewej stronie drzewa przycinane�na�zlecenie�spółdzielni�
Mieszkaniowej,�między�chodnikiem�a�ulicą�–�na�zlecenie�miasta.�
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Niech Fundacja
odkryje karty
– pisze Władysław Marciniak. str. 11

Głowno�|�Nasze�piekiełko:�co�nowego�wokół�inicjatywy�referendalnej�

Fundacja znów krzyżuje broń z urzędem
dokończenie ze str. 1

Grzegorz Janeczek powta-
rza, że pismo skierowane przez 
urząd do Powiatowego Inspek-
tora Nadzoru Budowlanego w 
Zgierzu dotyczyło ZOL-u Me-
dical i nie było zleceniem prze-
prowadzenia w nim kontroli 
ZOL, tylko prośbą o potwierdze-
nie, czy obiekt ten spełnia 
wszelkie określone stosowny-
mi przepisami wymogi bezpie-
czeństwa. Ten wątek kończy 
prośbą do autorów listu „o rze-
czową analizę treści w/w pisma, 
albowiem wynika z niego ja-
sno, że nie mam nic wspólne-
go ze sprawami, o które oskarża 
mnie Pan Mariusz Kokociński”. 
„Pracownicy Fundacji Swoboda 
oraz mieszkańcy Głowna powin-
ni ponadto zdawać sobie sprawę 
z tego, że w roku 2015 Funda-
cja Swoboda skorzystała z umo-
rzenia podatku (i jest to informa-
cja publiczna, jawna, dostępna 
na stronie BIP Miasta Głowna) 

w kwocie 22.706 zł – z uwagi 
na ważny interes publiczny. Taka 
pomoc publiczna wydaje się zna-
cząca” – sugeruje Grzegorz Ja-
neczek, który jednak z uwagi na 
tajemnicę skarbową nie może 
wypowiedzieć się na temat powo-
dów i procedury umorzenia ani 
okresu, jakiego ono dotyczyło. 

Jeśli chodzi o zakup defibry-
latora, to burmistrz podtrzymuje 
stanowisko, że miasto nie może 
kupować sprzętu medycznego 
do prywatnych firm. Uważa, że 
czym innym jest dofinansowanie 
zakupu sprzętu dla publicznych 
służb, takich jak choćby Policja 
czy Straż Pożarna, a czym innym 
dla podmiotów prywatnych. 

Pełnomocnik 
referendalny punktuje 
błędy burmistrza 
Pełnomocnik inicjatora referen-

dum, członek zarządu Fundacji 
„Swoboda” Roman Wasilewski 
w swoim oświadczeniu jako ko-
ronny argument przeciw burmi-
strzowi Grzegorzowi Janeczko-
wi przedstawia sprawę sprzedaży 
szpitala sprzed trzech lat, którą na-
zywa „niewybaczalnym błędem” 
(tu przypominamy: nieruchomo-
ści szpitalne zostały w 2013 r. 
sprzedane Wyższej Szkole Infor-
matyki i Umiejętności w Łodzi, 
prowadzącej szpital od 2009 r., 
a więc od czasów „przedjanecz-
kowych”, najpierw w oparciu 
o dzierżawę, a po likwidacji SP 
ZOZ – w oparciu o bezumow-
ne korzystanie z nieruchomości  
i bez uiszczania za nie czynszu,  
o co zresztą miasto poszło  
z uczelnią do sądu). 

Jako lekarz Roman Wasilew-
ski wie, które oddziały szpitalne  
i jakie procedury medyczne są 
nierentowne i w związku z tym 
jest przekonany, że prywatny 
właściciel nie będzie miał żadnej 
motywacji do ich prowadzenia 
po okresie, do jakiego zobowią-
zuje go umowa z miastem, czy-
li 10 lat. Spodziewa się, że już za 
6-7 lat, cyt.: „bez żadnych konse-
kwencji finansowych właściciel 
szpitala otworzy tylko oddzia-
ły „dochodowe”. Będzie opero-
wał kolana, biodra, zaćmy oka, 
tarczyce – bo to jest „dochodo-
we”, a zniknie oddział wewnętrz-
ny, gdzie głównie leżą starzy lu-
dzie (...)”. Dr Wasilewski obawia 
się, że zniknąć może też oddział 
chirurgii ogólnej, bo wykonywa-
ne na nim zabiegi nie są docho-
dowe. Podobny los może czekać 
położnictwo, którego utrzymanie 
jest drogie. – przypuszcza Roman 
Wasilewski i z obawami pisze  
o przyszłości, w której miasto nie 
będzie miało żadnego wpływu na 
kształt szpitala. 

Dalej nawiązuje już do wspo-
mnianej kontroli nadzoru budow-

lanego, wszczętej po pisemnym 
zapytaniu burmistrza, w budyn-
ku przy Sosnowej, gdzie siedzi-
bę ma ZOL Medical i przychod-
nia Fundacji „Swoboda”. W jego 
ocenie kontrolujący nie byli za-
interesowani stanem technicz-
nym budynku ani jego zabez-
pieczenia przeciwpożarowego, 
tylko szukaniem nieprawidło-
wości administracyjnych, które 
umożliwiłyby podjęcie decyzji  
o zamknięciu przychodni. Sprze-
daż nieruchomości szpitalnych, 
kontrola PINB w budynku przy-
chodni i ZOL Medical, a także 
konflikt wokół muzeum, spra-
wy sądowe z przedsiębiorcami, 
zaniedbania nad zalewem – to 
czynniki, które w ocenie Romana 
Wasilewskiego stanowią wystar-
czającą motywację do podjęcia 
działań zmierzających do zmia-
ny burmistrza Głowna w drodze 
referendum. 

Janeczek: miasto 
utonęłoby w długach
Grzegorz Janeczek przypomi-

na, że kiedy szpital był własno-
ścią miasta i częścią SP ZOZ, 
przynosił straty rzędu 300 – 400 
tys. zł na miesiąc. Decyzją władz 
miejskich z kadencji 2006-2010 
szpital wyłączono ze struktur SP 
ZOZ, a prowadzenie działalno-
ści szpitalnej przekazano jedyne-
mu wówczas zainteresowanemu 
tym podmiotowi, czyli Wyższej 
Szkole Informatyki w Łodzi, któ-
ra utworzyła Centrum Medyczne 
WSInf (dziś Centrum Medycz-
ne ABiS w Głownie – dop.red). 
Dług szpitalny w kwocie 25 mln. 
zł odziedziczyło miasto. 

„Przy budżecie miasta rzędu 
około 34 mln. to była prosta dro-
ga do katastrofy finansowej!!! 
Już nie tylko samego szpitala, ale  
w konsekwencji miasta. Nikt 
tego nie odczuł tylko dlatego, że 

w 2011 r. udało się uzyskać 22 
mln oddłużenia. Gdyby nie ten 
sukces, to Głowno przez kilka-
naście lat jedynie co mogłoby ro-
bić, to tylko spłacać długi” – ar-
gumentuje burmistrz.  ewr

roman�wasilewski�
z�obawami�pisze�
o�przyszłości,�w�której�
miasto�nie�będzie�
miało�żadnego�wpływu�
na�kształt�szpitala.

z�listu�otwartego�
wynika,�że�pracownicy�
przychodni�
uważają�burmistrza�
za�inspiratora�
wspomnianych�
kontroli,�od�czego�ten�
się�odżegnuje.

DZiennikarZ nie Jest nicZyJą tubą

zarówno�wspomniany�
list�otwarty�pracowników�
przychodni,�jak�
i�oświadczenie�
pełnomocnika�
referendalnego�romana�
wasilewskiego�zostały�
zamieszczone�jako�
załącznik�do�wpisu�
prezesa�zarządu�Fundacji�
„swoboda”,�poświęconego�
lokalnym�mediom,��
a�tykającego�naszego�
tygodnika�i�zarzucającego�
nam�brak�bezstronności.�
list�otwarty�pracowników�
przychodni�otrzymaliśmy�
w�środę�23�marca�przed�
południem,�a�więc��
w�czasie,�gdy�czwartkowy�
numer�„wieści”�jest�już�
przygotowywany�do�
druku.�Poinformowaliśmy�
nadawcę�wiadomości�–�
Mariusza�Kokocińskiego�
–�o�tym,�że�redakcja�
zastrzega�sobie�prawo�
do�skracania�i�omawiania�
nadsyłanych�nam�pism,�
zapewniając�rzetelne�
podejście�do�każdego�
tematu�i�przypomnieliśmy,�
że�również�oświadczenia�
burmistrza�Głowna�nie�
były�publikowane�w�pełnej�
treści,�lecz�omawiane��
w�artykule.�zaznaczyliśmy,�
że�każdy�zainteresowany�
publikacją�swoich�tekstów�
w�całości,�bez�względu�
na�ich�objętość,�może�to�
zrobić�w�formie�płatnego�
ogłoszenia.�w�odpowiedzi�
na�tę�wiadomość�Mariusz�
Kokociński�powiadomił�
nas,�że�pracownicy�
przychodni�nie�zgadzają�
się�na�skrócenie�lub�
omówienie�ich�listu,�
żądając�jego�publikacji�
albo�w�całości,�albo��
w�ogóle.�z�formy�publikacji�
jako�ogłoszenia�nie�
skorzystał.�list��
w�czwartkowym�numerze�
nie�ukazał�się,�co�stało�się�
przyczynkiem�do�
podważania�naszego�
obiektywizmu�przez�
prezesa�fundacji.�Podzielił�

się�on�z�internautami�
insynuacją,�że�przy�
omówieniu�listu�otwartego�
wyszłoby�na�to,�że�
„Kokociński�jako�
pracodawca,�zrobił��
z�pracowników�
niewolników,�pracujących�
za�chleb�i�wodę,�a�na�
dodatek�wprowadził�
karę�chłosty”.�czy�coś�
podobnego�rzeczywiście�
da�się�wyczytać��
z�fragmentu�tekstu�
poświęconego�rzeczonemu�
listowi?�
redaktor�naczelny�„wieści�
z�Głowna�i�strykowa”�
wojciech�waligórski�
w�odpowiedzi�na�
nieprzychylny�nam�wpis�
Mariusza�Kokocińskiego�
napisał�do�niego:�
„szanowny�Panie,�gazeta�to�
nie�słup�ogłoszeniowy,��
a�dziennikarz�to�nie�
chłopiec�do�rozklejania�
plakatów.�Dziennikarz�
tworzy�tekst�na�dany�
temat,�starając�się�go�
uczynić�komunikatywnym,�
ciekawym�dla�czytelnika,�
korzystając�z�wielu�źródeł,�
a�list�otwarty�jednej�ze�stron�
konfliktu�jest�tylko�jednym�
z�takich�źródeł.�Kto�tego�
nie�rozumie,�pozwala�na�
domysły,�że�rzadko,�jeśli��
w�ogóle,�czyta�gazety”.
i�tego�się�trzymamy,�
zapewniając,�że�nie�
dajemy�się�wciągnąć�do�
okołoreferendalnego��
sporu�i�nie�stajemy�w�tej�
dyskusji�po�niczyjej�stronie.�
Nie�będziemy�tubą�
propagandową�ani�urzędu,�
ani�fundacji.�sięgamy�po�
argumenty�obu�stron��
i�liczymy�na�inteligencję�
czytelników�w�ich�ocenie.��
Nam�przyświeca�zasada�
wysłuchania�obu�stron.�
chętnie�też�publikujemy�
artykuły�z�zewnątrz,��
o�ile�wnoszą�coś�nowego�
do�dyskusji�–�jak�artykuł�
władysława�Marciniaka�
(str.�11).�
Elżbieta Woldan-Romanowicz
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Głowno�|�Kładzenie�kabla�trwa

Prace w mieście dobiegają końca
Powoli dobiegają końca prace 
związane z kładzeniem linii 
kablowej średniego napięcia 
z Głowna do Piasków 
Bankowych. Obecnie trwają 
jeszcze prace  
na ul. Bielawskiej.

Przypomnijmy, że prąd ma 
popłynąć z Rozdzielczego Punk-
tu Zasilania przy ul. Kopernika 
w Głownie kablem o mocy 900 

kW do powstającego w Pia-
skach Bankowych Regionalne-
go Zakładu Zagospodarowania 
Odpadów Komunalnych. Kabel 
ciągnięto na terenie Głowna od 
RPZ ulicami Czackiego, Woj-
ska Polskiego, Łowicką do Bie-
lawskiej. 

W miejscach, w których kabel 
był prowadzony w pasie chodni-
ka, kładziono nowe płyty chod-
nikowe. Tam, gdzie prace pro-
wadzona poza pasem chodnika, 

wykonawca ponownie układał 
dotychczasowe płyty.

Prace przy budowie przyłą-
cza na zlecenie PGE Dystrybu-
cja Łódź-Miasto wykonuje firma 
Procad z Koluszek. Inwestycja 
ma kosztować 4,5 mln zł, z cze-
go 1,26 mln zł pokryje Związek 
Międzygminny Bzura, prowadzą-
cy budowę RZZOK w Piaskach 
Bankowych. Prąd ma popłynąć  
z Głowna do Piasków pod koniec 
czerwca tego roku.  kl

Gmina Głowno�|�Po�imprezie�w�lubiankowie

Wójtowi marzy się amfiteatr
Wójt gminy Głowno 
Marek Jóźwiak 
chciałby, by przy 
Gminnym Ośrodku 
Upowszechniania  
Kultury w Bronisławowie 
powstał amfiteatr 
na potrzeby imprez 
masowych i nie tylko. 

Tą koncepcją podzielił się  
z nami jeszcze przed koncertem 
Zespołu Akcent, który 19 marca 
zaprosił do Lubiankowa na wy-
stęp z okazji Gminnego Dnia 
Kobiet. Impreza odbywała się  
w sali gimnastycznej lubiankow-
skiego Zespołu Szkół. Na kil-
ka dni przed nią Marek Jóźwiak 
spodziewał się przybycia prawdzi-
wych tłumów i miał w związku  
z tym obawy dotyczące bezpie-
czeństwa uczestników. Na szczę-
ście obyło się bez incydentów. 
A co do tłumów, to publiczność 
faktycznie dopisała wręcz ponad 
miarę i nie wszyscy zmieścili się 
do sali. Wielu gości bawiło się na 
szkolnym boisku, gdzie muzykę 
było doskonale słychać: 

– Z moich obserwacji wyni-
ka, że na koncercie zespołu Ak-
cent w Lubiankowie mogło ba-
wić się nawet 1500 osób, a wiele 
z braku miejsca nie zostało już 
wpuszczonych do środka. Kiedy 
pod koniec zabawy pytałem, czy 
są z nami sąsiedzi z Głowna, Do-
maniewic, Łowicza – podniósł się 
las rąk, a słyszałem, że byli też go-
ście z Sochaczewa i Błonia. Cie-
szy mnie, że wszystko odbyło się 
z pełną kulturą, że młodzi ludzie 
ładnie się bawili. Na tego typu im-

prezy sale gimnastyczne są jednak 
za małe i chciałbym, żeby przy na-
szym ośrodku kultury w Bronisła-
wowie powstał amfiteatr. Mamy 

możliwość pozyskania na jego bu-
dowę dofinansowania za pośred-
nictwem Polcentrum w kwocie 
około 300 tys. zł. Myślę tu o roku 
2017 i będę starał się przekonać do 
tego pomysłu radę gminy – usły-
szeliśmy od Marka Jóźwiaka już 
po 19 marca.

Koncert legendy disco polo 
Zenona Martyniuka był główną 
atrakcją dużej gminnej imprezy,  
w której przygotowanie włączy-
ła się rzesza osób: nauczyciele  
i uczniowie Zespołu Szkół w Lu-
biankowie, miejscowa Ochotnicza 
Straż Pożarna, Koło Gospodyń 
Wiejskich... O wszystkich osobach 
zaangażowanych w przygotowa-
nie tak wielkiego przedsięwzię-
cia wójt mówi z dużym uznaniem.  
A goście tego wydarzenia po-
wszechnie powtarzali opinię:  

– Było świetnie! Wspaniała impre-
za, oby więcej było takich! 

Właśnie w kontekście dużej 
popularności imprez masowych  
w gminie Głowno, na których ni-
gdy nie ma problemów z frekwen-
cją, wójt wspomina o dostrzega-
nej przez niego potrzebie budowy 
amfiteatru przy Gminnym Ośrod-
ku Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie, by tak duże wy-
darzenia organizować w przyszło-
ści na otwartym powietrzu i bez 
obaw o to, czy dla wszystkich wy-
starczy miejsca. 

Marek Jóźwiak przekonuje, że 
taki obiekt na pewno byłby wyko-
rzystywany nie tylko raz w roku, 
ale mniejsze i większe wydarzenia 
o różnym charakterze można by na 
nim organizować dla mieszkań-
ców gminy częściej.  ewr 

Kładziony kabel połączy�Głowno�z�Piaskami�bankowymi.�

Tak było w Lubiankowie.�tłumy�na�koncercie�zespołu�akcent,�19�marca.�

Głowno�|�Miejskie�nieruchomości

Sukces niewielki, 
ale zawsze to coś

Nie jest tajemnicą, że nie ma 
zbyt wielu chętnych na zakup 
należących do miasta nierucho-
mości. W przetargach najczę-
ściej nie zgłasza się nawet jed-
na osoba. Tym razem, 24 marca, 
miastu udało się jedną działkę 
zbyć. Zarobek dla miejskiej kasy 
nie był wielki, ale zawsze to jed-
nak udana transakcja.

Magistrat na sprzedaż wy-
stawił niezabudowaną działkę  
o powierzchni 395 mkw. przy ul. 
Konstytucji 3 Maja. Cena wy-
woławcza nieruchomości wy-
nosiła 14.145 zł brutto. W prze-
targu wystartowała jedna osoba. 
Nowy nabywca zdecydował się 
zapłacić za działkę 14.295 zł 
brutto.  kl

Gmina Stryków�|�zmiana�po�wyborach�osP�

W Dobrej jest nowy 
gospodarz
Z nowym gospodarzem  
w kolejną pięcioletnią kadencję 
wkracza jednostka OSP Dobra. 

Podczas zebrania sprawozdaw-
czo-wyborczego, które odbyło się 
5 marca, druhowie zadecydowa-
li, że na miejsce rezygnującego 
ze swojej funkcji Zdzisława Ko-
walewskiego powołają Jarosława 
Kaczmarka. Pozostały skład za-
rządu nie uległ zmianie. Prezesem 
OSP Dobra już drugą kadencję bę-
dzie Krzysztof Kowalski. Wicepre-
zesem i naczelnikiem – Dariusz 
Burtka, drugim wiceprezesem  
– Grzegorz Tomczak, sekretarzem 
– Damian Kacprzak, skarbnikiem 
– Władysław Tomczak, zaś z-cą 
naczelnika – Maciej Ciesielski. 

Po sobotnich wyborach komi-
sja rewizyjna zmieniła 2/3 swojego 
składu. Jej przewodniczącym został 
dotychczasowy sekretarz Sebastian 
Przygodzki, jego zastępcą – Kacper 
Góralczyk, a członkiem komisji  
– Artur Maciak. Druhowie zapla-

nowali, że w tym roku będą chcieli 
zagospodarować teren zielony wo-
kół remizy, wykonać wokół niej 
kostkowaną opaskę, przeprowadzić 
remont wschodniej elewacji budyn-
ku, kuchni i pomieszczenia, w któ-
rym przechowywane są naczynia. 
Planowane jest uzupełnienie wy-
posażenia o torbę medyczną, węże 
ssawne W-52 i W-75 oraz mundu-
ry wyjściowe. 

Jednostka nastawia się też na 
uzupełnianie swojego składu oso-
bowego. – W nowej kadencji nasta-
wiamy się na uzupełnienie naszych 
szeregów nowymi ochotnikami. 
Obecnie liczymy 38 członków, ale 
w niedługim czasie liczba ta ule-
gnie zmianie. Kilka osób zmieniło 
swoje miejsca zamieszkania, więc 
z jednostki też odejdą. Czekamy 
na nowych chętnych. Na sobotnim 
zebraniu przyjęliśmy pierwszego  
w swoje szeregi – powiedział nam 
prezes Krzysztof Kowalski. Świe-
żo upieczonym druhem został Bar-
tłomiej Burtka.  ljs

Gm Stryków�|�wybory�w�jednostkach�osP�

Ługi: bez żadnych zmian
Jednostka OSP Swędów w so-

botę, 19 marca, podjęła najważ-
niejsze decyzje otwierające kolej-
ne 5 lat jej działalności. Wybory 
potwierdziły, że dotychczasowe 
władze zdały swój egzamin w zu-
pełności. Skład osobowy zarządu 
nie uległ zmianie. Prezesem jest 
nadal Mariusz Kuna. Grzegorz 
Gawlik jest bez zmian komendan-
tem jednostki. Gospodarzem jed-
nostki pozostał Marian Kolasiński. 
Funkcję sekretarza pełni Marcin 
Szymczak. Natomiast skarbnikiem 

przez kolejne 5 lat będzie Katarzy-
na Adamczyk. Zadania kronikarza 
pełni nadal Andrzej Janeczko. Ko-
misja rewizyjna jednostki pozo-
staje również na kolejną kadencję  
w niezmienionym składzie: Sławo-
mir Perek (przewodniczący) oraz 
Marek Nowicki i Malwina Sitek  
– członkowie komisji. 

Zgodnie z harmonogramem 
zebrań było to już ostatnie na te-
renie miasta i gminy Stryków.  
W sumie odbyły się one w 10 jed-
nostkach.  ljs 

z�moich�obserwacji�
wynika,�że�na�
koncercie�zespołu�
akcent�mogło�bawić�
się�nawet�1500�osób,��
a�wiele�z�braku�miejsca�
nie�zostało��
już�wpuszczonych��
do�środka.
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Głowno 
Kto załata 
dziury  
w asfaltowych 
drogach

Na dniach powinno wyjaśnić 
się, jaka firma zajmie się w tym 
roku łataniem dziur w drogach  
o nawierzchni asfaltowej na tere-
nie Głowna. Swoje oferty złoży-
ły do magistratu dwa przedsię-
biorstwa.

Urząd planuje załatanie  
w sumie około 800 m2 dziur  
w technice wycinania ubytku, 
wypełniania go gorącą masą bi-
tumiczną, a następnie uwałowa-
nia załatanego miejsca. Dodat-
kowo, w przypadku ubytków, 
których nie da się naprawić tym 
sposobem, w miejscach, gdzie 
asfalt jest spękany, tworzy się 
tzw. pajęczyna, przewidywane 
jest wykorzystanie maszyny na-
tryskowej stosującej grys z emul-
sją. Magistrat planuje zakup 75 
ton takiego materiału. 

Swoje oferty złożyły dwie fir-
my. Łatająca głowieńskie dziury 
w ostatnich latach firma Andro 
z Koluszek zaproponowała cenę 
55 zł za m2 naprawy sposobem 
tradycyjnym oraz 490 zł za tonę 
grysu. Firma Andrzeja Hałata  
z Brzezin zaoferowała 57 zł za 
m2 oraz 500 zł za tonę grysu.

Oferty są obecnie sprawdza-
ne pod względem formalnym. 
Postępowanie powinno zostać 
rozstrzygnięte w najbliższych 
dniach.  kl
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Głowno�|�stowarzyszenie�„senior”�zaprosiło�na�zajęcia

Senior przed monitorem
Rozpoczął się cykl zajęć 
z obsługi komputera, 
adresowanych  
do głowieńskich seniorów, 
organizowanych przez 
Stowarzyszenie „Senior”.

8 marca odbyły się pierwsze 
zajęcia w ramach cyklu podstawo-
wego, który liczyć ma 5 spotkań. 
Do obsługi komputera wdraża 
uczestników informatyk z ZS Li-
cealno-Gimnazjalnych w Głow-
nie Błażej Wieteska. Zajęcia od-
bywać się będą raz w tygodniu 
po 2 godziny. Po cyklu podstawo-
wym odbędzie się kurs bardziej 
zaawansowany. 

Udział w zajęciach zdeklarowa-
ło 15 osób. Jak powiedziała nam 
prezes Stowarzyszenia „Senior” 
Zofia Ogórek, niektórzy mieli już 
do czynienia z komputerem i chcą 
usystematyzować wiedzę, a dla 

części to „pierwsze kroki” w tej 
dziedzinie. 

Kurs jest dofinansowany z bu-
dżetu miasta w ramach dotacji 
na realizację zadania publicznego 
z zakresu aktywizacji osób w po-
deszłym wieku pod nazwą „Czas 
wolny z Seniorem to zdrowie 

i wszechstronny rozwój”. Na pro-
jekt ten Stowarzyszenie „Senior” 
pozyskało 10 tys. zł. Oprócz wspo-
mnianych warsztatów komputero-
wych, także warsztaty artystycz-
ne, zajęcia sportowe, wycieczki 
(zrealizowana już do Łodzi oraz 
planowane do Warszawy i Wro-

cławia), a także letni wypoczynek 
nad morzem i organizację Dnia 
Seniora. – Wszystko robimy po 
to, żeby zachęcić ludzi do wyjścia 
z domu, spotkania z innymi, ak-
tywnego spędzenia czasu – po-
wiedziała nam Zofia Ogórek, pre-
zes Stowarzyszenia „Senior”.  ewr

Głowno�|�Miejskie�Przedszkole�nr�3

Gość u przedszkolaków
Dzieci z MP nr 3 w Głownie 

9 marca miały okazję spotkać się 
z papugą o imieniu Figo, która od-
wiedziła placówkę razem ze swoją 
opiekunką z płockiego ZOO. 

Figo starał się zaprezentować 
z jak najlepszej strony, to strosząc 
swoje kolorowe piórka, to wy-
konując pozy na patyku. Kiedy 
dzieci w niektórych momentach 
zachowywały się zbyt głośno, wy-
rażał niezadowolenie pokrzyki-
waniem. Gdy jednak zrobiło się 
odpowiednio cicho, chętni mogli 
papugę nakarmić, pogłaskać, a na-

wet zrobić sobie z nią pamiątkowe 
zdjęcie. Zaskoczeniem dla uczest-
ników spotkania była widoczna 
więź między opiekunką a papugą.

Ich sposoby porozumiewania 
się umożliwiały zaspokajanie po-
trzeb rezolutnej papużki. Spotka-
nie z nią było dla przedszkola-
ków również okazją do poznania 
innych mieszkańców płockiego 
ogrodu zoologicznego w projek-
cji zdjęć. Dzieci rozwiązywały też 
zagadki o innych zwierzętach, 
grupując ich nazwy do odpowied-
niego gatunku.  oprac. ewr

Głowno�|�szkoła�Podstawowa�nr�1

Dzień Otwarty z polonezem
Kolejną szkołą, która w ostat-

nich dniach, a dokładniej 17 mar-
ca, otworzyła swoje drzwi dla 
potencjalnych uczniów i ich ro-
dziców, była Szkoła Podstawowa 
nr 1. Atrakcji przygotowano sporo, 
a największą był... polonez.

Jak co roku Dni Otwarte, zwa-
ne też wymiennie Drzwiami 
Otwartymi, odbywały się w sali 
gimnastycznej. Uczniowie szko-
ły pod opieką nauczycieli przy-
gotowali program artystyczny. 
W tym roku zaskoczyli wszyst-
kich i zatańczyli poloneza. Układ 
przygotowała nauczycielka Eweli-
na Burdka. Dzieci z pełnym sku-
pieniem i godnością zatańczy-

ły do chyba najpopularniejszego 
poloneza, skomponowanego na 
potrzeby ekranizacji „Pana Ta-
deusza” przez Wojciecha Kilara. 
Po występie licznie zgromadzeni 
rodzice i krewni nagrodzili tance-
rzy gromkimi brawami. Następnie 
swoje taneczne umiejętności za-
prezentowały z kolei małe cheer-
leaderki, które również przypadły 
publiczności do gustu. 

Po zakończeniu części arty-
stycznej dzieci udały się pod 
opieką nauczycielki na zaję-
cia plastyczne, zaś rodzice mieli 
chwilę by porozmawiać z dyrek-
cją szkoły i zapoznać się z ofertą 
„Jedynki”.  kl

Stryków�|�jednostka�osP

Przetasowania w zarządzie  
i komisji rewizyjnej

Wiadomo już, kto przez następ-
ne 5 lat będzie miał realny wpływ 
na funkcjonowanie jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Strykowie. W sobotę, 12 marca, 
odbyło się tu zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze, podczas które-
go druhowie zdecydowali, komu 
powierzyć poszczególne stanowi-
ska w zarządzie jednostki, a kto 
ma pełnić funkcję kontrolną.

Zmianom oparły się tylko sta-
nowiska: prezesa, skarbnika, go-
spodarza i przewodniczącego ko-
misji rewizyjnej. Pozostałe uległy 
przetasowaniom, w większości 
w kręgu tych samych osób, któ-
re dotychczas pełniły już funkcje. 
Prezesem OSP Stryków na kolej-
ną, drugą kadencję został wybrany 
Szymon Sitek. Funkcję wicepre-
zesa i naczelnika jednostki powie-
rzono Łukaszowi Ciołkowi, który 
zastąpił Józefa Rosiaka. Drugim 
wiceprezesem zarządu został do-
tychczasowy zastępca naczelnika 
– Grzegorz Krawczyk. Zastępcą 
naczelnika będzie teraz natomiast 
Łukasz Sobieracki. Sekretarzem 
została Julia Ciołek, która wy-
mieniła na tym stanowisku Pawła 
Ciołka. Skarbnikiem jednostki po-
zostaje bez zmian Elżbieta Ciołek, 
zaś gospodarzem – Małgorzata 
Sitek. Kronikarzem zamiast An-
drzeja Pożarlika został Grzegorz 

Przybysz, natomiast członkiem 
zarządu zamiast Dawida Błaże-
jewskiego – Dariusz Kubicki. 
Na czele komisji rewizyjnej stał 
będzie nadal przewodniczący 
Włodziemierz Olesienkiewicz. 
Sekretarzem komisji zamiast Ni-
kodema Kacperskiego został 
Dawid Błażejewski, natomiast 
członkiem – zamiast Grzegorza 
Przybysza – Jakub Zaczyński. 

Na zebraniu mówiono rów-
nież o potrzebach inwestycyjnych 
i sprzętowych jednostki. Dla peł-
nego sfinalizowania modernizacji 
pomieszczeń świetlicowych, jaki-
mi strażacy ochotnicy dysponują 
przy ul. Targowej, potrzeba jesz-
cze remontu zaplecza kuchenne-
go. Rozpoczęcie prac, które mu-
siałyby objąć również wymianę 
instalacji elektrycznej, warunko-
wane jest pozyskaniem fundu-
szy. Jednostka już drugi raz wy-
stąpiła o nie do budżetu gminy 
Stryków. Potrzeby w tym zakre-
sie oszacowano na ok. 70 tys. zł. 
Z funduszy zarządu oddziału 
wojewódzkiego ZOSP RP oraz 
KSR-G OSP Stryków chce pozy-
skać pieniądze na zakup defibry-
latora umożliwiającego przepro-
wadzanie sztucznego oddychania 
bez bezpośredniego kontaktu 
z poszkodowanym. Koszt takiego 
urządzenia to ok. 8,5 tys. zł.   ljs

RZUT OKIEM |�szuKając�wiosNy

Dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 1 w Głownie,�już�8�marca,��
w�trakcie�wycieczki�po�okolicy,�wypatrzyły�pierwsze�oznaki�wiosny�
w�postaci�przebiśniegów�i�krokusów.�zainspirowane�tym�widokiem�
postanowiły,�że�założą�małą�hodowlę�roślin.�już�następnego�dnia�zasiały�
w�doniczkach�rzeżuchę,�fasolę�i�owies.�opr. kl

Zajęcia komputerowe.�w�szkolnych�ławkach�pracowni�komputerowej�zs�licealno-Gimnazjalnych�w�Głownie.�

Polonez w wykonaniu uczniów szkoły�Podstawowej�nr�1.
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reKlaMa

Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania wynosi 8,8%, całkowita 
kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów):  50  000   zł, całkowita 
kwota do zapłaty: 59 907,91  zł, oprocentowanie nominalne: 7%, 
całkowity koszt kredytu:  9907,91  zł (w tym: prowizja: 1546,39 zł (3%), 
odsetki: 8361,52 zł), 52 równe, miesięczne raty w wysokości 1152,08 zł – 
przykład reprezentatywny. Oferta dotyczy zobowiązań spoza Alior Banku 
i przeznaczona jest m.in. dla Klientów, którzy posiadają pożyczki w innym 
banku oraz nie mają opóźnień w spłacie swoich zobowiązań kredytowych 
w ciągu 12 miesięcy, licząc wstecz od złożenia wniosku. Ostateczne warunki 
kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty 
kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu 
na 14.02.2016 r. Szczegóły oferty w  placówkach i na www.aliorbank.pl.

Z DOBRĄ HISTORIĄ 
KREDYTOWĄ 
PRZYJDŹ PO NIŻSZE 
OPROCENTOWANIE
Łowicz, ul. Podrzeczna 28 a 

46 837 83 22

POŻYCZKA I KONSOLIDACJADmosin�|�urząd�Gminy�

Rusza nabór azbestowych 
wniosków
Do końca kwietnia 
w Urzędzie Gminy 
Dmosin trwa nabór 
wniosków 
o udzielenie dotacji 
na usuwanie wyrobów 
zawierających azbest. 

W szczegółach o realizowa-
nym przez gminę programie po-
zbywania się azbestu pisaliśmy 
w jednym z poprzednich wydań 
WG. Przypomnijmy tylko, że 
gmina Dmosin planuje ponownie 
pozyskać na ten cel dotację z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi. 

Mieszkańcy, którzy zdecydu-
ją się przystąpić do programu, 
nie będą ponosić żadnych kosz-
tów związanych z demontażem 
pokryć dachowych wykonanych 
z eternitu, a także odbiorem eter-
nitu zalegającego na terenie nie-
ruchomości – przygotowaniem 
do transportu, transportem oraz 
unieszkodliwianiem na składowi-
sku odpadów. Wnioski dostępne 
są w UG Dmosin w pok. 7 oraz na 
stronie internetowej gminy. Wy-
pełnione formularze wraz z ewen-
tualnymi załącznikami przyjmo-
wane będą również w pok. 7 przez 
pięć dni w tygodniu.  ljs

Stryków |�centrum�krwiodawstwa

Zbiórka krwi
W niedzielę 3 kwietnia w jed-

nostce OSP przy ul. Targowej 
w Strykowie odbędzie się zbiór-
ki krwi. Potrwa ona od godz. 10. 
do 13. i przeprowadzi ją – jak 
zwykle – Regionalne Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Łodzi. Krew będą mogły 
oddać osoby dorosłe cieszące 
się dobrym stanem zdrowia. Na 
miejsce trzeba zabrać ze sobą 
dowód osobisty.  ljs

Bratoszewice�|�otwarte�drzwi�w�zs�nr�1�

Tu kandydaci mają w czym wybierać
Zespól Szkół nr 1 im. Batalionów Chłopskich 
w Bratoszewicach do szerokiego wachlarza oferty 
edukacyjnej na rok szkolny 2016/2017 
dokłada kształcenie na kierunku technik 
organizacji reklamy oraz planuje powrót 
kierunku technik ekonomista.

O tych i innych profi lach kształ-
cenia na poziomie ponadgimna-
zjalnym, proponowanych kandy-
datom do klas pierwszych, była 
mowa na tzw. drzwiach otwartych 
w placówce, zorganizowanych 21 
marca. Tego dnia bratoszewicki 
ZS nr 1 odwiedziło około osiem-
dziesięciu potencjalnych kandyda-
tów. Powitała ich dyrektor placów-
ki Magdalena Mackiewicz. Goście 
przyjechali m.in. z Głowna, Stry-
kowa, Dmosina, Domaniewic 
i Popowa Głowieńskiego. 

Na miejscu mieli nie tylko oka-
zję zwiedzić szkolne pracownie, 
zapoznać się z ofertą edukacyjną 
oraz porozmawiać z nauczycie-
lami i uczniami, ale także dowie-
dzieć się czegoś ciekawego na te-
mat folkloru. Program otwartych 
drzwi podporządkowano bowiem 
w tym roku kulturze ludowej, 
z którą wszak bliższe lub dalsze 
związki ma niemal każdy miesz-
kaniec naszych okolic. Stąd myśl, 
by przybliżyć ją gościom, a także 
nieco usystematyzować i pogłę-
bić ich wiedzę na temat twórczości 
ludowej, stąd też przyświecające 
spotkaniu hasło „Cudze chwalimy 
swego nie znamy”. 

O stroju ludowym, łowickiej 
wycinance i tradycjach (także tych 
związanych z Wielkanocą) bardzo 
ciekawie opowiadała zebranym 
Magdalena Bartosiewicz z Mu-

zeum w Łowiczu. W jej prelekcji 
w roli modelki wystąpiła twórczy-
ni ludowa Marzena Jędrzejczak, 
świetnie prezentująca się w ważą-
cym w sumie 15 kg (!) tradycyj-
nym ubiorze. 

Po interesującej prezentacji, za-
chęcającej do odwiedzenia łowic-
kiego muzeum, dla gości i gospo-
darzy otwartych drzwi wystąpił 
Zespół Pieśni i Tańca „Kalina” 
z Domaniewic. Najpierw mło-
de tancerki pięknie zatańczyły do 
musicallowej „Deszczowej piosen-
ki”, a następnie – mieszana grupa 
– już na ludową nutę odegrała ta-
neczną scenkę. Występ nagrodzo-
no brawami. 

Otwarte drzwi stały się też oka-
zją do ogłoszenia wyników i wrę-
czenia nagród laureatom mię-
dzyszkolnego konkursu „Wiem, 
co jem”, adresowanego do 

uczniów podstawówek i gimnazja-
listów, którzy mieli do rozwiązania 
test na temat zdrowego żywienia. 

marzą, by gotować 
w Hiltonie
Po zakończeniu części ofi cjal-

no-artystycznej na sali gimnastycz-
nej młodych gości zaproszono do 
zwiedzania szkoły, oglądania wy-
stawy twórców ludowych oraz 
skosztowania specjałów przygo-

towanych przez młodzież z Tech-
nikum Żywienia i Usług Ga-
stronomicznych. Był to czas na 
indywidualne rozmowy o tym,
czego można się spodziewać, skła-
dając dokumenty do bratoszewic-
kiej placówki. My zapytaliśmy 
o to, czym zachęciliby młodszych 
kolegów, czyli po prostu, co cenią 
w swojej szkole uczniowie obec-
nej klasy III Technikum Żywienia 
i Usług Gastronomicznych, Karo-
lina Krzeszewska i Krystian Dałek. 

– Podoba nam się bardzo. Nasz 
kierunek pozwala bardzo się roz-
winąć, bo mamy ciekawe prakty-
ki, a dwa razy w tygodniu zajęcia 
praktyczne, na których gotujemy 
tu, na miejscu. Jesteśmy wtedy po-
dzieleni na grupy – tak by każdy 
mógł coś wykonać samodzielnie. 
Jak tematem są np. potrawy mącz-
ne i każda grupa ćwiczy pierogi, to 
następnie wszyscy, łącznie z panią, 
degustujemy tę potrawę i wspólnie 
zastanawiamy się nad oceną – opo-
wiada Karolina, a Krystian dodaje: 
– Dużo oglądamy różnych poten-
cjalnych miejsc pracy. Ostatnio by-
liśmy nawet w hotelu Hilton, gdzie 
bardzo nam się spodobało. Tam 
chcielibyśmy pracować. 

Wszystko przed nimi. W tym 
roku naszych rozmówców czeka 
egzamin z gotowania, a w przy-
szłym – egzamin z organizacji 
usług gastronomicznych.

nauka w mundurze
Od ubiegłego roku w strukturze 

ZS nr 1 w Bratoszewicach funk-
cjonuje trzyletnie Liceum Ogólno-
kształcące Służb Mundurowych, 
którego program wzbogacony jest 
o elementy edukacji wojskowej, 
policyjnej i strażackiej (do wybo-
ru), czyli zajęcia z zakresu ratow-
nictwa, sztuk walki, samoobrony 
itp. Uczniowie chodzą do szkoły 
umundurowani, a zajęcia specjali-
styczne mają z emerytowanym ko-
mendantem KP w Strykowie An-
drzejem Pożarlikiem. Ta szkoła to 
dobry profi l dla młodzieży myślą-
cej o przyszłej pracy w służbach 
mundurowych. Taką osoba jest np. 
Paula Bukowska – być może przy-
szła policjantka, która przekonuje: 
– W naszej klasie jest naprawdę 
bardzo ciekawie, mamy zajęcia ze 
sztuk walki, wiele wyjazdów. Szu-
kałam szkoły, która pozwoliłaby 
mi rozwinąć moje zainteresowana 
w tej dziedzinie i jestem bardzo za-

dowolona z wyboru. Zdecydowa-
nie polecam! 

Wiele możliwości 
W roku szkolnym 2016/2017 

w ZS nr 1 planowane jest otwarcie 
klas pierwszych w nst. kierunkach 
kształcenia: Technik Organizacji 
Reklamy, Technik Rolnik, Tech-
nik Logistyk, Technik Mechatro-
nik, Technik Ekonomista, Technik 
Żywienia i Usług Gastronomicz-
nych, a także we wspomnianym 
Liceum Ogólnokształcącym 
Służb Mundurowych. Otwiera-
ny kierunek technika organizacji 
reklamy wynika, jak wyjaśniono 
nam w placówce, z potrzeb rynku 
pracy oraz z zainteresowania gim-
nazjalistów i ich rodziców, jakie-
mu dali wyraz w ankietach. Takie-
go kierunku nie prowadzi żadna 
inna szkoła w regionie, więc szan-
se na utworzenie klasy oceniane 
są jako realne. Absolwenci tego 
kierunku mają posiąść umiejętno-
ści m.in. projektowania i wykorzy-
stywania środków reklamy oraz 
organizacji kampanii reklamowej. 

Kolejne drzwi otwarte zapo-
wiadane są na 23 kwietnia na 
godz. 10.00.  

eLżbieta WoLDan
-romanoWicZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Deszczowa piosenka. zespół�Kalina�z�Domaniewic�tym�razem�wystąpił�
nie�tylko�na�ludową�nutę.�
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Na ludową nutę. zespół�Kalina�z�Domaniewic�uświetnił�dzień�otwarty�
w�zespole�szkół�nr�1�w�bratoszewicach.�

Słowo o folklorze.�ciekawą�prelekcję�poprowadziła�Magdalena�
bartosiewicz.�strój�ludowy�prezentuje�Marzena�jędrzejczak.
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Stryków |�sukces�szkoły�Podstawowej�nr�1�

Wygrali wyposażenie sali 
informatycznej
Szkoła Podstawowa nr 1 
w Strykowie już cieszy się 
nowym wyposażeniem 
sali informatycznej 
wartym 60 tys. zł. 

To wygrana w ogólnopolskim 
konkursie „Pierwszy Mail. Bez-
pieczeństwo w Internecie” organi-
zowanym przez Grupę Wirtualna 
Polska pod honorowym patrona-
tem Ministra Edukacji Narodowej. 

We wrześniu ubiegłego roku 
przed uczestnikami konkursu po-
stawiono wyzwanie, które podję-
ło 2 tysiące szkół. Placówki mia-
ły m.in. przeprowadzić cykl lekcji 
dotyczących praktycznych aspek-
tów wysyłania e-maili i bezpiecz-
nego korzystania z poczty elektro-
nicznej, a następnie potwierdzić 
nabyte przez uczniów umiejętno-
ści wysłania maila do organizatora. 
Strykowska „Jedynka” postanowi-
ła urozmaicić go pracami plastycz-
nymi dzieci oraz filmikiem wyko-
nanym przez absolwenta szkoły, 
Kacpra Olszewskiego, pokazują-
cym, jak dużym ułatwieniem jest 
obecnie pisanie i wysyłanie listów 
„elektronicznych”. 

Prace okazały się na tyle kon-
kurencyjne na tle innych zgłoszeń, 
że „Jedynka” ex aequo ze Szkołą 
Podstawową nr 9 w Legnicy kon-
kurs wygrała. Wyniki ogłoszono  
w połowie stycznia. – Wpisaliśmy 
to w normalny cykl lekcyjny. Po-
myślałam, że nawet jeśli nie wy-
gramy, to dzieci będą miały i tak 
z tego wymierną korzyść w posta-
ci umiejętności, które prędzej czy 
później zgodnie z programem po-
winny nabyć. Z naszych obser-
wacji wynika, że dzieci wysyłają 
pierwszego maila w III – IV kla-
sie. Teraz wiedzą, jak robić to po-
prawnie i bezpiecznie. W trakcie 
lekcji wysyłały maile do siebie na-
wzajem, wysyłały do nauczyciela 
prace domowe, a później odbierały 
od niego komentarze – wylicza ko-
ordynatorka Ewa Olszewska. 

bogactwo wyboru  
na każdym stanowisku
W nagrodę SP 1 otrzymała 20 

tabletów Hewlett Packard z kla-
wiaturą oraz wyposażenie stano-
wiska pracy nauczyciela. Sprzęt 
dotarł do szkoły w połowie marca. 

Teraz każde stanowisko, przy 
którym pracuje uczeń, jest już 
oprzyrządowane podwójnie, a na-
wet potrójnie. Placówka posiada 
komputery stacjonarne, laptopy 
oraz nowe tablety. Jedno nie prze-
szkadza drugiemu, w końcu Je-
dynka już od jakiegoś czasu po-
siada certyfikat Cyfrowej Szkoły. 

– Ten sprzęt na razie wzajem-
nie się uzupełnia, a z czasem 
nowsze wyposażenie zastąpi po 
prostu to starsze – mówi Ewa Ol-
szewska. Nowe tablety są już wy-
korzystywane i to nie tylko na lek-
cjach informatyki, ale również 
języka angielskiego czy historii. 
Mapy, słowniki, ćwiczenia inte-
raktywne, to wszystko czyni za-
jęcia ciekawszymi. Oprogramo-
wanie HP School Pack doceniają 
i nauczyciele, i uczniowie. 

– To się rzeczywiście spraw-
dza. Ciekawym urozmaiceniem 
lekcji jest np. program do two-
rzenia krzyżówek z wykorzysta-
niem słownika angielsko-angiel-
skiego, który pozwala dzieciom 
na tworzenie definicji od razu 
w tym języku – mówi Anna Wą-
tor, nauczyciel języka angielskiego 
w SP 1 Stryków. 

anglistka pojechała  
do Londynu
Oprócz sprzętu, Grupa WP 

ufundowała 3-dniowy wyjazd na 
Targi Edukacyjne BETT 2016 w 
Londynie. 20 stycznia pojechała 
na nie właśnie Anna Wątor. – To 
była okazja, żeby zobaczyć wiele 
nowych rozwiązań technologicz-
nych, których w polskich szkołach 
nie będziemy mieli jeszcze pewnie 
przez kilka lat, głównie ze wzglę-
du na cenę. Jedną z nowinek, któ-
ra szczególnie mnie zainteresowa-
ła, był program do nauki alfabetu 
łączący w sobie opcje dźwiękowe, 
dotykowe i niepowtarzalną grafikę 
– wylicza anglistka. 

Nowe tablety to dla uczniów nie 
tylko źródło wiedzy i umiejętno-
ści, ale również relaksu. Jednym z 
ich ulubionych zajęć stała się pra-
ca z nowoczesnymi programami 
graficznymi. Jedni traktują ją tylko 

jako miłą odskocznię od bardziej 
wymagających lekcji, dla innych – 
którzy na poważnie „szukają swo-
jej kreski” – to kolejny krok w od-
krywaniu swojego talentu. 

tablet jak blok 
rysunkowy
– Korzystam już z tego table-

tu od jakiegoś czasu. Pani po-
zwala mi go również zabierać do 
domu, wtedy mam więcej czasu 
na wypróbowanie różnych opcji. 
Ciekawe jest to, że mogę wybrać 
różne faktury papieru, mogę ma-
lować farbą olejną, kredką, ołów-
kiem. Głównie rysuję twarze, ta-
kie komiksowe, interesuję się już 
dość długo mangą. Lubię też ryso-
wać zwierzęta – mówi Julia Zasa-
da z kl. VI. Tuż przed Wielkanocą 
wspólnie z koleżankami i kolega-
mi wykonywała karty świąteczne, 
które trafiły m.in. do władz Stryko-
wa i instytucji na co dzień współ-
pracujących ze szkołą. Sposób wy-
korzystania nowego sprzętu oraz 
jego efekty uczniowie „Jedynki” 
mieli okazję zaprezentować rów-
nież w inny sposób. We wtorek, 22 
marca, w szkole pojawiły się 2 eki-
py filmowe, które przez 9 godzin 
nagrywały film reklamowy dla fir-
my HP. Podobny film został nakrę-
cony także w Legnicy.  ljs 

reKlaMa

Stryków |�corning�wspiera�edukację

Firma poprowadziła 
Akademię Młodego Technika
Wykłady na temat 
światłowodów, technologii 
ich wytwarzania i obróbki 
oraz zajęcia praktyczne 
z zakresu automatyki 
przemysłowej znalazły się 
w programie Akademii 
Młodego Technika, 
którą firma Corning 
zorganizowała w marcu 
w ZSP nr 10 im. Jana 
Szczepanika w Łodzi.

Popularny „Elektronik” ze 
Strykowskiej i jeden z najwięk-
szych pracodawców wojewódz-
twa łódzkiego – podstrykowski 
Corning już od jakiegoś cza-
su wspólnie wspierają uczniów, 
którzy wiążą swoją przyszłość 
z branżą nowych technologii. 22 

marca w szkole zakończył się 
cykl czterodniowych warsztatów 
Akademia Młodego Technika dla 
uczniów klas trzecich. 

Wykładowcy, m.in. absolwen-
ci „Elektronika”, a dziś już inży-
nierowie Działu Utrzymania Ru-
chu w Corningu, zaprezentowali 
zagadnienia, które uczniowie po-
znają w szkole od strony teore-
tycznej. Łatwiejszymi do przy-
swojenia czyniły je przykłady 
rzeczywistych rozwiązań tech-
nicznych wykorzystywanych w 
Corningu. 

Akademia to jeszcze nie 
wszystko. Uczniowie „Elektroni-
ka” mogą odbywać w Corningu 
płatne praktyki wakacyjne. Szko-
ła otrzymała też wyposażenie 
pracowni mechatronicznej oraz 
elektronicznej o łącznej wartości 
11 tys. zł.  ljs

Koordynatorka udziału szkoły w konkursie�ewa�olszewska�z�uczniami�sP�1�wypróbowują�możliwości�tabletów.�

Praca Julii Zasady�(kl.�Vi),�
wykonana�na�nowym�tablecie.�
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Stryków |�urząd�Miasta-Gminy

Punkt przyjmowania PIT-ów
Mieszkańcy miasta i gminy 

Stryków nie muszą jeździć z PIT-
-ami do właściwego sobie tery-
torialnie Urzędu Skarbowego  
w Głownie. 

Jeśli nie wybiorą drogi pocz-
towej lub elektronicznej, to od 
najbliższego czwartku, 7 kwiet-
nia, przez cztery kolejne czwart-

ki, czyli do 28 kwietnia, swoje ze-
znania podatkowe mogą złożyć 
w Urzędzie Miasta-Gminy Stry-
ków. Głowieński Urząd Skarbo-
wy uruchomi tu na miesiąc swój 
punkt. Mieścił się on będzie  
w pokoju nr 17, na I piętrze  
i działał w godzinach pracy 
UM-G Stryków.  ljs 

Dmosin |�urząd�Gminy�

Wykonawca poprawia 
termomodernizację
Wykonywana w 2012 roku 
termomodernizacja  
Urzędu Gminy Dmosin 
nadawała się już  
do poprawki. Rusztowania 
ustawione przy ścianie  
od strony banku znikną stąd 
dopiero, kiedy firma Admar 
z Bobrownik wywiąże się 
z gwarancyjnych poprawek.

Jak szybko to nastąpi, zale-
ży od warunków pogodowych, 
tłumaczy wójt Danuta Supera. 
– Naprawy wymagały pęknię-
cia struktury. Robotnicy zdjęli to 
co trzeba, zagruntowali i teraz 
czekamy na pogodę, aby mogli 

dokończyć pracę – mówi wójt. 
Przypomnijmy, że firma Admar 
s.c. z Bobrownik wygrała prze-
targ w lipcu 2012 roku, wygry-
wając go z czterema innymi ofe-
rentami, ponieważ jej cena była 
najniższa i wynosiła 254.286,81 
zł brutto. 

Termomodernizacja Urzędu 
Gminy obejmowała m.in. docie-
plenie ścian i stropodachu, wy-
mianę stolarki okiennej z drew-
nianej na PCV, w miejscach, 
gdzie nie była ona jeszcze prze-
prowadzana, założenie instalacji 
odgromowej. Inwestycja dofinan-
sowana była przez Wojewódz-
ki Fundusz Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej.  ljs
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Bratoszewice�|�Konkurs�międzyszkolny

Ci uczniowie wiedzą, co jedzą
Dzień otwarty w ZS nr 1  

w Bratoszewicach 21 marca był 
okazją do ogłoszenia wyników 
III międzyszkolnego konkursu 
„Wiem, co jem”, adresowanego 
do uczniów podstawówek i gim-
nazjów. 

Konkurs polegał na rozwiąza-
niu w określonym czasie testu, 
najpierw na etapie szkolnym, a na-
stępnie – międzyszkonym – w sie-
dzibie organizatora. Do etapu dru-
giego mogło zakwalifikować się 
po troje uczniów z każdej szkoły, 
która zadeklarowała udział w kon-
kursie. Pytania testowe na oby-
dwu poziomach oscylowały wo-

kół tematu zdrowego odżywiania 
i zdrowego stylu życia. W katego-
rii szkół podstawowych I miejsce 
zajął Marcin Kutermankiewicz  
z klasy V Szkoły Podstawowej  
nr 3 w Głownie, II miejsce – Ja-
kub Banasiak z kl. VI SP w Nie-
sułkowie, a miejsce III– ex aequo 
– Amelia Czubiak z klasy V SP  
nr 1 w Głownie i Zuzanna Proga  
z kl. VI SP nr 2 w Strykowie. 

W kategorii gimnazjalnej miej-
sce I zajął Miłosz Kalinowski z 
kl. II Gimnazjum w ZS nr 2 w 
Bratoszewicach, miejsce II – Pa-
weł Sokół z kl. III Gimnazjum 
Publicznego w Domaniewicach,  

a miejsce III – Marika Marciniak 
z kl. II Gimnazjum Miejskiego 
w Głownie. Laureaci otrzyma-

li nagrody rzeczowe ufundowane 
przez Urząd Miejski w Strykowie. 
 ewr 

Stryków�|�Dzień�sołtysa

Zawsze są na pierwszym froncie
Trzynastu sołtysów, a wśród nich siedmiu niepełniących już obecnie tej funkcji, otrzymało 11 marca  
z rąk burmistrza Andrzeja Jankowskiego statuetki w podziękowaniu za wieloletnią służbę na rzecz mieszkańców 
gminy Stryków. Uroczystość odbyła się dokładnie w dniu, kiedy obchodzony jest Dzień Sołtysa. 

Nagrodzeni zostali: Zygmunt 
Rożniata z sołectwa Ciołek, Józef 
Krzeszewski z sołectwa Dobiesz-
ków, Mirosław Perek z sołectwa 
Dobra, Stanisław Płóciennikowski 
z sołectwa Stary Imielnik, Tade-
usz Widalski z sołectwa Kalinów, 
Zdzisław Macikowski z sołectwa 
Kiełmina, Zenon Pietrasiak z so-
łectwa Nowostawy Górne, Boże-
na Sobierajska z sołectwa Rokitni-
ca, Jadwiga Fiutowska z sołectwa 
Tymianka, Marcin Krzeszewski  
z sołectwa Wyskoki, Józef Jabłoń-
ski z sołectwa Zelgoszcz, Broni-
sław Przybysz z sołectwa Zgło-
ba. Wśród nagrodzonych znalazł 
się również przewodniczący rady 
osiedla Wschód Bogdan Walczak. 

Burmistrz Andrzej Jankowski, 
wyrażając wdzięczność i szacu-
nek za pracę doświadczonych soł-
tysów i przewodniczących osiedli, 
życzył wszystkim reprezentantom 
tego grona wytrwałości, zadowo-
lenia z pełnionej funkcji oraz do-

brej wzajemnej współpracy. Pod-
kreślał on, że to właśnie sołtysi  
i przewodniczący osiedli są tymi, 
którzy na „pierwszym froncie” 
stawiają czoła sprawom, z który-
mi borykają się mieszkańcy. 

– Dobrze, że ktoś pamiętał, to 
było miłe. Sołtysem byłem ponad 
27 lat, wiem, co znaczy pełnie-
nie tej funkcji, to znaczy, że każ-
dy, kto ma na wsi jakiś problem, 
najpierw idzie do sołtysa. Najgor-

sze były konflikty sąsiedzkie. Jak 
jednej osobie się pomogło, to dru-
ga zazwyczaj była niezadowolo-
na. Uważam, że na tę ilość pracy, 
jaką sołtysi wkładali i nadal wkła-
dają w należyte wywiązywanie 

się ze swoich obowiązków, po-
winni mieć dodatek do emerytury  
w wysokości przynajmniej 20% – 
mówi Marcin Krzeszewski, były 
sołtys wsi Wyskoki. 

Inni z uhonorowanych statuet-
ką potraktowali ją jak coś więcej, 
niż tylko wyraz wdzięczności za 
swoją pracę. – To jest nagroda za-
równo dla sołtysa, jak i wszystkich 
mieszkańców wsi, reprezentują-
cej ją radę sołecką. Jestem sołty-
sem od 20 lat i wiem, że dobrze 
współdziałająca rada sołecka to 
skarb – ocenia sołtys Jadwiga Fiu-
towska z Tymianki. Co do samej 
pracy, to w moim wykonaniu jest 
przede wszystkim codzienne my-
ślenie o tym, czy wszystkie infor-
macje, wszystkie kurendy dotarły 
do mieszkańców na czas, niekie-
dy jeszcze dodzwaniam, żeby być 
tego pewną. Czasy się zmieniają, 
wieś też, kiedyś nie mieliśmy fun-
duszu sołeckiego, a dziury w dro-
dze łataliśmy szlaką albo gruzem. 
Dziś całe sołectwo jest już w asfal-
cie, mamy piękny plac zabaw. 

O tym, że bycie sołtysem, to 
nieustanna służba, przewodniczą-
cy wiejskich samorządów nie za-
pomnieli nawet w dniu swojego 
święta. Uroczystość poprzedzi-
ło spotkanie poświęcone dopła-
tom bezpośrednim oraz bieżącym 
sprawom sołectw.  ljs

reKlaMa

Bratoszewice 

Nastawieni 
na naukę 
zawodu

Zakończyła się 4. edycja po-
wiatowego konkursu „Mój zawód 
– moje miejsce pracy”, która oka-
zała się szczęśliwa dla gimnazja-
listów z Bratoszewic. Celem kon-
kursu było rozpowszechnienie 
szkolnictwa zawodowego wśród 
uczniów gimnazjów powiatu 
zgierskiego. 

Szkołę z Bratoszewic re-
prezentowali: Bartosz Zucho-
ra wraz z Wiktorią Bulińską  
z klasy IIIa, którzy przygoto-
wali prezentacje multimedialne 
pod okiem nauczyciela Zbignie-
wa Motyla. Praca „Elektrome-
chanik pojazdów samochodo-
wych” Bartka Zuchory zajęła 3. 
miejsce. 

Jury przyznało również wyróż-
nienie pracy „Cukiernik” Wiktorii 
Bulińskiej. Uroczyste wręczenie 
nagród odbyło się 17 marca pod-
czas Dnia Otwartego w zgier-
skim Zespole Szkół Ponadgim-
nazjalnych im. Jana Pawła II.  

 oprac. ljs

Dobieszków |�centrum�Kształcenia�ohP�

Czekają bezpłatne kursy 
zawodowe 

Centrum Kształcenia i Wy-
chowania OHP w Dobieszkowie  
dysponuje jeszcze wolnymi miej-
scami na bezpłatne kursy zawodo-
we dla młodych, nieuczących się 
i  niepracujących osób, które mają 
problemy z odnalezieniem się na 
rynku pracy. Do końca kwietnia 
ruszy tu  kolejna  edycja unijne-
go projektu. Oferta przeznaczona 
jest dla grupy wiekowej między 
18 a 24. Obejmuje ona następu-
jące rodzaje kursów: komputero-
wy ECDL Start, językowy (język 

w zależności od zainteresowania 
uczestników), przedsiębiorczości  
i prawa jazdy kat. B (opłacone 3 
egzaminy teoretyczne i 3 egza-
miny praktyczne). Po zakończe-
niu kursów organizator  gwaran-
tuje 3-miesięczne staże zawodowe  
z wypłacanym stypendium. 

W trakcie zajęć zapewnione jest 
wyżywienie oraz refundacja kosz-
tów w przypadku dojazdów ko-
munikacją publiczną. Bliższe in-
formacje i zapisy pod nr tel: 42/ 
710-92-00, wew. 27.  ljs

Nagroda za miejsce I.�Miłosz�Kalinowski�z�zs�nr�2�w�bratoszewicach�
odbiera�nagrodę�od�dyrektor�zs�nr�1�Magdaleny�Mackiewicz.

Uhonorowani przez�burmistrza�andrzeja�jankowskiego�sołtysi�i�przewodniczący�osiedli�to�osoby,�które�na�forum�
gminy�stryków�reprezentują�interesy�mieszkańców�już�od�ponad�20�lat.�

li
li

a
N

N
a

�j
ó

źw
ia

K
-s

ta
s

ze
w

s
K

a

e
lż

b
ie

ta
�w

o
lD

a
N

-r
o

M
a

N
o

w
ic

z



10 �www.lowiczanin.info31�marca�2016������nr 13

Punkt zapalny

reKlaMa

Stryków |�Dotacje�na�remont�zabytków

Burmistrz proponuje do 100%
wartości remontu
Na forum Rady Miejskiej Strykowa powraca nowelizacja uchwały w sprawie 
zasad udzielania dotacji celowej na utrzymanie zabytków znajdujących się  
na terenie gminy. O radykalną zmianę w treści uchwały procedowanej  
już od kilku miesięcy poprosił radnych burmistrz Andrzej Jankowski. 

Jego zdaniem gmina powinna 
mieć możliwość dotowania re-
montów zabytków do 100% ich 
wartości, a nie tak jak propono-
wali radni – jedynie do 50%. Ko-
misja budżetu zaaprobowała tę 
poprawkę 7 głosami za przy 2 
wstrzymujących się. 

ustawa daje  
taką możliwość
Przypomnijmy, że prace nad 

nowelizacją dokumentu, ze 
względu na konieczność dostoso-
wania uchwały do obowiązujące-

go prawa, rozpoczęto już w grud-
niu ubiegłego roku. Wówczas 
komisja budżetu odłożyła wyda-
nie opinii do projektu uchwały 
właśnie w związku z wątpliwo-
ściami co do rozpiętości dotacji, 
na jaką gmina może sobie po-
zwolić wspierając prace konser-
watorskie, restauratorskie lub ro-
boty budowlane przy zabytkach 
wpisanych do rejestru zabytków 
i oczywiście znajdujących się na 
jej terenie. 

W efekcie z projektu uchwały 
usunięte zostały zapisy dotyczące 

dofinansowania prac przy zabytku 
do 100%. W zamian wprowadzo-
no zapis o dofinansowaniu ich do 
50%. Uchwałę w takim brzmieniu 
komisja budżetu już w styczniu 
zaopiniowała pozytywnie. 

Teraz jednak burmistrz chciał 
100% przywrócić. – Ustawo-
dawca daje taką możliwość  
i uważam, że powinniśmy wyko-
rzystać ją w naszym prawie lokal-
nym, żeby nie zamykać możliwo-
ści realizowania remontów tam, 
gdzie są one naprawdę potrzebne, 
a ich inicjatorzy nie mają szans 

na zebranie połowy potrzebnej 
kwoty – mówi burmistrz An-
drzej Jankowski. Jako przykład 
podał zabytkowe organy kościoła 
w Koźlu, których remont szacun-
kowo kosztowałyby 150 tys. zł,  
a mała parafia na pewno nie bę-
dzie w stanie zebrać 50% tej 

sumy. – Chciałbym jednocześnie 
podkreślić, że każdy wniosek  
o dotację rozpatruje Rada Miej-
ska i to ona ostatecznie decydu-
je o tym, jaką kwotę przeznaczyć  
– dodał burmistrz Jankowski. 

nikt nie zagłosuje 
przeciw kościołowi 
Stanowczym oponentem bur-

mistrzowskiej propozycji jest 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Strykowa, Paweł Kasica, który 
od początku jest zwolennikiem 
opcji „do 50%”. – Mamy tak duży 
obiekt w Bratoszewicach, że je-
śli potencjalny inwestor przekona 
większość rady, to z budżetu gmi-
ny ucieknie ładnych kilka milio-
nów. Uważam, że ten, kto planuje 
remont, też powinien wykorzystać 
maksimum innych możliwości, 
niż tylko sięgnięcie do kasy samo-
rządu – mówił Paweł Kasica. 

Nowelizacja uchwały nie po-
jawiła się znikąd i nie jest spra-
wą oderwaną od rzeczywistości. 
Na rozpatrzenie wniosku o dota-
cję czeka parafia rzymsko-kato-
licka kościoła pw. św. Wojciecha  
w Niesułkowie.

Rekonstrukcja części więź-
by dachowej i wymiana gontu 
na drewnianym obiekcie są nie-
zbędne ze względu na ich zły 
stan techniczny. Wniosek złożo-
ny w gminie opiewa na 122 tys. 
zł. Jednocześnie parafia ubiega 
się o wsparcie w Ministerstwie 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego (174 tys. zł) i u Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków. 
Do tej, a nie innej sytuacji oraz 
oporu przewodniczącego Kasicy, 
nawiązał w swojej wypowiedzi 
radny Andrzej Pożarlik. 

– Wiem, co masz na myśli: że 
nikt nie zagłosuje przeciw Ko-
ściołowi, ale Rada Miejska prze-
cież doskonale wie, co jest prio-
rytetem dla gminy na kolejne 
lata: Dom Kultury, szkoła. Z dru-
giej strony nasze stare drewniane 
kościoły to perełki i też powinni-
śmy uszanować to, co budowa-
li nasi dziadowie i pradziadowie  
– mówił radny Pożarlik. 

Ostatecznie projekt uchwały 
z poprawką burmistrza został 
przez komisję budżetu przyjęty. 
Teraz trafi na sesję pod koniec 
marca.  ljs

Stryków�|�ulica�targowa�

Nieczystości na miejskim żywopłocie
17 marca na fragmencie miej-

skiego żywopłotu oraz jezdni 
ul. Targowej znalazła się ciecz, 
pochodząca prawdopodobnie  
z szamba. Na sprawę tę wrócił 
uwagę miejscowy radny Bogdan 
Walczak, którego zaniepokoiło 
to, że odcinek żywopłotu tuż przy 
drugiej bramie wjazdowej na tar-
gowisko wygląda na poszarzały. 

– To tak być nie może. W ubie-
głym roku alarmowałem gminę, 
że osoby handlujące przed targo-
wiskiem tratują posadzone krze-
wy, teraz jest kolejny „kwiatek”. 
Dzwoniłem do urzędu, ale tam 
pracownica ochrony środowi-
ska powiedziała, że sama nie jest  
w stanie nic w tej sprawie zaradzić 
– mówi radny Walczak. 

Tą samą interwencję ponowił 
on na komisji oświaty i spraw oby-
watelskich, dzień później, 18 mar-
ca, w obecności sekretarz gminy 
Anny Sasin, która z kolei zapo-
wiedziała, że zgodnie z kompeten-
cjami przekaże ją wiceburmistrz 

Bożenie Motylińskiej. Nieziden-
tyfikowaną ciecz zdążył już od 
ubiegłego tygodnia zmyć deszcz, 
mimo wszystko pytanie o to, co 
gmina może zrobić w sytuacji, kie-
dy na miejskiej zieleni lądują ście-
ki, pozostaje aktualne. 

– Tam rzeczywiście zostało 
wylane coś z szamba, ale tragedii 

nie ma, padały deszcze, a krzewy 
póki co nie odbiegają żywotno-
ścią od innych. Co możemy w tej 
sprawie zrobić? Na pewno spraw-
dzimy okolicznych mieszkańców 
pod kątem uiszczania opłat za 
ścieki i podłączeń do kanalizacji  
– mówi wiceburmistrz Bożena 
Motylińska.  ljs

uważam,�że�ten,�kto�
planuje�remont,,�też�
powinien�wykorzystać�
maksimum�innych�
możliwości,�niż�tylko�
sięgnięcie�do�kasy�
samorządu.

Paweł Kasica

Tak w ubiegły czwartek�wyglądał�fragment�jezdni�i�przyległy�do�niej�
żywopłot�przy�ul.�targowej.�zapach�wskazywał,�że�mogą�to�być�ścieki.�
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Głowno |�spotkanie�z�rzecznikiem�Konsumentów

Jak nie dać się oszukać?
O tym, że trzeba czytać każdą umowę przed  
jej podpisaniem oraz o tym, że nie należy  
zbytnio ufać ekspertom od telesprzedaży,  
była mowa na spotkaniu z Powiatowym 
Rzecznikiem Konsumenta, Ewą Walczak. 

Spotkanie zorganizowane przez 
Stowarzyszenie „Senior” w Głow-
nie 1 marca było pewnego rodza-
ju niespodzianką dla uczestników 
zebrania sprawozdawczego. 

Prezes „Seniora” Zofia Ogó-
rek postanowiła wykorzystać fakt 
spodziewanej dużej frekwencji na 
zebraniu i zaprosić panią rzecz-
nik, by jak najwięcej osób mogło 
dowiedzieć się, jakie pułapki za-
stawiają na nich oferenci najprze-
różniejszych towarów i usług. 
Frekwencja rzeczywiście dopi-
sała, bo w zebraniu uczestniczy-
ło 60 osób. 

Rzeczniczce udało się wygo-
spodarować czas na spotkanie  

z głownianami, którym opowie-
działa m.in. o możliwości docho-
dzenia swoich praw w przypad-
ku zakupu wadliwego towaru lub 
niewłaściwie wykonanej usługi. 
Mówiła także czym jest gwaran-
cja, kiedy przysługuje rękojmia, 
kto odpowiada za wady zakupio-
nego materiału. 

Najważniejsze dla zebranych 
były przestrogi przed podpisywa-
niem umów, bez zapoznania się z 
ich treścią. Do takich sytuacji do-
chodzi nadal bardzo często. Wola 
zawarcia umowy wyrażana jest 
często w trakcie rozmowy tele-
fonicznej, w następstwie której 
zwykle przez kuriera przysyłane 

są stosowne dokumenty. Ludzie 
w obecności kuriera, czekającego 
by zabrać podpisany egzemplarz 
umowy, rzadko czytają wszystkie 
paragrafy, ba, niekiedy w ogóle 
nie wiedzą co i z kim podpisują. 
Tak zdarza się w przypadku za-
kupu usług telekomunikacyjnych 
lub z zakresu dostawy prądu. 

Konsultanci wydzwaniający 
zwykle na stacjonarne numery 
telefonu, często dodzwaniają się 
do osób w podeszłym wieku, któ-
rym sugerują, że reprezentują ich 
dotychczasowego usługodawcę  
i mają dla nich nową, korzystniej-
szą cenowo ofertę. 

W rzeczywistości chodzi  
o podpisanie nowej umowy z 
nieznanym usługodawcą o na-
zwie celowo kojarzącej się np. 
ze starą telekomunikacją. Po 
czasie okazuje się, że klient pła-
ci już nie jeden, a dwa rachunki,  
a wypowiedzenie niechcianej 
umowy nie jest wcale łatwe.  ewr 
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Opinie
Głowno�|�władysław�Marciniak�obszernie�o�swych�uwagach�dotyczących�przychodni�swoboda

Czym powinna się zajmować fundacja
i co z tego wynika
W związku z eskalacją konfliktu na linii Fundacja Swoboda vs Burmistrz Miasta 
Głowna zdecydowałem się na publiczne zabranie głosu po „wywołaniu mnie  
do tablicy” przez Prezesa Fundacji Swoboda p. Mariusza Kokocińskiego.  
Wywołany zostałem jako płatny, bezwzględny hejter atakujący bezpodstawnie 
pracowników Przychodni Zdrowia Swoboda oraz osobę samego Prezesa.  
Z kontekstu wypowiedzi Prezesa wynika, że jestem hejterem wynajętym  
przez stronę konfliktu. Jako że media, według ostatniej narracji Prezesa, stały się 
również nierzetelne i stronnicze, niewykluczone, iż w wyobraźni Prezesa 
mogłem być również opłacony przez lokalne media. Zatem celem oczyszczenia  
tej całej sytuacji proszę o upublicznienie mojego listu.

O samej „akcji referendalnej” 
rozpoczętej przez Fundację Swo-
boda dowiedziałem się przypad-
kowo. Chcąc poznać przyczy-
nę konfliktu, wszedłem na stronę 
internetową Fundacji Swoboda. 
Ze znajdujących się tam wpisów 
dokonywanych przez Prezesa 
Fundacji Swoboda wyłonił się 
przekaz jasny i niebudzący jakich-
kolwiek wątpliwości: Burmistrz 
Głowna zlecił niezależnej od sie-
bie państwowej instytucji kontrolę 
stanu technicznego budynku przy 
ul. Sosnowa 4, dokąd została prze-
niesiona Przychodnia Zdrowia,  
a więc bez żadnej wątpliwości 
podjął już działania do zamknię-
cia przychodni. 

co Prezes uważa za 
dyskryminację
Po czym następowały kolejne 

wpisy pana Prezesa, w których to 
jasno, bez cienia wątpliwości zo-
stały podawane przykłady dyskry-
minacyjnych działań Burmistrza 
wobec Prezesa Fundacji:

– ujawnienie wysokości udzia-
łów Prezesa Mariusza Kokociń-
skiego w założonej przez niego 
spółce Medical sp. z o.o.

– ignorowanie przez Burmi-
strza faktu, iż Prezes Mariusz Ko-
kociński nie jest już właścicie-
lem budynku przy ul. Sosnowej 4  
z uwagi na wniesienie prawa wła-
sności aportem do spółki Medical

– publiczne podawanie, iż Pre-
zes nie jest mieszkańcem Głowna.

te zarzuty budzą 
zdziwienie
Z uwagi na fakt, iż od ponad 

10 lat zawodowo zajmuje się ba-
daniem wiarygodności podmio-
tów prawa gospodarczego oraz 
osób wchodzących w skład za-
rządów spółek i fundacji, treści 
przedstawiane na stronie Funda-
cja Swoboda wzbudziły we mnie 
tak duże zdziwienie, iż posta-
nowiłem w kilku komentarzach 
merytorycznie wykazać ich ab-
surdalność. Komentarze wpi-
sałem anonimowo, gdyż w dal-
szej kolejności nie zamierzałem 
uczestniczyć w żadnej dyskusji  
i opowiadać się po którejś ze 
stron konfliktu, interesowała 
mnie tylko merytoryczna strona 
stawianych zarzutów.

Analogicznie postąpiłem przed 
kilku laty w głośnym sporze 
mieszkańców Głowna ze Staro-
stwem Powiatowym w Zgierzu  
w sprawie wnoszonych opłat za 

rejestracje pojazdów i wydawanie 
praw jazdy. Udzieliłem wówczas, 
na działającej stronie forum mia-
sta Głowna, kilku merytorycz-
nych wskazówek, łącznie z za-
prezentowaniem opinii prawnej 
zaprzyjaźnionego adwokata, 
które to wskazówki okazały się 
„pomocne” w złagodzeniu sta-
nowiska prezentowanego przez 
Starostwo.

Wysokość udziałów 
wspólnika w spółce 
jest jawna
W komentarzach starałem się 

jasno i klarownie wykazać, że:
– wysokość udziałów wspól-

nika w spółce jest jawna, podle-
ga ujawnieniu w aktach założy-
cielskich spółki znajdujących się 
we właściwym miejscowo sądzie 
gospodarczym, a ponadto pod-
lega opublikowaniu w Monito-
rze. Podobnie jak wszelkie inne 
zmiany osobowo-kapitałowe. 
Ponadto spółka jest zobowiąza-
na do złożenia do akt corocznych 
sprawozdań finansowych, gdzie 
podany jest nie tylko bilans przy-
chodów, kosztów działalności  
i strat, ale wszelkie aktywa i pa-
sywa, w tym kredyty i zobowią-
zania. Dostęp do akt jest jawny  
i nie podlega żadnej ochronie.

aport, po którym  
nie ma śladu
Spółka Medical od chwili jej 

założenia wykazuje niezmien-
ny kapitał zakładowy w wysoko-
ści 5000 zł. Zatem nie został on  
w późniejszym czasie zwiększo-
ny poprzez wniesienie aportu  
w postaci prawa własności budyn-
ku przy ul. Sosnowa 4. Aport, je-
żeli był w ogóle wnoszony, został 
z jakiś przyczyn nieuwzględniony 
przez Sąd – mógł to być niemery-
toryczny wniosek lub np. brak wy-
ceny majątku przez rzeczoznaw-
cę. Burmistrz winien kierować się 
stanem faktycznym, a nie oświad-
czeniami zawartymi w listach. No 
chyba, że pan Prezes Kokociń-
ski załączył odpis księgi wieczy-
stej, gdzie w dziale II tejże księgi 
został on wykreślony jako wła-
ściciel, a wpisana w jego miejsce 
spółka Medical. 

Wystarczy podać numer 
księgi wieczystej
Nie ma nic prostszego, niż 

ujawnić publicznie nr księgi wie-
czystej, Panie Prezesie, a każdy 
mieszkaniec Głowna poprzez 

stronę internetową sprawdzi, jaki 
jest stan prawny tej nieruchomo-
ści i czy faktycznie kłamie Pan, 
Burmistrz, czy też ja wypisu-
ję treści hejterskie. Taki prosty, 
obiektywny test na wiarygod-
ność każdego z nas. 

– informacja o tym, czy ktoś 
jest mieszkańcem danego mia-
sta nijak nie podpada pod ustawę 
o ochronie danych osobowych. 
Robienie z tego zarzutu jest tylko 
czystym aktem pieniactwa.

co jest celem działania 
Fundacji – i dlaczego to 
jest ważne
Najważniejszy zarzut wobec 

Burmistrza brzmi: Burmistrz chce 
zlikwidować Przychodnię Zdro-
wia. Nie wiem, na podstawie ja-
kich przepisów prawa są formuło-
wane takie zarzuty. 

Na początek kilka słów wpro-
wadzenia w istotę działalności 
fundacji w Polsce.

Ustawa o fundacjach (Dz.U.1991 
nr 46 poz.203) art. 5.5 stanowi: 
Fundacja może prowadzić działal-
ność gospodarczą w rozmiarach 
służących realizacji jej celów. 

Zatem podstawowa działalność 
Fundacji musi być skierowana na 
prowadzenie działalności statuto-
wej, natomiast działalność gospo-
darcza powinna służyć na pozy-
skiwanie środków na działalność 
statutową. Mówiąc wprost, ozna-
cza to, że działalność gospodarcza 
powinna mieć charakter pomocni-
czy wobec działalności statutowej,  
a nie być celem samym w sobie. 
W założeniu Fundacja powinna 
realizować swoje cele statutowe 
poprzez pozyskiwanie grantów, 
jak również w wyniku działalno-
ści charytatywnej. W większości 
przypadków działalność gospo-
darcza fundacji ogranicza się do 
prowadzenia wydawnictw, sprze-
daży pamiątek itp. 

tutaj brak jest 
przejrzystości
Istotą działalności Fundacji jest 

pełna transparentność. Tak po-
winno być. Ja na stronie interne-
towej Fundacja Swoboda nie od-
nalazłem podstawowego jej aktu 
– statutu, celu w jakim została ona 
powołana oraz działań, które po-
dejmuje do realizacji statutowych 
celów. Na przywołanej stronie 
znalazłem tylko szereg pomó-
wień, insynuacji i nawoływania 
mieszkańców Głowna do odwo-
łania Burmistrza w referendum. 
Ponadto znajduje się li tylko wizy-
tówka przychodni zdrowia. Przy-
chodnia Zdrowia nie jest chyba 
celem statutowym Fundacji, jest 
jej pobocznym, pomocnym środ-
kiem do pozyskiwania funduszy. 

Cechą charakterystyczną Fun-
dacji jest niedochodowość celu, dla 
którego została ona ustanowiona, 
co oznacza przeznaczenie wszel-
kich dochodów uzyskiwanych  
z dotacji, środków spoza fundu-
szu założycielskiego czy wreszcie  
z prowadzonej działalności na osią-
gnięcie celu statutowego, który po-
winien być społecznie użyteczny.

Wygodna forma 
fundacji
Chociaż w istocie sposób dzia-

łalności gospodarczej fundacji 
bardzo przypomina organizację 
spółki z ograniczona odpowie-
dzialnością, nie podlega ona prze-
pisom z kodeksu spółek handlo-
wych. Wyłączenie to powoduje 
kilka istotnych luk prawnych lub 
też, mówiąc inaczej, łatwej moż-
liwości obejścia prawnego, 
m.in. w sprawach zatrudnienia  
i, co najważniejsze, nie powoduje 
żadnej odpowiedzialności człon-
ków zarządu za długi, szkody lub 
inne zdarzenia powodujące rosz-
czenia cywilne wobec Fundacji. 
Członkowie zarządu Fundacji są 
wyłączeni z odpowiedzialności 
cywilno-prawnej. 

Dlatego w większości przy-
padków przy działalności go-
spodarczej prowadzonej przez 
Fundację powoływane są inne 
podmioty gospodarcze, któ-
re prawnie są właścicielami np. 
sprzętu czy budynków służących 
do takiej działalności, ale nie są 
własnością Fundacji i w razie ja-
kikolwiek roszczeń nie mogą być 
przedmiotem zajęcia. Poszko-
dowany w takim wypadku jest  
w całym majestacie prawa bez-
radny: Fundacja nic nie ma, a wo-
bec członków zarządu nie może 
wystąpić o odszkodowanie. 

stawiam pytanie:
Czy w naszym głowieńskim 

przypadku zarząd zechce ujawnić, 
jakim majątkiem dysponuje Fun-
dacja Swoboda? Może zarzucając 
Burmistrzowi niegospodarność, 
zechcecie Panowie pokazać, jak 
wy prowadzicie działalność go-
spodarczą. 

Zapewne zainteresuje miesz-
kańców Głowna, jaki jest osiąga-
ny dochód z prowadzonej przez 
Fundację działalności i jaki pro-
cent tego dochodu jest przezna-
czany na realizację statutowych 
celów, a jaki na wynagrodzenie 

zarządu. Może wówczas należy 
zrewidować postrzeganie Funda-
cji Swoboda jako organizacji po-
żytku społecznego. Fundacje, jak 
powiedziałem, muszą być transpa-
rentne, tak jak finanse publiczne.  
I nie obowiązują Was raczej ta-
jemnice handlowe – jeżeli chcecie 
się na nie powoływać, zmieńcie 
formę działalności.

burmistrz  
nie ma możliwości 
zaszkodzić Fundacji
Art. 13 i 14 przywołanej Usta-

wy jasno określają, iż w działal-
ność statutową Fundacji mogą in-
gerować minister właściwy dla 
rodzaju prowadzonej działalno-
ści lub starosta. Ingerencja może 
nastąpić tylko wówczas, gdy za-
rząd Fundacji w sposób rażą-
cy uchwali uchwałę pozostającą  
w sprzeczności ze statutem i ce-
lem Fundacji lub tez rażąco naru-
sza obowiązujący porządek praw-
ny. Przywołany organ nie może 
jednak dokonać rozwiązania 
Fundacji, lecz jedynie wyznaczyć 
termin na dokonanie usunięcia 
uchybień i dopiero wobec bez-
skutecznego upływu terminu 
lub dalszego uporczywego dzia-
łania niezgodnego z prawem za-
rządu Fundacji, wymieniony wy-
żej organ może wystąpić do sądu 
o zawieszenie zarządu Fundacji  
i powołanie zarządcy przymu-

sowego. Absolutnie Burmistrz 
Miasta Głowna nie posiada żad-
nych prawnych możliwości do 
zamknięcia – zlikwidowania 
Fundacji Swoboda.

Sama likwidacja Fundacji jest 
opisana w art. 15.1 przywołanej 
Ustawy: W razie osiągnięcia celu, 
dla którego fundacja była usta-
nowiona, lub w razie wyczerpa-
nia środków finansowych i ma-
jątku fundacji, fundacja podlega 
likwidacji w sposób wskazany  
w statucie. Ot i cała prawda o dzia-
łalności i sposobie likwidacji Fun-
dacji. 

Podawana informacja, że Bur-
mistrz chce zamknąć Fundację 
Swoboda, jest z gruntu niepraw-
dziwa i celowo wprowadza miesz-
kańców Głowna w błąd. Bo nawet 
jeżeli by chciał, to nie ma takich 
prawnych możliwości.

Pytanie do lekarzy
Biorąc pod uwagę, że do ak-

cji referendalnej włączyła się par-
tia Prawo i Sprawiedliwość, jasno  
i dobitnie ukazuje, że celem tej 
akcji nie są merytoryczne prze-
słanki – bo po prostu ich nie wy-
kazano, a jedynie chęć zmiany 
politycznej we władzach miasta 
Głowno. Jedynie, co może dzi-
wić, to fakt, iż zarząd Fundacji 
Swoboda, składający się w więk-
szości z uznanych i cieszących 
się autorytetem lekarzy, przystę-
puje do tak cynicznej rozgrywki, 
gdzie kartą przetargową ma być 
wzbudzenie u swoich, w większo-
ści starszych i schorowanych pa-
cjentów, naturalnego lęku o swoje 
zdrowie i życie. Panowie, czy na 
tym polega etyka lekarza?

W uzupełnieniu wyjaśniam, 
ze nie jestem członkiem Platfor-
my Obywatelskiej, a z samym Pa-
nem Burmistrzem Janeczkiem nie 
utrzymuję żadnych kontaktów na 
gruncie towarzyskim czy służbo-
wym.

Z poważaniem 
Władysław Marciniak 

– mieszkaniec Głowna

*tytuł�i�śródtytuły�pochodzą�od�re-
dakcji.

zapewne�zainteresuje�
mieszkańców,�jaki�
jest�osiągany�dochód�
z�prowadzonej�przez�
Fundację�działalności�
i�jaki�procent�tego�
dochodu�jest�
przeznaczany�na�
realizację�statutowych�
celów,�a�jaki�na�
wynagrodzenie�zarządu.

Na�stronie�internetowej�
Fundacja�swoboda�
nie�odnalazłem�
podstawowego�jej�aktu�
–�statutu,�celu�w�jakim�
została�ona�powołana�
oraz�działań,�które�
podejmuje�do�realizacji�
statutowych�celów.
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Piaski Bankowe�|�blisko�41�milionów�z�wojewódzkiego�Funduszu�na�budowę�zakładu�zagospodarowania�odpadów�

Budowa ma przyspieszyć już wiosną, 
a spór o składki trwa 
Przed tygodniem informowaliśmy o tym, że Związek Międzygminny „Bzura” otrzymał z WFOŚiGW w Łodzi decyzję o pozytywnym 
rozpatrzeniu wniosku oraz przyznaniu dofi nansowania w formie pożyczki i dotacji o łącznej wysokości blisko 41 mln zł na budowę 
nowoczesnego zakładu zagospodarowania odpadami w Piaskach Bankowych. Umowa jest w trakcie przygotowywania i czeka na fi nalizację.

Dokładna kwota przyzna-
na przez wojewódzki fundusz 
to 40.942.262,00 zł składa się 
na nią pożyczka w wysoko-
ści 21.835.873,00 zł oraz bez-
zwrotna dotacja w wysokości 
19.106.389,00 zł. Zabezpiecze-
niem pożyczki mają być weksle 
i poręczenia gmin, których zwią-
zek skupia obecnie 20, zaś w 
przypadku dotacji poręczeniem 
będzie polisa ubezpieczeniowa 
oraz hipoteka pod nieruchomo-
ścią w Piaskach Bankowych. 

Pozyskane środki mają zostać 
wykorzystane na kolejne etapy 
budowy zakładu zagospodaro-
wania odpadów, które rozpoczną 
się już wiosną 2016 roku, a za-
kończą pod koniec 2017 r. 

– W ramach tych środków 
planujemy m.in. budowę no-
woczesnej sortowni odpadów 
komunalnych, kompostowni, 
kwatery składowania, punktu 
selektywnej zbiórki odpadów 
komunalnych PSZOK, a także 
boksów magazynowych na wy-
segregowane odpady – wyjaśnia 
Przemysław Milczarek, członek 

zarządu Związku Międzygmin-
nego „Bzura”. 

Jednocześnie wyjaśnia, że 
w pierwszej kolejności zosta-
ną wykonane tzw. prace pod-
ziemne, czyli budowa sieci: 
wodociągowych, technologicz-
nych, deszczowych, sanitarnych, 
cieplnych, kanalizacyjnych, 
przeciwpożarowych itp. Następ-
nie rozpocznie się budowa hal: 
sortowni i kompostowni oraz 
kwatery składowania. Później 
zostaną przeprowadzone prace 
wykończeniowe oraz te związa-
ne z ogrodzeniem zakładu i na-
sadzeniem pasa zieleni. Ostat-
nim etapem będzie ogłoszenie 
i rozstrzygnięcie przetargów na 
zakup maszyn i urządzeń prze-
widzianych do obsługi zakła-
du, np. kompaktor, przerzucar-
ka pryzm, ładowarki kołowe, 
wózek widłowy, specjalistyczny 
samochód ciężarowy, aparatura 
kontrolno-pomiarowa oraz sito 
do przesiewania kompostu. 

Przypominamy, że zakład ma 
powstać na powierzchni oko-
ło 13 ha, a jego łączny koszt ma 
opiewać na blisko 57 mln zł. 

Związkowcy zamierzają od-
dać całą inwestycję do końca 
2017 roku, a od stycznia 2018 
roku zaczną tam trafi ać pierw-

sze odpady z gmin należących 
do Związku Międzygminnego 
„Bzura”. 

Na naszej stronie Lowicza-
nin.info udostępniliśmy fi lm na-
kręcony przy pomocy drona,
na którym widać, co się dzieje 
na placu budowy. 

co już zrobiono? 
Z końcem marca zakoń-

czyła się przebudowa melio-
racji i budowa przyłącza wo-
dociągowego. Trwają jeszcze 
prace związane z podniesie-
niem i zagęszczeniem terenu 
pod budowę. Wykonawcą tych 
zadań jest fi rma Roboty Ziem-
ne Piotr Kubiak ze Zgierza, któ-
ra złożyła ofertę na kwotę brutto 
4.654.366,38 zł. 

Roboty miały zakończyć się 
planowo pod koniec marca, ale 
zarząd związku w drodze za-
mówienia uzupełniającego po-
stanowił rozszerzyć zakres prac 
i termin zakończenia został wy-
dłużony do połowy maja. 

W dalszym ciągu trwa też bu-
dowa 17-kilometrowego przy-
łącza energetycznego do zakła-
du. Energia elektryczna zostanie 
doprowadzona kablem o mocy
900 kW ze stacji transformato-
rowej Rozdzielczego Punktu Za-
silania w Głownie. Wykonawcą 
prac jest PGE teren Łódź. Obec-
nie kabel jest prowadzony uli-
cami Głowna. Prąd ma popły-
nąć do zakładu już pod koniec Trwają prace związane z�podniesieniem�i�zagęszczeniem�terenu�pod�budowę.�

agniesZka
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agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Projekt wizualizacji nowoczesnego�zakładu�zagospodarowania�odpadów�komunalnych�w�Piaskach�bankowych.

czerwca 2016 roku. Koszt bu-
dowy przyłącza energetycznego 
szacowany jest na 4,5 mln zł, z 
czego Związek „Bzura” – zgod-
nie z umową z zakładem energe-
tycznym – pokryje 1,26 mln zł. 

czy strony wejdą 
na drogę sądową? 
Przypominamy, że w 2013 

roku, pod naciskiem radnych 
miejskich Łowicza, którzy to 
byli zniecierpliwieni nieudany-
mi próbami rozpoczęcia inwe-
stycji, a nadto uważali, że mia-
sto ma w związku zbyt małą siłę 
głosu w stosunku do swego po-
tencjału, burmistrz wycofał mia-
sto z „Bzury”. 

Dlatego związek domaga się 
od ratusza wpłacenia do związ-
kowej kasy ponad 301 tys. zł. 
Są to składki inwestycyjne za 
2013 rok, których burmistrz 
Krzysztof Kaliński nie uiścił. 

Z kolei ratusz żąda zwrotu 
ponad 756 tys. zł składek inwe-
stycyjnych poniesionych na bu-
dowę zakładu w Piaskach. Rosz-
czenia te i tak zmalały, gdyż 
w piśmie przedsądowym, jakie 
wpłynęło na ręce związkowców, 
domagał się on zwrotu ponad 
1,1 mln zł. Jak wyjaśnił nam bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński, 
ratusz zrezygnował z odsetek 
od tej kwoty, aby była ona bar-
dziej realna do zapłaty. 

Związkowcy uważają, że na 
mocy statutu, który podpisały 

wszystkie samorządy członkow-
skie, mają oni prawo żądać od 
miasta wpłacenie zaległej skład-
ki za okres, kiedy ratusz był jesz-
cze formalnie członkiem związ-
ku. Ratusz z kolei uważa, że ten 
sam statut umożliwia im żądanie 
zwrotu składki, która nie zosta-
ła wykorzystana na cele inwesty-
cyjne w latach 2010-2013. 

Jak twierdzi Przemysław Mil-
czarek, początkowo obie strony 
prowadziły rozmowy, ale kiedy 

okazały się one bezskuteczne 
postanowiono poszukać rozwią-
zania przed sądem. Obie dotych-
czasowe rozprawy miały charak-
ter ugodowy, jedna z nich odbyła 
się pod koniec minionego roku, 
druga w lutym bieżącego roku. 
Żadna nie zakończyła się wią-
żącymi rozstrzygnięciami, ugo-
dy też nie udało się wypracować. 

Czy strony zdecydują się za-
tem wkroczyć na drogę sądo-
wą? – Na razie nie podjęliśmy 
jeszcze decyzji. W ratuszu trwa-
ją rozmowy na ten temat. Wraz 
z moim pracownikami będę 
starł się zdecydować, jakie kro-
ki podejmiemy – mówi nam bur-
mistrz Krzysztof Kaliński. 

Podobne stanowisko zajmuje 
Przemysław Milczarek: – Samo-
rządy, które zrzeszamy, współ-
pracują ze sobą. Może być tak, 
że nie zgadzają się w tej spra-
wie, ale są partnerami w wie-
lu innych. Nie chcemy stawiać 
wszystkiego na jedną szalę. Li-
czymy, że ta uchylająca się furt-
ka porozumienia otworzy się 
na tyle, że dialog będzie możli-
wy i uda nam się dogadać. 

Jednocześnie Przemysław 
Milczarek przyznaje, że rozmo-
wy między związkiem a ratu-
szem ostatnio przycichły. Żar-
tuje też, że przydałaby się osoba 
z zewnątrz, która pomogłaby 
znaleźć wspólną płaszczyznę 
porozumienia, może ktoś w ro-
dzaju mediatora.  

Przypominamy,�
że�w�2013�roku,�
pod�naciskiem�
radnych�miejskich�
łowicza,�którzy�to�
byli�zniecierpliwieni�
nieudanymi�próbami�
rozpoczęcia�inwestycji,�
a�nadto�uważali,�że�
miasto�ma�w�związku�
zbyt�małą�siłę�głosu�
w�stosunku�do�swego�
potencjału,�burmistrz�
wycofał�miasto��
z�„bzury”.�
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Gmina Zduny�|�Drogi�gminne

Bez szans na dotację z PROW
Chociaż na terenie gminy 
Zduny jest około 90 km  
dróg gruntowych, to nie  
ma szans na uzyskanie  
dotacji na modernizację 
choćby jednej z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
– tak skonstruowany jest 
system kwalifikacji. 

Maksymalny poziom finan-
sowania z PROW wynosić bę-
dzie 63,63% kwalifikowanych 
kosztów brutto, wiec byłoby 
o co walczyć. Nabór wniosków 
na budowę lub modernizację 
dróg lokalnych w ramach PROW 
prowadzi Urząd Marszałkowski 
w Łodzi. Rozpoczął się 29 lute-
go i trwać będzie do 28 kwiet-
nia. 10 marca, po zakończeniu 

obrad Rady Gminy Zduny wójt 
Jarosław Kwiatkowski poprosił 
radnych o pozostanie, aby przed-
stawić im kryteria przyznawania 
punktów w PROW, które spra-
wiają, że gmina jest na straconej 
pozycji. 

– Kryteria ogólne spełnia-
my wszystkie, ale nie uzyskamy 
9 pkt., które są potrzebne do 
tego, aby wniosek był w ogóle 
rozpatrywany. Mamy szansę na 
6, może maksimum na 8 punk-
tów – mówił wójt.

Punkty przyznawane są m.in. 
za: dochód gminy na 1 miesz-
kańca, gęstość zaludnienia, sto-
pę bezrobocia w powiecie, po-
wiązanie z innymi inwestycjami 
drogowymi, łączenie dróg róż-
nej kategorii oraz obiektów uży-
teczności publicznej. Maksy-

malnie dany projekt możne ich 
uzyskać 18. 

– Rozpatrywaliśmy kil-
ka dróg, na których nie ma na-
wierzchni asfaltowych i żadna 
się nie nadaje – powiedział nam 
wójt Kwiatkowski, nie chcąc po-
dawać miejscowości, aby nie 
wywoływać u mieszkańców po-
czucia utraconej szansy. Jak mó-
wił na spotkaniu z radnymi, kry-
teria PROW na lata 2014-2020 
nie przewidują, aby można było 
otrzymać dotację na remont dro-
gi, na której jest już asfalt, aby 
położyć nową nakładkę. W ta-
kim przypadku można byłoby 
planować poszerzenie drogi lub 
położenie chodnika, jednak przy 
tak małej liczbie punktów, jaką 
wniosek może uzyskać i tak nie 
ma to sensu.  mwk  

RZUT OKIEM�|�Pierwszy�Dzień�wiosNy�w�łyszKowicach

Wiosna nie mogła ominąć Łyszkowic. zadbali�o�to�uczniowie�tamtejszej�szkoły�podstawowej�i�ich�
wychowawcy,�którzy�wspólnie�przeszli�ulicami�miejscowości,�prezentując�wykonane�wcześniej�przez�każdą�
z�klas�Marzanny.�wszystkie�zostały�utopione�w�bobrówce,�aby�w�ten�symboliczny�sposób�pożegnać�
wraz�z�nimi�zimę.��oprac. tm
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Łowicz�|�łtPN�i�ii�lo�zapraszają

Konferencja naukowa  
o krwawej akcji hitlerowców
W ramach obchodów 880-lecia 
Łowicza, Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk oraz 
II Liceum Ogólnokształcące 
w Łowiczu zapraszają wszystkich 
zainteresowanych na sesję 
popularnonaukową 
organizowaną 1 kwietnia. 
Jej tematem będzie akcja 
AB (Nadzwyczajna Akcja 
Pacyfikacyjna) w Łowiczu,  
w 75. rocznicę tej zbrodni.

Nadzwyczajna Akcja Pacyfika-
cyjna (Außerordentliche Befrie-
dungsaktion – AB) została prze-
prowadzona przez hitlerowców 
na terenie Generalnego Guber-
natorstwa między majem a lip-
cem 1940 roku. Polegała ona na 
masowym aresztowaniu przez SS 
i niemiecką policję polskich inte-
lektualistów, którzy później byli 
mordowani. Zginęło w ten sposób 
co najmniej 6.500 Polaków (z cze-
go przeszło połowa to przedsta-
wiciele społecznych elit). Najbar-
dziej głośnym jej elementem była 

zbrodnia w Palmirach na obrze-
żach Puszczy Kampinowskiej, 
trwająca do lipca 1941. Wśród za-
mordowanych znaleźli się m.in. 
były marszałek Sejmu Maciej 
Rataj, mistrz olimpijski w biegu 
na 10.000 m Janusz Kusociński, 
profesorowie, działacze społecz-
ni i intelektualiści. Wśród nich 
20 aresztowanych w Łowiczu, 
w tym wiceburmistrz miasta 
Adolf Kutkowski.

W ramach konferencji w II LO 
poruszone będą takie tematy jak: 
kalendarium wydarzeń akcji AB 
w Łowiczu, jej skutki, działalność 
drukarza i wydawcy Tadeusza 
Bączkowskiego, także zamordo-
wanego w Palmirach, oraz jego 
poezje, które przy tej okazji zo-
staną wydane w druku (przedsię-
wzięcie w ramach Małych Gran-
tów ŁOK).

Prelegentami będą: Tadeusz 
Żaczek, Marek Wojtylak i Alek-
sander Niebudek. 

Sesja rozpocznie się 1 kwietnia 
o godzinie 10 w budynku II LO 
przy Ułańskiej 2 w Łowiczu.   tm

Zduńska Dąbrowa�|�zs�cKr�im.�jadwigi�Dziubińskiej

Czwarte miejsce w olimpiadzie ekologicznej
Adam Głowacki, uczeń 
maturalnej, IV klasy 
Technikum Rolniczego  
w Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie zajął 
IV miejsce w Wojewódzkiej 
Olimpiadzie Wiedzy 
o Ekologii i Ochronie 
Środowiska. 

Uzyskał identyczną liczbę 
punktów, jak osoby, które uplaso-
wały się na II i III miejscu, jednak 
o ostatecznym miejscu zdecydo-

wał czas oddania pisemnego testu. 
Wygraną był aparat fotograficzny.  

Olimpiada ekologiczna jest 
dwuetapowa, organizatorem jest 
Wojewódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach. 
Pierwszy jej etap rozegrany zo-
stał 2 marca w Bratoszewicach, 
drugi – 16 marca w oddziale 
ŁODR w Kościerzynie. Zagad-
nienia, z którymi mają do czynie-
nia jej uczestnicy, dotyczą: ekolo-
gicznej produkcji rolniczej, zasad 
cross-compliance, ochrony środo-
wiska w gospodarstwie rolnym 
z uwzględnieniem zasad dobrej 
praktyki rolniczej, odnawialnych 

źródeł energii oraz programów 
rolno-środowiskowych.

W pierwszym, pisemnym eta-
pie olimpiady wzięło udział 7 
uczniów z Technikum Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie: Mateusz 
Dałek z II klasy, Paweł Kozłow-
ski, Robert Siekiera, Jakub Łąpieś 
– z klasy III oraz Adam Głowac-
ki i Piotr Zygmuntowicz z klasy 
IV. Do eliminacji wojewódzkich 
awansowali: Mateusz Dałek, Pa-
weł Kozłowski i Adam Głowac-
ki – który z tego grona uzyskał 
najwięcej punktów, na egzaminie 
ustnym, w którym odpowiada się 
na 3 losowo wybrane pytania. 

Jak nam powiedziała Jolan-
ta Bilska – nauczycielka produk-
cji roślinnej, pod kierunkiem któ-
rej młodzież przygotowywała 
się do olimpiady, zakres wiedzy 
wymaganej na olimpiadzie eko-
logicznej w około 80-90% wy-
kracza poza program nauczania 
w technikum rolniczym. W czę-
ści ustnej, finałowej uczniowie 
odpowiadali np. na pytania do-
tyczące paneli słonecznych, fo-
towoltaiki, zalet i wad energii 
słonecznej, pomp ciepła, biopa-
liw, zmianowania w gospodar-
stwie ekologicznym, erozji gleby, 
ochrony pszczół, nawozów mine-

ralnych oraz środków ochrony ro-
ślin, które można stosować w go-
spodarstwie ekologicznym. – To 
są zagadnienia ciekawe, ale nie 
mamy na to godzin w programie 
nauczania, więc tego nie naucza-
my na lekcjach, a tych zagadnień 
nie ma na egzaminach zawo-
dowych – powiedziała nam na-
uczycielka, podkreślając, że start 
w tego typu olimpiadzie wynika 
wprost z zainteresowań uczniów.

Paweł Głowacki mieszka w 
Złakowie Borowym, gdzie jego 
rodzice prowadzą gospodarstwo. 
Uczeń interesuje się nie tylko 
rolnictwem, ale także historią. 
Amatorsko gra na akordeonie. 
W szkole ma dobrą opinię i – jak 
mówią nauczyciele – po maturze 
i egzaminach zawodowych żal 
będzie się z nim rozstawać.  mwk

Ekonomik |�wyróżnienia�w�prestiżowym�konkursie�

Docenione za pasję do matematyki 
Aby zaistnieć w wojewódzkim 
konkursie „Matematyka – 
moja pasja” nie wystarczy 
tylko posiadać wiedzę, ale 
trzeba wykazać się twórczym, 
wręcz naukowym podejściem 
do zadań. Przekonały się 
o tym uczennice Ekonomika – 
Katarzyna Wiśniewska 
i Paulina Lichman z klasy 
3 LO B, które jako jedyne 
z Łowicza zostały wyróżnione. 

– Konkurs jest bardzo trudny. 
Wymaga wielkiej wiedzy matema-
tycznej, którą dziewczyny mają, ale 
też nietypowego podejścia do roz-
wiązywania zadań. Trzeba mieć 
„to coś”, co jedni nazywają talen-
tem, a inni iskrą Bożą – wyjaśni-
ła Halina Obrębska, nauczycielka 
matematyki w IV LO, która przy-
gotowała uczennice do konkursu. 

Potwierdziły to Katarzyna Wi-
śniewska i Paulina Lichman, któ-
re przekonały się, jak zaskakujące 
mogą być matematyczne łami-
główki. – Wiele zadań było z za-

kresu geometrii, trygonometrii, 
a nawet logiki – mówiła Katarzy-
na. – Na pewno nie są to zadania 
odtwórcze i na tym polega ich 
trudność – dodała Paulina. Obie 
odebrały wyróżnienie na gali fi-
nałowej, która odbyła się 22 marca 
w auli Wydziału Matematyki i In-
formatyki Uniwersytetu Łódzkie-

go. Wybrały się tam wraz z opie-
kunką. Do końca organizatorzy 
trzymali uczniów w niepewno-
ści, w zaproszeniu nie podali, kto 
otrzyma wyróżnienia i nagrody. 

Konkurs „Matematyka – moja 
pasja” składa się z dwóch pisem-
nych etapów. Pierwszy odbywa się 
w szkołach, a jego laureaci uczest-

niczą w etapie wojewódzkim. Kon-
kurs cieszy się coraz większą po-
pularnością i prestiżem. W tym 
roku wzięło w nim udział ok. 1.200 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych i ok. 1.800 gimnazjalistów. 

W szkolnych eliminacjach w 
Ekonomiku wziął udział także 
Michał Szwarocki. Cała trójka to 
uczniowie klasy 3 LO B o profilu 
matematyczno-informatycznym. 
Wszyscy dostali się do etapu fina-
łowego, wraz ze 151 licealistami. 
Dziewczyny, jako jedyne z Łowi-
cza znalazły się w gronie 42 osób 
wyróżnionych. Poza nimi jury kon-
kursu wyłoniło 10 laureatów. 

Przed nimi matura, także z ma-
tematyki. – Podstawy raczej się nie 
boimy, rozszerzenia może trochę 
– przyznają zgodnie. Według nich 
zadania maturalne konstruowane 
są według pewnych schematów, 
konkursowe są wynikiem inwen-
cji twórczej organizatorów, którzy 
sami określają je jako „ciekawe”. 

Organizatorem konkursu jest 
Wydział Matematyki i Informatyki 
UŁ wraz z Publicznym LO UŁ.  aa 

Od lewej: uczennica Katarzyna Wiśniewska, nauczycielka�matematyki�
halina�obrębska�i�uczennica�Paulina�lichman.�

Adam Głowacki,�uczeń�klasy��
iV�klasy�technikum�rolniczego��
w�zduńskiej�Dąbrowie.�
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Diecezja łowicka�|�olimpiada�teologii�Katolickiej

Finał w Ossie pod Rawą Mazowiecką
31 marca, w godzinach 
wieczornych, do Ossy 
pod Rawą Mazowiecką 
przyjadą uczestnicy finału 
XXVI Olimpiady Teologii 
Katolickiej, za którą w tym 
roku odpowiedzialna jest 
diecezja łowicka. 

Większość wydarzeń zwią-
zanych z olimpiadą odbędzie się  
w Hotelu OSSA Congress & SPA. 
Po uroczystym przywitaniu go-
ście będą zapoznani z ofertą Uni-
wersytetu Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego, który jest głównym 
organizatorem olimpiady. 

Ks. Tomasz Jackowski, któ-
ry z ramienia Kurii Diecezjalnej 
Łowickiej zajmuje się organizo-
waniem olimpiady, powiedział 
nam, że wybór Ossy związany był  
z tym, że trzeba było znaleźć miej-
sce, gdzie można zakwaterować 
250 osób – ponieważ w sumie 
tylu będzie razem uczestników, 
opiekunów i organizatorów oraz 
zaplecze konferencyjne, gdzie 
można przeprowadzić olimpiadę. 
Pytany o koszty przedsięwzięcia, 
przyznał, że właścicielka obiek-
tu – zdając sobie sprawę z rangi 
wydarzenia – wykazała się bar-
dzo dużą otwartością i hojnością. 

Gdyby nie jej wyjątkowe potrakto-
wanie gości, organizatorzy mieli-
by duży problem ze znalezieniem 
funduszy lub innego miejsca. 

Część pisemna finału zaplano-
wana jest jutro, tj. 1 kwietnia, już 
o godz. 9.00, Po niej uczestnicy 
OTK mają zaplanowany przyjazd 
na wycieczkę do Łowicza i Niebo-
rowa, w programie której przewi-
dziano zwiedzanie pałacu w Nie-
borowie, muzeum w Łowiczu, 
katedry oraz obiad, ale najpierw 
wezmą udział we mszy św. w ka-
tedrze o godz. 12.30. Na kolację 
wrócą do Ossy, gdzie obejrzą też 
występ Zespołu Pieśni i Tańca Bli-
chowiacy. 

W sobotę rano młodzież po-
jedzie do Białej Rawskiej, gdzie 
weźmie udział we mszy św.  
o godz. 8.30, po której zostaną 
ogłoszone wyniki etapu pisem-
nego – dostanie się do niego 10 
osób, które uzyskają największą 
ilość punktów. Będą oni odpowia-
dać na wylosowane pytania już  
o godz. 10.00 w Ossie, pozostali 
finaliści będą widownią. 

Podsumowanie olimpiady, wrę-
czenie nagród i słowo biskupa ło-
wickiego Andrzeja Dziuby zapla-
nowano od godz. 12.30. Ostatnim 
punktem w programie olimpiady 
jest wspólny obiad. Po nim uczest-
nicy wyruszą w podróż do domów. 

XXVI Olimpiady Teologii Ka-
tolickiej odbywa się pod hasłem 
„Święty Jan Paweł II – wycho-
wawca młodych pokoleń”. Weź-
mie w nim udział 123 uczestni-
ków (po 3 osoby z 41 diecezji). 
Nagrodami za zajęcie miejsc I-III 
będą: pielgrzymka do Włoch 15-
23 października oraz vouchery na 
zakupy w elektromarkecie o war-
tości 1.500, 1.200 i 1.000 zł. 

Ponadto atrakcyjne nagro-
dy rzeczowe przewidziane są dla 
osób, które uplasują się na miej-
scach od czwartego do dziesią-
tego. Będą to np. tablet, dysk, 
smartwatch, czytnik e-book. Lau-
reaci oraz finaliści będą też mieć 
możliwość studiowania na kilku 
uczelniach w Poznaniu, Opolu, 
Krakowie, Szczecinie i Warsza-
wie – oferta UKSW jest dla nich 
najbogatsza, ponieważ uczelnia 
oferuje indeksy na wydział: teo-
logiczny, humanistyczny, peda-
gogiczny, prawa i administracji, 
filozofii chrześcijańskiej, matema-
tyczno-przyrodniczy, prawa ka-
nonicznego, studiów nad rodziną, 
nauk historycznych i społecznych. 

Diecezję łowicką reprezento-
wać będą: Michał Gala – uczeń 
ZSZ nr 3 w Skierniewicach, Kac-
per Słodki z Klasycznego LO 
w Skierniewicach oraz Paulina 
Golis z I LO w Łowiczu. mwk

Kino Fenix |�Kwietniowy�DKF�

Dla fanów dziennikarstwa śledczego 
i dramatu podszytego dreszczykiem

Oparta na faktach filmowa 
opowieść o tym, jak bostoński 
dziennik wpada na trop skandalu 
pedofilskiego w Kościele rzym-
skokatolickim, tegoroczny laure-
at Oscara w kategorii najlepszy 
film – „Spotlight” – to propo-
zycja przewodnia kwietniowego 
przeglądu DKF. Kino Fenix za-
prasza od 8 do 10 kwietnia. 

Towarzyszyć mu będzie thril-
ler sci-fi „Lobster” z Colinem 
Farellem w roli głównej, opo-
wiadający o ludziach aresztowa-
nych za samotność. Ostatnie dni  
z życia włoskiego scenarzysty  

i reżysera Piera Paolo Pasoliniego, 
który w swoich filmach prezento-
wał poglądy lewicowe oraz zaan-
gażowanie społeczno-politycz-
ne, będzie można prześledzić 
oglądając dramat biograficzny 
„Pasolini”. 

Ostatnią propozycją na kwie-
cień jest thriller „El Clan”, 
opowiadający o dzielnicy San 
Isidro, rządzonej przez bez-
względnego ojca Arquímedes, 
w której porwania i zabójstwa są 
na porządku dziennym. 

Bilety na wszystkie filmy 
kwietniowego DKF kosztują  

11 zł, zaś na film przewodni „Spo-
tlight” obowiązują bilety zgodnie  
z cennikiem.  aa 

Harmonogram 
kWietnioWego DkF:
 piątek, 8 kwietnia
godz.�18.00�–�„lobster”�
godz.�20.00�–�„spotlight”
 sobota, 9 kwietnia
godz.�18.00�–�„Pasolini”
godz.�20.00�–�„spotlight”
 niedziela,10 kwietnia
godz.�18.00�–�„el�clan”
godz.�20.00�–�„spotlight”��

Co można zrobić 
z jajka?

Z okazji świąt wielkanocnych 
przedszkolaki z grupy „Biedro-
nek” (3-latki) z Przedszkola Nr 4 
„Słoneczko” w Łowiczu posta-
nowiły bliżej przyjrzeć się jajku. 
Najpierw porównywały co kry-
je się we wnętrzu jajka surowego 
i ugotowanego na twardo. Potem 
oceniały czy jest smaczniejsze jest 
białko, czy żółtko. Wymyślały też, 
do jakich potraw i wypieków jajko 
jest niezbędne. Na koniec, wspól-
nie z paniami z kuchni, usmażyły 
jajecznicę.  mak 

Łowicz�|�Powiatowa�biblioteka

Spotkanie z archeologiem
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
zaprasza dzisiaj, 31 marca, 
na godz. 16.30, na spotkanie 
zatytułowane „Historia 
skrywana w ziemi”. 

Gościem biblioteki będzie ar-
cheolog Marcin Wiechno, który 
opowie o najciekawszych znale-
ziskach – przede wszystkim tych 
najnowszych, z Łowicza. Spotka-
nie odbędzie się w ramach cyklu 

„Spotkań z historią”. Wstęp na 
wszystkie te spotkania jest wolny. 

Dodać warto, że Marcin 
Wiechno był już prelegentem 
na spotkaniu w PBP przed dwo-
ma laty. Mówił wówczas przede 
wszystkim o znaleziskach z oko-
lic Łowicza. Spotkanie cieszy-
ło się dużym zainteresowaniem 
miłośników historii i przewod-
ników, padło na nim wiele pytań  
i stąd pomysł na ponowne spo-
tkanie.  mwk

RZUT OKIEM�|�zDrowe�NawyKi�PrzeDszKolaKów
Dzieci z przedszkola  
w Sannikach własnoręcznie 
przygotowują – od czasu 
do czasu – zdrowe sałatki 
owocowe. Przy�okazji�uczą�się�
samodzielności,�pracy�w�zespole�
oraz�kulturalnego�zachowania�
przy�stole.�–�wśród�naszych�
przedszkolaków�propagujemy�
prawidłowe�nawyki�żywieniowe.�
Dzieci�poznają�zasady�zdrowego�
odżywiania,�uczą�się�jak�należy�
dbać�o�higienę�i�własne�zdrowie��
–�powiedziała�nam�dyrektor�iwona�
adamczyk,�którą�dzieci�zaprosiły�
na�degustację.�tym�razem�sałatkę�
z�mandarynek,�bananów,�kiwi�oraz�
jabłek�przygotowały�przedszkolaki�
z�najmłodszej�grupy�„Kubusie�
Puchatki”.�mak�
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WSPOMNIENIA�|�PozostaNą�w�Naszej�PaMięciODESZLI OD NAS�|�16.03.�–�26.03.2016

� 16 marca: lucyna�Nowakowska,�
l.80,�Głowno;�Krzysztof�Klat,�l.63;�
bronisław�wieczorek,�l.88,�seroki.

� 18 marca: witold�jaworski,�l.73,�
łowicz;�romana�szwarocka,�l.85;�
jan�ambroziak,�l.99,�Piaski.

� 19 marca: irena�Guz,�l.88
� 20 marca: henryk�Kaczor,��

l.79,�Głowno.
� 21 marca: andrzej�skoneczny,�

l.66,�łowicz.�20�marca:��
henryk�Kaczor,�l.79,�Głowno.

� 22 marca:�Grzegorz�haraśny,�
l.59.

� 24 marca:�rozalia�Gorzkiewicz,�
l.86,�Głowno.

� 25 marca:�stefan�Kunikowski,�
l.85.

� 26 marca:�wiesława�Nowak,�
l.71.
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12 kwietnia br. minie pięć lat od śmierci Jana Kukieły – oddanego rodzinie 
sadownika z podgłowieńskiego Rudniczka, który w pamięci lokalnej 
społeczności zapisał się jako zaangażowany w sprawę budowy Domu Ludowego 
sekretarz społecznego komitetu, powołanego w celu realizacji tej inicjatywy.  
W pamięci najbliższych pozostał ukochanym mężem, tatą, dziadkiem...

Jan Kukieła urodził się 
22 kwietnia 1930 r. w Rudnicz-
ku, w rodzinie Weroniki z Ko-
walskich i Józefa Kukiełów. 
Przyszedł na świat jako trzecie 
dziecko z czworga rodzeństwa, 
miał dwie starsze siostry – Zofię 
(urodzoną w 1926 r.) i Irenę (ur. 
1928 r.) oraz młodszego brata 
Stanisława (ur. 1932 r.). Burzli-
we lata II wojny światowej mały 
Janek bezpiecznie przetrwał  
w rodzinnym Rudniczku.  
W tym trudnym czasie trosk ro-
dzinie przysporzyły losy Zofii, 
która zaledwie jako 17-latka wy-
szła za mąż i wyprowadziła się 
do Warszawy. Zaraz po ślu-
bie, w czasie powstania war-
szawskiego została aresztowana 
i trafiła do obozu Auschwitz, 
ale wojnę przeżyła. 

Po wojnie Jan Kukieła ukoń-
czył Szkołę Podstawową w Lu-
biankowie i zajął się pracą w do-
mowym gospodarstwie rolnym, 
wówczas jeszcze ogólnotowa-
rowym, które później wyspe-
cjalizował w kierunku produk-
cji sadowniczej. Kiedy Jan miał 
18 lat, zmarł jego ojciec i młody 
chłopak gospodarował z mamą. 
Mimo że pracując w rodzinnym 
gospodarstwie jako jedyny do-
rosły mężczyzna, w świetle pra-
wa był żywicielem rodziny, zo-
stał powołany do wojska. Służbę 
odbył w Jarosławiu. 

W 1954 r. Jan Kukieła wstąpił 
w związek małżeński z pocho-
dzącą z pobliskiego Lubianko-
wa Marianną Majewską. Mło-
dzi znali się, jak to młodzież 
z sąsiednich wiosek, spotykali 
na potańcówkach, aż wpadli so-
bie w oko. Ślub wzięli 13 sierp-
nia 1954 roku w kościele para-
fialnym w Dmosinie, a przyjęcie 
weselne odbywało się w domu 
pana młodego, gdzie małżonko-

wie zamieszkali. Obydwoje za-
jęli się pracą w gospodarstwie. 
W 1955 r. przyszedł na świat 
ich pierworodny syn Bogdan, 
w 1956 r. urodził się Marek, 
a 9 lat później, w 1965 r. szczę-
śliwi rodzice doczekali się naro-
dzin córki Agnieszki. 

Od 1963 r. przez prawie 10 lat 
Jan Kukieła pracował w Woj-
skowych Zakładach Motoryza-
cyjnych w Głownie, najpierw 
na stanowisku magazyniera, 
a następnie – kierownika ma-
gazynu. W latach 70-tych po-
stanowił się przebranżowić 
i poświęcić sadownictwu, któ-
re okazało się jego wielką pa-
sją. Fachu uczył się na kursach 
sadowniczych w Skierniewi-
cach, Łowiczu i Nowym Sączu. 
Uprawę zaczął od jabłoni, grusz 
i śliw, bo na wiśnie na niezme-
liorowanych jeszcze wówczas 
polach było za mokro. 

– Tato był bardzo pracowity 
i lubił swoją pracę, w którą an-
gażował zresztą całą rodzinę. 
W sezonie nawet ciocia Zo-
sia przyjeżdżała pomagać przy 
zbiorach – wspomina córka 
Jana Kukieły, Agnieszka Grzeg-
dala i dodaje: – Odkrył też w so-
bie żyłkę handlowca i zdolności 
kupieckie. Owoce sprzedawał 
przede wszystkim w Łodzi i to 
zarówno na rynku hurtowym 
a Bałutach, jak i detalicznie, 
a także do sklepów. 

Poza pracą zawodową, Jan 
Kukieła udzielał się społecz-
nie. Z racji na ładny charakter 
pisma i zdolności organizacyj-
ne, został sekretarzem komite-
tu budowy Domu Ludowego 
w Rudniczku, w skład którego 
weszli także Stanisław Wielec 
i Cezary Siuta. Budowa Domu 
Ludowego była oddolną inicja-
tywą mieszkańców. Prace fi-

zyczne wykonywali mieszkań-
cy wsi. Inicjatywa zawiązała się 
w połowie lat 80-tych, a budo-
wa trwała około 5 lat. Pierwsze 
wesele w nowym Domu Ludo-
wym odbyło się w 1990 r. i było 
to wesele córki państwa Kukie-
łów Agnieszki, która poślubiła 
Sławomira Grzegdalę, który jest 
obecnie sołtysem Rudniczka. 

– Mąż był bardzo zaangażo-
wany w sprawę budowy Domu 
Ludowego. Właściwie nie było 
czasu na jakieś inne zaintereso-
wania, chociaż obydwoje bardzo 
lubiliśmy wycieczki krajoznaw-
cze. Mąż był bardzo towarzy-
ski, lubił śpiewać, bawić się. 
W późniejszym wieku zapi-
sał się do Związku Emerytów 
i Rencistów w Głownie i był 
na wycieczkach w Niemczech 
i Rosji – opowiada wdowa po 
panu Janie, pani Marianna. Za-
pytana o to, co najbardziej ce-
niła w swoim wieloletnim to-
warzyszu życia, odpowiada: 
– Dobroć. Mój mąż był dobrym 
człowiekiem. Nie wchodził 
w konflikty, ludzie go lubili. 
Stworzyliśmy zgraną rodzinę. 

Słowa mamy potwierdza-
ją dzieci państwa Kukiełów – 
Agnieszka i Marek. Mówią, 
że Jan Kukieła był dobrym tatą, 
że obydwoje rodzice stroni-
li od surowości i wychowywa-
li ich w serdecznej atmosferze 
domowego ciepła. Agnieszka 
i Marek także związali swoje ży-
cie z pracą w domowym gospo-
darstwie (choć pani Agnieszka 
pracuje również w Gminnym 
Ośrodku Upowszechniania Kul-
tury w Bronisławowie) i w do-
rosłym już życiu zamieszkali 
w sąsiedztwie rodziców, na tej 
samej posesji. Dziś ich obec-
ność jest dużą pociechą dla pani 
Marianny. 

Jan i Marianna Kukiełowie 
przeżyli w zgodnym małżeń-
stwie prawie 57 lat. Złote Gody 
świętowali na uroczystości w 
Bronisławowie, podczas której 
otrzymali Medale za Długolet-
nie Pożycie Małżeńskie, przy-
znane przez ówczesnego prezy-
denta RP Lecha Kaczyńskiego. 
Małżonkowie doczekali się sze-
ściorga wnucząt, z radością wi-
tają wiadomość o narodzinach 
każdego kolejnego. Dziadek 
lubił spędzać z nimi nieliczne 
wolne chwile. Z myślą o waka-
cyjnym wypoczynku, kupił dla 
wnuków duży basen ogrodo-
wy, z którego cała rodzina chęt-
nie korzystała. Niestety, pan Jan 
nie doczekał narodzin prawnu-
cząt, które przyszły na świat już 
po jego śmierci. 

Przez kilka ostatnich lat ży-
cia borykał się z różnymi dole-
gliwościami, a zmarł w następ-
stwie udaru, 12 kwietnia 2011 r. 
Został pochowany na cmenta-
rzu w Dmosinie. ewr 

Jan Kukieła (1930-2011)

  Jan Kukieła 
   (1930-2011) 
Pochodził�z�podgłowieńskiego�
rudniczka,�tu�wprowadziła�się�
do�niego�żona,�z�którą�założył�
udaną�rodzinę,�tu�prowadził�
gospodarstwo�rolne,�które�
wyspecjalizował�
w�kierunku�sadowniczym.�
był�człowiekiem�oddanym�
bliskim,�pracy�
i�zaangażowanym�w�życie�
swojej�miejscowości,�
zwłaszcza�w�budowę�
Domu�ludowego.�

RZUT OKIEM�|�Na�jasNej�Górze�

Jak co roku, w sobotę poprzedzającą Niedzielę Palmową maturzyści�
ze�szkół�z�terenu�diecezji�łowickiej�wyruszyli�na�pielgrzymkę�do�
częstochowy,�by�modlić�się�o�pomyślne�zdanie�egzaminów�dojrzałości.�
Na�jasną�Górę�pojechały�dwa�autokary�uczniów�Medyka,�a�także��
48�uczniów�ze�szkoły�na�blichu�i�24�z�zespołu�szkół�w�bolimowie��
–�ich�widzimy�na�zdjęciu.�aa�
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RZUT OKIEM�|�warsztaty�w�GoK

23 marca najmłodsi�mieszkańcy�gminy�Domaniewice�mogli�wziąć�
udział�w�organizowanych�w�Gminnym�ośrodku�Kultury�warsztatach�
plastycznych.�zajęcia�prowadziła�pracująca�na�co�dzień�w�GoK�jako�
instruktor�plastyki�Monika�wojtczak.�tematyka�warsztatów�była�
oczywiście�wielkanocna.�Pod�okiem�instruktora�dzieci�zdobiły�jajka,�
przy�pomocy�ręcznie�wycinanych�i�malowanych�elementów.�opr. kl

Boczki�|�uliczna�Droga�Krzyżowa�

Parafi anie ponieśli krzyż
Bardzo uroczysty przebieg 

miała w Wielki Piątek uliczna 
Droga Krzyżowa w Boczkach, 
w parafi i pw. św. Rocha. Wiodła 
ona z cmentarza parafi alnego do 
kościoła. Parafi anie przeszli do 
stacji ustawionych wzdłuż głów-
nej drogi w kierunku Łowicza. 

Nabożeństwo Drogi Krzyżowej 
poprowadził ks. proboszcz Ma-
rek Kania. Podczas modlitwy na 
cmentarzu powiedział, że chciał-
by w sposób szczególny ofi arować 
tę drogę za katolickiego księdza 
Toma Uzhunnalila, uprowadzony 
przez islamistów z ISIS z ośrodka 
misyjnego w Jemenie. Terroryści 
uwięzili zakonnika, a w mediach 
społecznościowych pojawiły się 
informacje o planowanym ukrzy-
żowaniu salezjanina w Wielki Pią-
tek. Chrześcijanie z całego świa-
ta zjednoczyli się w modlitwie za 
męczennika. Do solidaryzujących 

się z duchownym dołączyli para-
fi anie z Boczek. Jak podały zagra-
niczne media, bojownicy Państwa 
Islamskiego spełnili swoje groźby 
i najprawdopodobniej w Wielki 
Piątek ukrzyżowali księdza. 

Zgromadzeni na cmentarzu 
parafi anie odmówili Koronkę do 
Miłosierdzia Bożego w inten-
cji bliskich zmarłych pochowa-
nych na cmentarzu parafi alnym 
w Boczkach. Również na cmen-

tarzu ustawiono pierwszą stację 
Drogi Krzyżowej. Kolejne zostały 
usytuowane wzdłuż drogi w kie-
runku Łowicza. 

Rozważania czytane przez ks. 
Kanię skłaniały do refl eksji nad 
prawdą, wiarą, miłością i po-
kojem. Parafi anie włączyli się 
w przeżywanie tajemnicy Męki 
Pańskiej poprzez śpiew, pobożną 
modlitwę i niesienie ogromnego 
drewnianego krzyża. 

Symbol naszej wiary ponieśli 
m.in. druhowie z okolicznych jed-
nostek OSP, dorośli mieszkańcy 
Błędowa, Łaguszewa, Płaskocina, 
Boczek, Sierżnik I i II. Przy sta-
cji XI, symbolizującej przybicie 
Pana Jezusa do krzyża, ksiądz pro-
boszcz poprosił, by wierni wcielili 
się w żołnierzy rzymskich i tak jak 
oni wbili gwoździe w krzyż, czy-
niąc przy tym refl eksję nad grze-
chem, sensem i cierpienia i ofi ary, 
jaką poniósł dla nas Zbawiciel. 

Po zakończonym nabożeństwie 
parafi anie zgromadzili się w ko-
ściele, by uczestniczyć w liturgii 
Wielkiego Piątku.  aa 

Łowicz |�„Przedwojenny”�mecz�piłki�nożnej�

Retro szaleństwo na boisku
Kopali piłkę uszytą na wzór przedwojennej, w strojach z tamtego okresu i stosując się do regulaminu obowiązującego 
w 1923 roku. I choć nie grali o zwycięstwo, w sparingowym retro meczu piłki nożnej „Dziesiątacy” zwyciężyli 4:1.

Sparingowe spotkanie retro 
pomiędzy drużynami Stowarzy-
szenia Historycznego im. 10 PP 
(w barwach 10 Pułku Piechoty 
– przedwojenny przydomek „bia-
ło-niebiescy”), a Grupą Rekon-
strukcji Historycznej Strzelcy im. 
31 PSK (w barwach 31 Pułku 
Strzelców Kaniowskich z Łodzi) 
zostało rozegrane 19 marca na bo-
isku sportowym na Bratkowicach. 

Zmagania rozpoczęły się do-
kładnie o godzinie 11.00 i zosta-

ły rozłożone na dwie części po 30 
minut. W składzie każdej drużyny 
zagrało po 10 zawodników, którzy 
kopali piłkę uszytą na wzór przed-
wojennej. Również stan murawy 
boiska przy ul. Młodzieżowej po-
zwalał wczuć się w klimat meczu 
retro. 

Pierwsza połowa sparingowych 
rozgrywek zakończyła się wyni-
kiem 2:0. Bramki dla „dziesiątki” 
w 2 i 24 minucie gry strzelił Szy-
mon Płuszka. Druga połowa spo-
tkania przybliżyła „dziesiątkę” do 
zwycięstwa jeszcze bardziej (2:1). 
Bramki strzelali w 5 minucie An-
drzej Włodarczyk z rzutu karnego 
oraz w 8 minucie Damian Łukaw-
ski. Honorowe trafi enie dla druży-

ny z Mszczonowa padło w 9 mi-
nucie po przerwie i było zasługą 
Patryka Mogielnickiego. 

– Nie można odmówić kole-
gom z Mszczonowa woli wal-
ki. W meczu nie chodziło jednak 
o wynik, a o chęć spotkania się 
i zdrowej rywalizacji na boisku 
– ocenia Piotr Marciniak, szef 
„Dziesiątki”. 

Projekt „piłka nożna retro” zo-
stał zapoczątkowany w 2015 
przez członków Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty z Łowicza. Miał na celu 
przypomnieć o historii tej dys-
cypliny sportu, a dokładnie o jej 
korzeniach. Członkowie SH im. 
10 PP przygotowali turniej retro, 
w którym zmierzyły się grupy 
rekonstrukcyjne. Zwieńczeniem 
turnieju był mecz retro WKS 10 
PP – Pogoń Lwów. – Pomysł roz-
grywania spotkań piłkarskich 
w stylu retro tak spodobał się 
w środowisku rekonstrukcyj-
nym, że kolejne grupy rozpoczę-
ły szycie strojów wzorowanych 

na przedwojennych trykotach 
wojskowych klubów sporto-
wych działających przy pułkach 
– śmieje się Piotr Marciniak. 

Mecz sparingowy, jaki odbył 
się w marcu, był kontynuacją pił-
karskiego projektu. Dla zawodni-
ków z Mszczonowa był też dodat-
kowo okazją do zaprezentowania 
strojów drużynowych wzorowa-
nych na latach 30. Co ciekawe, 
pokonana drużyna zgłosiła już 
chęć rewanżu, a mecz, jaki zosta-
nie rozegrany pomiędzy nimi pod 
koniec kwietnia lub na początku 
maja, tym razem na boisku OSiR, 
ma szansę zostać nakręcony przez 
ekipę Canal+ jako wstawka o hi-
storii piłki nożnej. Trwają już roz-
mowy nad tym projektem. 

Ponadto stowarzyszenie 10 Puł-
ku Piechoty w czerwcu zamierza 
powtórzyć turniej piłki nożnej re-
tro na stadionie OSiR, który nosi 
już imię na cześć „Dziesiątki”. 
Turniej ma odbyć się 5 czerwca, 
czyli tydzień przed mistrzostwami 
Europy w piłce nożnej. 

reKlaMa

Parafi anie�z�różnych�miejscowości�zmieniali�się�podczas�niesienia�krzyża.�

Zawodnicy zaprezentowali się na boisku�w�zrekonstruowanych�
przedwojennych�strojach�i�kopali�uszytą�od�podstaw�piłkę.�
stan�murawy�pomógł�poczuć�klimat�gry.�
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Ludzie
Diecezja łowicka�|�Ks.�adam�Kwaśniak�wrócił�z�misji�w�argentynie

W Patagonii przeżyłem same dobre chwile
Pochodzący z Rawy Mazowieckiej ksiądz diecezji łowickiej Adam Kwaśniak od grudnia 2011 roku pełnił funkcję proboszcza w parafii Cholila  
w argentyńskiej Patagonii. O projekcie misyjnym diecezji nazwanym „Łowicka Patagonia” pisaliśmy w NŁ na początku 2012 roku.  
Z misjonarzem kontaktowaliśmy się wtedy przez internet. Ponieważ bardzo ciekawie opowiadał o swojej posłudze w realiach jakże odmiennych od tych,  
jakie znamy – postanowiliśmy spotkać się z nim, korzystając z tego, że przed Wielkanocą gościł w Łowiczu.  

 Jak długo ksiądz był poza 
krajem?

Z Polski na dobre wyjechałem 
w 2006 roku. To był taki epizod, 
że byłem 4 lata w opactwie tra-
pistów, mnichów klauzurowych, 
stamtąd przeniosłem się na rok 
do Cordoby w hiszpańskiej An-
daluzji i dopiero stamtąd trafiłem 
do Argentyny – to było w 2011 r. 

 Jednak kontrakt na pracę 
w parafii Cholila początkowo 
miał trwać 3 lata? 

Tak, on był na trzy lata, ale po-
tem został przedłużony jeszcze na 
dwa. Ale zanim ten czas upłynął, 
to pomyśleliśmy, że trzeba innego 
miejsca poszukać – zarówno bi-
skup Esquel, jak i ja. Poinformo-
waliśmy o tym biskupa łowickiego 
Andrzeja Dziubę i teraz czekam na 
to, co będzie dalej, bo to on podej-
mie decyzję. Współpraca z prefek-
turą w Esquel już się skończyła. 

 A czy ksiądz chce jeszcze 
wrócić do Argentyny?

Zgłosiłem moją gotowość 
i chęć do powrotu do Argentyny. 
Na razie mam wakacje – takie, 
które mi co dwa lata przysługują. 

 Cztery lata temu opowia-
dał nam ksiądz o problemach, 
jakie napotkał w Patagonii – 
materialnych i tych wynika-
jących z mentalności ludzi, 
dla których czas nie istnieje. 
Co udało się księdzu zrobić?

Co mi się udało zrobić... Gdy 
tam przyjechałem, byłem pierw-
szy księdzem, który trafił do Choli-
li, bo dopiero powstała tam parafia. 
Półtora roku – dwa, ludzie obser-
wowali mnie. Zastanawiali się: Co 
to w ogóle jest? Widziałem, robiąc 
zakupy w sklepie, jak ludzie patrzą, 
obserwują, co kupuję. Na mszy 
było zwykle parę osób. Zmianę, 
jaka nastąpiła w czasie mojej pra-
cy najlepiej widziałem, gdy już za-
mykałem księgi kościelne przed 
powrotem do Polski: w pierw-
szym roku miałem chyba 8, może 
9 chrztów św., w drugim – chyba 
6, a jak zamykałem księgi, to było 
chrztów 70, co oznacza, że w ko-
lejnych latach było ich średnio 30.  
Na tak małą parafię to bardzo duży 
skok. To pokazuje, że pewnym mo-
mencie ludzie otworzyli się na wia-
rę, a księdza zaczęli postrzegać 
jako kogoś, kto jest pośród nich. 

Nie udało mi się natomiast za-
wiązać wspólnoty o charakterze 
charyzmatycznym czy innej gru-
py pobożnościowej, bo to nie jest 
ich styl. 

 Ale czy były takie próby? 
Próbowałem wszystkiego. Msze 

św. od samego początku odpra-
wiałem codziennie, chociaż naj-
pierw często bywało, że byłem 
na nich sam. Potem zmieniało się 
to falami: czasem ktoś był, potem 
były dni, że nie było nikogo – ale 
wszyscy wiedzieli, że jest msza, 
ponieważ zawsze dzwoniłem na 

mszę dzwonami, a było je dobrze 
słuchać. Czasem parafianie przy-
chodzili już po mszy. Ale z cza-
sem były dni, że ludzi było więcej, 
że wszystkie miejsca były zajęta, 
a niektórzy stali. Były takie „fale” 
i nawet nie wiem z jakiego powo-
du, co mogło się stać. 

Próbowałem też organizować ja-
kieś ruchy związane z młodzieżą, 
ale to też kulało, choć jeszcze pra-
ca z dziećmi i młodzieżą jakoś szła. 
Neokatechumenat próbował coś 
zrobić tak na poważnie, na moją 
prośbę w parafii odbyły się misje 
i głoszenie katechez. Przyjechała 
do nas ekipa misjonarzy, która obe-
szła wszystkie domy w parafii, roz-
dając zaproszenia i osobiście za-
chęcając do przyjścia na spotkania. 
To obchodzenie parafii trwało mie-
siąc, a potem... chyba tylko trzy ka-
techezy wygłosili, bo okazało się, 
że przychodzą trzy – cztery oso-
by, i to te same, które były i w Ca-
ritas, i na spotkaniach dla dzieci – 
we wszystkim, co w parafii się 
działo. W końcu zrezygnowali, na-
wet oni, choć to są najbardziej wy-
trawni i odporni goście.  

 Skrupulatność misjonarzy 
z neokatechumenatu była im-
ponująca, ale czy te katechezy 
nie były za trudne, czy to nie 
był zbyt wysoki stopień wta-
jemniczenia w wierze?

Myślę, że nie ma tam wysokich 
wymagań, a te katechezy były ra-
czej zrozumiałe, ale problem był 
z zaangażowaniem. Próbowałem 
tam wszystkiego, co się dało i my-
ślę, że skoro nawet im się nie uda-
ło i polegli, choć w szerzeniu wiary 
są mocni, to mi trochę na sumie-
niu ulżyło. Zrozumiałem jednak, 
że w stosunku do parafian najważ-
niejsza jest cierpliwość – taka zwy-
czajna. Byłem cierpliwy – w cią-
gu roku uruchamiałem średnio do 
20 różnych projektów np. warszta-
ty z rękodzieła, historii. Przeżywal-
ność wyniosła 2-3 projekty na rok 
i to też takie wspomagane. Przez 
te cztery lata jedynym projektem, 
który od początku zaistniał i cały 
czas trwał, było dokarmienie dzie-
ci. To po hiszpańsku nazywa się 
„merienda” – posiłek, który się je 
między obiadem a kolacją. 

 U nas byśmy powiedzieli 
podwieczorek.   

Tak, moglibyśmy to nazwać 
podwieczorkiem. To były np. pącz-
ki albo pizza. Zorganizowałem to 
w taki sposób, że znalazłem kil-
ka młodych mam z biednych ro-
dzin i zaproponowałem, aby z pro-
duktów, które dostałem z hurtowni 
w Esquel, np. mleka, cukru, mąki  
one zorganizowały podwieczorek, 
a w zamian dostaną część tego je-
dzenia do siebie do domu. Nie mo-
głem im zapłacić, bo pieniędzy nie 
miałem, ale nie chciałem, żeby ro-
biły to za darmo, choć były na to 
gotowe, ale chciałem, aby to było 
na takiej zasadzie: Ja wam pomo-
gę, ale jeśli pomożecie same sobie. 

I dzięki temu podejściu to przez te 
wszystkie lata funkcjonowało to 
raz w tygodniu, choć te kobiety się 
zmieniały. Po pół roku z pierwsze-
go składu nie było już nikogo, ale 
kobiet zawsze było 4-5, a dziecia-
ków – nawet 50.  

 A co było największą prze-
szkodą w tym, że to, co ksiądz 
proponował, nie przyjmowało 
się? Mentalność ludzi czy brak 
zainteresowania? 

Największą przeszkodą i my-
ślę, że to jest „grzech pierworodny” 
Argentyńczyków – choć może nie 
tylko ich – jest niestałość w dzia-
łaniu. Oni szybko się zniechęcają. 
Mają bardzo dużą trudność w tym, 
aby coś systematycznie kontynu-
ować. Nie tylko w Kościele, ale też 
w nauce, pracy – podejście mają 
dosyć luźne. 

 A co było „miodem” 
na duszę księdza? Były chwi-
le miłe, które wynagradzały 
te trudności? Czy wydarzyło 
się coś, co zapamięta Ksiądz 
na długie lata? 

Były same miłe chwile. 
Nie mogę powiedzieć, żebym 
tam jakieś trudności odczuwał. 
Absolutnie. Ja myślę, że pod 
tym względem bardzo obiegam 
od...  ale to jest kwestia podej-
ścia. Naprawdę nie mogę powie-
dzieć, abym miał taki moment, 
aby było mi tam smutno czy źle. 
To jest subiektywne. Był taki 
moment, gdy nie miałem pie-
niędzy i zastanawiałem się, czy 
zatankować samochód czy ku-
pić sobie jedzenie, bo na jedno 
i drugie mi nie starczało, ale na-
wet w takich sytuacjach nie było 
tak, abym żałował, że tam je-
stem. Tak naprawdę poczucie, że 
jest nam trudno, nie zawsze jest 
prawdziwe. Nam się tam po pro-
stu wydaje. 

 Zawsze można się porów-
nać z kimś, kto ma gorzej. 

To nie jest kwestia porównania, 
bo jak człowiek się porównuje, to 
wiele nie zmienia. Więc ja się nie 
przejmowałem takim sprawami jak 
to, że czegoś nie mam. Nie zasta-
nawiałem się, czy mi jest dobrze, 

czy mi jest trudno – więc nie mia-
łem powodu do jakiegoś narzeka-
nia, nawet w minimalnym stopniu. 

Ale były momenty, że było bar-
dzo sympatycznie, np. gdy mnie 
żegnali. To będę wspominał cały 
czas. Pożegnanie to trwało od Bo-
żego Narodzenie do końca stycz-
nia. Każdego dnia było jakieś spo-
tkanie, a ostatniego dnia przed 
zdaniem parafii i wyjazdem przy 
jednym stole usiadło 120 osób. 
Było to bardzo sympatyczne. 

Szkoda mi jest tych ludzi, bo jak 
wyjechałem, to teraz już tam nie 
będzie księdza na stałe, a jedynie 
ktoś dojedzie w weekendy z Esqu-
el, oddalonego o 150 km. Niektóre 
sprawy tam się z tego powodu za-
trzymają.  

 Ten urlop nie ma charak-
teru wypoczynkowego.

Ale ta praca w Polsce ma zu-
pełnie inny charakter niż ta na 
misjach, więc odczuwam zmia-
nę. Jestem w Polsce od począt-
ku lutego. Ks. Bogumił Karp 
poinformował wielu księży 
o tym, że jestem w Polsce i 
mogę pomóc. Zastępowałem w 

parafiach, nie tylko diecezji ło-
wickiej, kolegów, którzy moją 
obecność wykorzystali na to, aby 
na trochę wyjechać i odpocząć, 
bo są sami na parafii i nie mają 
takiej możliwości. Pomaga-
łem w Rawie Maz., gdy księża 
kończyli chodzić po kolędzie, 
ja odprawiałem nabożeństwa 
w kościele. Dłuższe rekolekcje 
prowadziłam w Giżycach, u św. 
Ignacego Loyoli na Wólce Wę-
glowej w Warszawie i w Świę-
tym Duchu w Łowiczu, odwie-
dziłem też parafię na Korabce, 
LO im. Chełmońskiego, semi-
narium, siostry pasjonistki.

 Czy podczas tych rekolek-
cji ksiądz opowiada o swojej 
pracy na misjach, czy mówi 
o Bogu i tajemnicy zmar-
twychwstania?

To jest połączone. Mówię o 
zmartwychwstaniu, ale w związ-
ku z Rokiem Miłosierdzia pierw-
szy dzień poświęcam na odkry-
wanie Bożego miłosierdzia w 
świecie – zbieranie okruchów do-
bra, piękna – które są porozwiewa-
ne, a chodzi o to, aby je zauważyć 
w świecie. Drugi dzień dotyczy za-
uważenia dobroci w drugim czło-
wieku, trzeci – w samym sobie. 
Z misjami ma to tyle wspólnego, że 
najpierw mówię, gdzie mieszkam 
i czym się zajmuję, bo misje koja-
rzą się wszystkim z Afryką i z Mu-
rzynami. Chcę więc uświadomić, 
że to niekoniecznie musi być Afry-
ka i to jest o tyle ważne, że przykła-
dy o których mówię, są z mojego 
życia, więc ludzie muszą trochę po-
znać realia, w jakich funkcjonuję. 

 Słuchający muszą się „za-
logować” w Patagonii?

No tak, bo jak mówię, że 
gdzieś byłem z Indianami na pu-
styni, to muszą wiedzieć, że to 
nie są kowbojskie klimaty, a my 
nie jeździmy w pióropuszach. 

 Wierni są zaskoczeni, czy 
zdają sobie sprawę z tego, że są 
takie misje prowadzone przez 
księdza z diecezji łowickiej?

Chyba są zaskoczeni. Nie ma 
większej świadomości o tym, że 
ksiądz „od nas” jest tam gdzieś, 
na końcu świata. To chyba nie jest 
medialne, o tym się nie mówi. Nie-
wielka jest wiedza o mnie i mojej 
pracy. Gdy jednak zaczynam opo-
wiadać, to ludziom rysuje się tak 
inny świat, że na ogół są bardzo za-
skoczeni. To niemal jest tak, jakby 
przyleciał kosmita i opowiadał, jak 
jest ma Marsie.  

 Ale po kilku latach spędzo-
nych na antypodach, spostrze-
żenia księdza na pewno są inne 
niż kogoś, kto pojedzie na 2-ty-
godniową wycieczkę do Ar-
gentyny. Zresztą: czy jeździ się 
w takie miejsca jak to, gdzie 
ksiądz pracował?

Czasem ktoś pojedzie w ta-
kie miejsca, bo miałem dowód 

Tak wyglądało mieszkanie księdza proboszcza Cholili na�strychu�nad�kościołem:�warunki�iście�pionierskie.�

Ks. Adam Kwaśniak�(z�lewej),�z�miejscowym�biskupem,�w�wielki�
czwartek�w�esquel,�gdzie�przyjeżdżał�na�mszę�Krzyżma�Świętego.�
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a�poza�tym,�ja�nie�mam�
nic:�jestem�w�stanie��
w�pół�godziny�
spakować�się�w�jedną�
walizkę�i�jechać��
w�dowolne�miejsce��
na�świecie.��
czy�będę�się�pakował��
–�zdecyduje�biskup.

Ks. Adam Kwaśniak
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na to, ale nie zauważy tego, co ja. 
Jak przyjechałem do Polski, by-
łem u lekarza i tak – od słowa do 
słowa – zaczął mi opowiadać, że 
był w parku lodowcowym, gdzie 
jest Perito Moreno – zresztą na-
wet niedawno było o nim głośno, 
bo część lodowca się oberwała. 
Był tam jeden dzień i to oglą-
dał, więc ja mu powiedziałem, 
że 5 razy byłem w tym miejscu. 
Spojrzał na mnie i powiedział: 
To ksiądz ma bardzo dużo pie-
niędzy! Odparłem: Nie, proszę 
pana. Ja tam mieszkam, bo to bli-
sko jest, jakieś... 700 km. 

 Blisko: 700 kilometrów? 
W polskich realiach to bardzo 
daleko...

No tak, ale tam do 1.000 km to 
jest wszędzie blisko. Lekarz, z któ-
rym rozmawiałem, był zaskoczony. 
Ale zaskoczenie na twarzach widzę 
też, jak pokazuję zdjęcia, a mam 
ich już tysiące. Reakcje na to, jak 
ten świat wygląda, bywają cieka-
we, bo ludzie inaczej sobie niektó-
re rzeczy wyobrażają. Co innego 
jest opowiadać np. to, że tam kolę-
da jest cały rok, to u nas wyobraża-
my sobie, że ksiądz w komży, stule, 
z teczką chodzi od domu do domu. 
Ale to tak wygląda w naszych re-
aliach, ale tam ja mogę odwie-
dzić dwie osoby w ciągu powiedz-
my tygodnia, bo mieszkają daleko 
albo w takim miejscu, że dotrzeć 
można tylko konno. 

„Kolęda” w Argentynie to ha-
sło, skrót myślowy. Jak pokazuję 
zdjęcia z noclegu w czasie kolędy, 
tam nie jest tak, że ksiądz każdego 
dnia wraca do siebie. Tam się idzie 
do ludzi, a potem w wielu miej-
scach kładzie się pod gołym nie-
bem albo w namiocie. Gdy po-

kazywałem takie zdjęcia, pytano 
mnie, czy nie bałem się, że mnie 
okradną? Mówiłam, że nie bardzo 
się bałem, bo w promieniu 40 km 
nie było innych ludzi, to kto miał-
by tam okraść? Niektóre rzeczy 
można wytłumaczyć, ale jak mam 
możliwość pokazania zdjęć, to 
one najlepiej oddają te realia. 

 A góry, Andy, były daleko 
od Cholili?  

Myślę, że zaczynają się na te-
renie parafii, choć granice między 
parafiami są dość mętne, bo tam 
nikt nie mieszka, więc nie da się 
tego podzielić tak jak u nas, że ta 
ulica należy do jednej parafii, a ta 
do drugiej. Trudno mi jest dokład-
nie określić, jaką powierzchnię 
miała moja parafia w Argentynie, 
ale myślę, że powierzchnię miała 
podobną jak cała diecezja łowic-
ka. Najprościej jest podać odległo-

ści do najbliższych miejscowości 
na północ, wschód i zachód: 90, 
70 i 150 km – tam były sąsiednie 
kościoły. W każdą niedzielę prze-
jeżdżałem około 300 km. 

 I na takim terenie był je-
den ksiądz.  

Tak, ale mieszkańców oko-
ło 1.500, przy czym można po-
wiedzieć, że katolików tam nie 
ma w ogóle, że Kościół dopie-
ro powstaje. Bo choć ochrzczo-
nych jest większość, to praktyku-
jących liczyć można w promilach. 
W Wielkanoc do kościoła mało 
kto przychodzi – tak jak w każdą 
niedzielę, ale przychodzą w Wiel-
ki Piątek na drogę krzyżową, bo ta 
tradycja znana jest najdłużej, jesz-
cze z czasów, gdy do Patagonii 
przyjeżdżali misjonarze z Buenos 
Aires raz do roku, na koniec lata. 
To właśnie wtedy przypada Wiel-
kanoc. Ponieważ to byli świeccy 
misjonarze, więc nie mogli odpra-
wiać mszy św., ale liturgię Wiel-
kiego Piątku może odprawiać czło-
wiek świecki.  

Ale już na Boże Narodzenie pa-
rafianie wyjeżdżają, pasterka jako 
taka w ogóle nie istnieje, bo gdy-
by w nocy odprawiał mszę św. to 
myślę, że byłbym sam, ale to ze 
względu na sposób świętowania. 
U nas jest Wigilia bez mięsa, a to 
jest tam niepojęte, bo na Wigi-
lię jest na ogół baran, zaczyna się 
po godz. 22 i siedzi do północy. 
O dwunastej, po kolacji są sztucz-
ne ognie i strzelanie – zupełnie 
jak w Sylwestra i toast wznoszo-
ny w domu, a potem się wyrusza 
w drogę pozdrawiać znajomych. 
I to trwa do godz. 1-2, potem – kto 
ma ochotę, to jedzie na tańce, 
które trwają od godz. 2 do rana. 

Tak wygląda Wigilia i Boże Na-
rodzenie, w które do kościoła 
przychodzi parę osób, bo wszy-
scy odsypiają. W Sylwestra jest 
tak samo. Mszę robiłem więc 
o 18, żeby ludzie zdążyli wró-
cić do domu i tego barana przy-
gotować, bo on jest pieczony przy 
ogniu przez 2,5 godziny.

 Dlaczego ksiądz chciał-
by wrócić do Argentyny? Czy 
może dlatego, że tam jest jesz-
cze dużo do zrobienia?

Motywacji konkretnej nie mam 
ani nastawienia, że to konkretnie 
musi być Argentyna. Pomisjono-
wałbym jeszcze w takich surowych 

warunkach ze względów praktycz-
nych. Znam język, mentalność, 
a poza tym – tam nikt nie chce 
być. Do miejsca, w którym byłem, 
przyjeżdżali księża argentyńscy 
i oglądali – nie da się ukryć, tam 
jest ślicznie: wysokie góry, jeziora, 
pustynia – duża różnorodność, ale 
gdy pytano ich, czy chcieliby tro-
chę popracować, mówili, że to jest 
takie miejsce, gdzie można trochę 
pobyć, porobić zdjęć i szybko wy-
jeżdżać. 

Misje to byłoby dobre rozwią-
zanie, dopóki jeszcze czuję się na 
siłach i mam do tego chęci, bo im 
człowiek starszy, tym bardziej od-
powiada mu tryb życia osiadły, 

a ja bym chciał jeszcze popro-
wadzić wędrowny. A poza tym 
w Polsce nie mieszkam od 10 lat, 
więc wszystkiego musiałbym się 
nauczyć na nowo. Z 21 lat, kiedy 
jestem księdzem, tylko 5 lat pra-
cowałem w Polsce. Żyję trochę 
w innym świecie, myślę, że obec-
ni diakoni są lepiej przygotowa-
ni do posługi niż ja, bo ja nawet 
nie wiem, jakie dokumentny są 
potrzebne, aby zrobić pogrzeb. 
A poza tym, ja nie ma nic: je-
stem w stanie w pół godziny 
spakować się w jedną walizkę 
i jechać w dowolne miejsce na 
świecie. Czy będę się pakował – 
zdecyduje  biskup.   mwk

W czasie kolędy spanie w śpiworze, pod gołym niebem, to ponoć normalna rzecz.�i�nie�trzeba�się�martwić�
o�złodziei,�gdyż�w�promieniu�40�km�nie�ma�innego�człowieka.
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był�taki�moment,�gdy�
nie�miałem�pieniędzy�
i�zastanawiałem�
się,�czy�zatankować�
samochód�czy�kupić�
sobie�jedzenie,�bo�na�
jedno�i�drugie�mi�nie�
starczało,�ale�nawet�
w�takich�sytuacjach�
nie�było�tak,�abym�
żałował,�że�tam�jestem.

Ks. Adam Kwaśniak
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Muzeum w Łowiczu�|�warsztaty�ludowe

Dekupaż od podstaw
Dekupaż będzie kolejną 
z technik zdobniczych,  
z którymi będą się mogli 
zapoznać uczestnicy zajęć 
warsztatowych w Muzeum 
w Łowiczu, które zaprasza 
na 10 kwietnia. 

Zajęcia, tak jak zwykle, prowa-
dzone będą dwukrotnie. Pierwsza 
grupa zacznie o godzinie 11, dru-
ga o 13.30. Obie grupy będą pra-
cowały przez około 2 godziny. 

Dekupaż (franc. decoupage) to 
technika zdobnicza polegająca na 
przyklejaniu na pomalowaną po-
wierzchnię (materiał jest w zasa-
dzie dowolny) wzoru wyciętego 
z papieru lub serwetki papiero-

wej, który następnie jest pokrywa-
ny wieloma warstwami lakieru. 
Technika ta pochodzi z Chin, do 
Europy dotarła w XVII wieku po-
przez Italię, skąd rozprzestrzeniła 
się do innych krajów, m.in. Fran-
cji. Szczególnie popularna była na 
dworze Ludwika XV. W Europie 
najczęściej używano dekupażu 
przy tworzeniu mebli. Korzysta-
li z niego również malarze, m.in. 
Pablo Picasso czy Henri Matisse.

Organizatorzy zapewniają ma-
teriały potrzebne do wykonania 
ozdób. Zajęcia przeznaczone są 
zarówno dla młodzieży, jak i dla 
dorosłych. Koszt zajęć to 10 zł 
od osoby. Liczba miejsc jest ogra-
niczona, obowiązują wcześniejsze 
zapisy telefoniczne.     tm

Muzeum w Łowiczu�|�wystawa�czasowa

Pamięć o Anieli 
Chmielińskiej musi pozostać
Materiały archiwalne i zabytki 
związane z działalnością Anieli 
Chmielińskiej w Łowiczu będą 
prezentowane na wystawie 
czasowej zorganizowanej przez 
Muzeum w Łowiczu  
z okazji 80. rocznicy śmierci 
tej zasłużonej postaci.

Wystawa rozpocznie się wer-
nisażem 5 kwietnia – mija wów-
czas dokładnie 80 lat od śmierci 
Anieli Chmielińskiej (początek 
o godzinie 16.30) i będzie moż-
na ją oglądać do 3 maja.

Aniela Chmielińska (1868 
-1936) była działaczką spo-
łeczną i oświatową, krajoznaw-

cą. Pochodziła z Ciechanowa.  
Szczególnie zasługi włożyła do 
badań nad Łowiczem i Ziemią 
Łowicki, gdzie trafiła w 1906 
roku. To z jej inicjatywy utwo-
rzone zostały w Łowiczu m.in. 
Polska Macierz Szkolna z bi-
blioteką i czytelnią, Oddział Pol-
skiego Towarzystwa Krajoznaw-
czego czy wreszcie Muzeum 
Etnograficzne Ziemi Łowickiej, 
zniszczonego w czasie I woj-
ny światowej i reaktywowanego 
w 1931 roku, także z jej inicja-
tywy, którego kontynuacją jest 
pośrednio obecne Muzeum 
w Łowiczu. Aniela Chmielińska 
patronuje kołu przewodników 
PTTK w Łowiczu.     tm

Walewice
Nowa wystawa 
w pałacu
Stadnina Koni Walewice 
zaprasza 9 kwietnia  
do pałacu na wernisaż 
wystawy prac malarskich 
Zbigniewa Matyska. 

Zbigniew Matysek jest z wy-
kształcenia ekonomistą, a z zami-
łowania – artystą malarzem. W tej 
dziedzinie zaczynał jako samo-
uk, który praktykował – jak sam 
twierdzi – u najwybitniejszych mi-
strzów malarstwa (Rafaela Santi, 
Murillo, Lewitana, Wyczółkow-
skiego, Wyspiańskiego, Modiglia-
niego i innych), kopiując ich dzie-
ła. W czerwcu 2015 r ukończył 
studia podyplomowe na Wydzia-
le Grafiki i Malarstwa Akademii 
Sztuk Pięknych im. Władysława 
Strzemińskiego w Łodzi w zakre-
sie malarstwo i rysunek z wyni-
kiem bardzo dobrym.

Ulubioną techniką Zbigniewa 
Matyska jest suchy pastel, cho-
ciaż nie stroni on od akwareli, 
akrylu i farb olejnych. Przejście 
na emeryturę umożliwiło mu za-
jęcie się prawie wyłącznie ma-
larstwem. Artysta ma w dorobku 
ponad dwadzieścia wystaw indy-
widualnych w kraju m.in. w Ka-
towicach, Warszawie, Stalowej 
Woli i za granicą w Levicach na 
Słowacji, uczestniczył też wielo-
krotnie w wystawach zbiorowych. 
Jest członkiem Stowarzyszenia 
Marynistów Polskich Trzykrotnie 
uzyskał wyróżnienie w Ogólno-
polskim Biennale Sztuki Niepro-
fesjonalnej im. Józefa Chełmoń-
skiego w Skierniewicach. 

Wernisaż jego prac w pałacu  
w Walewicach odbędzie się 
w sobotę 9 kwietnia o godzinie 
17.00.  oprac. ewr

Kiernozia�|�Przedszkolna�akcja�„cała�gmina�czyta�dzieciom”�

Co tydzień będzie 
czytał ktoś inny
Propagowaniem głośnego czytania wśród najmłodszych 
zajęło się Przedszkole w Kiernozi. We wtorek, 15 marca, 
w przedszkolu rozpoczęła się akcja „Cała gmina czyta 
dzieciom”. Założenia są takie, by przynajmniej raz  
w tygodniu dorośli mieszkańcy gminy głośno  
czytali książki przedszkolakom z różnych grup. 

Jako pierwszy, w ramach akcji 
wiersze Juliana Tuwima czytał 
przedszkolakom Andrzej Żakow-
ski. – Jest to pracownik naszego 
przedszkola. Chcieliśmy, żeby na 
początku akcji dzieciom czytał 
ktoś, kogo przynajmniej z widze-
nia znają – dowiedzieliśmy się 

w przedszkolu. Podczas kolejne-
go spotkania książkę będzie czy-
tać przedszkolakom miejscowa 
poetka, członkini kiernozkiego 
Klubu Seniora i Klubu Przyja-
ciół Książki i Biblioteki w Kier-
nozi Elżbieta Okraska. Kto bę-
dzie kolejnym lektorem, jeszcze 

nie ustalono. Osoby zaintereso-
wane taką formą pomocy w pro-
mocji czytelnictwa wśród naj-
młodszych mieszkańców gminy 
Kiernozia proszone są o zgłasza-
nie się do przedszkola. 

– Mamy nadzieję, że gło-
śno czytając dzieciom zaszcze-
pimy w nich chęć do czytania, 
a także utwierdzimy w przekona-
niu, że książka to źródło wiedzy 
i przyjemności. Już teraz dzięku-
jemy wszystkim, którzy zechcą 
uczestniczyć w akcji – powie-
działa nam dyrektor przedszkola 
Marzena Bogucka.  mak 
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Wiersze Juliana Tuwima�czytał�przedszkolakom�pracownik�przedszkola�andrzej�żakowski
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RZUT OKIEM�|�PoetKa�czytała�wiersze�

Poetka ludowa Elżbieta Okraska odwiedziła 22 marca przedszkole 
w Kiernozi. – Pani Ela pochodzi z Kiernozi.�jest�osobą�obdarzoną�
wrażliwością�na�otaczający�nas�świat,�widzi�to,�co�inni�ledwie�dostrzegają�
i�potrafi�ubrać�to�w�strofy�swoich�wierszy�–�tłumaczy�cel�wizyty�dyrektor�
przedszkola�Marzena�bogucka.�Pani�elżbieta�pisze�już�od�wielu�lat.�
tym�razem�była�w�każdej�grupie�przedszkolnej�i�przeczytała�łącznie�
kilkanaście�wierszy�o�tematyce�świąt�wielkanocnych�i�wiosennej.�
częstowała�też�wszystkich�czekoladowymi�jajeczkami. mak 
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Kiernozia |�rozstrzygnięcie�konkursu�

49 nagród i wyróżnień
Na konkurs plastyczny dla dzie-

ci i młodzieży z gminy Kiernozia 
pt. „Wielkanocna pocztówka in-
spirowana folklorem łowickim” 
wpłynęły 142 prace od 133 osób. 
Komisja konkursowa postanowi-
ła nagrodzić aż 49 osób w pięciu 
kategoriach wiekowych. Konkurs 
został rozstrzygnięty 23 marca  
w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Kiernozi, a prace można oglą-
dać na okolicznościowej wystawie 
w GOK do 6 kwietnia. 

 – Konkurs cieszył się du-
żym zainteresowaniem, o czym 
świadczy ilość uczestników – po-

wiedziała nam dyrektor kiernoz-
kiego ośrodka kultury Bożena 
Olczak. W tym roku 133 osoby 
wykonały 142 prace. Komisja 
konkursowa przyznała 49 rów-
norzędnych nagród i wyróżnień 
w pięciu kategoriach wiekowych, 
a pozostali uczestnicy otrzyma-
li nagrody za wzięcie udziału  
w konkursie. 

Autorzy wszystkich prac otrzy-
mali ilustrowane książki oraz jajka 
„śmigusówki”. Nagrody wręczały 
wójt gminy Kiernozia Beata Mia-
zek i szefowa ośrodka kultury Bo-
żena Olczak.  mak 

ŁOK�|�Konkurs�„wielkanocne�tradycje”�rozstrzygnięty�

Najładniejsze koszyczki 
i zające nagrodzone
W kameralnym gronie 
odbywało się w czwartek 
24 marca rozstrzygnięcie 
konkursu plastycznego 
„Tradycje wielkanocne” 
zorganizowanego przez 
Łowicki Ośrodek Kultury. 
Jury wyłoniło najlepsze prace 
spośród 30 zgłoszonych. 

Nagrody i wyróżnienia wrę-
czone zostały w dwóch katego-

riach: przedszkola i szkoły pod-
stawowe. W tej pierwsze jury 
przyznało: I miejsce – Marcie 
Szary z Przedszkola nr 7 „Wio-
senka” w Łowiczu, II miejsce – 
Oliwi Opalskiej z Przedszkola  
nr 5 w Łowiczu i III miej-
sce – Dawidowi Politowiczowi  
z Przedszkola nr 7 „Wiosenka” 
w Łowiczu. W tej samej katego-
rii wyróżniona została Gabriela 
Podrażka z oddziału przedszkol-
nego w Mysłakowie. W imieniu 

dzieci z przedszkola „Wiosenka” 
nagrody odebrała nauczycielka 
Anna Duranowska. 

W kategorii szkół podstawo-
wych jury przyznało: I miejsce 
– Marcie Wielemborek z zespo-
łu szkół w Starym Waliszewie,  
II miejsce – Natalii Kępce ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu, III miejsce – Wojciechowi 
Reske ze Szkoły Podstawowej nr 
2 w Łowiczu. Wyróżnienie otrzy-
mał Eryk Maciszewski z zespołu 

szkół w Starym Waliszewie. – 
Koszyczek pomagała mi wyko-
nać mama, ale nie zajęło nam to 
długo, tylko dwa dni – mówiła 
nam Natalia Kępka, która przy-
znała, że nie spodziewała się, że 
jej praca zostanie nagrodzona. 

Prace oceniało jury w skła-
dzie: Jerzy Dołhań, Ewa Ko-
chanek-Zbróg i Krystian Cipiń-
ski. Laureaci otrzymali nagrody 
w postaci książek i przyborów 
plastycznych. Niestety, wiele  
z nagrodzonych dzieci z róż-
nych przyczyn nie uczestniczyło 
w rozstrzygnięciu konkursu. Na-
grody mogą odbierać w siedzibie 
Łowickiego Ośrodka Kultury. 

Jerzy Dołhań poprosił dzieci, 
by pozostawiły prace na strychu 
ośrodka jeszcze na co najmniej 
dwa tygodnie, aby inni mogli je 
podziwiać.  aa 

Na rozdanie nagród Natalia�przyszła�z�młodszym�bratem�i�tatą.��
Po�rozstrzygnięciu�konkursu�dzieci�mogły�pochwalić�się�swoimi�pracami�
przed�bliskimi.�

Natalia Kępka�z�sP�nr�2��
w�łowiczu,�laureatka�ii�miejsca,�
chętnie�pozowała�z�koszyczkiem.

W młodszej kategorii�wiekowej�
wyróżniona�została�Gabrysia�
Podrażka
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ŁOK�|�Powraca�Muzyczny�Plac�zabaw�

Od bębnów po tańce 
i śpiewy ludowe
Znane i lubiane koncerty 
dla dzieci i ich opiekunów 
powracają na strych  
i dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury. To od 
pogody zależy teraz,  
w którym z tych dwóch 
miejsc odbędzie się 
muzykowanie. Pierwszy 
koncert już w tę niedzielę.

Dokładnie w samo południe  
w niedzielę 3 kwietnia rozpocznie 
się koncert bębniarzy z sochaczew-
skiego L’ombelico del Mondo. Po 
raz kolejny nadarzy się okazja, by 
poczuć wraz z nimi klimat zachod-
niej Afryki. Muzycy gościli już 
w Łowiczu, a ich występ bardzo 
spodobał się małym melomanom. 

Na Muzyczny Plac Zabaw  
w ostatnią niedzielę kwietnia za-
witają członkowie Orkiestry Mia-
sta Łowicza (przy. red. dawna 
Miejsko-Strażacka Orkiestra Dęta  
w Łowiczu), którzy o instrumen-
tach dętych wiedzą chyba wszyst-
ko, a wiedzą chętnie się podzielą. 

Dzieci z pewnością ucieszą się 
też z koncertu zespołu perkusyjne-
go Żyrardowskie Uderzenie, jaki 
zaplanowano na 29 maja. Dzię-
ki swoim teatralno-koncertowym 
występom ta kilkudziesięciooso-
bowa grupa uczniów, gimnazjali-
stów, licealistów i studentów ma 
już sporą grupę sympatyków. Ło-
wicka publiczność może pamiętać 
zespół z gościnnego koncertu, jaki 
dali na zaproszenie Młodzieżowej 
Orkiestry Symfonicznej „Sonus” 
pod przewodnictwem Michała Ja-
nochy.

Dla urozmaicenia jako czwarty 
gość pojawi się ktoś z nurtu mu-
zyki ludowej. Prawdopodobnie 
koncert 26 czerwca poprowadzi 
Szymon Mońka z orkiestrą, któ-
ry gościł już na Placu. – Dzieci 
zawsze bardzo fajnie bawią się na 
koncertach z tego cyklu i odnajdu-
ją się w każdej muzyce. Zaskoczy-
ło nas, kiedy rockowy zespół Infer-
nal Bizarre tak fajnie poprowadził 
spotkanie... To trzeba było zoba-
czyć – mówił nam Krystian Cipiń-
ski z ŁOK. 

Muzyczny Plac Zabaw to autor-
ski projekt Anety Pędraszewskiej, 
który już drugi rok z rzędu zyskał 
dofinansowanie w ramach Małych 
Grantów. Wszystkie koncerty od-
bywają się w niedzielę o godz. 12. 
Wstęp dla dzieci kosztuje 5 zł, zaś 
ich opiekunowie wchodzą za dar-
mo.  aa 

Art Piwnica��
Koncert  
dla Egiego

2 kwietnia o godz. 19 w Art 
Piwnicy odbędzie się koncert,  
w czasie którego zespół Koniunk-
tura zagra na cześć tragicznie 
zmarłego w wypadku pod Bolimo-
wem basisty tej formacji - Adama 
Klimkiewicza. Koncert odbędzie 
się w terminie i miejscu, które wy-
brał sam Egi. Pracownicy Art Piw-
nicy wspominają, że formalności 
związane z organizacją wydarze-
nia dopełniał on dzień przed śmier-
cią. Muzycy Koniunktury postano-
wili, że zagrają koncert i dedykują 
go właśnie Adamowi. Dlatego za-
praszają w sobotę do klubu wszyst-
kich tych, którzy w różnym stopniu 
byli związani z Egim lub z zespo-
łem, a także wszystkich tych, który-
mi wstrząsnęła śmierć muzyka.  aa

Łowicz�|�biblioteka�Powiatowa

„Przyłapani na czytaniu” po raz siódmy
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
ogłosiła regulamin kolejnej, 
VII już edycji konkursu 
fotograficznego „Przyłapani 
na czytaniu”. 

Konkurs – podobnie jak  
w latach poprzednich – zwią-
zany jest ze Światowym Dniem 
Książki i Praw Autorskich, któ-
ry obchodzony jest 23 kwietnia. 

Celem konkursu jest uka-
zanie, że czytanie może być 
świetnym zajęciem w różnych 
okolicznościach. Dlatego też 
organizatorzy oczekują, że pra-
ce konkursowe ukazywać będą 
zaskakujące, nietypowe sytu-
acje, w których ktoś sięga po 
książkę – przy czym warte uwa-
gi jest to, że autor zdjęcie musi 
oświadczyć, że ma zgodę foto-
grafowanej osoby na publika-
cję jej wizerunku. Konkursowe 

jury poza pomysłem, tematem 
oceniać będzie ogólne wrażenie 
artystyczne. Konkurs adresowa-
ny jest do uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych z powiatu łowic-
kiego. Każdy uczestnik może 
zgłosić maksimum 3 prace, wy-
konane cyfrowo lub analogowo, 
o minimalnym wymiarze 15x21 
cm. Termin zgłoszeń upływa 11 
kwietnia. Termin podsumowa-
nia konkursu i wręczenia nagród 
nie został jeszcze ustalony.  mwk 

Bolimów�|�ciekawe�spotkanie�z�pisarką�

Porzuciła pracę w korpo dla pisania
Uczniowie Zespołu Szkół Po-

nadgimnazjalnych w Bolimowie 
oraz najwierniejsze czytelnicz-
ki Dyskusyjnego Klubu Książ-
ki w miniony wtorek 22 marca 
miały przyjemność uczestniczyć 
w spotkaniu autorskim z pol-
ską pisarką młodego pokolenia 
Agnieszką Lingas-Łoniewską, 
zorganizowanym w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bolimowie. 

Spod jej pióra wyszły m.in. 
powieści „Zakręty losu”, „Szu-
kaj mnie wśród lawendy” i naj-
nowsza – „Jesteś moja, dziku-
sko”. Podczas spotkania pisarka 
dała się poznać jako bardzo cie-
pła i sympatyczna osoba. Opo-
wiedziała o prowadzonym przez 
siebie fanpage'u na Facebooku  
i blogu. 

Zdradziła, że przed kilku laty 
porzuciła pracę w korporacji, by 
zająć się pisaniem książek. Wy-

jawiła też, że w przyszłości za-
mierza napisać scenariusz do 
ekranizacji swojej książki „Za-
kręty losu”. 

Spotkanie poprowadziła mi-
łośniczka książek i blogerka 

Angelika Zdunkiewicz-Kaczor. 
Na zakończenie spotkania moż-
na było kupić książki autorki  
z autografem pisarki, zrobić  
sobie z nią zdjęcie i porozma-
wiać.  aa 

Głowno�|�Miejski�ośrodek�Kultury

Szwedzka legenda w krakowskim wydaniu
W najbliższą niedzielę, 3 

kwietnia o godzinie 17 w Miej-
skim Ośrodku Kultury usłyszeć 
będzie można największe hity 
legendarnej szwedzkiej grupy 

ABBA. Na scenie będzie można 
usłyszeć interpretację „Mamma 
mia!” czy też „Super Trouper”  
w wykonaniu krakowskiego ze-
społu coverowego „ABBA’S 

Song” specjalizującego się, jak 
sama nazwa wskazuje, w pre-
zentowaniu piosenek słynnej 
czwórki ze Szwecji. Wstęp na 
imprezę będzie bezpłatny.  kl

Pisarka Agnieszka Lingas-Łoniewska�chętnie�opowiadała�o�swojej�
pracy�–�książkach,�blogu�i�fanpage�na�Facebooku.

To zdjęcie�zostało�wykonane�przez�reporterkę�Nł�podczas�ostatniego�
koncertu,�jaki�adam�Klimkiewicz�zagrał�wspólnie�z�zespołem�Koniunktura�
w�art�Piwnicy.�był�on�dedykowany�wolontariuszom�szlachetnej�Paczki,��
dla�których�adam�był�pełen�podziwu.�
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Podróże�|�amerykańska�wyprawa�rowerowa�Michała�Grzejszczaka

Z Jukatanu do Kalifornii (cz. V)
„Pustynia ma tysiące twarzy” – powiedział Victor, 
otwierając mi już po zachodzie słońca jedną ze 
swoich kempingowych przyczep. W środku nie 
było najczyściej. Ale nie z powodu zaniedbania, 
tylko z powodu wszechobecnego pyłu. Pustynia pyli 
nieustannie, szczególnie kiedy wieje. A wieje często. 

Victor zgarnął mnie z drogi. 
Widziałem go parę minut wcze-
śniej, kiedy mnie mijał. Wie-
dział, że daleko tego dnia już 
nie zajadę. Wiedział też, że nie-
koniecznie będę chciał marznąć 
nad ranem w swoim poliestro-
wym „M1”. Siedział w aucie na 
skraju drogi i spokojnie palił pa-
pierosa. Przyczepę Victora okra-
dli miłośnicy aluminium. Pozba-
wili ją jednej ze ścian, wypruli  
z wnętrza wszystko to, co im się 
podobało i co mogli sprzedać. 
Zostawili na szczęście materac. 
Idealnie – myślę, wchodząc do 
środka. Nie będzie wreszcie cią-
gnęło od ziemi... 

Lekcja piąta. bezmiar 
przestrzeni. 
Z prawdziwą pustynią spoty-

kam się dwukrotnie. Po obydwu 
stronach Zatoki Kalifornijskiej. 
To dwie zupełnie rożne pusty-
nie. Mój „pierwszy raz” zdarza 
się dwa dni po opuszczeniu Ba-
hia de Kino – meksykańskiego 
kurortu leżącego na wschodnim 
wybrzeżu zatoki. Meksykanie 
jak i Polacy lubią spędzać czas 
nad wielką wodą. Tyle, że oni 
mają jej zdecydowanie więcej 
niż my. Możliwości do odpo-
czynku jest tak dużo, jak dłu-
ga jest linia brzegowa tego kra-
ju. Ta z kolei jest przeogromna. 
Ale nie ma się co dziwić. Mek-
syk jest gigantyczny. Przykłada-
jąc zeskalowane mapy Europy  
i Meksyku zauważymy, że odle-
głość z południa na północ jest 
taka, jak... ze Stambułu do Ir-
landii Północnej! Z drugiej stro-

ny Meksykanów też jest niepo-
równanie więcej niż Polaków,  
a więc szala w jakiś sposób się 
wyrównuje... Tutaj wszędzie ktoś 
chodzi. No może za wyjątkiem 
wspomnianej pustyni, choć i to 
nie jest, jak się okazuje, zasadą.

Bahia de Kino jest jak polska 
Ustka. Albo Mielno. Czujesz się 
tam wyjątkowo swojsko. Pueblo 
pełne jest rybnych restauracji, 
kutrów i plaż. Tyle, że wszystko 
to w meksykańskim stylu. Czyli 
jakim? – zapytacie. Czyli „wol-
na amerykanka”! Budujesz, co 
chcesz, jak chcesz i kiedy chcesz. 
Masz działkę, stawiasz. A czy 
starczy ci pieniędzy na dokoń-
czenie inwestycji, mało istotne. 
Najwyżej dokończysz za kilka 
lat. Albo wcale. W całym Mek-
syku pełno jest budynków w trak-
cie budowy. To „w trakcie” trwa 
już kilka, niekiedy kilkanaście 
lat. Wiele z nich nigdy nie zosta-
nie dokończonych, wiele z nich 
popada w ruinę już w trakcie bu-
dowy. Znane nam z filmów i po-
dróżniczych programów kolo-
rowe fasady, intensywne kolory, 
bogata ornamentyka i serialowy 
styl to jeden z największych mi-
tów tego państwa. Styl owszem 
jest, on rzeczywiście istnieje, 
spotkasz go na ulicach, ale jest na 
tyle rzadki, że w natłoku wszech-
obecnego bezładu niemalże po-
zostaje tu niezauważalny. 

Mijane po drodze hacjendy 
bogatych ziemskich właścicieli 
rzeczywiście są piękne. Zielone 
ogrody porastające hektary za-
mknięte za kolosalnych rozmia-
rów bramami zaprojektowanymi 

z wielkim smakiem przykuwa-
ją uwagę. Palmy dają błogi cień, 
ale tylko tym, którzy są po dru-
giej stronie pozłacanych klamek. 
Na co dzień jednak jest zupełnie 
inaczej...

Meksyk jest bowiem... wypło-
wiały. Tak jak wypłowiała bywa 
trawa. Za sprawą słońca rzecz ja-
sna. Pochmurno bywa w tym kra-
ju rzadko, co z kolei wpływa nad 
wyraz pozytywnie na wybujałą 
wyobraźnię miejscowych maj-
strów. Ci budują i malują wszyst-
ko jak chcą. Duża cześć kraju to 
składanka. Beton, cegła, drew-
no i cokolwiek. Jeśli się trzy-
ma, świetnie. Kończymy i ucie-
kamy. Jeśli odpada? Widocznie 
tak musi być. Ciężko znaleźć  
w tym wypadku podobieństwo  
z telenowelą.

Pustynia: dwie chwile 
piękna
Wróćmy jednak do pustyni. Ta 

ma tysiące twarzy, to fakt, ale naj-

piękniejsza bywa dwa razy w cią-
gu dnia: w godzinie świtu i późnym 
popołudniem, do czasu całkowite-
go zajścia słońca za horyzontem. 
Niebo nad pustynią ma wtedy set-
ki odcieni, które idealnie współ-
grają z setkami odcieni niepo-
zornego i nudnego w ciągu dnia 
piasku. 

Pustynia jest też cicha, jak rzad-
ko co w Meksyku. Kiedy rankiem 
opuszczam przyczepę dającą mi 
błogie ciepło w czasie wyjątkowo 
chłodnej tutaj nocy, zastanawiam 
się przez chwilę, czy nie straciłem 
słuchu. Klaszczę w dłonie na obu-
dzenie. Cisza jest tak głęboka, że 
stojąc w jej przestrzeni, słyszę bi-
cie swojego serca. Nie ma tu pta-
ków, przejeżdżające samochody 
liczy się niekiedy na palcach jed-
nej ręki, a koguty, jak w innych re-
gionach kraju, nie pieją na przywi-
tanie dnia. Pustynia jest pusta, jak 
puste bywają na niej studnie.

Za sprawą zimy plany zmieni-
łem już w Durango. Miałem je-

chać do Chihuahua’y i dalej na 
zachód. Nie pojechałem. I chyba 
słusznie, bo dzięki temu przeje-
chałem jedną z najpiękniejszych 
chyba tras tego kraju: sprytnie 
i z gracją zaprojektowaną szo-
sę MEX 40 przez pasmo Sierra 
de Durango. Sięgające 3000 m 
n.p.m. przełęcze i obłędne wido-
ki nakręciły mnie do dalszej jaz-
dy. Gdybym jednak wiedział, co 
czeka mnie dalej, nie wiem, czy  
w Mazatlán nie obrałbym, zgod-
nie z podpowiedziami napotka-
nych ludzi, drogi na południe...

Z drugiej strony, cel jest jednak 
celem, a szczytu nie zdobędzie 
się, wchodząc do połowy ściany. 
Kiedy wjeżdżam na otwarte prze-
strzenie meksykańskiej „desier-
to”, z początku czuję fascynację. 
To oczywiste. Kilometry jeszcze 
się nie dłużą, muzyka w telefonie 
jeszcze nie drażni, szum gum jesz-
cze cieszy. 

Po czterech dniach jest już zde-
cydowanie słabiej, a w ósmym 

„dostaję poważnie na głowę”. Sy-
tuację ratować by mogły chyba 
tylko audiobooki wgrane w od-
twarzacz, lecz o tych przed wy-
jazdem nie zdążyłem pomyśleć... 
Wielka szkoda. Tutaj przyjąłbym 
ich każdą ilość. 

Po tygodniu jazdy pustynią 
marzysz o tym, by mieć na czym 
się skupić. Od monotonii krajo-
brazu kręci ci się w głowie, zło-
ścisz się z byle powodu, klniesz 
na wiatr, zastanawiasz się, czy nie 
łapać stopa. 

Z nudów wymyślasz idiotycz-
ne zabawy, bo rozmowa same-
go ze sobą przestała już sprawiać 
ci radość. Liczenie dziur w jezd-
ni? Jest ich zbyt wiele. Puszczanie 
„oczek” do przydrożnych krzyży? 
Czemu nie (choć tego nie pole-
cam, mści się po czasie). A może 
zgadywanie, ile kilometrów pozo-
stało do widniejącego na horyzon-
cie znaku? O! To wyborne! Pusty-
nia miewa bowiem niesamowitą 
przejrzystość powietrza. Wiszące 
nad jezdnią znaki widać niekiedy 
z... dziesięciu kilometrów! Szczy-
tem widoczności wydaje mi się 
jednak wjazd do Puerto Peñasco, 
gdzie pierwsze hotele widać z (ba-
gatela!) 40 kilometrów!!!

Kiedy po ośmiu dniach jaz-
dy docieram wreszcie do pierw-
szego zielonego rancha, z rado-
ści wskakuję do wypełnionego 
orzeźwiającą wodą melioracyj-
nego kanału. Błogosław Boże 
Colorado River! 

 Michał Grzejszczak

Pustynia�jest�też�cicha,�
jak�rzadko�co��
w�Meksyku.�cisza��
jest�tak�głęboka,��
że�stojąc�w�jej�
przestrzeni,�słyszę�bicie�
swojego�serca.�Nie�ma�tu�
ptaków,�przejeżdżające�
samochody�liczy�się�
niekiedy�na�palcach�
jednej�ręki

Droga przez pustynię. z�początku�fascynuje,�po�kilku�dniach�nuży.
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 INFORMATOR�łowicKi�

informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���Taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308;�Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�uG�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GoK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska ul.�

ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-12,�
46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�w�
dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�i�
święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energetyczne�991,�
46-837-36-05

��Awarie oświetlenia ulicznego:��
konserwator�881-551-551,�46�830-91-45

��Warsztat konserwatorski��
łsM�46-837-65-58

��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�
46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�

46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1a,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�łowicka�12a,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�wolności�6b,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�zawiszy�czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7:00,�8:30,�
10:00,�12:00,�18:00.

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

boiska, lodowisko 
i hale sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu tel.�608-433-787

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Lodowisko „Biały Orlik”�przy ul. Boli-
mowskiej 15/19 w Łowiczu;�czynne:��
w�godz.�12.00-20.00,�

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1�ul.�jana�Pawła�ii�nr�3,��
tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy��12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–�tel.�
46�837-36-94

��BOisko przy LO im. Chełmońskiego w 
Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-
15-36

��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

pływalnia miejska 
łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –13.00-13.45;�15.45-16.30;�
20.15-22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30;�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Środa –15.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Czwartek –�13.00-15.45;�19.30-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Piątek –�12.10-13.00;�17.40-18.30;�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00�
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna i sauna�–�codziennie�14.-20.

wystawy stałe
��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
godz.�10.00-16.00;�nieczynne�w�wielką�
sobotę�i�Niedzielę�wielkanocną�(26�i�27�
marca�2016);�czynne�w�Poniedziałek�wiel-
kanocny�w�godz.�11.00-16.00.�wstęp:�bilet�
normalny�10�zł,�bilet�ulgowy�6�zł.�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�-�wtorek.

��„Sztuka Baroku”�–�wystawa�rzemiosła�
artystycznego�(meble,�tkaniny,�szkło,�
porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�Kaplica�św.�
boromeusza�w�Muzeum�w�łowiczu.��

��„Historia miasta i regionu” –�wystawa�
zabytków�archeologicznych,�militariów,�
portretów�trumiennych,�pamiątek�powstań-
czych,�gabinet�kolekcjonera;�Muzeum�w�
łowiczu.�

��„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�wystawa�strojów�ludowych,�wycinanek,�
rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�z�dzie-
dziny�papiero-plastyki;�Muzeum�w�łowiczu.�

��„Łowicka galeria sztuki” –�wystawa�
prac�znaczących�artystów�XX�w.�związa-
nych�z�łowiczem,�m.in.�cz.�tańskiego,�s.�
Noakowskiego,�a.�Krawczyka,�K.�strzemiń-
skiego,�t.�Klonowskiego,�z.�Pągowskiego,�
z.�i�r.�artymowskich,�z.�rostad-abadie�i�
twórczość�obecnie�działających�malarzy;�
Muzeum�w�łowiczu;�wstęp�2�zł.�

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�od�1�kwietnia�do�31�października�czynny�
od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00.�
bilety:�normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł,�dzień�
bezpłatny�–�niedziela.�

��Skansen w Maurzycach�–�od�1�kwietnia�
do�31�października�czynny�codziennie:�w�
kwietniu�i�październiku�w�godz.�9.00-16.00,�
od�1�maja�do�30�września�w�godz.�10.00-
18.00.�bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.

��Izba Pamięci Łowickich Żydów�–uka-
zuje�dzieje�tej�społeczności�w�łowiczu,�od�
chwili�pojawienia�się�starozakonnych��
w�mieście,�poprzez�powstanie�i�intensywny�
rozwój�Gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�światowej,��
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�Muzeum��
w�łowiczu,�ul.�stary�rynek�5/7.

��Muzeum Diecezjalne�w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�
oglądania�panoramy�miasta�z�tarasu;��
czynne�od�poniedziałku�do�czwartku��
od�10.00�do�16.00,�w�piątki�i�soboty��
od�10.00�do�14.00;�łowicz,�stary�rynek�20.

��Izba Pamięci Stanisława Klickiego�–�
wystawa�urządzona�przez�Grupę�historycz-
ną�„Kampinos”�na�i�piętrze�baszty�im.�gen.�
Klickiego�w�łowiczu;�czynna�w�niedziele��
w�godz.�16.00-18.00.�wstęp�wolny.

��Pałac, ogród i  Manufaktura Majoliki w 
Nieborowie –�do�30�kwietnia�czynne:�wto-
rek�–�niedziela�w�godz.�10.00-6.00;�wtorek�
–�wstęp�wolny.�ostatni�zwiedzający�wchodzą�
do�wnętrz�ekspozycyjnych�30�minut�
przed�zamknięciem.�bilety:�Pałac,�ogród,�
Manufaktura�Majoliki�22�zł�–�normalny,�13�
zł�–�ulgowy,�50�zł�–�bilet�rodzinny�(dwie�
osoby�dorosłe,�dzieci�do�lat�18,�maksymalnie�
6�osób),�1�zł�–�dzieci�7-16�lat;�ogród�i�
Manufaktura�Majoliki�–�12�zł�–�normalny,�8�
zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Park w Nieborowie i Arkadii –�czynne�
codziennie�od�10.00�do�zmroku,�wstęp�
wolny.�Do�30�kwietnia�kasy�czynne:�środa�

–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00;�wtorek�–�
wstęp�wolny.�Świątynia Diany czynna�od�15�
kwietnia.�bilety:�ogród�i�Świątynia�Diany�–�12�
zł�–�normalny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�
7-16�lat.

��Muzeum Motoryzacji –�czynne:�pt.,�sb.,�
ndz.�w�godz.�10.00-1800,�w�innych�termi-
nach�tylko�po�telefonicznym�uzgodnieniu�
(tel.�46�838-50-68,�501-945-960);�Nieborów�
231a;�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich czynne�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00,��
ndz.�i�święta�w�godz.�12.00-17.00.�sromów�11,��
gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Sannikach –�czynny�od�co-
dziennie�w�godz.�8.00-17.00.�zwiedzanie�
z�przewodnikiem:�od�poniedziałku��
do�piątku��w�godz.�7.30-15.30,�w�soboty�tyl-
ko�po�wcześniejszym�uzgodnieniu�w�godz.�
9.00-17.00.�bilety:�10�zł�i�3�zł�(ulgowy).

��Park przy pałacu w Sannikach  
–�od�1�kwietnia�do�30�września�czynny�w�
godz.�8.00-21.00,�wejście�bezpłatne.�

��Pałac w Walewicach�–�można�zobaczyć�
m.in.�apartament�napoleoński,�kaplicę�
pałacową.�zwiedzanie�z�przewodnikiem:�
sb.,�ndz.�w�godz.�11:00-11:50�i�12:00-12:50.�
bilety:�dzieci�5�zł,�dorośli�10�zł.�

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

��„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej”�–�wystawa�on-line�przygotowana�
na�podstawie�materiałów�archiwalnych�pre-
zentowanych�w�2013�r.�w�siedzibie�oddziału�
w�łowiczu�archiwum�Państwowego�m.st.�
warszawy;�scenariusz�Marek�wojtylak;��
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” –�wystawa�zdjęć�w�dużym�forma-
cie,�zsP�nr�1,�łowicz,�ul.�Podrzeczna�30.

��„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich”;�Pałac�w�sannikach,��
ul.�warszawska�142.�bilety:�10�zł�i�3�zł.

wystawy czasowe
���Kwiaty, pejzaże i inne –�wystawa�malar-

stwa�anny�szcześniak;�czynna�codziennie�
do�odwołania;�centrum�Kultury�i�Promocji�
ziemi�łowickiej,�łowicz,�stary�rynek�17.�

��„Zapisani na szkle”�–�wystawa�uni-
kalnych�zdjęć�Księżaków�sprzed�100�lat,�
pochodzących�z�prywatnej�kolekcji�artysty�
malarza�jerzego�Dołhania.�ekspozycja�Foto�
art�Galeria,�ul.�zduńska�34�w�łowiczu.

��Galeria Przechodnia – wystawa prac 
Sylvii i Barta Pogodów, wykonanych 
podczas ich podróży do Japonii;�czynna�
codziennie�na�ogrodzeniu�Przedszkola�inte-
gracyjnego�nr�10,�łowicz,�ul.�Księżacka�26.�

��„Moje podróże”�–�wystawa�malarstwa�
renaty�wojnarowicz;�Pałac�w�sannikach��
ul.�warszawska�142.

��„Dwutorowo” –�wystawa�fotografii�emila�
Domińczaka�i�Daniela�Pastenaci;�czynna�
do�31�marca.�Klub�Pracownia,�łowicz,�ul.�
Podrzeczna�20.�

��„Madonny, matki, kwiaty, poezje i 
ornamenty” –�wystawa�malarstwa�inkrusto-
wanego�Daniel�ratz;�czynna�do�31�marca;�
Pałac�w�sannikach,�ul.�warszawska�142.

��Barwne kompozycje kwiatowe  
i ozdoby wielkanocne –�wystawa�prac�Do-
roty�woźniak;�czynna�do�31�marca;�Gminny�
ośrodek�Kultury�w�bolimowie.

���Malarstwo Pani Lodzi,�czyli�wandy�
leokadii�Kołaczyńskiej�–�wystawa�czynna��
do�9�maja�w�Filii�dla�Dorosłych�Miejskiej�
biblioteki�im.�a.�K.�cebrowskiego�(budynek�
łoK,�ul.�Podrzecznej�20.�

��„Żołnierze Wyklęci – przywróćmy 
ich pamięci”�–�wystawa�poświęcona�
bohaterom�niezłomnym;�ekspozycja�przed-
stawia�biogramy�żołnierzy,�fotografie�i�inne�
dokumenty�dostępne�w�zbiorach�instytutu�
Pamięci�Narodowej;�czynna�do�30�kwietnia;�
biblioteka�Miejska�im.�a.K.�cebrowskiego,�
łowicz�os.�bratkowice�3a.

��„Aniela Chmielińska na Ziemi Łowic-
kiej”�–�wystawa�w�80.�rocznicę�śmierci�
wybitnej�badaczki�regionu�łowickiego�–�
wernisaż:�wtorek,�5�kwietnia,�godz.�16.30.�
Muzeum�w�łowiczu,�stary�rynek�5/7.�
wystawa�będzie�czynna�do�3�maja.

��Malarstwo Zbigniewa Matyska –�werni-
saż�wystawy�i�spotkanie�z�artystą:�sobota,�9�
kwietnia,�godz.�17.00;�Pałac�w�walewicach.

koncerty
��Czwartek, 31 marca:
godz.�19.00�–�Yes –„Niezapomniane 
koncerty niezapomnianych wykonaw-
ców” –�prezentacja�DVD�koncertu�Keys�
to�ascenion,�edward’s�Fremont�theater,�
san�louis�4-6.03.1996�r.;�art�Piwnica�w�
łowiczu,�stary�rynek�5/7�(wejście�od�ul.�
3�Maja).�wstęp�wolny.

��Piątek, 1 kwietnia:
godz.�19.00�– Ga Ga / Zielone Żabki –�
koncert�zespołu�punkrockowego,�promu-
jący�nową�płytę�„Nowy�Porządek”.�bilety:�
20/25�zł.�Klub�Pracownia�w�łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.�

��Sobota, 2 kwietnia:
godz.�16:00�–�W książęcym salonie – 
koncert w wykonaniu Quartetto con 
l'anima.�w�programie�m.in.�muzyka�Mi-
chała�Kazimierza�ogińskiego�i�antoniego�
radziwiłła.�Pałac�w�Nieborowie.wstęp�
bezpłatny.
godz.�19.00�–�Koniunktura – koncert 
poświęcony tragicznie zmarłemu 
Adamowi „Egiemu” Klimkiewiczowi. 
art�Piwnica�w�łowiczu,�stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�wstęp�wolny.

��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�12.00�–�Muzyczny plac zabaw: 
L'ombelico del Mondo�–�koncert�bęb-
niarzy.�wstęp:�5�zł/dziecko.�strych�lub�
dziedziniec�łowickiego�ośrodka�Kultury�
w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.
godz.�14.00�–�„Koncert na cztery ręce”: 
Khalisa�humetska�i�Feliks�Matskulyak�
(fortepian);�słowo:�adam�rozlach.��
Przed�koncertem�promocja�albumu�
„cave,�cave,�Deus�videt,�eduard�Niko-
norov”�iwony�Mikołajczyk.�Po�koncercie�
wystawa�ukraińskiego�malarza�eduarda�
Nikonorova�pt.�„Porwanie�europy”;�sala�
koncertowa�Pałacu�w�sannikach,�ul.�
warszawska�142.�wstęp:�15�zł�(bilet�
normalny)�i�7�zł�(bilet�ulgowy).�

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 31 marca:
godz.�16.15�–�„Zwierzogród”�–�film�
animowany�prod.�usa
godz.�18.15�– „Pokój”�–�dramat,�prod.�
irlandia,�Kanada.
godz.�20.30�–�„Carol”�–�melodramat,�
prod.�usa,�wielka�brytania.

��Piątek, 1 kwietnia:
godz.�15.30�–�„Niewinne”�–�dramat�
prod.�belgia,�Francja,�Polska�
godz.�17.30,�19.30�–„Psy Mafii” –�dra-
mat,�kryminał�prod.�usa

��Sobota – niedziela, 2-3 kwietnia:
godz.�15.00�–�„Zwierzogród”�–�film�
animowany�prod.�usa
godz.�17.00�– „Niewinne”�–�dramat�prod.�
belgia,�Francja,�Polska�
godz.�19.15,�21.15�–�„Psy Mafii” –�dra-
mat,�kryminał�prod.�usa

��Poniedziałek – czwartek, 4-7 kwietnia:
godz.�16.00�–�„Zwierzogród”�–�film�
animowany�prod.�usa
godz.�18.00�–�„Niewinne”�–�dramat�
prod.�belgia,�Francja,�Polska�
godz.�20.15�–�„Psy Mafii” –�dramat,�
kryminał�prod.�usa

inne 
��Czwartek, 31 marca:
godz.�16.00�–�„Księżniczka na ziarnku 
grochu”�–�spektakl�w�wykonaniu�
rodziców�dzieci�z�Przedszkola�sióstr�
Pasjonistek�Św.�Pawła�od�Krzyża�
w�Domaniewicach.�wstęp�wolny.�Gminny�

telefony
 �Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�zGKiM��
w�strykowie�przy�ul.�batorego�25,�czynny:�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-18.00��
oraz�w�soboty�7.00-14.00

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�

8:00,�9:30,�11:00,�18:00
��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:��

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00;�

dyżury 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
Poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�

ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30.�

��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;�
czynny�w�1.�i�3.�środę�miesiąca�w�godz.�
15.30-18.30�(do�końca�grudnia�2016�r.).�
informacje�w�GoPs:�42-719-26-46.

��Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul.�Norblina�1,�czynny:�pon.-pt.�
w�godz.�8.00-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�czynny:�pon.-
-pt.�w�godz.�12.00-16.00

apteki 
 �Dyżury aptek w Głownie�
czwartek, 31 marca:
ul.�zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
piątek, 1 kwietnia:��
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
sobota, 2 kwietnia:  
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
niedziela, 3 kwietnia:  
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 4 kwietnia:  
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
wtorek, 5 kwietnia:  
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
środa, 6 kwietnia:  
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31

Apteki pełnią dyżury:��
w�dni�powszednie�od�zakończenia�zmiany�
dziennej�do�godz.�8.00�dnia�następnego;��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�20.00-8.00�
dnia�następnego;�w�święta�w�godz.�8.00-
8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 3 kwietnia: 
pl.�łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85
apteka�pełni�dyżur�w�godz.�9.00-14.00.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,�czyn-
ny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8.00-17.00.

koncerty
��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�17.00�–�ABBA’S Song�–�grupa�
z�Krakowa�zagra�i�zaśpiewa�największe�
przeboje�legendarnej�szwedzkiej�grupy�
abba.�Miejski�ośrodek�Kultury�w�Głow-
nie,�ul.�Kopernika�45.�wstęp�wolny.

��Niedziela, 10 kwietnia:
godz.�17.30�–�Grupa�Cortuum�–�kon-
cert wielkanocny�z�udziałem�muzyków�
teatru�roma;�Dom�Kultury�w�Niesułko-
wie.�wstęp�wolny.

wystawy
��„Podpatrzone...” –�wystawa�akwareli�

artysty�z�Głowna,�ryszarda�Korzeniowskie-
go;�czynna�do�30�kwietnia.�Galeria�sztuki�
współczesnej�bank&DM�w�Głownie,�ul.�
Młynarska�5/13,�budynek�banku�spółdziel-
czego,�i�piętro.�

inne
��Czwartek, 31 marca:
godz.�12.00-14.30�–�Mobilny Punkt 
Informacyjny dotyczący pozyskiwania 
funduszy z Unii Europejskiej.�urząd�
Miejski�w�strykowie.�wstęp�wolny.

��Sobota, 2 kwietnia:
godz.�13.00�–�Zawody w strzelaniu  
z wiatrówki;�Dom�Kultury�w�Niesułkowie.�
wstęp�wolny.

��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�9.00-12.00�–�Akcja zbiórki krwi; 
zakład�opiekuńczo-leczniczy�„Medical”�
w�Głownie,�ul.�sosnowa�4.
godz.�10.00-13.00�–�Akcja honorowego 
oddawania krwi;�sala�ochotniczej�stra-
ży�Pożarnej�w�strykowie,�ul.�targowa�11.



OFERTY PRACY
Powiatowy�urząD�Pracy�w�łowiczu
(stan�na�29�marca�2016�r.)�

�� rejestratorka�
medyczna

�� sprzedawca�-�
handlowiec

�� Pomocniczy�robot-
nik�drogowy

�� Kierowca�
samochodu�
dostawczego

�� Pomoc�kuchenna�
�� Magazynier
�� spawacz
�� Mechanik�samo-
chodowy

�� Pomocniczy�robot-
nik�drogowy

�� robotnik�gospo-
darczy�

�� opiekun�osoby�
starszej

�� barman
�� sprzedawca
�� regionalny�kierow-
nik�sprzedaży

�� Ślusarz�-�tokarz����
�� Pomocnik�mle-
czarski�

�� Młodszy�elektronik����
�� Kasjer-sprzedawca����

�� robotnik�gospo-
darczy

�� szwaczka�
�� Kierownik�produk-
cji�w�przemyśle�
przetwórczym

�� Pracownik�
produkcji����

�� technik�techno-
logii�żywności�
-�przetwórstwo�
owocowo-wa-
rzywne

�� elektromonter�-�
elektryk

�� Kosztorysant�
budowlany�

�� sprzątaczka�
biurowa

�� Monter�konstrukcji�
aluminiowych�

�� elektromechanik�
�� elektryk
�� technik�prac�
biurowych

�� technik�farmaceu-
tyczny

�� Pomoc�stolarza
�� Piekarz��

INFORMATOR�GłowieńsKi�i�stryKowsKi�

ośrodek�Kultury�w�Domaniewicach,�ul.�
Główna�3.
godz.�16.30�–��Spotkania z historią: 
„Historia skrywana w ziemi”�–�spotka-
nie�z�archeologiem�Marcinem�wiechno,�
absolwentem�instytutu�archeologii�
uniwersytetu�łódzkiego,�pasjonatem�
okresu�średniowiecza,�mieszkańcem�
powiatu�łowickiego;�Powiatowa�biblioteka�
Publiczna�w�łowiczu,�stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�wstęp�wolny.�

��Piątek, 1 kwietnia:
godz.�10.00�– Sesja popularno-
-naukową w 75. rocznicę Akcji AB 
(Außerordentliche Befriedungsaktion) 
w Łowiczu –�wydarzenie�w�ramach�
obchodów�880-lecie�miasta�łowicza.��
ii�liceum�ogólnokształcące�w�łowiczu,�
ul.�ułańska�2.��wstęp�wolny.

��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�12.00�–�Marsz patriotyczny w 80. 
rocznicę śmierci Anieli Chmielińskiej;�
po�Mszy�Św.�w�Katedrze�spod�pomnika�
synom�ziemi�łowickiej�przemarsz�na�
cmentarz�Katedralny.�Na�grobie�anieli�
chmielińskiej�zostaną�złożone�kwiaty,�
zapalone�znicze�oraz�przypomniane�30�
lat�jej�działalności�w�łowiczu�i�na�ziemi�
łowickiej.

��Piątek, 8 kwietnia: 
godz.�17.00�–�Spotkanie z Wojciechem  
Sumlińskim�–�autorem�książki�„Niebez-
pieczne�związki�bronisława�Komorow-
skiego”;�sala�multimedialna�centrum�
katolickiego�w�łowiczu�(dom�biskupa),�
stary�rynek.�wstęp�wolny.�organizator:�
Klub�Gazety�Polskiej.

��Piątek – sobota, 8-9 kwietnia:
godz.�15.00-18.00�(piątek)�i�9.00-14.00�
(sobota)�–�„Kompetencje kluczowe – 
rozwój i perspektywa” – VIII Kiermasz 
Edukacyjny�(warsztaty,�seminaria,�
wykłady,�wystawy);�łowickie�centrum�
Kształcenia�ustawicznego�województwa�
łódzkiego�w�łowiczu,�ul.�ułańska�2.�

��Niedziela, 10 kwietnia:
godz.�11.00�i�13.30�–�Warsztaty deco-
upage dla�młodzieży�i�dorosłych�
z�wykorzystaniem�papieru�w�oparciu��
o�wycinanki.�organizator�zapewnia�mate-
riały�plastyczne.�Koszt�10�zł/os.�Muzeum�
w�łowiczu,�stary�rynek�5/7.

��Czwartek – piątek, 14-15 kwietnia:
godz.�7.00-15.00�–�Zbiórka odpadów w 
gminie Sanniki�–�zbierane�będą�odpady�
wielkogabarytowe�(meble),�zużytego�
sprzętu�elektrycznego�i�elektronicznego�
oraz�opon�od�samochodów�osobowych,�
motocykli,�rowerów�(nie�należy�przywozić�
opon�od�samochodów�ciężarowych�oraz�
ciągników�i�maszyn�rolniczych).�Miejsce�
zbiórki:�teren�przy�oczyszczalni�ścieków�
w�sannikach,�ul.�Polna.

��Środa, 20 kwietnia:
godz.�17.00�–�Spotkanie Dyskusyj-
nego Klubu Książki�–�dyskusja�nt.�
książki�andrzeja�Muszyńskiego�„Miedza”;�
siedziba�Powiatowej�biblioteki�Publicznej��
w�łowiczu,�stary�rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja).

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�29�marca�2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�3,80�zł/kg+Vat

�� skowroda�Płd.:�4,10�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�3,80�zł/kg+Vat

�� chąśno:�3,80�zł/kg+Vat

�� Kiernozia:�3,90�zł/kg+Vat

�� Karnków:�3,80�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��krowy�
5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat;�
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat;

�� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat;��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.



cZWartek �31�marca�2016�|�nr 13� www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�ul.�PijarsKa�3a; BEDNARY,�sKleP�P.�PaPierNiK�24a;�BOBROWNIKI 27,�sKleP�P.�Pacler;�BOLIMóW,�ul.�ryNeK�KoŚciuszKi�17,�sKleP�

„ewa”,�P.PaPierNiK;�DOMANIEWICE,�ul.�GłówNa�26,�sKleP�P.� jaKubiaK;�GąGOLIN POŁUDNIOWY,�sKleP� „Kos”;�HUMIN 1A,�sKleP�P.�GreFKowicz;� IŁóW:�Pl.�ryNeK�staroMiejsKi�2a;�sKleP�P.�PaPierowsKieGo;�KIERNO-
ZIA,� ryNeK� KoPerNiKa,� KiosK� P.� wesołowsKiej;� KOCIERZEW PŁN.,� sKleP� P.� DraGańsKiej;� KURABKA 17A,� sKleP� P.� toPolsKiej;� ŁOWICZ,� os.� bratKowice,� KiosK� lotto;� ŁYSZKOWICE,� sKleP� „Duet”,� ul.� GMiNNa� 6;�

NIEBORóW,�al.�leGioNów�PolsKich�18,�sKleP�P.�FiGata;�NOWA SUCHA 22,�sKleP�P.�siewiery;�OSTRóW 20,�sKleP�P.�bejDy;�OSMOLIN,�ul.�ryNeK�2,�sKleP�P.�serwach;�PSZCZONóW 147,�sKleP�P.�liPińsKieGo;�SANNIKI,� �
ul.�warszawsKa�183,�sKleP�P.�olKowicz;�SOBOTA,�Pl.�zawiszy�czarNeGo�12,�sKleP�P.�bińczaK;�SOKOŁóW 19,�sKleP�P.�GłowacKieGo;�STACHLEW 113A,�sKleP�P.�wierzbicKiej;�STARY DęBSK 6A,�sKleP�P.�Pawła�tarGa-

szewsKieGo,�ŚLESZYN,�ul.�GórNa�5,�sKleP�P.�MączyńsKiej;��WALISZEW STARY�19, sKleP��P.�PabijańczyK;�ZABOSTóW DUŻY,�sKleP�P.�szaleNiec;�ZAWADY 67,�sKleP�P.�soKalsKiej;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�sKleP�P.�PiecKi.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�ul.�łowicKa�40;�DMOSIN 1,�bożeNa�KrzeszewsKa,�PieKarNia:��STRYKóW:�sKleP�„zosia”,�ul.�tarGowa�25/27;�sKleP�P.�łuKasza�

PaPińsKieGo,�stary�ryNeK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, sKleP�MiNi-MaG;�DOBRZELIN,�ul.�wł.�jaGiełły,�sKleP�MaGDa;�PACYNA,�ul.�towarowa�4,�sKleP�P.�MaG-

DaleNy�DurKi;�PLECKA DąBROWA,�sKleP�„MoNiKa”;�ŚLESZYN,�ul.�GórNa�5,�sKleP�P.�MączyńsKiej;�ŻYCHLIN,�ul.�łąKowa�9a,�sKleP�„MaGDa”;�ul.�Narutowicza�85F,�sKleP�„MaGDa”;�ul.�29�listoPaDa�25-26,�sKleP�„eleMis”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
��złomowanie�Pojazdów–�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,��
tel.�kom.�602-123-360.

��autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,��
tel.�kom.�888-460-461.

��Kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�880-062-661.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��absolutnie�każde�auto,��
tel.�kom.�609-027-388.

��absolutny�skup�opel,�Vw,�audi�oraz�
auta�na�lPG,�tel.�kom.�570-722-022.

��auto�skup,�tel.�kom.�886-802-487.

��auto�skup�1�zł/kg,��
tel.�kom.�537-667-709.

��Kupię�auta�do�10.000�zł,�również�
uszkodzone,�tel.�kom.�662-031-656.

 �Kupię auto, całe lub uszkodzone, 
tel. kom. 609-027-388.

��Kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�510-631-245.

��odkupię�szkodę�z�oc/ac,�do�3�lat�
wstecz,�tel.�kom.�721-730-300.

��skup-aut:�skupujemy�auta�wszystkich�
marek,�uszkodzone,�rozbite,�zaniedbane,�
pordzewiałe,�motocykle,�skutery.�Dojazd�
do�klienta,�tel.�kom.�790-613-449.

sprzedaż
��auDi�80,�1.6�diesel,�1988�rok,��

tel.�kom.�501-930-953.

��auDi�a2,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��auDi�a2,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��auDi�a4,�1.9�tDi,�2002�rok,��
tel.�kom.�783-238-364.

��cheVrolet�aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�604-706-309.

��chrysler�sebring,�2.0�gaz,�9.700�zł,�
tel.�kom.�660-780-742.

��citroËN�berlingo,��
tel.�kom.�600-820-374.

��citroËN�berlingo�Diesel,�2008�rok,�
mały�przebieg,�stan�idealny,��
tel.�kom.�502-676-206.

��Fiat�126p,�„Maluch”,�650�cm�sześć,�
22.06.1999,�tel.�kom.�885-023-502.

��Fiat�Grande�Punto�diesel,�2007�rok,�
tel.�kom.�601-364-405.

��sprzedam�Fiata�cinquacento�900,�
przebieg�i�cena�do�ustalenia,�rocznik�na�
oko�96’,�Niemiec�płakał�jak�sprzedawał,�
taniej�nie�kupisz,�tel.�kom.�695-041-420.

��Fiat�Punto,�3D�gaz,�2000�rok,��
tel.�kom.�603-872-897.

��Fiat�Punto,�1.2,�2000�rok,��
tel.�kom.�724-500-362.

��Fiat�Punto�ii,�1.2,�2002/03�rok,�
srebrny�metalik,�tel.�kom.�513-375-786.

��Fiat�seicento,�1.1�gaz,��
tel.�kom.�504-087-101.

��Fiat�seicento�brush,�1.1,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�695-140-551.

��Fiat�seicento,�2003�rok,�45.000�km,�
5500�zł,�tel.�kom.�662-235-458.

��Fiat�seicento,�900,�2000�rok,�
niebieski,�3.600�zł,��
tel.�kom.�609-155-035.

��ForD�Fiesta�diesel,�1999�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�507-053-231.

��ForD�Focus,�1.8�diesel,�2004�rok,�
kombi,�5.900�zł,��
tel.�kom.�509-338-434.

��ForD�Focus,�1.8�tDi,�2003�rok,�6.400�
zł,�tel.�kom.�503-118-367.

��hyuNDai�trajet,�2005�rok,��
tel.�kom.�604-645-075.

��Matiz�gaz,�1999/2000�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�792-235-440.

��MazDa�3,�1.6,�benzyna,�2005�rok,��
tel.�kom.�603-313-178.

��MazDa�5�exclusive,�2.0�benzyna/gaz,�
2005�rok,�7-osobowy,�elektryczne�szyby,�
podgrzewane�fotele,�klimatronic,��
tel.�kom.�696-046-059,�607-190-578.

��MazDa�6,�2.0�benzyna/gaz,��
2004�rok,�tel.�kom.�603-624-879.

��MazDa�6,�2.0�diesel,�2008�rok,�pełna�
opcja,�limuzyna,��
tel.�kom.�728-988-648.

��MerceDes�2.2�cDi,�1998�rok,��
tel.�kom.�668-074-900.

��MiNi�one,�2008�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��NissaN�almera,�2004�rok,��
tel.�kom.�607-142-053.

��NissaN�Micra,�1995�rok,�ładna,�
oszczędna,�2.400�zł,��
tel.�kom.�517-682-244.

��oPel�astra,�2001�rok,��
tel.�kom.�721-169-137.

��oPel�astra�3�diesel,�2007�rok,��
tel.�kom.�600-484-101.

��oPel�astra�3,�kombi�1.9�cDti,��
2006�rok,�tel.�kom.�692-050-062.

��oPel�astra�iii�kombi,�1.7,�2005�rok,��
tel.�kom.�602-652-120.

��oPel�omega,�2,0�benzyna/gaz,��
1997�rok,�tel.�kom.�665-635-475.

��oPel�tigra,�2006�rok,��
tel.�kom.�662-657-151.

��oPel�Vectra�b�lift�diesel,�2000�rok,�
kombi,�tel.�kom.�608-228-789.

��PeuGeot�106,�1998�rok,��
tel.�kom.�692-119-203.

��PeuGeot�307,�2005�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PeuGeot�307,�1.4�hDi,�2006�rok,�
150.000�km,�klimatyzacja,�oryginalny�
lakier,�stan�rewelacyjny,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�11.600�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��PeuGeot�406,�1.8,�benzyna,�2000�
rok,�klimatyzacja,�elektryczne�szyby,�
abs,�4.000�zł,�tel.�kom.�531-362-848.

��reNault�clio,�2006�rok,��
tel.�kom.�667-514-783.

��reNault�Kangoo,�1.4,�2000�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�695-605-939.

��reNault�laguna,�1.8�benzyna/gaz,�
2004�rok,�kombi,�czarny,�salon�Polska,�
tel.�kom.�507-414-435.

��reNault�scenic,�1.6�benzyna/gaz�
(2012),�1997�rok,�stan�idealny,�4.700�zł,�
tel.�kom.�785-240-260.

��reNault�thalia,�1.4,�benzyna/gaz,�
2002�rok,�pilnie,�tanio,��
tel.�kom.�792-180-011.

��seat�cordoba�gaz,�1998�rok,�tanio,�
tel.�kom.�691-270-855.

��seat�leon,�2004�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��seat�leon,�diesel,�2006�rok,�105�KM,�
tel.�kom.�696-312-242.

��sKoDa�Fabia�sDi,�stan�idealny,��
tel.�kom.�790-600-750.

��sKoDa�Felicia,�1998�rok,�116.000�km,�
i�właściciel,�tel.�kom.�668-423-381.

��sKoDa�Felicja,�1996�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�604-130-652.

��sprzedam,�zamienię�star�1142,�1990,�
wywrot,�tel.�kom.�602-445-248.

��suzuKi�swift,�2006�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��suzuKi�swift,�2012�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��toyota�avensis,�2.0�D4D�kombi,�
2004�rok,�tel.�kom.�609-788-364.

��toyota�yaris,�2005�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��toyota�avensis,�kombi�2.0�D4D,�
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy�
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),�
21.800�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��toyota�yaris�iii,�1.4�Diesel,�2012�rok,�
6�biegów,�5-drzwiowa,�srebrny��
metalik,�salonowy,�bogate��
wyposażenie,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�662-547-997.

��VolVo�c-30,�2008�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VolVo�Xc70,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��Vw�bora,�1.9�tDi,��
tel.�kom.�510-636-703.

��Vw�bora,�2001�rok,�82.000�km,��
tel.�kom.�788-293-343.

��Vw�Golf�iV,�1.4�benzyna,�1999�rok,�
3-drzwiowy,�4.500�zł,��
tel.�kom.�667-133-737.

��Vw�Golf�V�Plus,�2.0�tDi,�2006�rok,�
bogate�wyposażenie,�i�właściciel�(w�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy),��
tel.�kom.�513-375-786.

��Vw�Passat�b5�Fl,�1.9�tdi,�2001�rok,�
kombi,�130�koni,�komputer�pokładowy,�
klimatronik,�dymione�szyby,�zmieniarka�
cd,�abs,�ePs,��
tel.�kom.�794-415-204.

��Vw�Passat�b6,�1.9�tDi�105�KM,�2005�
rok,�szary/srebrny,�20.800�zł,��
tel.�kom.�697-675-681.

��Vw�Passat�b6,�2007�rok,�kombi,��
tel.�kom.�601-052-050.

��Vw�Passat�kombi,�2007�rok,�salon�
Polska,�najbogatsza�wersja�wyposażenia�
–�atrakcyjna�cena,��
tel.�kom.�602-201-923.

��Vw�Passat,�1.9�tDi�(Fl),�2002�rok,�
kombi,�tel.�kom.�885-353-733.

��Vw�Passat,�2006�rok,�kombi,��
tel.�kom.�788-293-343.

��Vw�Passat,�1.9�tDi,�1998�rok,�opel�
combo,�1.7�Di,�2004�rok,��
tel.�kom.�530-350-251.

��Vw�Passat,�2012�rok,�dębowa�perła,�
sedan,�tel.�kom.�696-741-976.

��Vw�Polo,�2003�rok,�klima,�1.9�sdi,�
tel.�kom.�693-814-164.

��Vw�Polo,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��Vw�Polo,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��żuK,�sprzedam,��
tel.�kom.�695-999-028.

inne
��Naprawa�automatycznych�skrzyń�

biegów�„Piotr�Michalak”,��
tel.�kom.�501-461-936.

��lPG–�serwis–�montaż–�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��lPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,��
tel.�kom.�608-171-821.

��Przyczepka�samochodowa�2x4,��
tel.�kom.�502-163-313.

��sprzedam�akumulator,��
tel.�kom.�668-393-191.

��sprzedam�opony�letnie�175/65/13,�
165/70/14,�tel.�kom.�667-837-817.

��Przyczepka�samochodowa�2-osiowa�
tandem�750�DMc,��
tel.�kom.�697-941-558.

��Przyczepka�zarejestrowana,��
tel.�kom.�605-090-155.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�samochody,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
��Motorower�„router”�2012�rok,�

przebieg�1680�km,��
tel.�kom.�723-114-747.

��yamaha�yzF�r125�2008r.,��
tel.�kom.�609-788-364.

��skuter�romet,�1.800�km,��
tel.�kom.�668-162-199.

��Mz�ts�1980�rok,�stan�idealny,�oryginał,�
opłacony,�sprawny,��
tel.�kom.�667-341-968.

��suzuki�Gs500e,��
tel.�kom.�662-142-560.

��skuter�Piaggio�50,�włoski,��
tel.�kom.�609-155-035.

garaże

sprzedaż
��Garaż,�os.�szarych�szeregów,��

tel.�kom.�510-177-041.

��sprzedam�garaż�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�662-967-762.

nieruchomości

kupno
��Kupie�ziemię�powyżej�1�hektara,�

gotówka,�tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�mieszkanie,�gotówka,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice��
i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��ziemię�rolną,�przy�drodze�1-5�ha,��
w�okolicach�łowicza,�kupię,��
tel.�kom.�888-431-443.

��Kupię�działkę,�bloki,�ziemię,��
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�1,5-2�ha�ziemi�pod�działalność�
gosp.,�okolice�łowicza��
(z�dobrym�dojazdem�asfaltowym),��
tel.�kom.�509-426-530.

sprzedaż
��sprzedam�działkę�budowlaną�717�

mkw.,�jastrzębia,�tel.�kom.�600-488-382.

��Działka�4,6�ha�w�jednym�kawałku,�
uprawiana,�135x340�m,�tanio,�łazin,��
tel.�kom.�501-020-993.

��siedlisko�z�ziemią�lub�bez,�bogoria�
Górna�16,�tel.�kom.�606-461-953.

��sprzedam�dom,�stan�surowy,�
zamknięty,�łowicz�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�795-410-608.

��Działka�budowlana�5100�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�795-410-608.

��Mieszkanie�3-pokojowe�53�mkw.,��
os.�Kopernika,�Głowno,��
tel.�kom.�602-625-445.

��Dom�w�bełchowie,�stan�surowy�
zamknięty,�media,�działka�600�mkw.,�
dom�170mkw.,�tel.�kom.�721-347-558.

��Działka�budowlana,�1.040�mkw.,��
na�nowym�osiedlu�w�chąśnie,��
tel.�kom.�728-929-767.

��sprzedam�działkę�budowlaną,�Górki-
jastrzębia,�1.320�mkw.,��
tel.�kom.�695-814-300.

��siedlisko,�Dmosin,��
tel.�kom.�881-087-040.



27www.lowiczanin.info � nr 13 �����31�marca�2016

��M-3,�zabrzeźnia,�ii�piętro,��
tel.�kom.�602-445-248.

 �Działki budowlane w Głownie,  
tel. kom. 606-414-222.

��sprzedam�mieszkanie�„Pod�
Kurantem”,�Głowno,��
tel.�kom.�796-990-820.

��Mieszkanie�w�łodzi�33�mkw.,��
tel.�kom.�608-116-097.

��sprzedam�2,22�ha,�Psary,��
tel.�kom.�604-260-576.

��Działka�0,7�ha,�Piaski,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Dom,�Nieborów,�tel.�kom.�881-250-330.

��Działki�3.100�i�3.400�mkw.,�bielawy,��
tel.�kom.�664-041-140.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy,�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
łowicz,�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�501-932-818.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,��
tel.�kom.�663-881-721.

��Mieszkanie,�60�mkw.,�parter,�
bratkowice,�tel.�kom.�509-838-542.

��Działka�budowlana�Nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1513�mkw.,�woda,�
prąd,�tel.�kom.�661-966-124.

��Mieszkanie�75,5�mkw.,�cegła,�ii�p.,�
szarych�szeregów,��
tel.�kom.�601-385-890.

��Działka�inwestycyjna�1,7�ha,�przy�
Poznańskiej.�Produkcja,�usługi,�
magazyny,�tel.�kom.�666-049-802.

��okazyjnie�mieszkanie�60�mkw.,�cztery�
pokoje�z�kuchnią,�czwarte�piętro,�osiedle�
sikorskiego,�tel.�kom.�669-404-928.

��Działka�3.500�mkw,�ogrodzona,�
Popów�Głowieński,�cena�40.000�zł,��
tel.�kom.�883-929-596,�669-479-295.

��Działka�budowlana,�Klickiego,��
tel.�kom.�502-163-313.

��Dom�z�działką,�k/soboty,��
tel.�kom.�511-682-578.

��Działka�3�ha,�wieś�zawady,�gm.�
Dmosin,�tel.�kom.�781-291-832.

��bąków�Górny,�ziemia�2.21�ha,��
z�dojazdem,�tel.�kom.�792-620-178.

��sprzedam�3,91�ha�ziemi,�Kocierzew�
Południowy,�tel.�kom.�661-677-914,�
697-254-006.

��Działki�budowlane,�Nieborów,��
tel.�kom.�607-328-032.

��Mieszkanie�37,80�mkw.,�osiny�139,�
koło�Głowna,�cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�500-508-676.

��Mieszkanie�32�mkw.,�starzyńskiego,�iV�
p.,�tel.�kom.�663-133-507.

��sprzedam�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�784-988-431.

��sprzedam�działkę�rolną�za�bzurą�1,32�
ha,�w�urzeczu,�tel.�kom.�600-605-866.

��Mieszkanie�48�mkw.,�po�remoncie,�
częściowo�umeblowane,��
tel.�kom.�723-759-351.

��sprzedam�3�ha�ziemi,�jeziorko,��
tel.�kom.�887-698-385.

��budowlano-rolna,�7�ha,�Nieborów,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Działka�budowlana,�2.938�mkw.,�
strzelcew.�tanio!,�tel.�kom.�880-778-094.

��starzyńskiego,�40�mkw.,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Dąbrowskiego,�
sprzedam�lub�zamienię�na�mniejsze,��
tel.�kom.�518-347-517,�po�18.00.

��sprzedam�dom,�na�działce�2,5�ha,�
blisko�autostrady�a2,�350.000�zł�(do�
negocjacji),�tel.�kom.�667-406-575.

��Działki�o�powierzchni�48�arów�w�
osinach�oraz�w�stępowie�o�powierzchni�
38�arów,�gmina�Kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�tel.�kom.�512-179-465.

��Gospodarstwo�1,4�ha,�budynki,�sypień�
14�k./Nieborowa,�tel.�kom.�518-443-192.

��Mieszkanie,�48�mkw.,�Dąbrowskiego,�
parter�(lub�zamienię�na�większe),��
tel.�kom.�516-199-690.

��sprzedam�ziemię�3,89�ha,�z�działką�
budowlaną,�wola�stępowska,��
gm.�Kiernozia,�tel.�kom.�883-760-108.

��Działki�budowlane,�bednary,��
ul.�ogrodowa,�tel.�kom.�698-334-328.

��siedlisko�+�2,5�ha,�bednary,��
ul.�Dworcowa�15,�tel.�kom.�698-334-328.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�iV�piętro,��
tel.�kom.�694-750-724.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�
114�mkw.,�centrum�łowicza,�stan�
developerski,�cena�atrakcyjna,��
tel.�kom.�508-174-797.

��sprzedam�dom�i�zabudowania�
gospodarcze�lub�sam�dom,��
tel.�kom.�513-597-084.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Kraszew�
wielki,�tel.�kom.�502-539-686.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��ziemia�2,28�ha,�wicie,�tel.�kom.�
500-041-376.

��sprzedam�działkę�1.100�mkw.��
z�budynkami�pod�sochaczewem,��
tel.�kom.�606-490-951.

��Mieszkanie�po�remoncie�60�mkw.,�iV�
piętro,�Głowno,�Kopernika,�tel.�kom.�668-
836-710,�600-895-257.

��sprzedam�5�ha�ziemi,�gm.�zduny,��
tel.�kom.�509-894-351.

��Mieszkanie�38�mkw.,�Noakowskiego,�
tel.�kom.�508-257-078.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,�
Placencja,�bardzo�tanio,��
tel.�kom.�606-889-643.

��sprzedam�razem�działki:�budowlaną�
726�mkw.,�rolną�2906�mkw.,��
tel.�kom.�880-151-132,�strzelcew.

��sprzedam�60�mkw.�bratkowice,��
i�piętro,�wyremontowane,�z�garażem,��
tel.�kom.�604-354-305.

��ziemia�0,86�ha,�Kompina,��
tel.�kom.�694-968-249.

��Działki�budowlane,�strzelcew,��
tel.�kom.�660-911-451.

��tanio:�działka�budowlana,�Nieborów,�
tel.�kom.�795-015-269,�po�16:00.

��Dwie�działki�zalesione�10.500�mkw.,�
11.100�mkw.,�tel.�kom.�608-815-516.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�lub�
zamienię�na�kawalerkę,��
tel.�kom.�880-141-984.

��Dom�120�mkw.,�działka�1500�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�504-863-745.

��sprzedam�działkę�budowlaną,�
bronisławów�(gmina�Głowno),��
tel.�kom.�606-510-545.

��Mieszkanie�38�mkw.,�z�działką,�
garażem,�Kołacin,�tel.�kom.�505-806-554.

��Działka�budowlana,�1.000�mkw.,��
tel.�kom.�606-949-637,�otolice.

��Dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

 �Mieszkanie 58 mkw., 
Starzyńskiego 5,  
tel. kom. 664-176-048.

��Działka�rolno-budowlana�5.000�mkw,�
reczyce,�35.000�zł,��
tel.�kom.�730-933-821.

��sprzedam�M-3,�49�mkw.,�pilne,��
tel.�kom.�500-315-729.

��sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,��
iii�piętro,�os.�Kopernika,��
tel.�kom.�503-103-506.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�wola�szydłowiecka,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Grunty�orne�2�ha,�łasieczniki-
trzcinówka,�gm.�bolimów,��
tel.�kom.�781-192-860.

��Działki�budowlane,�nowe,�Nieborów�
wschodni,�tel.�kom.�781-192-860.

��budynek�mieszkalny�z�budynkami�
gospodarczymi�do�remontu,�działka�
3.500�mkw.,�(ewentualne�grunty�rolne�
ok.�4�ha)�sypień,�tel.�kom.�695-774-319.

��sprzedam�ziemię�rolną�2,7�ha,��
gm.�bolimów,�tel.�kom.�502-849-128.

��Dwie�działki�rolno-budowlane�po�1,50�
ha,�Piaski�trzcinówka,�gm.�Nieborów,��
tel.�kom.�607-403-261.

��sprzedam�działkę�budowlano-
rolną�3.200�mkw,�9�km�od�łowicza,�
komunikacja�miejska,��
tel.�kom.�606-682-993.

��sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�
zamknięty,�127�mkw.,��
tel.�kom.�508-694-697.

��sprzedam�2�działki,�każda�3.200�
mkw.,�armii�Krajowej,�strzelecka,��
tel.�kom.�664-924-889.

��sprzedam�dom�ścisłe�centrum�
łowicza,�działka�600�mkw.,�możliwość�
rozbudowy,�mieszkanie,�handel,�usługi,�
tel.�kom.�722-019-722.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�na�
nowym�osiedlu�w�Mysłakowie��
o�pow.�1,01�ha,�tel.�kom.�730-859-878.

��Działka�budowlana,�1.200�mkw.,��
k/lasu,�blisko�łowicza,��
tel.�kom.�606-370-704.

��okazja!�umeblowane�52�mkw.,�i�p.,��
tel.�kom.�883-263-698.

��Działka�budowlana,�chąśno�ii,��
tel.�kom.�660-408-769.

��las�0,66�ha,�Kalenice,��
tel.�kom.�691-639-756.

��Mieszkanie�35,6�mkw.,�os.�bratkowice,�
iii�p,�po�remoncie,�tel.�kom.�609-858-378.

��sprzedam�działki�budowlane��
w�Mysłakowie,�tel.�kom.�535-940-550.

��sprzedam�dom�180mkw.��
do�zamieszkania�od�zaraz�z�budynkami�
400mkw.�i�działką�pod�działalność��
w�okolicach�łowicza,��
tel.�kom.�609-541-325.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��Myjnia�samochodowa�ręczna��
w�żyrardowie�wraz�z�działką�1.800�mkw.,�
z�garażami�blaszanymi,�możliwość�
dokupienia�działki�1.200�mkw.,��
tel.�kom.�698-982-732.

��ziemia�orna,�3.67�ha,�bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��Działka�5.000�mkw,�bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��sprzedam�działkę�rolną��
z�możliwością�zabudowy�o�pow.�2,6�ha,�
w�miejscowości�Parma,�gm.�łowicz,��
tel.�kom.�601-280-964.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną,�leśną�
0,53�ha,�Guźnia-rydwan,��
tel.�kom.�726-456-611.

��bardzo�ładna�działka�rekreacyjna,�
300�mkw.�przy�ul.�wiśniowej�(�ogródki�
działkowe�relaks�ul.�łódzka�w�łowiczu),�
tel.�kom.�662-129-669.

wynajem
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne��

w�bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Domek�wyposażony�z�działką��
dla�1�osoby,�tel.�kom.�509-853-390.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne��
w�gminie�zduny,�atrakcyjne�warunki,��
tel.�kom.�606-294-284.

��Kwatery,�Głowno�–�osiny,�
tel.�(46)�874-64-68.

��Do�wynajęcia�hale�magazynowe,�
185�mkw.,�132�mkw.,�lokale�pod�
działalność�gospodarczą,�fitness�oraz�
garaż�na�warsztat�samochodowy�lub�
mechaniczny,�Głowno,��
tel.�kom.�516-180-211.

��wynajmę�lokal�230�mkw.,�na�gabinety�
lekarskie�lub�przychodnię�oraz�lokale�
pod�działalność�handlową,�centrum�
Głowna,�tel.�kom.�516-180-211.

��wynajmę�mieszkanie�2�pokoje,��
os.�starzyńskiego,�tel.�kom.�697-574-816,�
po�18.00.

��lokal�do�wynajęcia,�zduńska,�
tel.�(46)�837-36-86,��
tel.�kom.�883-201-761.

��wynajmę�restaurację�przy�trasie�
Kutno-łowicz,�tel.�kom.�604-208-588.

��Pokoje,�starzyńskiego,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,��
tel.�kom.�781-842-724.

��łowicz,�11�listopada,�blok�1,�49�mkw.,�
2�pokoje,�kuchnia,�centralne,�ciepła�
woda�z�termy,�jan�wróbel,��
tel.�kom.�602-648-165.

��wydzierżawię�lub�sprzedam�20�ha,��
tel.�kom.�504-184-850.

��wynajmę�kawalerkę,�Noakowskiego,��
i�p.,�tel.�kom.�662-175-520.

��wynajmę�2�pokoje�z�kuchnią,�os.�
sikorskiego,�tel.�kom.�509-651-716.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�39�mkw.,��
i�piętro,�os.�Noakowskiego,��
tel.�kom.�507-799-796.

��wynajmę�lokal�użytkowy�117�mkw.,�
łowicz�ul.�zduńska,�wszystkie�media,��
tel.�kom.�607-442-383.

��Dom�umeblowany,�łowicz,��
tel.�kom.�662-736-603.

zamiana
��zamienię�2-pokojowe�na�większe��

lub�dom,�tel.�kom.�883-263-698.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,��

tel.�kom.�885-122-144.

��Przyjmę�ziemię,�okolice�bielaw,��
tel.�kom.�690-951-587.

sprzedaż różne
��Drewno�opałowe,�rozpałkowe.�Możliwy�

dowóz,�tel.�kom.�885-122-144.

��wyprzedaż�płyt�chodnikowych��
w�różnych�wzorach�i�kolorach,��
tel.�kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�suche,�
tel.�kom.�601-189-972.

��sprzedam�drewno�kominkowe:�buk,�
brzoza,�suche;�rozpałkowe,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,��
tel.�kom.�531-467-981.

��brunatny�węgiel�czeski,węgiel�
kamienny,�miał,�brykiet,�ekogroszek,��
tel.�kom.�509-920-555.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,��
tel.�kom.�531-467-981.

 �Węgiel Ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany,  
tel. kom. 604-443-118.

��suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�
tel.�kom.�667-566-961.

��tuja�szmaragd�0,70�zł�,��
tel.�kom.�518-518-835.

��Świerk�żywopłotowy�4,40zł,��
tel.�kom.�602-491-013.

��Palety,�suche�z�hali,�bielawy,��
ul.�warszawska�1,�tel.�kom.�602-630-920.

��wózek�paleciak,��
tel.�kom.�693-830-160.

��ziemia�czarna,�ogrodowa.�Piach�
podsypkowy,�tel.�kom.�533-660-088.

��Prądnica�100�Kw,��
tel.�kom.�514-924-815.

��tanio�wózek�bordowy�oraz�inne�rzeczy�
dla�maluszka,�tel.�kom.�505-014-510.

��rębak�do�gałęzi,��
tel.�kom.�500-262-573.

��zbiornik�25.000�l,�nowy,��
tel.�kom.�604-208-588.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��akwarium�120�l,�tel.�kom.�505-949-957.

��rowerek�dziecinny,��
tel.�kom.�505-949-957.

��sprzedam�topolę,�tel.�(24)�277-94-00.

��agregat�prądotwórczy�12/230/380�
steinen�Profesional�st�8300,��
tel.�kom.�508-132-400.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��beczka�do�szamba,��
tel.�kom.�502-539-686.

��stęple�budowlane,��
tel.�kom.�601-052-026.

��sprzedam�żółty�piach�na�podsypkę,�
tel.�kom.�606-490-951.

��Gruz,�Popów�42.

��obrazy�olejne;�podgrzewacze�
przepływowe�4�i�7�kw,��
tel.�kom.�604-931-778.

��Ślusarstwo,�betoniarki,�części,�
naprawa.�rusztowania,��
tel.�kom.�510-124-700.

��olcha,�brzoza,�drewno�do�wędzarni,�
kominka,�tel.�kom.�537-200-181.

��odpady�wełny�mineralnej,��
tel.�kom.�505-949-957.

��sprzedam�rolletic�w�idealnym�stanie,�
tel.�kom.�667-341-968.

��szafa�sypialniana,�stolik,�szafka�rtV�
KeNt,�tel.�kom.�785-641-200.

��sprzedam�2�tregry�12-metrowe�10,��
tel.�kom.�661-672-606.

��sprzedam�2�rowery�dla�chłopca�i�
dziewczynki,�tel.�kom.�663-294-906.

reKlaMa

reKlaMa
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��sprzedam�stemple�budowlane�
4�zł/szt.,�słupki�drewniane,�
tel.�(46)�838-64-73.

��waga�do�żywca�tonowa,��
tel.�kom.�507-164-215.

��segment�młodzieżowy,�mini�ława,�
dywany,�krzesło�obrotowe,�drzwi,��
tel.�kom.�785-281-044.

��sprzedam�palety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��spawarka,�tel.�kom.�693-036-572.

��rower�dziecięcy�16’,�
tel.�(46)�837-70-20.

��szyny�10�sztuk,�długość�7,5�m,��
tel.�kom.�781-060-950.

��stemple�budowlane�i�paliki��
do�drzewek,�tel.�kom.�511-679-231.

��Kredens�i�szafa�z�lat�50-tych,�imitacja�
kominka,�tanio,�tel.�kom.�601-186-319.

��skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��oddam�ziemię,�tel.�kom.�662-067-043.

��Monitoring�(rejestrator,�kamery),��
800�zł,�tel.�kom.�785-240-260.

��Krajzega,�silnik�4,5�kw,�frezarka�
dolnowrzecionowa,�szlifierka�taśmowa,�
tel.�kom.�503-830-451.

��laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��skrzynki�uniwersalki,��
tel.�kom.�788-814-240,�wieczorem.

��łubianki�drewniane�nowe,�plastikowe�
używane,�tel.�kom.�792-902-783.

��wersalka�i�2�fotele,�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�696-441-703.

��skrzynka�licznikowa�do�przyłącza�
domowego�wlz�+�warkocz;�kontener�
budowlany�4,50x2,60�m;�silnik�4�kw,�
1480�obr./min.;�rury�8�cm,�6-metrowe;�
łubin�do�siewu,�tel.�kom.�504-350-641.

praca

dam pracę
 �Firma MaxV zatrudni brakarki. 

Wymagania: doświadczenie w branży 
odzieżowej, umiejętność z zakresu 
oceny produkcji, Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

��Przyjmę�do�pizzeri,�na�kuchnię�oraz�
pomoc�kelnerki:�praca�w�weekendy,��
tel.�kom.�781-418-082.

��Przyjmę�kierowcę�do�pizzerii,��
tel.�kom.�725-236-947.

��zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�602-399-245.

��zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),��
tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�na�stanowisko�spedytor,��
tel.�kom.�517-115-462.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
weekendowo�oraz�pomoc�kelnerki,��
tel.�kom.�725-236-956.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

��Kierowcę�c+e,�transport�krajowy,�
załadunki,�rozładunki,��
tel.�kom.�782-223-211.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,�
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�kom.�519-077-103.

��opiekun/ka�osób�starszych�–�legalna�
praca�w�Niemczech.�szybkie�wyjazdy,�
od�stycznia�wyższe�składki�zus�–�kursy�
języka�niemieckiego�–�zapisz�się�i�
zarabiaj�w�euro!�zadzwoń�797�169�375.

 �Zatrudnimy: spawaczy, ślusarzy, 
tel. kom. 721-721-369, Miejsce 
pracy: Piątek, Brzozów.

��Pilnie�zatrudnię�osobę�do�serwisu�
opon,�bratoszewice,��
tel.�kom.�505-151-701.

��Pilnie�zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,��
tel.�kom.�505-011-153.

��zatrudnię�murarzy,��
tel.�kom.�515-697-643.

��Potrzebna�osoba�do�lodziarni��
w�Głownie,�mile�widziana�praktyka,��
tel.�kom.�509-345-234.

��zatrudnię�szwaczki,�łowicz,��
tel.�kom.�665-431-100.

��zatrudnimy�fryzjerkę,�
tel.�kom.�605-330-839.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy,�łowicz�„cafe�brama”,��
tel.�kom.�668-262-741.

��zatrudnimy�kierowcę�kat.�c+e,�
hurtownia�materiałów�budowlanych,�
stryków,�tel.�kom.�601-153-348.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,��
tel.�kom.�604-634-249.

��Pracabis�(wpis�do�rejestru�5525)�
zatrudni�do�pracy�tymczasowej�
pakowaczy�i�operatorów�wózków�
widłowych�z�książeczką�sanepidu,�
oferujemy�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
bezpłatny�transport,�tel.�(46)�862-40-97,�
tel.�kom.�515-246-516.

��centrum�ogrodnicze�zatrudni�
sprzedawcę�roślin�ozdobnych�
z�doświadczeniem.�warunkiem�
koniecznym�jest�znajomość�roślin�
ozdobnych.�samodzielność.�Miejsce�
pracy:�łowicz.�Praca�od�zaraz.�cV�ze�
zdjęciem:�praca.rosliny@wp.pl,��
tel.�kom.�663-879-483.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,��
tel.�kom.�785-345-118.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�ce�na�kraj�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�699-902-211.

��Przyjmę�Panią�po�40,�do�sklepu,��
tel.�kom.�604-241-144.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej,  
tel. kom. 606-988-027.

��szwaczka,�dzianina,�stryków,��
tel.�kom.�605-317-260.

��zatrudnię�pracownika�na�stanowisko�
elektryk/pracownik�fizyczny.�umowa��
o�pracę.,�tel.�kom.�604-501-900.

 �Firma MaxV zatrudni szwaczki, 
istnieje możliwość przyuczenia, 
praca na pełen etat, umowa na czas 
nieokreślony, Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�509-499-556.

��Przyjmę�pracowników�na�budowę,��
tel.�kom.�723-712-762.

��zatrudnię�elektryków,�automatyków,�
pracowników�produkcji,�wózkowych,��
tel.�kom.�666-018-488.

 �Firma MaxV zatrudni pracownika. 
Wymagania: znajomość języka 
angielskiego, dobra obsługa pakietu 
Office, kontaktowość, rzetelność, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

��Przyjmę�studentkę�na�staż�oraz�
kucharkę-emerytkę�na�pół�etatu�do�
smażalni�ryb�w�miejsc.�jamno,��
tel.�kom.�517-499-021.

 �Zatrudnię piekarza, piekarnia 
Głowno, tel. kom. 603-610-512.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�transport�
międzynarodowy,�Pl-De-Pl,��
tel.�kom.�504-879-432.

��zatrudnię�stażystkę�do�sklepu,�łowicz,�
tel.�kom.�501-011-198.

��Przyjmę�na�staż�do�salonu�
kosmetycznego,�tel.�kom.�503-041-169.

��zatrudnimy�pomocnika�budowlanego,�
tel.�kom.�736-221-750.

��zatrudnię�spawacza��
z�doświadczeniem�na�MiG/tiG��
w�łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�malarza�do�lakierni�
proszkowej�w�łowiczu,��
tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�kierowcę�na�busa�i�busa��
z�przyczepą,�trasy�lokalne,��
tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�projektanta/grafika�
z�doświadczeniem.�znajomość�
programów:�autocad/solidworks/
inventor.�cV�na�maila:�rekbc@wp.pl.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę�do�oberży�
w�Nieborowie,�tel.�kom.�501-608-061.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�transport�
międzynarodowy�(Pl-ro-Pl),�wyjazdy�
tygodniowe,�tel.�kom.�793-500-433.

��zatrudnię�kierowcę�z�
doświadczeniem,�kategoria�c+e,��
na�chłodnię,�w�ruchu�krajowym,��
tel.�kom.�607-403-256,�609-455-846.

��Kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,��
wolne�weekendy,�tel.�kom.�500-333-660,�
łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stałe�trasy,�
z�możliwością�przyuczenia,�łowicz��
ul.�Kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

 �Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
spawacza, tel. (46) 838-88-70.

��Przyjmę�brukarzy�z�praktyką��
i�pomocników,�tel.�kom.�508-286-519.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�transport�
międzynarodowy,�wysokie�zarobki,��
tel.�kom.�502-605-719.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�kom.�607-343-338.

��zatrudnimy�kierowcę�oraz�
ekspedientkę�do�piekarni,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�509-877-081.

 �Zatrudnię spedytora lub asystenta 
w dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Pracownik biurowy, księgowość, 
faktury sawtrans@wp.pl.

��Nowy�magazyn�stryków�zatrudni�
operatora�wózka,�tel.�kom.�605-058-639.

��zatrudnię�pomoc�w�szwalni,��
tel.�kom.�668-349-942.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym��
i�krajowym,�tel.�kom.�532-176-679.

 �Zatrudnię mężczyznę 
wykształcenie średnie na staż,  
tel. kom. 504-482-837.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
również�dorywczo,�kraj,�łowicz,��
tel.�kom.�601-385-525.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-817,�
606-457-050.

 �Mężczyznę przy produkcji  
i montażu rolet,  
tel. kom. 601-226-944.

��Firma�transportowa�zatrudni�
mechanika�lub�pomocnika�mechanika�
do�przyuczenia,�tel.�kom.�501-624-620.

��zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��zatrudnię�kierowców�kat.�ce��
w�ruchu�międzynarodowym,��
tel.�kom.�602-664-807.

��zatrudnię�mechanika��
i�elektromechanika�samochodów�
osobowych,�ciężarowych,��
tel.�kom.�602-664-807.

��zatrudnię�młodą�kobietę�do�pracy�
biurowej,�możliwość�przyuczenia,��
tel.�kom.�602-664-807.

��Do�sklepu�mięsnego�Pamso��
w�Głownie,�tel.�(42)�718-18-16.

��zatrudnimy�pracowników�do�
restauracji�McDonald’s,�oferujemy�nową,�
wyższą�stawkę,�gwarantujemy�umowę�
o�pracę,�oferujemy�elastyczne�godziny�
pracy,�tel.�kom.�696-442-485.

��sezonowa�praca�dla�niepalących�
kobiet�w�ogrodnictwie,�sadzenie,�pielenie�
roślin,�tel.�kom.�502-769-246.

��zostań�konsultantką�avon,��
tel.�kom.�667-126-559.

��zatrudnię�szwaczkę,��
tel.�kom.�662-611-197.

��Przyjmę�odpowiedzialnego�kierowcę�
na�busa�do�3,5�t.�od�zaraz,��
tel.�kom.�609-046-805.

��zatrudnię�kierowcę�na�zagranicę,�
Polska-Niemcy,�tel.�kom.�605-993-107.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,�
podwójna�obsada�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�510-564-538.

��Firma�drogowa�zatrudni:�operatorów�
maszyn�drogowych,�koparek,�koparko-
ładowarek,�kierowców�kat.�c,�c+e.,��
tel.�kom.�604-278-466.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,�
pojedynczą�obsadę�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�510-564-538.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni szwaczkę do szycia skarpet, 
tel. kom. 601-332-896.

��Ślusarz-spawacz,�stryków,��
tel.�kom.�606-439-498.

��Murarzy�do�robót�wykończeniowych,�
stryków,�tel.�kom.�603-872-901.

��Przyjmę�do�pielęgnacji�zieleni,��
tel.�kom.�695-634-141.

��Przyjmę�na�stanowisko�spedytor,�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�512-616-576.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,�
pojedynczą�obsadę�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�512-616-576.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,�
podwójna�obsada�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�512-616-576.

��Kierowca�c+e�od�zaraz,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�724-748-545.

 �Zatrudnię do gastronomii 
(zapiekanki, kanapki, lody),  
tel. kom. 509-854-421, Łowicz.

szukam pracy
��saksofonista,�tel.�kom.�692-101-989.

��Podejmę�pracę�fizyczną,�prawo�jazdy�
b,�t,�tel.�kom.�665-455-810.

��l.�45,�umiarkowany�stopień�
niepełnosprawności�poszukuje�pracy�
jako�dozorca�lub�innej,��
tel.�kom.�605-470-435.

usługi wideo
��wideofilmowanie�Dslr�Full�hD,�

DroN,�fotografia.�Promocje�na�rok�
2016/2017,�www.blysk-fotostudio.pl,��
tel.�kom.�889-148-555.

��cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�blu-ray,�tel.�(46)�837-94-
85,�tel.�kom.�608-484-079.

��wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

�� indywidualne�filmowanie�ślubów��
i�wesel�www.videopiksel.pl,��
tel.�kom.�505-780-835.

��wideofilmowanie:�Full�hD,�DVD,�blu-
ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Videofilmowanie:�DVD,�hD,�blu-ray,�
tel.�kom.�608-747-256.

��usługi�fotograficzne�adamscy:�śluby,�
chrzty,�inne�okazje,�www.adamscy.
wordpress.com,�tel.�kom.�662-212-033.

��usługi�fotograficzne:�śluby,�chrzciny,�
imprezy�okolicznościowe.�indywidualne�
sesje,�tel.�kom.�511-855-844.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem,  

tel. kom. 531-402-222.

��usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.

��wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�509-038-623.

��wylewki�betonowe,��
tel.�kom.�511-440-509.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,��
tel.�kom.�500-371-161.

��usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�532-115-111.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

reKlaMa
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 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,��
tel.�kom.�693-184-322.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi,  
tel. kom. 506-771-822.

��ogrodzenia,�balustrady,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�tanio,��
tel.�kom.�668-181-142.

��układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,��
tel.�kom.�508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��ogrodzenia,�wiaty,��
tel.�kom.�606-303-471.

��wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�668-327-588.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,��
tel.�kom.�501-931-961.

��tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�531-496-795.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,��
tel.�kom.�730-124-020.

��usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�a�do�z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,��
tel.�kom.�885-459-698.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

��betonowe�wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�608-577–�428.

��wylewki�agregatem�zacierane�
mechanicznie,�tel.�kom.�600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio,  
tel. kom. 503-976-505.

��tynki�tradycyjne,�maszynowe;�
docieplenia;�remonty,��
tel.�kom.�607-343-357.

��łazienki,�kompleksowo,��
tel.�kom.�733-788-522.

��stolarstwo,�schody,��
tel.�kom.�607-789-345.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury–�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Kompleksowe�remonty,��
tel.�kom.�511-568-525.

��łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Meble�na�wymiar,�solidnie,��
tel.�kom.�602-808-217.

��wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915.

��usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�781-151-525.

��układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�692-789-266.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Kominki�–�budowa,�montaż,�
ogrzewanie�domów,�tel.�(46)�837-44-35,�
tel.�kom.�600-294-318.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,��
tel.�kom.�515-830-969.

��wykonujemy�ogrodzenia,�fundamenty,�
klinkiery,�bloczki�ozdobne,�siatki�itp.,��
tel.�kom.�796-497-762.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�
itp.).,�tel.�(46)�837-13-91,��
tel.�kom.�793-035-025.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Klinkier�(płoty,�kominy),��
tel.�kom.�725-668-616.

��Murowanie�–�docieplenia,��
tel.�kom.�725-668-616.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,��
tel.�kom.�725-668-616.

��tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

��remonty�kompleksowe,��
tel.�kom.�606-428-162.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

��usługi�remontowe,��
tel.�kom.�608-747-256.

��usługi�koparko-ładowarką,��
tel.�kom.�669-942-720.

 �Układanie kostki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tynki, wylewki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Malowanie agregatem  
domów, elewacji, hali.  
Mniejsze zużycie farby,  
lepsza jakość powłoki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne, zacierane 
maszynowo, tel. kom. 513-985-412.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury, malowanie,  
tel. kom. 513-985-412.

��Murowanie,�tynkowanie,�wylewki,�
docieplenia,�kominy,�klinkier,��
tel.�kom.�505-225-425.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�kompleksowo��
z�dachem,�tynki,�wylewki,��
tel.�kom.�667-324-294.

��ogrodzenia�panelowe,�betonowe,��
tel.�kom.�692-789-266.

��budowy�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

��Podłogi�drewniane,��
parkiety:�układanie,�cyklinowanie,�
polerowanie,�lakierowanie,��
olejowanie.�schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�kom.�733-552-113,�601-378-677.

��usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�667-993-029.

��tynki�maszynowe,��
tel.�kom.�603-912-998.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�z,��
tel.�kom.�608-228-789.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,��
tel.�kom.�609-227-348.

 �Malowanie elewacji agregatem,  
tel. kom. 607-168-196.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,��
tel.�kom.�535-466-501.

��układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
jumby,�ażury,�tel.�kom.�723-743-361.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,��
tel.�kom.�790-329-790.

��Pokrycia�dachowe�od�a�do�z,�papa,�
podbitki,�rynny,�wszystkiego�rodzaju�
naprawy,�tel.�kom.�605-850-706.

��rozbiórki,�wyburzenia,�kompleksowo,�
tel.�kom.�665-412-890.

��budowy�od�podstaw,�domy,�budynki�
gospodarcze,�z�dachem�lub�bez,�
solidnie,�tel.�kom.�691-736-552.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�falowane�tynki,�mozaikowe,�
kamień�dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�fachowe�
doradztwo,�tel.�kom.�605-562-651.

��remonty,�wykończenia�wnętrz��
i�łazienek,�tel.�kom.�799-268-290.

��wykończenia�wnętrz,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�504-019-557.

 �Styropian Granulat, ocieplenia, 
wylewki, tel. kom. 602-234-810.

��wyrób,�montaż�schodów,��
tel.�kom.�783-487-655.

��układanie�kostki�brukowej,��
tel.�kom.�661-027-590.

sprzedaż
��Piasek,�ziemia�ogrodowa,�kruszywa,�

beton�kruszony.�usługi�wywrotkami,�
koparkami�z�młotem,��
tel.�kom.�723-975-482.

��wc�na�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�535-121-164.

��Producent�siatki�ogrodzeniowej,��
tel.�kom.�886-562-223.

��stemple,�deski,�tel.�kom.�785-520-886.

��stemple�budowlane,��
tel.�kom.�516-199-906.

 �Cegła Silka E24, tanio,  
tel. kom. 664-063-688.

 �Skrzydła drzwiowe od 50 zł,  
tel. kom. 664-063-688.

��stemple�budowlane,��
tel.�kom.�518-560-797.

��wypożyczę�rusztowania�elewacyjne,�
tel.�kom.�605-069-379.

��zapraszamy�do�nowo�otwartego�
sklepu�z�podłogami,�klejami,�lakierami�
do�parkietu.�sochaczew,�ul.�wąska�15,�w�
godz.�9:00-18:00,�tel.�kom.�721-863-366.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,��
tel.�kom.�601-818-310.

��usługi�elektryczne,��
tel.�kom.�693-943-789.

��anteny:�montaż,�instalacje,��
tel.�kom.�601-306-566.

��usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�
gaz�robert�skruczaj,��
tel.�kom.�509-928-302.

��KMinstal�elektryk,��
tel.�kom.�608-145-585.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�wideo-domofony,�rtV-sat,�
komputerowe,�bramonapędy,�alarmy,�
kamery,�przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�
Vat,�el-arm@o2.pl,��
tel.�kom.�601-303-858.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

��hydraulik,�także�awarie,��
tel.�kom.�733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Naprawy�rozruszników,�
hamulców,�tel.�(46)�837-86-79,��
tel.�kom.�506-891-289.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),��
tel.�kom.�601-207-689.

 �Instalacje elektryczne, nowe, 
przeróbki, tel. kom. 513-985-412.

��elektryk,�alarmy,�telewizja,�monitoring,�
domofony,�www.instalmed.pl,��
tel.�kom.�515-362-050.

��usługi�hydrauliczne,��
tel.�kom.�791-474-777.

�� instalacje�elektryczne,�ceny�
konkurencyjne,�tel.�kom.�536-592-722.

usługi inne
��Przeprowadzki,�transport,��

tel.�kom.�695-885-953.

 �Zespół, wokalistka, didżej,  
tel. kom. 503-746-892.

��witko�usługi�krawieckie,��
tel.�kom.�796-781-764.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),��
tel.�kom.�693-776-474.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,��
tel.�kom.�667-732-751.

��transport�1.5�t,�winda,��
tel.�kom.�664-013-145.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

��odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��zespół�muzyczny,�wokalistka,��
tel.�kom.�606-677-371.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,��
tel.�kom.�668-591-725.

��Nowy�gabinet�kosmetyczny��
nad�solarium�w�intermarche,�łowicz��
ul.�tuszewska�45,�osiedle�bratkowice,�
tel.�501-214-782.�zapraszamy��
na�profesjonalne�zabiegi��
kosmetyczne�oraz�do�solarium.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,��
tel.�kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Podnośnik�koszowy,�usuwanie�drzew.,�
tel.�kom.�696-049-953.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,��
tel.�kom.�782-718-483.

��usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�kom.�606-370-008.

��auto�do�ślubu,�jaguar,��
tel.�kom.�501-475-100.

��spawanie�konstrukcji�stalowych,��
tel.�kom.�722-106-521.

��tartak�przewoźny�elektryczno-
spalinowy,�tel.�kom.�512-907-059.

��Dj:�imprezy�okolicznościowe,�najtaniej�
w�branży,�tel.�kom.�723-512-075.

��Naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,��
tel.�kom.�728-227-030.

��Dekoracje�kwiatowe�ślubne,�weselne,�
auta�i�inne�okazje,�tel.�kom.�696-127-955,�
723-765-168.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
instalacje�i�centralki�telefoniczne,��
tel.�kom.�601-207-689.

��usługi�transportowe,�autolaweta,�
przewóz�maszyn�rolniczych�i�innych��
do�2�ton,�tel.�kom.�669-942-720.

��tartak�mobilny,�tel.�kom.�516-199-906.

��zgubiłem�legitymację,�nr�albumu�
1527.

��Pomogę�uzyskać�wysokie�
odszkodowanie,��
tel.�kom.�667-126-559.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

��Poznam�normalną�kobietę�do�55�lat,�
sms,�tel.�kom.�606-735-889.

��Poznam�fajną�kobietę,��
tel.�kom.�695-975-023.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac,�

sporządzaniu�i�opracowaniu�wyników�
ankiet�itp.,�transkrypcja�nagrań,�
komputerowe�przepisywanie�tekstów,��
tel.�kom.�794-060-711.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��hiszpański,�francuski,�tel.�kom.�
509-852-532.

��język�niemiecki,�skutecznie,��
tel.�kom.�663-505-433.

��język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��język�niemiecki,��
tel.�kom.�668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�506-178-472.

��angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��język�angielski�z�dojazdem,��
tel.�kom.�881-616-938.

��angielski�korepetycje,�egzamin�
gimnazjalny,�matura,��
tel.�kom.�793-567-040.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�owies,�tel.�kom.�604-634-249.

��Kupię�zboże�paszowe,�gotówka,��
tel.�kom.�693-157-117.

��skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
625zł,�jęczmień�600zł,�pszenżyto�565zł,�
leśniczówka�k/soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�zboże�paszowe,�pszenżyto,�
mieszankę,�tel.�kom.�605-543-184.

hodowlane
��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,��

tel.�kom.�609-562-159.

��byczki�70-100�kg,��
tel.�kom.�515-236-142.

��Kupię�cielaki,�tel.�kom.�662-240-085.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:��

sipma�z-224,�welger,�claas,�Famarol;�
kombajn:�anna,�bolko,�Karlik;��
kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik��
władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�claas�
rolland�44,�46,�62,�66,�arobale,�welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�wielorak�do�buraków,��
tel.�kom.�609-748-721.

��Kupię�rozrzutnik�2-osiowy,�stan�dobry,�
tel.�kom.�698-087-023.

��Kupię�prasę�sipma�z-224��
lub�zachodnią,�tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�ciągnik�ursus�
lub�władimirec,�tel.�kom.�503-635-865.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec  
bez dokumentów, do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

��siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�c-360��
do�remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

��Kupię�kombajn�anna�w�dobrym�
stanie,�tel.�kom.�514-116-816.
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rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 

jare, kukurydza, trawy, inne nasiona 
oferuje: Firma Nasienna Granum, 
Łowicz, Katarzynów 46, tel. (46) 837-
23-05, dowóz od 1 tony.

��sprzedam�ok.�3�tony�pszenżyta.��
tel.�kom.�603-443-836

��sprzedam�łubin,��
tel.�kom.�504-350-641.

��jęczmień,�i�zbiór;�łubin�słodki,�żółty,�
tel.�kom.�693-538-499.

��sadzonka�aronii,��
tel.�kom.�601-937-006.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

��łubin�żółty�biały�słodki,�niebieski,�
drewno�opałowe,�tel.�kom.�601-937-006.

��jęczmień�jary,�pszenica�jara,�
odczyszczone,�po�wymianie,�ostrów,��
tel.�kom.�794-226-261.

��sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��sprzedam�śrutę�kukurydzianą,�
tel.�(46)�839-18-35,��
tel.�kom.�507-140-275.

 �Wysłodki niemelasowane  
oraz Tofi z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą, z dowozem  
i rozładunkiem , tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�
jary,�tel.�(46)�838-46-40.

��Płody�rolne�i�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�668-478-617.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
inne, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

��łubin�słodki,�wąskolistny�Kalif,�
bielawy,�tel.�kom.�606-145-529.

��Kukurydza,�jęczmień,�śruta,��
tel.�kom.�696-425-214.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

��sprzedam�sadzarkę�do�warzyw,��
tel.�kom.�515-730-218.

��łubin,�tel.�kom.�508-171-800.

��sprzedam�słomę,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�(42)�719-60-14.

 �Sadzonki brzozy,  
tel. kom. 606-208-568.

��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,��
tel.�kom.�692-127-902,�692-176-932.

��owies,�mieszanka�zbożowa�20�t,��
tel.�kom.�667-826-226.

��Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�697-094-770.

��Pszenica�jara,�jęczmień,�śruta�
kukurydziana,�tel.�kom.�609-502-147.

��jęczmień,�pszenżyto,�zielkowice�ii�
104,�tel.�kom.�603-240-034.

��sadzonki�truskawek,��
tel.�kom.�509-853-384.

��sprzedam�jęcznień,�żyto,��
tel.�kom.�604-634-249.

��sprzedam�siano,�bednary,��
tel.�kom.�667-380-523.

��Nasiona�bobu,�tel.�kom.�508-819-982.

��słoma�bele,�bocheń,��
tel.�kom.�790-434-651.

��słomę�z�mieszanki�w�kostkach,�
Popów�146,�tel.�kom.�602-587-434.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�506-453-988.

��jęczmień,�żyto,�tel.�kom.�691-730-169.

��żyto,�pszenżyto�paszowe,�siano�luzem�
pierwszy�pokos,�1�zbierająca,��
tel.�kom.�799-712-559.

��sprzedam�buraczki�przemysłowe��
i�dla�bydła,�tel.�kom.�781-243-450.

��jęczmień�po�centrali,�okolice�Kiernozi,�
tel.�kom.�503-827-620.

��sprzedam�buraczek�i�rzepę�na�pasze,�
tel.�kom.�880-177-805.

��Pszenica,�pszenżyto,��
tel.�kom.�880-447-157.

��Pszenżyto,�ziemniaki�sadzeniaki,��
tel.�kom.�515-236-142.

��słoma�kostka,�łubin�Dalbor,��
tel.�kom.�722-152-794.

��łubin�gorzki,�tel.�kom.�662-496-769.

��sprzedam�łubin,�słodki,��
tel.�kom.�724-398-645.

��sprzedam�jęczmień�jary�ella,��
tel.�kom.�664-724-850.

��sprzedam�słomę�pszenną�w�belach,�
okolice�rybna,�tel.�kom.�608-285-494.

��ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�693-692-539.

��sprzedam�jęczmień,�około�13�ton,��
tel.�kom.�696-312-242.

��sprzedam�jęczmień�jary,��
tel.�kom.�668-831-059.

��sprzedam�owies,��
tel.�kom.�668-831-059.

��Mieszanka�jęczmienia�z�owsem,�
słoma�żytnia�i�jęczmienna,��
tel.�(46)�838-82-24,�Kalenice�195.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/workowane, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 24 t, z 
transportem, tel. kom. 604-272-194.

��sprzedam�jęczmień�jary,�pszenicę�
ozimą,�tel.�kom.�692-626-600.

��sprzedam�siano,�kostki,��
tel.�kom.�788-145-345.

��słoma�małe�kostki,�1300�szt.,��
tel.�kom.�722-341-384.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�668-423-381.

��jęczmień�jary,�pszenica�ozima,�słoma�
ze�stodoły,�bele,�tel.�kom.�691-753-444.

��zboże,�Popów�42.

��łubin�żółty�słodki�szerokolistny�Mister,�
siano�w�balotach,�tel.�kom.�507-892-376.

��sprzedam�owies,�jęczmień,��
tel.�kom.�665-219-491.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�515-122-403.

��owies,�mieszanka,�pszenżyto,��
tel.�kom.�604-754-114.

��sprzedam�słomę�w�kostkach,��
tel.�kom.�603-387-474.

��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,��
tel.�kom.�882-236-979.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�odm.�
Darselekt,�tel.�kom.�784-988-431.

��sprzedam�jęczmień,��
tel.�kom.�660-291-860.

��Pszenżyto,�tel.�(24)�277-70-05,�
wieczorem.

��łubin�słodki,�pszenica,��
tel.�kom.�781-842-724.

��Pszenżyto,�jęczmień,��
tel.�kom.�794-440-740.

��Pszenica,�pszenżyto�ozime,�mieszanka�
bez�owsa,�groch,�Nieborów,��
tel.�kom.�607-403-261.

 �Sprzedam pszenżyto jare,  
tel. kom. 604-973-039.

��sprzedam�łubin�szerokolistny,�żółty,�
słodki,�tel.�kom.�724-695-653.

��sprzedam�pszenicę�jarą,��
tel.�kom.�501-630-015,�507-477-120.

 �Sprzedam sadzonki borówki  
i jagody, tel. kom. 504-184-850.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�663-558-645.

��łubin�gorzki,�niebieski,�bratoszewice,�
tel.�kom.�508-124-063.

��sprzedam�słomę�pszenną,�
jęczmienną,�duże�bele,�ze�stodoły,�
łaźniki,�tel.�kom.�609-024-391.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�508-079-639.

 �Sprzedam łubin, żółty, 
szerokolistny Mister, łubin niebieski, 
wąskolistny Emir,  
tel. kom. 517-588-758.

��bób,�tel.�kom.�513-748-842.

��sprzedam�baloty�słomy�ze�stodoły,��
tel.�kom.�725-847-441.

��łubin�gorzki,�tel.�kom.�880-540-547.

��zboże:�jęczmień,�mieszanka�zbożowa�
(jęczmień,�pszenica),�owies,��
tel.�kom.�792-320-050.

��jęczmień�„eunowa”,�czysty,�
tel.�(46)�838-79-57.

��łubin�słodki,�tel.�kom.�880-263-930.

��słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��sadzeniaki�Denar,��
tel.�kom.�693-552-235.

��baloty�sianokiszonki,��
tel.�kom.�500-041-377.

��owies,�pszenżyto,�słoma,��
tel.�kom.�607-316-902.

��Pszenica�jara�bombona,��
tel.�kom.�721-651-609.

��sprzedam�kapustę�kiszoną,��
tel.�kom.�535-892-733.

��zboże,�tel.�kom.�667-958-365.

��sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�604-710-347.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-172-809,��
po�17:00.

��owies,�jęczmień,�zduny,��
tel.�kom.�666-075-465.

��czosnek�wiosenny,�duży,��
tel.�kom.�666-075-465.

��Pszenica�jara�do�siewu,��
tel.�kom.�692-916-507.

��ziemniak�jadalny:�satina,�irga,��
tel.�kom.�785-240-260.

��owies,�jarka,�tel.�kom.�880-481-612.

��ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�602-473-422.

��sprzedam�owies�bingo,��
tel.�kom.�607-181-404.

��Pszenica�jara,�siewna�„Nawra”,�
złaków,�tel.�kom.�507-659-615.

��Kukurydzę,�mieszankę�zbożową,��
tel.�kom.�604-961-560.

��baloty�sianokiszonki,��
tel.�kom.�508-815-797.

��Mieszanka�młynkowana,�lub�nie,��
tel.�kom.�508-815-797.

��zboże:�żyto,�pszenżyto,�pszenicę�
paszową,�tel.�kom.�606-519-851.

��sprzedam�burak�pastewny,��
tel.�kom.�509-811-644.

��sprzedam�słomę�w�balotach,��
tel.�kom.�605-119-845.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�728-256-065.

��siano,�słoma�w�balotach,��
tel.�kom.�697-892-925.

��sprzedam�siano,��
tel.�kom.�606-756-861.

��jeczmień,�pszenica�jara,�bąków,��
tel.�kom.�606-607-566.

��sprzedam�łubin,�owies,��
tel.�kom.�669-299-585.

��Pszenica�jara�tybalt,�po�wymianie,��
tel.�kom.�501-351-745,�urzecze.

��słoma�w�belkach,��
tel.�kom.�697-049-235.

��sprzedam�jęczmień�jary,��
tel.�kom.�509-706-483.

��sprzedam�jęczmień�1,5�tony,��
tel.�kom.�602-649-360.

��ziemniaki�jadalne�i�sadzeniaki,��
tel.�kom.�696-252-750.

��Pszenica�jara�Nawra,�Koksa�i�zimowa�
bamberka,�tel.�kom.�605-278-719.

��jęczmień�jary�hajduczek,��
po�wymianie,�tel.�kom.�697-089-674,�
603-749-680.

��owies,�lipka,�tel.�kom.�505-257-017.

��sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�721-021-154.

��słoma,�duże�bele,��
tel.�kom.�510-915-302.

��jęczmień�jary,�mieszanka�z�odnowy�
do�siewu,�tel.�kom.�693-830-160.

��wysłodki,�tel.�kom.�503-105-408.

��jęczmień�suweren,��
tel.�kom.�668-380-714.

 �Sadzonki aronii sprzedam,  
tel. kom. 605-090-155.

��Pszenica�ok.�łyszkowic,��
tel.�kom.�665-437-013.

��sprzedam�siano,��
tel.�kom.�536-864-945.

��słoma�ze�stodoły�(baloty),��
tel.�kom.�609-184-092.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��słoma,�bele�ze�stodoły,��
tel.�kom.�517-764-505.

��łubin,�tel.�kom.�504-350-641.

hodowlane
��sprzedam�cielaki,��

tel.�kom.�888-953-006.

��sprzedam�jałówkę�cielną,��
tel.�kom.�882-177-513.

��jałówka,�wycielenie�20.04,��
tel.�kom.�698-189-948.

��jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-85-59.

��jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�880-877-582.

��jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�502-556-258.

��Krowy�wysokocielne,��
tel.�kom.�603-709-306.

��sprzedam�młodego�kozła�i�owcę,��
tel.�kom.�506-258-162.

��sprzedam�jałówkę,�biało-czerwoną,�na�
wycieleniu,�ok.�7�m-cy.,�waga�ok.�700�kg,�
tel.�kom.�663-647-087.

��sprzedam�dwie�jałówki�na�wycieleniu,�
termin�15-04�i�19-04,��
tel.�kom.�600-287-313.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�terminy:�
25.04�i�05.05,�tel.�kom.�693-117-833.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�695-774-236.

��sprzedam�trzy�jałówki�wysokocielne,�
wycielenie:�połowa�maja,�koniec�maja,�
tel.�kom.�606-875-466.

��sprzedam�dwie�roczne�jałówki,��
tel.�kom.�726-768-368.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
zgoda,�gmina�bielawy,��
tel.�kom.�508-914-930.

��Krowa�wysokocielna�7�lat,�duża,��
tel.�kom.�663-592-355.

��jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�692-157-606.

��źrebak�zimnokrwisty,�roczny,��
tel.�kom.�721-819-250.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�(46)�838-
40-38,�tel.�kom.�666-534-325.

��jałówkę�wysokocielną,�wycielenie��
ok.�7.04,�tel.�kom.�607-889-775.

��sprzedam�krowę,�2�laktacja,�
wycielenie�ok.�10.04,��
tel.�kom.�721-085-095.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�511-676-282.

��Gospodarstwo�hodowlane,�sprzedaż�
loszek�i�knurów�ras�mięsnych,��
tel.�kom.�696-067-707.

��sprzedam�jałówkę�biało-czerwoną,�
wycielenie�6.05,�tel.�kom.�662-514-012.

��jałoszka�90�kg,�950�zł,��
tel.�kom.�502-095-748.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�12.04,�
tel.�kom.�607-376-264.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,��
tel.�kom.�691-639-756.

��cielak,�byczek,�tel.�kom.�609-261-389.

��jałówka�wysokocielna,�termin:�
początek�maja,�tel.�kom.�508-815-797.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�690-379-724.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�15�kwietnia,��
tel.�kom.�783-132-711.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
7�kwietnia,�tel.�kom.�503-479-673.

��jałówkę�na�wycieleniu,�biało-
czerwoną,�strzelcew�11,��
tel.�kom.�661-363-405.
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��Prosiaki,�tel.�kom.�785-281-044.

��jałówka�na�ocieleniu,��
tel.�kom.�510-603-072.

��jałówka,�termin�wycielenia�30�marzec,�
tel.�(24)�277-69-41.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�(24)�277-
95-47,�tel.�kom.�664-968-279.

��jałówka�limuse,�wycielenie�koniec�
maja,�tel.�kom.�510-604-093.

��sprzedam�cielaki�do�dalszego�chowu,�
tel.�kom.�506-552-043.

��Prosiaki,�tel.�kom.�696-565-452.

��Prosiaki,�tel.�kom.�510-259-018.

maszyny
��sadzarka�do�ziemniaków,��

loda�do�zielonki,�zgrabiarka�konna�
-słoneczko�do�siana�5-gwiazdowe,�
opryskiwacz�400�litrów�–�stary,��
tel.�kom.�724-973-074.

��siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�509-853-384.

��talerzówka�unia,�3,9�m.�2012�rok;�
rozrzutnik�2-osiowy;�glebogryzarka�
międzyrzędowa�do�truskawek;�sadzarka�
do�warzyw�Krukowiak,��
tel.�kom.�733-193-968.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,��
tel.�kom.�601-272-521.

��rozsiewacz�nawozu,�amazone,��
tel.�kom.�601-272-521.

��c-360,�tel.�kom.�661-993-686.

��Kombajn�ziemniaczany�bolko,�
rozrzutnik�1-osiowy,��
tel.�kom.�608-109-634.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Prasa�pasowa�Greenland�rV�126l,�
1998�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�667-826-226.

��rozrzutnik�2-osiowy,�1991�rok,��
tel.�kom.�667-826-226.

��Przyczepa�samozbierająca�do�
wszystkiego,�polska,�stan�bdb,�idealna,�
tel.�kom.�531-234-737.

��ciągniki:c-328/c-330�zarejestrowany,�
opłacony;�c-355�z�dokumentami,��
tel.�kom.�604-931-629.

��sprzedam�przyczepę�D50,��
tel.�kom.�604-634-249.

��sprzedam�ciągnik�władymirec�25a��
z�narzędziami,�tel.�kom.�606-694-213.

��rozrzutnik�2-osiowy�(jak�nowy),��
pług�4-skibowy�„Grudziądz”,��
przyczepa�rolnicza�4,5�t,�
koła�do�przyczepy,��
tel.�kom.�602-781-330.

��Śrutownik�bijakowy,�11Kw;�mieszalnik�
1,5�t.,�tel.�kom.�530-889-790.

��Przyczepa�samozbierająca�
jugosłowiańska�3,��
trząsałko-zgrabiarka�5,��
rozsiewacz�Kos,��
tel.�kom.�601-320-604.

��sprzedam�traktor�c330,�pierwszy�
właściciel,�tel.�(24)�389-40-83.

��ciągnik�c330,�1983�rok,��
tel.�kom.�696-603-870.

��sprzedam:�kombajn�bizon�z-56,�prasa�
z-224,�cyklop,ursus�u-902,�przyczepę�
hl:�8�t,�kultywator,�pług�3-skibowy,�
kosiarka�rotacyjna,��
tel.�kom.�512-179-465.

��sprzedam�ursus�c-360,��
tel.�kom.�606-232-925.

��rębak�do�gałęzi,��
tel.�kom.�500-262-573.

��siewnik�pneumatyczny�6�rzędów,�
kukurydza,�burak,�tel.�kom.�500-225-198.

��sprzedam�roztrząsacz�do�siana�class,�
tel.�kom.�783-674-456.

��sprzedam�przyczepę�Najazd,�
blandeka�3x2,2�m,��
tel.�kom.�889-601-888.

��Kosiarka�dyskowa�Kuhn�2,40�m,��
2006�rok,�tel.�kom.�608-591-942.

��sprzedam�prasę�rolującą�warfama,�
2012�rok,�tel.�kom.�883-760-108.

��sprzedam�john�Deere�6830,��
2009�rok,�Mtz�Pronar�82sa,��
tel.�kom.�501-504-723.

��sprzedam�zetor�5340,��
2004�rok,�zetor�8520,�1998�rok,�
przyczepę�do�bel,�siewnik�3�m��
Polonez,�agregat�talerzowy,�agregat�
ścierniskowy,�ścielarkę,��
ładowacz�tur�do�Mtz,�zetor�zefir,��
tel.�kom.�501-504-723.

��Kosiarka�osa,�skrzynki�uniwersalne,�
tel.�kom.�669-499-802.

��Polska�sadzarka�do�ziemniaków,��
tel.�kom.�605-278-719.

��agregat�przedsiewny�1,8�m�na�bronie,�
pług�3-skibowy,�kultywator�13,��
brony�3�ciężkie,�tel.�kom.�505-318-718.

��Przetrząsarka,�beczka�asenizacyjna,�
siewnik�Monosen,�zgrabiarka�Fela,��
tel.�kom.�781-581-034.

��rozsiewacz�rauh�do�nawozu,�
chwytacz�bel,�tel.�kom.�663-513-400.

��siewnik,�dmuchawa�zbożowa,��
tel.�kom.�692-101-989.

��sprzedam�ciągnik,�sprzęty�
ogrodnicze,�tel.�(42)�719-27-26,��
tel.�kom.�501-469-077.

��sprzedam�siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�662-962-205.

��Grabiarka�7-gwiazdowa,��
tel.�kom.�791-966-446.

��sprzedam�orkana,��
tel.�kom.�885-303-544.

��opryskiwacze�400�litrów,�nowe,�2.000�
zł,�rozsiewacze�lej,�650�zł,��
tel.�kom.�518-774-782.

��sprzedam�agregat�uprawowo-siewny�
2,10,�stan�bdb,�tel.�kom.�535-203-279.

��sprzedam�agregat�podorywkowy,�
szerokość�3,20,�tel.�kom.�603-560-586.

��ciągnik�t-25a,�cyklop,�opryskiwacz,�
pług,�kultywator,�brona�3,�wyciąg��
do�obornika,�dmuchawa,�przetrząsarko-
zgrabiarka,�sadzarka,��
tel.�kom.�783-952-410.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�
przyczepa�ciągnikowa�3,5�tony,�sztywna,�
silniki�elektryczne�od�1�kw�do�5,5�kw,�
tel.�kom.�695-284-799.

��ładowacz�czeski�unhz�500,��
tel.�kom.�660-080-135.

��siewnik�Poznaniak,��
tel.�kom.�601-052-026.

��MF�3080�w�idealnym�stanie,��
tel.�kom.�600-193-311.

��Przyczepa�D732�po�kapitalnym�
remoncie,�1986�rok,��
tel.�kom.�668-831-059.

��siewnik�3�m,�tel.�kom.�502-556-258.

��ciągnik�c-3603P,��
tel.�kom.�661-460-339.

��cyklop,�mieszadło�do�gnojowicy,��
tel.�kom.�600-215-536.

��rozrzutnik�obornika,�beczka�
asenizacyjna,�tel.�kom.�691-753-444.

��sprzedam�nową�sadzarkę�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�731-658-517.

��Prasa�rolująca�Greenland,��
stan�idealny,�tel.�kom.�723-531-657.

��ciągnik�New�holland�tD�5030,��
2009�rok,�2750�mtg,�krajowy,�i�właściciel��
z�turem�lub�bez,�tel.�kom.�507-892-376.

��sadzarka�dwurzędowa�do�warzyw,�
łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�721-566-425.

��Przyczepa�D732�autosan,��
tel.�kom.�608-686-489.

��rozrzutnik�1-osiowy,��
tel.�kom.�665-264-804.

��Mtz-82,�14.000�zł;�siewnik,�1.800�zł;�
rozrzutnik�2-osiowy,�3.500�zł;��
tel.�kom.�730-933-821.

��sprzedam�przyczepę�1-osiową��
o�ładowności�6�ton,��
tel.�kom.�602-790-464.

��sprzedam�rozrzutnik,�kopaczkę,�
dłużyce,�tel.�kom.�721-875-667.

��siewnik�Poznaniak,�tel.�(46)�838-11-23,�
tel.�kom.�880-099-851.

��wał�gładki�2,5�m�szeroki,��
tel.�kom.�669-499-802.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��sprzedam�wir�(ładowacz)�9.500,�rębak�
do�gałęzi�7.500,�tel.�kom.�504-184-850.

��agregat�uprawowy�4,20�m,��
tel.�kom.�608-398-915.

��sprzedam�przyczepy�rolnicze,�okolice�
sannik,�tel.�kom.�515-469-881.

��Przetrząsacz�do�siana�Kuhn,�szer.�
robocza�4,6�m,�tel.�kom.�692-372-747.

��zgrabiarka�stoll�4,15�m,�chwytak�do�
bel�na�1�siłownik,�tel.�kom.�608-591-942.

��c-360,�c-360�3P,�D-47,��
tel.�kom.�690-899-100.

��tur�kabiny�c-360,�części�c-360,��
tel.�kom.�690-899-100.

��siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�507-164-215.

��Przyczepa�14�ton,�rozsiewacz,��
tel.�kom.�601-070-193.

��siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�664-981-618.

��agregat�uprawowy�2,5�m�(bomet),��
tel.�kom.�603-592-345.

��Śrutownik�walcowy,�waga�do�żywca,�
tel.�kom.�509-112-148.

��sprzedam�siewnik�poznaniak,��
stan�idealny,�tel.�kom.�696-067-707.

��Przetrząsarka�karuzelowa�class,�
siewka�do�nawozu�rauch�2005�rok,�
1.500�kg,�rozrzutnik�Fortschritt,��
tel.�kom.�600-822-089.

��Pług�5-skibowy,�zagonowy,�wirax;�pług�
4-skibowy,�obrotowy�owerum,�lemken,�
kombajn�zbożowy�class,�case,��
tel.�kom.�600-822-089.

��ładowarka�osK�8,5�l,�łyżka�krokodyl�
2002�rok,�przebieg�6.000�h,��
tel.�kom.�605-884-584.

��sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna�z-644,�stan�bardzo�dobry�oraz�
sadzarkę�do�ziemniaków,�czeską,��
tel.�kom.�792-452-624.

��Pług�obrotowy�huard�4-skibowy,��
tel.�kom.�724-486-846.

��wyciąg�obornika,�linowy;�dojarka�
bańkowa,�przyczepa�zbierająca,�
opryskiwacz�termit�400l,��
tel.�kom.�606-242-693.

��schładzalnik�mleka,�1.600�l,�
samomyjący,�z�odzyskiem�ciepła,��
tel.�kom.�501-447-956�500-041-377.

��siewnik�do�buraków�i�kukurydzy,�
przyczepy�4,�6�t,�wywrot;�części�do�
bizona,�c-360/3P,�tel.�kom.�600-820-374.

��Pług�2-skibowy�+1-skibowy�gratis!,��
tel.�kom.�608-171-821.

��beczka�asenizacyjna�ocynk,�2.500�l;�
przetrząsaczo-zgrabiarka�7’,��
tel.�kom.�795-155-105.

��c-330,�1982�rok,��
tel.�kom.�796-160-548.

��siewnik�„poznaniak”,��
tel.�kom.�667-958-365.

��c-360�z�kabiną,�1970�rok,��
tel.�kom.�503-118-367.

��siewnik�„poznaniak”,��
tel.�kom.�609-063-583.

��Karuzela�do�siana,�2�siewki�Kos,�
chwytak�do�bel,�tel.�kom.�606-193-168.

��Przyczepa�hl,�3-stronny��
wywrot;�siewnik�Famarol�2008�rok;�
opryskiwacz�Pilmet�1000�l,��
tel.�kom.�660-408-769.

��rozrzutnik�3,5�tony�czarna�
białostocka,�tel.�kom.�661-333-323.

��rozrzutnik�obornika�3,5�t,�1993�rok,�
tel.�kom.�662-059-527.

��bizon�zo-56,�1989�rok,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�887-870-427.

��rozsiewacz�lej,�ocynk,�300�zł,��
tel.�kom.�785-240-260.

��Piec�na�słomę�do�suszarni,��
używany�1�sezon,�tel.�kom.�881-666-526.

��odśnieżarka�spalinowa,�200�zł,��
tel.�kom.�607-190-462.

��Śrutownik�walcowy�jawor,��
tel.�kom.�603-592-345.

��c-360,�pług,�kultywator,��
rozrzutnik,�prasa�kostka,��
kabina�c-360,�przetrząsarka��
i�zgrabiarka�do�siana,�sadzarka��
do�ziemniakow;�inne�maszyny,��
tel.�kom.�602-473-422.

��sprzedam�c-4011�z�silnikiem�c-360�z�
kabiną,�stan�bdb,�ślęza�1000�litrów��
z�małym�koszem,�stan�dobry�Głowno,��
tel.�kom.�503-118-367.

��sprzedam�kombajn�class�96,��
stan�bdb,�tel.�kom.�664-492-791.

��Przetrząsarko-zgrabiarka�„Kuhn”��
–�po�3�latach�eksploatacji,��
tel.�kom.�601-326-555.

��rozrzutnik�do�obornika�3,5�t,�1-osiowy,�
3.000�zł,�tel.�kom.�601-326-555.

��renault�12054,�11054,�stan�idealny,�
rachunki�na�nowe�części�oryginalne��
za�17.000,�tel.�(46)�856-07-16.

��sprzedam�siewnik�poznaniak�3,2�m,�
1996�rok,�tel.�kom.�607-461-502.

��siewnik�poznaniak�3�metry,�1989�rok,�
zgrabiarko-przetrząsarka�Meso,��
2009�rok,�tel.�kom.�698-417-557.

��jęczmień,�pszenżyto,��
tel.�kom.�782-650-798.

��sprzedam�glebogryzarkę�Grudziądz,�
tel.�kom.�668-074-900.

��Polska�sadzarka�do�ziemniaków,�
kosiarka�rotacyjna,��
tel.�kom.�605-278-719.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
ursus�c-330,�c-360,�3512,�t-25.�
hydrauliczne�lub�na�linkę,��
tel.�kom.�608-686-489.

��sadzarkę�czeską,�sortownik,��
tel.�kom.�668-937-692.

��Kosiarka�czeska,��
tel.�kom.�721-169-137.

��sprzedam�kombajn�bizon�super,��
1987�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�501-007-298.

��sprzedam�wózek�widłowy�rak�7b,�
1988�rok,�silnik�c330,�wys.�podnoszenia�
3,2�m,�tel.�kom.�661-145-862.

��ciągnik�zetor�3320,�2004�rok,��
tel.�kom.�514-116-816.

��sprzedam�przyczepy�różne,�tanio,��
tel.�kom.�787-167-416.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt��
oraz�wszystkie�części�nowe�i�używane,��
tel.�kom.�693-830-160.

��obciążniki�do�c-360,�c-330,�c-912,�
przód-tył,�komplety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��sprzedam�bronę�ciężką�5-polową�
PoM�augustów,�tel.�kom.�697-941-558.

��sprzedam�kombajn�claas�Mecator�75,�
stan�dobry,�tel.�kom.�665-727-567.

 �Rozrzutnik obornika, 1-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 505-347-292.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tur�do�
Fergusona�3512,�tel.�kom.�506-552-043.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

��obornik,�dowóz,��
tel.�kom.�601-630-882.

 �PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, baza GS,  
tel. kom. 691-149-896.

��jaja�wiejskie,�tel.�kom.�665-159-353.

��sprzedam�obornik�koński,��
tel.�kom.�698-737-980.

��schładzalnik�300�litrów,��
tel.�kom.�698-189-948.

 �Wapno nawozowe,  
tel. kom. 600-323-947.

��walec�zawieszany�do�c-360,��
tel.�kom.�693-064-352.

��obornik,�tanio,�tel.�kom.�663-739-506.

 �Młóto, tel. kom. 600-323-947.

 �Duża ilość obornika bydlęcego  
(lub wymienię na słomę),  
tel. kom. 606-461-688.

��sprzedam�obornik,��
tel.�kom.�608-691-072.

��obornik�bydlęcy,��
tel.�kom.�693-059-976.

��Pilnie�3�ha�ziemi�wydzierżawię,��
tel.�kom.�510-915-302.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�tanio,��
tel.�kom.�665-734-042.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Rozliczenia VAT rolników,  
tel. kom. 508-191-628.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��siew�zbóż�agregatem�uprawowo-
siewnym.�agregat�graczkowy��
z�wałem�crosskill�lub�talerzowy��
z�wałem�Packera.�siewnik��
z�zaprawiarką�ziarna�140�zł/ha.��
orka,�uprawa.�FVat,��
tel.�kom.�606-294-284.

��zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,��
tel.�kom.�505-928-735.

��wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
sprężarki,�tel.�kom.�513-666-808.

��Koszenie�starych�plantacji��
aronii�(odmładzanie�krzewów),��
likwidacja�terenów�zakrzaczonych��
i�zadrzewień�(uprawa�nieużytków),��
inne�prace�uprawowe,��
tel.�kom.�695-284-799.

 �Usługi siewu kukurydzy  
nowymi siewnikami Vaderstad  
oraz Beckersami  
o wysokiej precyzji wysiewu,  
z dozowaniem mikrogranulatu.  
Do dyspozycji 5 siewników  
z nawożeniem o różnych rozstawach 
międzyrzędzi. Romax,  
tel. kom. 604-078-564.

��siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
w�rozstawie�65�i�75�cm;�nawóz,�
mikronawóz,�tel.�kom.�695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
��oddam�kotki,��

tel.�kom.�505-866-202.

��Świnki�morskie,��
tel.�kom.�691-620-963.

��owczarek�niemiecki,�suka,��
tel.�kom.�513-170-564.

��owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�693-138-330.

��Karp�narybek,�janinów�Młyn,��
tel.�kom.�509-267-157.

��sprzedam�szczenięta�cavaliera,��
tel.�kom.�785-495-560.

��sprzedam�owczarki,��
tel.�kom.�667-432-077,�721-609-382.

 �Sprzedam kroczek karpia,  
tel. kom. 502-665-492.

inne
��sprzedam�kury,�513-981-547.
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Aktualności
Popów Głowieński |�turniej�wiedzy�Pożarniczej�2016

Piotr, Ola i Kuba wiedzą najwięcej o straży
dokończenie ze str. 2

Laureatem eliminacji na pozio-
mie ponadgimnazjalnym po raz 
kolejny został marzący o zawo-
dowej karierze w straży pożarnej 
Piotr Burtka z Liceum Ogólno-
kształcącego w ZSLG w Głow-
nie. Miejsce II w tej kategorii za-
jął Kamil Pieniążek z Technikum 
Informatycznego w Zespole Szkół 
nr 1 w Głownie, a trzecie Jakub 
Guzek z ZSLG. 

Laureaci otrzymali nagrody 
ufundowane przez urzędy mia-
sta oraz gminy Głowno – sprzet 
sportowy. Tylko zdobywcy miejsc 
pierwszych w każdej kategorii 
wezmą udział w rywalizacji na 
szczeblu powiatowym, zapowia-
danej na 30 marca. 

kim są nasi najlepsi
Ola Wawrzyn i Piotr Burt-

ka mają już na koncie sukcesy 
w TWP wyższego szczebla – on 
był rok temu wicemistrzem po-

wiatu zgierskiego, ona – wów-
czas jeszcze uczennica SP nr 3 w 
Głownie – doszła nawet do etapu 
wojewódzkiego, natomiast szósto-
klasista z SP w Mąkolicach Kuba 
Rudnicki startował w tym roku 
w turnieju po raz pierwszy, bo sam 
miał na to ochotę. Przygotował się 
z pomocą taty – strażaka OSP Mi-
chała Rudnickiego oraz Piotra Ka-
łuży, strażaka zawodowego i wice-
prezesa OSP w Mąkolicach.

Laureatce miejsca I w kate-
gorii gimnazjalnej Oli Wawrzyn 
w przygotowaniach do konkursu 
także pomagał tato, zawodowy 
strażak. Zresztą wielu uczestni-
ków turnieju i jego finalistów wy-
wodzi się z rodzin o strażackich 
tradycjach, wielu też już osobi-
ście działa czy to w MDP czy na-
wet w OSP. 

Piotr Burtka, mieszkaniec 
Bratoszewic i uczeń klasy II LO 
w ZSLG, liczy na sukces w eli-
minacjach powiatowych, bo bar-
dzo zależy mu na dojściu do eta-

pu wojewódzkiego. Rok temu 
od tytułu mistrza powiatu dzie-
liło go bardzo niewiele – punkt, 
może dwa. Nie złożył broni i w 
tym roku z nowym zapałem wy-

startował w turnieju ponownie. 
Od dawna sprawy strażackie ma 
w centrum swoich zainteresowań 
i poważnie myśli o przyszłej pra-
cy w tym niełatwym zawodzie.

– Działam w Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Swędowie, gdzie 
w tym roku będę prowadził Mło-
dzieżową Drużynę Pożarniczą – 
mówi. W straży jestem już czte-
ry lata i co roku uczestniczę w 
tym konkursie, koledzy z jednost-
ki pomagają mi, dostarczają testy, 
dzielą się wiedzą. Przed turniejem 
powtarzałem materiał z moim do-
wódcą z OSP, zawsze też mogę li-
czyć na pomoc kolegi, który pra-
cuje w państwowej straży. Nawet 
jeśli w ciągu roku mam jakieś 
wątpliwości, coś mnie zastanowi, 
to zadzwonię i zapytam – mówił 
nam Piotr jeszcze przed ogłosze-
niem wyników. 

Laureat miejsca II w katego-
rii ponadgimnazjalnej Kamil Pie-
niążek i laureat miejsca III Jakub 
Guzek pochodzą z podgłowień-
skiej Ostrołęki, gdzie działają 
w strukturach MDP przy miejsco-
wej OSP, także i im sprawy stra-
żackie nie są obce. Przed konkur-
sem przeglądali testy, korzystali 

też z internetu. W turnieju wzięli 
udział z uwagi na chęć sprawdze-
nia swojej wiedzy, obydwaj starto-
wali już w jego poprzednich edy-
cjach. Dla obydwu najtrudniejsza 
była część ustna, natomiast Piotr 
Burtka zwrócił uwagę na bardzo 
wysoko poziom pytań w części 
pisemnej – nikt nie przekroczył 
nawet 30 pkt. na 40 możliwych 
do zdobycia. 

Kiedy porównuje start w elimi-
nacjach miejsko-gminnych i po-
wiatowych, zwraca uwagę, że tam 
w części ustnej komisja nie próbu-
je nawet naprowadzać zawodnika 
na właściwe tory, gdy sam gubi 
wątek. 

Nie ma pytań pomocniczych, 
sugerowania pola do poszukiwań 
właściwej odpowiedzi. Uczestnik 
może zmyślać, lać wodę, ale błęd-
na odpowiedź to po prostu nie bę-
dzie zaliczona.

Naszym finalistom życzymy 
więc, by żaden z nich 30 marca 
nie musiał „lać wody”.  ewr 

Popów Głowieński |�Po�zebraniu�w�osP

Mirosław Rzeźnik nadal na czele popowskiej straży
Jednostka Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Popowie Głowień-
skim ma już za sobą zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze, które 
odbyło się w strażnicy 27 lutego. 

W zebraniu, obok druhów, 
uczestniczyli także: zastępca ko-
mendanta powiatowego PSP 
w Zgierzu Waldemar Mrulewicz, 
starosta Zgierski Bogdan Jaro-
ta i wójt gminy Głowno Marek 
Jóźwiak. W podsumowaniu po-
przedniej 5-letniej kadencji zarzą-
du zwrócono uwagę na dokonany 
remont sali OSP wraz z wymia-
ną podłogi. W planach jednostki 
na rok bieżący jest kontynuacja 
prac modernizacyjnych w remizie 
oraz podjęcie starań o zakup naj-
prawdopodobniej używanego, ale 
nowocześniejszego niż posiada-
ny ciężkiego samochodu bojowe-
go z dużym zbiornikiem na wodę, 
o pojemności powyżej 2.500 li-
trów. Obecnie jednostka dysponu-
je Starem 244 o mniejszym zbior-

niku. W wyniku dokonanych na 
zebraniu wyborów, na prezesa 
OSP ponownie wybrano Mirosła-
wa Rzeźnika, który jest także soł-
tysem Popowa i prezesem Zarządu 
Miejsko-Gminnego OSP. Obok 

niego, do zarządu popowskiej jed-
nostki weszli: wiceprezes Ewa 
Dziedziela (zastąpiła zasłużone-
go Druha Jerzego Karbowiaka, 
który tym razem nie kandydo-
wał), naczelnik Jarosław Kuchar-
czyk (zastąpił Marcina Patosa, 
który nie kandydował), zastępca 
naczelnika Szymon Stopczyński 
(za Paulinę Bursiak), gospodarz 
Piotr Zajączkowski (bez zmian), 
zastępca gospodarza Jarosław 
Romanowicz (nowa funkcja w 
zarządzie), sekretarz Agata Jóź-
wiak (za Sławomira Pakułę, któ-
ry nie kandydował), skarbnik Mi-
rosław Gudaj (bez zmian) oraz 
członek zarządu Henryk Kapka 
(bez zmian). Do Komisji Rewi-
zyjnej wybrano: Krzysztofa Pta-
sińskiego (przewodniczący – bez 
zmian), Krzysztofa Kucharczyka 
i Tomasza Kucharczyka. OSP w 
Popowie Głowieńskim liczy sobie 
100 członków, w tym 25 ko-
biet. Jednostka należy do Krajo-

wego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Ma na koncie liczne 
sukcesy w zawodach sportowo-
-pożarniczych, w tym 4-krotny 
tytuł Mistrza Powiatu w grupie A 
(w rywalizacji męskiej) oraz zwy-
cięstwa w grupie C (w rywalizacji 
kobiecej). Za doprowadzenie jed-
nostki do tak wysokiego pozio-
mu na zebraniu 27 lutego podzię-
kowano jej byłemu naczelnikowi 
i trenerowi zawodników Marcino-
wi Patosowi. Słowa podziękowa-
nia za ogromne zaangażowanie 
w działalność straży skierowano 
także pod adresem wieloletniego 
prezesa OSP, a w ostatniej kaden-
cji jej wiceprezesa Jerzego Karbo-
wiaka, który tym razem do zarzą-
du nie kandydował.

W dalszych planach ochotni-
czej jednostki z Popowa, obok 
bieżących spraw bojowych i re-
montowych, są przygotowania 
do obchodów jubileuszu 100-lecia 
w 2018 r.  ewr 

Głowno�|�stowarzyszenie�„senior”�

A może nad morze?
Stowarzyszenie „Senior” w 

Głownie, które organizuje let-
ni wypoczynek w nadmorskim 
Niechorzu, już rozpoczęło nabór 
uczestników wyjazdu dotowanego 
przez Urząd Miejski w Głownie 
w ramach dużego projektu „Czas 
wolny z Seniorem”.

Wyjazd planowany jest w ter-
minie od 16 do 26 sierpnia (10 
noclegów), zakwaterowanie zare-
zerwowano w Ośrodku Wczaso-
wym „Koral” z możliwością bez-
płatnego korzystania z sali fitness 
oraz wypożyczania kijków do nor-
dic walking. Wczasowicze będą 
mieli zapewnione 3 posiłki dzien-

nie oraz liczne atrakcje: zwiedza-
nie Muzeum Rybołóstwa, latarni 
morskiej, Parku Miniatur Latarni 
Morskich, wyjazd do aquaparku 
w Pogorzelicy i wycieczkę auto-
karową. 

Szczegółowych informacji o 
kosztach i formie płatności za tur-
nus udzielają panie prowadzące 
zapisy: prezes stowarzyszenia Zo-
fia Ogórek (tel. 604-177-505) oraz 
Marzena Kowalska (tel. 664-014-
052). 

Wczasy są organizowane dla 
40-osobowej grupy uczestników, 
do 23 marca zapisało się 26 osób, 
są więc jeszcze wolne miejsca. ewr 

Głowno�|�Konkursy�GKrPa

Napłynęło ponad 300 prac
Głowieńska Gminna Komisja 

Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych rozstrzygnęła ogło-
szone jeszcze w listopadzie ze-
szłego roku konkursy promujące 
zdrowy tryb życia i walki z na-
łogami pod wspólnym hasłem 
„Dziękuje – ja się nie truję”. Na-
płynęło ponad 300 prac. 

Komisja ogłosiła w sumie trzy 
różne konkursy pod tym samym 
hasłem. Dzieci z przedszkoli, klas 
zerowych oraz klas I-III rywalizo-
wały w konkursie plastycznym. 
Uczniowie klas IV-VI, gimnazjów 
i szkół ponadgimnazjalnych mieli 
z kolei na ten sam temat napisać. 

Dla dorosłych przygotowano kon-
kurs fotograficzny, ale nie napły-
nęła na niego ani jedna praca.

W kategorii przedszkoli i od-
działów zerowych wzięły udział 
42 prace. Zwyciężył Jakub Traut 
z MP nr 1, przed Amelią Melna-
rowicz z oddziału „0” przy Szko-
le Podstawowej nr 3 i Marią Błasz-
czyk z MP 3. Wyróżniono: Oliwię 
Czerwińską z MP 1 oraz Piotra 
Mabiki z oddziału „0” przy SP 3.

Najwięcej, bo 137 prac, napły-
nęło w kategorii klas I-III szkół 
podstawowych. Pierwsze miejsce 
zdobyła Marika Kopania z SP 2, 
zaś na drugim i trzecim znaleź-

li się uczniowie SP 3: Lena Gra-
bowicz i Łukasz Tomczak. Zde-
cydowano także o przyznaniu 
dwóch wyróżnień: Julii Brzo-
zowskiej z SP 2 i Joannie Mosz-
czyńskiej z SP 1. Uczniowie starsi 
rywalizowali w konkursie literac-
kim. W kategorii klas IV-VI szkół 
podstawowych przygotowano 87 
prac. Wygrała uczennica SP 1 Eli-
za Zatorska. Druga pozycja przy-
padła Julii Lewandowskiej z SP 2, 
zaś trzecia Paulinie Pakule z SP 
3. Wyróżniono: Aleksandrę Siek 
z SP 1, Karola Kotulskiego z SP 3 
oraz Jana Sobierajczyka i Kamilę 
Kowalską z SP 2.

Z gimnazjów napłynęło na 
konkurs 46 prac. Pierwsze miej-
sce przypadło Weronice Tafliń-
skiej ze Sportowego Gimnazjum 
Powiatowego przy Zespole Szkół 

Licealno-Gimnazjalnych. Drugie 
i trzecie miejsce zajęli uczniowie 
Gimnazjum Miejskiego: Mateusz 
Kłos i Marta Abramowicz. Wy-
różniono również uczących się 
w GM Malwinę Wojciechowską 
i Miłosza Sadowskiego.

W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych ocenie poddano sie-
dem prac. Trzy miejsca na po-
dium zajęli uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego przy ZSLG. 
Wygrała Martyna Koszlin, przed 
Adamem Żerkowskim i Magda-
leną Madejczyk. Termin oficjal-
nego podsumowania i wręczenia 
nagród, które zawsze odbywa się 
przy uroczystej oprawie w dwor-
ku Urzędu Stanu Cywilnego, nie 
został jeszcze wyznaczony. Od-
będzie się ono na pewno dopiero 
po Świętach Wielkanocnych.  kl

RZUT OKIEM |�Dzień�otwarty�w�sP2

15 marca w swoje progi przyszłych uczniów�i�ich�rodziców�zaprosiła�
szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Głownie.�Goście�najpierw�obejrzeli�program�
artystyczny�w�wykonaniu�uczniów�placówki.�Następnie�dzieci�udały�się�
na�pokazową�lekcję,�którą�poprowadziła�Katarzyna�Dębska.�w�tym�czasie�
rodzice�mogli�porozmawiać�z�dyrekcją�szkoły�na�temat�oferty�„Dwójki”�dla�
najmłodszych�uczniów.�chętni�mogli�też�obejrzeć�budynek�i�znajdujące�
się�w�nim�pracownie. kl

Trójka laureatów.�jakub�rudnicki,�aleksandra�wawrzyn�i�Piotr�burtka�
będą�reprezentować�miasto�i�gminę�Głowno�na�powiatowym�etapie�
ogólnopolskiego�turnieju�wiedzy�Pożarniczej.
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Mirosław Rzeźnik.�Prezes�osP�
w�Popowie�Głowieńskim,�
a�zarazem�sołtys.�tutaj�na�zdjęciu�
z�eliminacji�miejsko-gminnych�
ogólnopolskiego�turnieju�wiedzy�
Pożarniczej�16�marca.�
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Stryków�|�Gminna�biblioteka�Publiczna

Na kółku dyskusyjnym 
o świętach

W przedświąteczny ponie-
działek, 21 marca w strykow-
skiej bibliotece odbyło się 
kolejne spotkanie Kółka Dysku-
syjnego Książki. Tematem zajęć 
były tradycje i obrzędy polskiej 
Wielkanocy na podstawie lite-
ratury i zwyczajów panujących 
w rodzinach uczestników kółka. 

Oprócz obyczajów polskich 
dzieci poznały kulturę tego 
święta w innych krajach (np. 
Czechach, Niemczech, Austrii, 

USA, Wielkiej Brytanii). Na 
spotkaniu nie zabrakło głośnego 
czytania, krzyżówki i zajęć pla-
stycznych. Wykonywane przez 
uczniów zajączki z serwetek 
wzbudziły duże zainteresowanie 
i chęć ozdobienia takimi sami 
świątecznych stołów w swoich 
domach. Spotkanie prowadzone 
było przez opiekunkę KDK, po-
lonistkę Mirosławę Szostak oraz 
bibliotekarkę GBP Magdalenę 
Błaszczyk.  opr. ljs

Bratoszewice�|�ciekawa�inicjatywa

Czas na wiosenne 
wietrzenie regałów

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Strykowie oraz Zespół Szkół 
nr 1 w Bratoszewicach organi-
zują akcję „Przewietrzmy swo-
je regały” polegająca na zbiórce 
niepotrzebnych książek, fi lmów 
DVD, gier planszowych, kom-
puterowych itp.

Celem akcji jest pozyskanie 
książek i multimediów do nieod-
płatnego przekazania ich biblio-
tekom oraz osobom prywatnym. 
Zbiórka potrwa w od 11 do 15 

kwietnia. W tych dniach książ-
ki, fi lmy i gry (w dobrym stanie) 
będzie można zostawić w siedzi-
bie ZS nr 1 w Bratoszewicach 
w godz. 9.00-14.00 oraz 16.00-
20.00. Finał akcji odbędzie się 
również w siedzibie 23 kwietnia 
w godz. 10.00-14.00 i będzie po-
legał na nieodpłatnym przekaza-
niu zebranych dóbr wszystkim 
chętnym. W trakcie fi nału akcji 
planowane są atrakcje dla dzieci.
 oprac. ewr 

Lubianków�|�zespół�szkół

Spotkanie z młodą poetką
Autorka wierszy 
i opowiadań Sylwia Lila 
Wysocka była gościem 
Zespołu Szkół 
w Lubiankowie. 

Spotkanie autorskie zorgani-
zowano 10 marca z inicjatywy 
uczniów klasy szóstej Szkoły 
Podstawowej, którzy już wcze-
śniej poznali poezję młodej au-
torki. Sylwia jest uczennicą 
klasy maturalnej i choć uczęsz-
cza do klasy o profi lu matema-
tyczno-informatycznym, jest też 
wrażliwą humanistką. Pisze od 
pięciu lat, a jej twórczość zo-
stała dostrzeżona i docenio-
na przez wiele komisji konkur-
sowych. Ma na koncie ponad 
500 wierszy, znaczną ich część 
wydała w tomiku pod bezpre-

tensjonalnym tytułem „To jest 
początek”. Jej opowiadania cze-
kają na publikację. Na spotkaniu 
w Lubiankowie Sylwia Wysoc-
ka opowiedziała o początkach 
swej twórczości, o sukcesach 
i drobnych porażkach. Podkre-
ślała, jak wielką rolę w życiu 
człowieka odgrywają pasje i za-
chęcała do próbowania swych sil 
w różnych dziedzinach. 

Młoda poetka okazała się 
skromną i otwartą dziewczyną, 
chętnie odpowiadała na wszyst-
kie pytania. Obiecała nawet 
napisać wiersz o spotkaniu 
w Lubiankowie, czym chyba 
najbardziej przekonała do sie-
bie i swojej twórczości młod-
szych kolegów. Uczestnicy 
spotkania autorskiego zostali 
obdarowani tomikami poezji 
z dedykacjami. ewr
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Zajączki wykonywane z papierowych serwetek�będą�wdzięczną�
ozdobą�świątecznego�stołu.�
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RZUT OKIEM�|�cieKawe�warsztaty�

Powstały piękne stroiki. Głowieńskie�stowarzyszenie�„senior”�
10�marca�zorganizowało�ciekawe�warsztaty�plastyczne,�
podczas�których�pod�kierunkiem�anny�Goszczyńskiej�wykonywano�
stroiki�na�wielkanocny�stół.�w�zajęciach�wzięło�udział�22�uczestników.�
zostały�one�dofi�nansowane�z�dotacji�przyznanej�przez�miasto�na�projekt�
„czas�wolny�z�seniorem...”.�oprac. ewr

Stryków |�Na�scenie�i�na�ekranie

Kolejne sukcesy
gimnazjalisty

dokończenie ze str. 3

Po rozstrzygnięciu konkursu 
Kapcer w raz z innymi uczniami 
ZS nr 1 w Strykowie wziął udział 
w konferencji nt. „Ciemna stro-
na baśni”. Z kolei 8 marca Kac-
per zdobył tytuł laureata XXV 
Bałuckich Spotkań Recytatorów. 
Wspólnie z dwójką innych, uzdol-
nionych artystycznie uczniów 
ZS nr 1: Gabrielą Rynkiewicz i 
Juliuszem Kornackim pokaza-
li dojrzałość sceniczną w postaci 
zrozumienia mówionego słowa 
i profesjonalizmu wykonania. 
Kacper jako jeden z 10 wyróżnio-
nych recytatorów został zaproszo-
ny na warsztaty teatralne „Refl ek-
sje i nastroje”. 

Z kolei w Wojewódzkim Tur-
nieju Poezji Miłosnej organizo-
wanym przez Młodzieżowy Dom 
Kultury im. Małego Księcia 
w Ozorkowie Kacper recytacjami 
„Zuzia” Andrzeja Waligórskiego 
oraz „Zakochanie” Tomasza Ja-
struna zajął drugie miejsce.

Z kolei już jutro, 1 kwietnia 
o godz. 20.30 Kacpra będzie 
można zobaczyć po raz kolejny 
w serialu „O mnie się nie martw” 
na antenie TVP 2. Wystąpi on 
w kilku kolejnych odcinkach. 
Gimnazjalista ze Strykowa gra 
w nim rolę Stanisława Popiołka – 
chłopca, w którym zakochała się 
starsza córka głównej bohaterki 
fi lmu – Igi (w tej roli Joanna Ku-
lig).  ljs

Stryków�|�ośrodek�Kultury

Wielkanocne nastroje w bukietach i śpiewie
Koła Gospodyń Wiejskich z Ciołka i Anielina Swędowskiego pracami o zupełnie innych charakterach zajęły równorzędne miejsca 
pierwsze w konkursie „Wielkanocny bukiet”, który przeprowadził Ośrodek Kultury w Strykowie. 19 marca wręczono w nim nagrody.

Na konkurs wpłynęło 16 prac 
przygotowanych w KGW oraz 
w gminnych placówkach kul-
turalnych. Jury poza miejscami 
pierwszymi przyznało uczestni-
kom następujące nagrody: miej-
sca II  – KGW Swędów, KGW 
Stary Imielinek i KGW Koźle; 
miejsca III  – Gminna Biblioteka 
Publiczna w Strykowie, KGW 
Warszewice/Cesarka, KGW 
Zelgoszcz, KGW Osse, KGW 
Bratoszewice; wyróżnienia  – 
KGW Gozdów, KGW Tymian-
ka, KGW Nowostawy Górne, 
Gminna Biblioteka Publiczna 
w Swędowie.  

Warto wspomnieć, że choć 
miejsca były stopniowane, to au-
torzy każdej z prac otrzymali ta-
kie same zestawy praktycznych 
upominków: kawę, tacę, czeko-
ladę i ozdobną oraz zapachową 
świecę. 

Uczestnicy konkursu otrzy-
mali jednak coś więcej: pod-

sumowaniu konkursu towarzy-
szył koncert Łódzkiej Grupy 
Gospel, którego kierownikiem 
jest Sebastian Szokalski. Mło-
dzi ludzie przy akompaniamen-
cie bębenków i pianina zaśpie-
wali radosne pieśni afrykańskie, 

angielskojęzyczne i polskie, jak 
np. „Somlandela”, „Thumami-
na”, „Hosanna”, „Great is Your 
name”, „You are God alone”, 
„Nadzieja”, „W swym sercu na 
wieki”. Publiczność domagała 
się bisu i jeden bis był. Po wy-

stępie 15-osobowy zespół usiadł 
na miejscach dla publiczności 
i jeszcze pośpiewywał, integru-
jąc się z gospodyniami i senio-
rami, szybko ucząc się piosenki, 
której fragment brzmiał „Życie 
jest piękne, życie jest śliczne, 

życie nastraja optymistycznie.  
Życie to bajka, więc co tu kryć: 
warto, ach warto jest żyć!”   

Na scenie wystąpił też Chór 
Seniora Echo, który niedługo 
obchodził będzie 20-lecie dzia-
łalności. 

Praca była wspólna, 
bukiet nie zawsze 
z kwiatami
Do konkursu zostały zgłoszo-

ne świąteczne kompozycje, w któ-
rych najczęściej wykorzystano ba-
zie, wydmuszki, kwiaty z bibuły, 
składanych pasków papieru lub 
robione na szydełku. Zwycięska 
praca z Anielina Swędowskiego 
miała kształt stroika, w którym 
umieszczono kwiaty wykonane 
metodą kanzashi oraz jajka ozdo-
bione decoupage, ozdobione ba-
wełnianą wstążką. – Uczymy się 
od siebie nawzajem, choć internet 
nas inspiruje – powiedziała nam 
przewodnicząca KGW w tej miej-
scowości, Alicja Jurga. Stroik po-
wstawał w minioną niedzielę, 13 
marca. Pracowało nad nim 7 osób. 

– Oczywiście bardzo cieszy-
my się, że wygrałyśmy, ale je-

stem też bardzo szczęśliwa, że po 
kilkunastu latach koło u nas ru-
szyło. To pierwszy nasz konkurs,
ale jak będą kolejne, to też chce-
my przystępować – powiedzia-
ła nam pani Alicja. Jak dodała,
koło z Anielina Swędowskiego 
zaprosiło do współpracy panie 
z kół w Tymiance, Swędowie 
i Ossem, bo panie chcą razem  – 
jak to ujęła Alicja Jurga  – wycią-
gać kobiety z domu.  

Druga praca, której jurorzy 
przyznali miejsce I, powstała 
w Ciołku, gdzie KGW działa już 
11 lat. Praca ta wyróżniała się 
przede wszystkim zastosowaną 
techniką. Była to bowiem pła-
skorzeźba przedstawiająca ko-
szyczek ze święconką oraz śmi-
gus dyngus. Jak nam powiedziała 
przewodnicząca koła, Krysty-
na Słaby, praca powstała z kar-
tonowo-gipsowej płyty budow-
lanej. – Robiłyśmy to w kilka 
osób, najpierw powstał projekt 
i rysunek, potem  – wszystkim co 
się dało – dłutem, śrubokrętem, 
nożem  – rzeźbiłyśmy w płycie, 
aby powstało wrażenie głębi. Na 
koniec było malowanie farbami – 
zdradziła przewodnicząca. Efekt 
końcowy na pewno wart był tego 
wysiłku. 

Członkowie Łódzkiej Grupy Gospel po�koncercie�usiedli�na�miejscach�dla�publiczności,�śpiewając:�„życie�jest�
piękne,�życie�jest�śliczne,�życie�nastraja�optymistycznie...”�

mirka WoLska
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Sport
Dobre złego początki 
piłkarzy Stali Głowno
w meczu w Rosanowie. str. 36

Piłka nożna�|�21.�kolejka�iV�ligi

Zjednoczeni mogli postraszyć
Strykowscy piłkarze 
byli równorzędnym 
rywalem dla graczy 
Paradyża, ale nie 
potrafili wykorzystać 
swoich sytuacji.

ZJeDnocZeni   0 (0)
ks ParaDyż  1 (1)

Zjednoczeni:� Pająk� –� Drogosz,�
sender,� wróblewski� (w� 77� min.�
wawrzyniak),� bełdziński� –� sosin,�
Drożdż,� ryplewicz,� stanisławski�
(69� Podedworny),� chmielewski� –�
balcerek.

Po zwycięstwie w pierwszym 
meczu rundy rewanżowej nad 
Astorią w Szczercowie tym ra-
zem piłkarzy Zjednoczonych 
Stryków czekał znacznie trud-
niejszy sprawdzian. W sobotę,  
26 marca w świątecznej 21. kolej-
ce IV ligi strykowianie zmierzyli 
się na własnym boisku z liderem 
KS Paradyż i niestety przegrali 
0:1, choć z przebiegu gry gospo-
darze zasłużyli na remis.

Podopieczni grającego trene-
ra Michała Buchowicza musieli 
radzić sobie bez kilku podstawo-
wych graczy: Marcina Kiwaka, 
Witolda Ziobera i Tomasza Le-
narta. Z trybun grę swojego byłe-
go zespołu oglądał obecny trener 
Stali Głowno Tomasz Szcześniak.  
W początkowym okresie nie-
znaczną przewagę mieli stryko-
wianie, którzy częściej utrzy-
mywali się przy piłce, ale nie 
mieli pomysłu na sforsowa-
nie ostrożnych graczy Para-
dyża. Kolejne 10 min. to sytu-
acja odwrotna. Strykowianie 
cofnęli się na własną połowę  
i badali możliwości rywala. Do-
piero sytuacja w 20 min. obudziła 

znudzonych już nieco kibiców na 
stadionie w Strykowie. Sebastian 
Balcerek wybiegł zza obrońców 
i strzałem z półwoleja posłał piłkę 
w długi róg bramki przeciwnika. 
Ta jednak przeleciała centyme-
try obok prawego słupka. W koń-
cówce pierwszej połowy groźną 
okazję mieli paradyżanie. Lecący  
w światło bramki strzał głową za-
wodnika gości po rzucie rożnym 
wybił przed siebie Konrad Beł-
dziński.

Drugą połowę lepiej zaczął lider 
z Paradyża. W 55 min. goście dali 
kolejne ostrzeżenie. Po dośrod-
kowaniu z rzutu rożnego i strza-
le głową z kilku metrów Marcin 
Pająk w świetnym stylu sparował 
piłkę. Chwilę później było już jed-
nak 0:1. Zjednoczeni nie przypil-
nowali napastnika Paradyża i ten z 
11 m strzałem z półwoleja pokonał 
bramkarza Strykowa. Strykowia-
nie szukali okazji do wyrównania,  
a te przyszły w samej końców-
ce spotkania. W 80 min. Balce-
rek wymanewrował rywali przy 
linii bocznej i posłał płaską piłkę  

w pole karne. Na 13 m był Jakub 
Ryplewicz, ale jego uderzenie  
w światło bramki zostało zablo-
kowane przez obrońców. Chwi-
lę później kolejne dośrodkowa-
nie Balcerka na bramkę mógł 
zamienić Sosin, ale z 8 m strze-
lił wysoko nad bramką. Najlep-
szą okazję miał w 89 min. Karol 
Chmielewski. Zawodnik Stry-
kowa przełożył obrońcę rywali  
w polu karnym i uderzył moc-
no pod poprzeczkę z ok 11 m. 
Ku rozpaczy kibiców gospoda-
rzy trafił jedynie w boczną siat-
kę. W doliczonym czasie gry Pa-
radyż mógł dobić strykowian. Po 
faulu Pająka na napastniku go-
ści sędzia wskazał na wapno, ale 
najlepszy strzelec drużyny lide-
ra Mariusz Koćmin strzelił obok 
słupka. Chwilę później sędzia za-
kończył spotkanie i tym bardziej 
Zjednoczonych bolały niewyko-
rzystane sytuacje.

Trener Michał Buchowicz nie 
może mieć większych preten-
sji do swoich podopiecznych, bo  
w spotkaniu z liderem na pewno 

zasłużyli, choćby na remis. Lep-
sza skuteczność strykowian mogła 
zaowocować dobrym wynikiem. 
Zjednoczeni poszukają kolejnych 
punktów w spotkaniu w najbliż-
szą sobotę, 2 kwietnia w Piotr-
kowie Tryb., gdzie zmierzą się  
z miejscową Polonią.  wp

1.�Ks�Paradyż� 21� 50� 51-20

2.�zjednoczeni�bełchatów� 21� 45� 40-26

3.�GKs�ii�bełchatów� 21� 44� 53-20

4.�widzew�łódź�� 21� 41� 30-12

5.�omega�Kleszczów� 21� 34� 37-26

6.�Pilica�Przedbórz� 21� 33� 31-25

7.�jutrzenka�warta� 21� 33� 28-24

8.�lKs�rosanów�� 21� 29� 29-32

9.�Polonia�Piotrków�tryb.� 21� 29� 36-33

10.�zawisza�rzgów� 21� 28� 42-39

11. Zjednoczeni Stryków 21 28 24-34

12.�Mechanik�radomsko� 21� 27� 33-40

13.�andrespolia�wiś.�Góra� 21� 26� 30-42

14.�orzeł�Nieborów� 21� 26� 32-40

15.�włókniarz�zelów� 21� 24� 26-37

16.�zawisza�Pajęczno� 21� 21� 20-29

17. Stal Głowno 21 21 37-53

18.�boruta�zgierz� 21� 19� 20-32

19.�astoria�szczerców� 21� 18� 22-35

20.�Mazovia�rawa�Maz.� 21� 14� 28-50

Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) byli�w�niezłej�dyspozycji�w�meczu�z�Paradyżem,�ale�przegrali�0:1.

Siatkówka�|�Gimnazjada�2016�–�powiat

Gimnazjalistki 
Miejskiego na brąz
Głowieńskie uczennice 
pod wodzą nauczyciela 
wychowania fizycznego 
Sylwestra Jasińskiego 
zajęły 3. miejsce  
w powiecie.

W dniach 17-22 marca w Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy 
ul. Andersa 37 w Głownie od-
były się Mistrzostwa Powiatu 
Zgierskiego w siatkówce dziew-
cząt pod patronatem Burmistrza 
Głowna Grzegorza Janeczka.  
W imprezie w ramach Gimna-
zjady 2016 udział wzięło aż 10 
szkół, w tym zawodniczki Gim-
nazjum Miejskiego w Głownie, 
szkoły będącej współorganizato-
rem zawodów.

Turniej rozgrywany był syste-
mem brazylijskim, a więc druży-
na, która poniosła dwie porażki 
odpadała z rywalizacji. Głow-
nianki z Gimnazjum Miejskie-
go pod wodzą nauczyciela wy-
chowania fizycznego spisały się 
bardzo dobrze, choć początki 
miały trudne, bowiem przegrały 
z Gimnazjum Miejskim z Alek-
sandrowa Łódzkiego 1:2. Kolej-
na porażka w fazie zasadniczej 
pozbawiłaby gospodynie szans 
na medal imprezy. Na szczę-
ście siatkarki szkoły prowadzo-
nej przez dyrektor Panią Edytę 
Strumian w kolejnych meczach 
były już bezbłędne, dzięki cze-
mu awansowały do półfinałów.

W spotkaniu o wejście do fi-
nału uczennice Gimnazjum 
Miejskiego w Głownie musia-
ły niestety uznać wyższość za-
wodniczek z Gimnazjum nr 1  
w Ozorkowie. Podopieczne Syl-
westra Jasińskiego walczyły jesz-
cze o brązowe medale impre-
zy, co na szczęście im się udało. 
Głownianki pokonały pewnie 
ekipę z Grotnik 2:0 i zajęły osta-
tecznie 3. miejsce w zawodach. 
Cały Turniej wygrały uczennice 
Gimnazjum Miejskiego z Alek-
sandrowa Łódzkiego, które nie 
poniosły żadnej porażki.

Sukces siatkarek GM Głowno 
jest jednak warty podkreślenia 
tym bardziej, że w składzie za-
grało wiele drugoklasistek. Po-
nadto MVP Turnieju została gło-
wieńska siatkarka GM Zuzanna 
Janicka, która odebrała statuet-

kę Burmistrza Głowna. Puchary 
za trzy pierwsze miejsca od Sta-
rosty Powiatu Zgierskiego oraz 
medale od Burmistrza Głowna 
odebrały zwyciężczynie rywali-
zacji w głowieńskiej hali. Gim-
nazjum Miejskie w Głownie re-
prezentowały: Zuzanna Janicka, 
Maria Roza, Oliwia Gajek, Ka-
rolina Wojcieszek, Dominika 
Garbula, Alicja Nita, Angeli-
ka Woźniak, Aleksandra Kucz-
kowska, Natalia Zaręba, Marika 
Marciniak, Aleksandra Kuciń-
ska, Marta Abramowicz, Ad-
rianna Rożniata oraz nauczyciel 
wychowania fizycznego Sylwe-
ster Jasiński.  wp

 Wyniki GM Głowno:�Gimnazjum�
Miejskie� Głowno� –� Gimnazjum�
Miejskie� aleksandrów� łódzki� 1:2,�
GM�Głowno�–�zespół�szkół�spor-
towych� aleksandrów� łódzki� 2:0,�
GM� Głowno� –� Gimnazjum� słowik�
2:0,�GM�Głowno�–�Gimnazjum�Po-
wiatowe�Głowno�2:0.

 Półfinały:� GM� Głowno� –� Gim-
nazjum� nr� 1� ozorków� 0:2,� GM�
aleksandrów�łódzki�–�Gimnazjum�
Grotniki�2:0.

 Mecz o 3. miejsce:�GM�Głowno�
–�Gimnazjum�Grotniki�2:0.

 Finał:�GM�aleksandrów�łódzki�–�
Gimnazjum�nr�1�ozorków�2:0.

 Klasyfikacja końcowa:

1.�Gimnazjum�Miejskie�aleksandrów�łódzki

2.�Gimnazjum�nr�1�ozorków

3. Gimnazjum Miejskie Głowno

4.�Gimnazjum�Grotniki

5.�Gimnazjum�słowik

Powiatowe Gimnazjum Głowno

7.�Gimnazjum�leśmierz

zss�aleksandrów�łódzki

9.�Gimnazjum�nr�2�zgierz

Gimnazjum Stryków

Drużyna Gimnazjum Miejskiego w Głownie�świetnie�wypadła�w�roli��
gospodarza�imprezy.�Głownianie�spisali�się�na�medal�zarówno�
organizacyjnie,�jak�i�sportowo.

Głownianki�w�półfinale�
przegrały,�ale�szybko�
się�podniosły��
i�w�meczu�o�brąz�
pewnie�pokonały�
ekipę�z�Grotnik.
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PROGNOZA POGODY�|�31.03.2016�–�6.04.2016

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa,�w�weekend�
pogodny�układ�wyżowy.�Napływa�ciepła�
wiosenna�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTEK–PIąTEK: 
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami��
do�dużego,�przelotne�opady�deszczu.�
widzialność�dobra,�w�opadach�umiarkowana.
wiatr�południowo-zachodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�c�do�+�14�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do��0�st.�c.

SOBOTA–NIEDZIELA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�ciepło.�widzialność�umiarkowana��
do�dobrej,�rano�zamglenia.��
wiatr�południowo-wschodni�i�wschodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�13�st.�c�do�+�15�st.�c.�
temp.�min�w�nocy:��+�5�st.�c�do��+�1�st.�c.

PONIEDZIAŁEK–WTOREK–ŚRODA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�ciepło.�widzialność�umiarkowana��
do�dobrej,�rano�zamglenia.�wiatr�południowo-
wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�c�do�+�18�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�7�st.�c�do�+�5�st.�c.

biuro�MeteoroloGiczNe�cuMulus

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.
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wieści�z�Głowna�i�strykowa
członek�stowarzyszenia�Gazet�lokalnych
edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„Nowy�łowiczanin”

WYDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul.�łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: lilianna�jóźwiak-staszewska,�
jakub�lenart,�elżbieta�woldan-romanowicz,
wojciech�Pożarlik�(sport)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.�Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

skład�tekstu�własny.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�łowiczu,�
�e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:�ul.�łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�łowiczu:�ul.�Pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�26,�a�także�przez�stronę�internetową:�www.
lowiczanin.info

Druk: sereGNi�PriNtiNG�GrouP�sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�wieści�z�Głowna�i�strykowa��
2.410�egz.�
Nakład�kontrolowany�wraz�z�wydaniem�głównym�
(Nowy�łowiczanin):�10.950�egz.

100%
własności�polskiej

Strongman�|�arnold�classic�australia�2016

Krzysztof Radzikowski ze srebrem Arnolda
Głowieński siłacz znów na podium jednej  
z największych imprez strongmanów na świecie.

Najsilniejszy człowiek świa-
ta roku 2015 w kolejnym sezonie 
także chce pokazać się z jak naj-
lepszej strony. Krzysztof Radzi-
kowski z Głowna w dniach 18-20 
marca wziął udział w prestiżo-
wych zawodach Arnold Classic 
Australia, gdzie spisał się bardzo 
dobrze i zajął 2. miejsce.

Do zawodów w Australii zgło-
szonych została ósemka najsil-
niejszych ludzi świata. Kontuzje 
wyeliminowały tuż przed startem 
Braian'a Shaw i Eddie'go Hall. 
Nie mógł wystąpić także Dimi-
tar Savatinov, który nie doleciał 
na zawody, bowiem jego samo-
lot został zawrócony z powodu 
zagrożenia życia jednego z pasa-
żerów.

W gronie potencjalnych fawo-
rytów do zwycięstwa znajdował 
się głownianin Krzysztof Radzi-
kowski – Mistrz Świata Strong-
man z 2015r. Zagrozić mu mogli 
m.in. Hafthor "Thor" Björnsson, 
który specjalizował się w kil-
ku pierwszych konkurencjach  
i zwycięzca Arnold Classic Ohio 
Žydrūnas Savickas, którego ulu-
bionymi zmaganiami były kon-
kurencje w drugiej połowie 
imprezy. Całym zawodam przy-
glądał się sam Arnold Schwarze-

negger, protoplasta sportów siło-
wych na świecie.

W trakcie Arnold Australia 
zawodnicy musieli zmierzyć się 
kolejno z następującymi sześcio-
ma konkurencjami: Spacer Far-
mera (150 kg/40 m), Super M1 
Abrams Yoke (453,5 kg/20 m), 
Natural Stone Load (załadowa-
nie głazów ważących kolejno 
120, 140, 170 i 190 kg), Max Log 
Press, Max Deadlift oraz Max 
Circus Dumbbell.

Pierwszego dnia rywaliza-
cji rozegrano trzy konkurencje. 
Zmagania strongmanów zaczęły 
się od spaceru farmera. Dystans 
40 m z ważącymi 150 kg belka-
mi po bokach najszybciej poko-
nał Islandczyk Hafthor Björns-
son, który uzyskał czas 18,69 sek. 
Niespełna 2 sek. wolniejszy był 
Krzysztof Radzikowski, a tuż za 
nim uplasował się znany litew-
ski siłacz Žydrūnas Savickas. 
Główni kandydaci do końcowe-
go triumfu od początku narzucili 
więc mocne tempo.

W następnych konkurencjach 
kolejność była podobna. Nie do 
zatrzymania był Björnsson. Po-
pularny "Thor" wygrał następ-
ne zmagania przenosząc M1 
Abrams Yoke oraz ładując na 

platformę potężne kamienie, jako 
jedyny wszystkie cztery. Radzi-
kowski i Savickas zamienili się 
miejscami w tych konkurencjach. 

Litwin był nieco lepszy w prze-
noszeniu naturalnych głazów.

Sobota była zdecydowanie 
bardziej udana dla głowieńskie-

go siłacza. Radzikowski pobił 
rekord Polski w podrzucaniu 
ogromnej metalowej bali. Re-
kord strongmana z Głowna wy-

nosi teraz dokładnie 217,5 kg. 
Tyle samo, co Polak podniósł 
jedynie Savickas. „Tylko” 190 
kg podniósł dominujący dotąd 
Björnsson. W ostatnich dwóch 
konkurencjach Islandczyk po-
kazał jednak moc. W martwym 
ciągu wraz z Radzikowskim, 
Savickasem i Ebenem Le Roux  
z RPA uzyskali 410 kg.

O końcowej klasyfikacji prze-
sądziła jednak ostatnia niedziel-
na konkurencja, a mianowi-
cie Circus Dumbbel. Hafthor 
Björnsson jako jedyny poradził 
sobie z potężnymi cyrkowy-
mi hantlami, ważącymi 120 kg, 
dzięki czemu odskoczył konku-
rentom i wygrał Arnold Classic 
Australia. Krzysztof Radzikow-
ski, który nadal nie jest jeszcze 
w pełni sprawny po kontuzji tri-
cepsa, zajął świetne 2. miejsce, 
wyprzedzając m.in. znakomite-
go Litwina Žydrūnasa Savicka-
sa. Kolejnymi zawodami, w któ-
rych wystąpi głowieński siłacz 
będzie Arnold Classic Brazil. wp

Klasyfikacja końcowa:

1.�hafthor�björnsson� 44,5�pkt.

2. Krzysztof Radzikowski 34,0 pkt.

3.�Žydrūnas�savickas� 33,0�pkt.

4.�eben�le�roux� 24,5�pkt.

5.�colm�woulfe� 18,0�pkt.

6.�luke�reynolds� 13,0�pkt.

7.�rob�Frampton� 11,0�pkt.

8.�Dimitar�savatinov� 0,0�pkt.

Krzysztof Radzikowski w próbie bicia rekordu Polski 217,5 kg,�co�obserwował�z�bliska�a.�schwarzenegger.

Biegi przełajowe�|�Mistrzostwa�łodzi�Gimnazjalistów

Bratoszewiczanie walczyli wokół Stawów Stefańskiego
Uczniowie Zespołu Szkół 
nr 2 w Bratoszewicach 
pod opieką nauczycieli 
wychowania fizycznego 
Łukasza Kaźmierczaka  
i Elżbiety Foks 
uczestniczyli w otwarciu 
sezonu tegorocznego cyklu 
biegów o Puchar Dyrektora 
MOSiR oraz Mistrzostwach 
Łodzi Gimnazjalistów.

W sobotę, 19 marca kilkunasto-
osobowa grupa uczniów z Gimna-
zjum nr 2 w Bratoszewicach uda-
ła się do Łodzi, by wziąć udział w 
II Wiosennym Crossie, będącym 
Mistrzostwami Łodzi Gimnazja-
listów w biegach przełajowych, 
rozgrywanych wokół Stawów Ste-
fańskiego. Uczniowie z Bratosze-
wic byli najliczniejszą reprezenta-
cją ze wszystkich szkół, bowiem 
do walki przystąpiła blisko 30-
tka podopiecznych nauczycieli 
wychowania fizycznego Łukasza 
Kaźmierczaka i Elżbiety Foks. 
W organizacji wyjazdu uczniów 
z Bratoszewic do Łodzi pomógł 
również nauczyciel edukacji dla 
bezpieczeństwa i wieloletni stry-
kowski animator sportu Andrzej 
Pożarlik.

Z ekipy Bratoszewic najwięk-
szy sukces w łódzkich zawodach 
odnieśli Robert Jankowski, któ-
ry wśród chłopców na dystansie 
2000 m uzyskał czas 8 min. 23 
sek. i zajął 2. miejsce oraz Olga 
Kowalczyk, trzecia wśród dziew-
cząt z czasem 9,57 min. na tej sa-
mej 2 km trasie. 

Blisko podium w kategorii 
chłopców był Dominik Kępiński, 
który zajął 4. miejsce. Z kolei bar-
dzo dobry wynik w biegu głów-
nym na dystansie 10 km o Puchar 
Dyrektora MOSiR Łódź uzyskał 
Łukasz Kaźmierczak. Nauczy-

ciel wychowania fizycznego szko-
ły z Bratoszewic pobiegł w czasie 
44 min. 30 sek. i zajął 20. miejsce 
w gronie blisko 100 uczestników. 
Świetnie spisała się również na-
uczyciela wf z Bratoszewic Elż-
bieta Foks, która w gronie kobiet 
zajęła 5. miejsce, uzyskując czas 
56 min. 43 sek.

W składzie szkoły z Bratosze-
wic podczas II Crossu Wiosen-
nego pod opieką nauczycieli wy-
chowania fizycznego Łukasza 
Kaźmierczaka i Elżbiety Foks 
znaleźli się: Robert Jankowski, 
Dominik Kępiński, Sebastian Ga-

bara, Marcel Ruta, Michał Grze-
gorczyk, Adrian Zych, Kacper 
Kosma, Bartosz Zuchora, Hubert 
Miśkiewicz, Michał Serafiński, 
Tristan Lewandowski, Jarosław 
Jarmusz, Dominik Kałuża, Ka-
mil Kałuża, Radosław Jaworski, 
Dominik Koszelski, Olga Kowal-
czyk, Martyna Mrzygłód, Alek-
sandra Horodecka, Wiktoria Bu-
lińska, Izabela Borowiak, Daria 
Wysocka, Marika Walak, Kamila 
Kurczak, Ewelina Królikowska, 
Wiktoria Wójcik, Kamila Zych, 
Katarzyna Stępniak oraz Natalia 
Sobierajska.  wp

Piłka nożna�|�14.�kolejka�a-klasy,�gr.�ii

„Serie A” wróciła do gry
Po zimowej przerwie wzno-

wione zostały rozgrywki A-kla-
sy, gr. II. W 14. kolejce spotkań 
doszło do kilku ciekawych po-
jedynków. W hicie kolejki LKS 
Sarnów pokonał Błękitnych 
Dmosin i został nowym liderem 
tabeli.

Błękitni zajmowali przed 
weekendem 2. miejsce w tabe-
li i mogli wskoczyć na 1. miej-
sce, bowiem prowadzący UKS 
SMS Łódź pauzował ze wzglę-
du na przełożone spotkanie z KS 
Gozdów. 

Podopieczni grającego trene-
ra Dawida Ślązaka ulegli nie-
stety ekipie gospodarzy 1:2. 
Do sporej niespodzianki, żeby 
nie powiedzieć sensacji, doszło  
w Łodzi, gdzie miejscowy Sport 
Perfect zmierzył się z kandyda-
tami do awansu Zjednoczonymi 
II Stryków. 

Strykowska ekipa prowadzo-
na przez grającego trenera Bar-
tosza Kluge spisała się bardzo 
słabo i uległa gospodarzom aż 
1:6. Jedynym pozytywnym ak-
centem w miniony weekend był 
więc występ swędowskiego Hu-
raganu, który pewnie 3:0 poko-
nał w wyjazdowym pojedynku 
ligowego outsidera Kobrę Leź-
nicę Wielką.  wp

 14. kolejka:� sport� Perfect� łódź�
–� zjednoczeni� ii� stryków� 6:1,� Ks�
Gozdów� –� sMs� łódź� (przełożony),�
lKs�sarnów�–�błękitni�Dmosin�2:1,�
orzeł�ii�Parzęczew�–�Kotan�ozorków�
3:1,�lKs�Kalonka�–�orlik�sobień�2:1,�
Kobra� leźnica� wielka� –� huragan�
swędów�0:3,�boruta�ii�zgierz�–�lKs�
Dąbrówka�(przełożony).

1.�lKs�sarnów� 14� 31� 43-15

2.�uKs�sMs�łódź� 13� 31� 58-20

3. Błękitni Dmosin 14 28 45-23

4.�orlik�sobień� 14� 28� 32-25

5. Zjednoczeni II Stryków 14 27 45-25

6.�lKs�Kalonka� 14� 27� 39-35

7.�boruta�ii�zgierz� 13� 25� 42-25

8. KS Gozdów 13 16 22-52

9.�sport�Perfect�łódź� 14� 15� 33-36

10.�lKs�Dąbrówka� 13� 15� 33-36

11. Huragan Swędów 14 13 24-39

12.�orzeł�ii�Parzęczew� 14� 11� 25-51

13.�Kotan�ozorków� 14� 7� 18-44

14.�Kobra�leźnica�wielka� 14� 3� 17-50

 Następna, 15. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�2-3�kwietnia:�bo-
ruta�ii�zgierz�–�sport�Perfect�łódź,�
lKs� Dąbrówka� –� Kobra� leźnica�
wielka,� huragan� swędów� –� lKs�
Kalonka,� orlik� sobień� –� orzeł� ii�
Parzęczew,�Kotan�ozorków�–�lKs�
sarnów,�błękitni�Dmosin�–�Ks�Goz-
dów,�uKs�sMs�łódź�–�zjednocze-
ni�ii�stryków.

Drużyna biegaczy ze szkoły w Bratoszewicach�świetnie�się�bawiła�i�liczy�na�kolejne�takie�wyjazdy�w�przyszłości.
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Zjednoczeni
mogli postraszyć
lidera z Paradyża. str. 34

Radzikowski
drugi w Arnold
Classic Australia. str. 35

Piłka nożna�|�21.�kolejka�iV�ligi

Dobre złego początki Stali Głowno
Głowieńscy piłkarze 
mimo dobrego otwarcia 
meczu w Rosanowie 
doznali bolesnej 
porażki.

Lks rosanÓW  3 (3)
staL gŁoWno  1�(1)

Bramkę dla Stali zdobył�w�6�min.�
Damian�Mospinek.

Stal: smurzyński�(w�43�min.�chro-
bak)�–�M.�suchenek,�e.�ignatowski�
(46�a.�Gibała),�a.�tomczyk,�Kluska�
–� lech� –� Połynkin� (76� Materka),�
Mospinek,�Florczak,�P.�szubert�(24�
Kret)�–�Fortuna.

Po zwycięskiej inauguracji 
rundy wiosennej IV ligi piłka-
rze Stali Głowno chcieli pod-
trzymać serię zwycięstw i w do-
brych humorach usiąść przy 
świątecznym stole. W piątek, 25 
marca podopieczni trenera To-
masza Szcześniaka niestety prze-
grali na wyjeździe z LKS Rosa-
nów 1:3. Wszystkie bramki padły 
w pierwszej połowie, a gospoda-
rze kończyli mecz w osłabieniu.

Głownianie ambitnie rozpo-
częli piątkową rywalizację i zo-
stali nagrodzeni już w 6 min. 
Do siatki Rosanowa trafi ł będą-
cy w dobrej formie Damian Mo-
spinek. Niestety radość gości 
z prowadzenia nie trwała zbyt 
długo.Niespełna 5 min. później 
gospodarze przeprowadzili ak-
cję, po której wywalczyli rzut 

karny. Dariusz Smurzyński nie 
był w stanie obronić uderzenia 
i znów mieliśmy remis. Kilka-
naście minut później piłkarze 
Stali zupełnie oddali inicjatywę 
i w 2 min. praktycznie pozbawili 
się szans na zwycięstwo. 

Na 2:1 dla Rosanowa trafi ł 
były zawodnik Zjednoczonych 
Stryków Piotr Baryła, a nie-

spełna 60 sek. później kolejne-
go gola dla gospodarzy zapewnił 
Tomasz Kurstak. 

Stal znalazła się w bardzo 
trudnym położeniu, ale w koń-
cówce pierwszej połowy otrzy-
mała cień szansy na odwróce-
nie losów spotkania. Czerwoną 
kartką, trzeba przyznać trochę 
na wyrost, ukarany został bo-

wiem zawodnik Rosanowa Se-
bastian Dresler.

W drugiej odsłonie pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka rzucili się do zdecydowa-
nych ataków. Przewaga w liczbie 
zawodników przełożyła się na 
ilość stwarzanych sytuacji, ale 
niestety głownianom brakowa-
ło skuteczności. Gwoździem do 
trumny Stali była sytuacja z 89 
min., gdy goście nie wykorzy-
stali rzutu karnego i całkowicie 
zaprzepaścili szansę na powal-
czenie o chociażby remis.

Trener Tomasz Szcześniak 
nie miał z pewnością wesołej 
miny po porażce w Rosanowie. 
Głownianie muszą jednak jak 
najszybciej zapomnieć o tym 
pojedynku i skupić się na wal-
ce w kolejnym spotkaniu. Ko-
lejna strata punktów może oka-
zać się początkiem fatalnej serii, 
a to ostatnia rzecz, której teraz 
potrzebują piłkarze Głowna. 

W najbliższą sobotę, 2 kwiet-
nia o godz. 16:00 Stal zmierzy 
się na własnym stadionie z MKS 
Jutrzenką Wartą. Doping kibi-
ców z pewnością będzie bardzo 
potrzebny głowieńskim piłka-
rzom w walce o zwycięstwo. wp

Piłkarze Stali (niebieskie stroje)�zbyt�szybko�uwierzyli,�że�w�rosanowie�korzystny�wynik�mają�już�w�kieszeni.

Siatkówka�|�licealiada�2016�–�powiat

Srebrne medale głowieńskich licealistów Katolika
Świetny wynik uczniów 
z Publicznego Katolickiego 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Głownie, którzy 
wywalczyli srebrne medale 
Mistrzostw Powiatu 
w kategorii dziewcząt 
i chłopców.

Podopieczni nauczyciela wy-
chowania fi zycznego Marcina 
Moszczyńskiego zaprezentowa-
li doskonałą siatkówką podczas 
Mistrzostw Powiatu Zgierskiego, 
które w dniach 9-15 marca odby-
ły się w zgierskiej hali MOSiR. 
Głownianie z Publicznego Ka-
tolickiego LO zajęli 2. miejsce, 
ustępując jedynie specjalistom 
w tej dziedzinie z I LO w Ozor-
kowie.

Rozgrywki mistrzowskie pro-
wadzone były, jak co roku, w ra-
mach Licealiady. Na szczeblu po-
wiatowym do Turnieju w Zgierzu 
zgłosiło się aż 11 szkół. Uczest-
nicy zostali podzieleni na czte-
ry grupy. Głowieńscy liceali-
ści „Katolika” trafi li do grupy C 
wraz z ZS nr 1 Zgierz i LO Alek-
sandrów Łódzki. 

Podopieczni nauczyciela wy-
chowania fi zycznego Marci-
na Moszczyńskiego awansowa-
li bez większych problemów do 
ćwierćfi nałów, gdzie zmierzyli 
się z ZS Bratoszewice i wygra-
li 2:0, co oznaczało grę w strefi e 
medalowej. Siatkarze Publiczne-
go Katolickiego LO w Głownie 
w walce o fi nał Turnieju spotka-
li się z ZSZ z Ozorkowa i znów 
pewnie wygrali 2:0. W drugim 

półfi nale inna szkoła z Ozorkowa 
nie dała szans SMS LO z Alek-
sandrowa Łódzkiego.

W spotkaniu o brąz ozorko-
wianie okazali się lepsi. Nieste-
ty podobnie było w meczu o zło-
to. Drużyna Publicznego Liceum 
Katolickiego z Głowna uległa li-
cealistom z Ozorkowa i zajęła 2. 
miejsce, co jednak jest również 
świetnym wynikiem. 

Dyrektor głowieńskiej placów-
ki Pani Bożena Skorek-Paszyń-
ska może być dumna ze swoich 
podopiecznych, bowiem w im-
prezie udział wzięło aż 110 za-
wodników. Ponadto trzy naj-
lepsze drużyny zabrały ze sobą 
Puchar Starosty Powiatu Zgier-
skiego. 

Drużyna prowadzona przez 
nauczyciela wychowania fi zycz-
nego Marcina Moszczyńskiego 
zagrała w składzie: Jarosław No-
wakowski, Maciej Kwiatkowski, 
Damian Krysztofczyk, Kacper 
Arkitek, Wojciech Kukieła, Ad-

rian Mirowski, Hubert Tomczak, 
Patryk Kacperski oraz Szymon 
Kuciński.

Nie tylko jednak chłopcy za-
liczą powiatowy turniej do uda-
nych. W Mistrzostwach Powia-
tu Zgierskiego, gdzie wystąpiło 
ogółem 70 zawodniczek, srebr-
ne medale do domów przywio-
zły również dziewczęta z Pu-
blicznego Liceum Katolickiego 
w Głownie, które w fi nale ule-
gły siatkarskim potentatkom 
z I Liceum Ogólnokształcącego 
w Ozorkowie. 

W żeńskiej imprezie udział 
wzięło 7 szkół. Głownianki 
w swojej grupie wygrały jedno 
spotkanie z ZSO Zgierz i prze-
grały z późniejszym triumfatorem 
z Ozorkowa. 

Zwycięstwo 2:1 w półfi nałach 
nad ZSZ Aleksandrów Łódzki 
dało awans do fi nału, jednak lice-
alistki z ozorkowskiej „Jedynki” 
znów zdominowały rywalizację 
i ponownie wygrały 2:0, wygrywa-

jąc także cały Turniej. Głowieńskie 
Publiczne Katolickie LO repre-
zentowały: Izabella Oszczepalska, 
Dominika Hemka, Aleksandra 
Koprowska, Patrycja Grzejszczak, 
Aleksandra Głowacka, Mario-
la Szubert, Karolina Miśkiewicz, 
Natalia Majewska oraz nauczyciel 
wychowania fi zycznego Sylwester 
Jasiński.  wp

Chłopcy:
 Półfi nały:� lo� ozorków� –� sMs�
lo� aleksandrów� łódzki� 2:0,� Pu-
bliczne� Katolickie� lo� Głowno� –�
zsz�ozorków�2:0.
 Mecz o 3. miejsce:� sMs� lo�
aleksandrów� łódzki� –� zsz� ozor-
ków�0:2.
 Finał:� Publiczne� Katolickie� lo�
Głowno�–�lo�ozorków�0:2.

 Klasyfi kacja końcowa:

1.�i�lo�ozorków

2. Publiczne Katolickie LO Głowno

3.�zsz�ozorków

4.�sMs�lo�aleksandrów�łódzki

5. ZS Bratoszewice

zso�zgierz

zsz�aleksandrów�łódzki

zzsP�zgierz

9.�zs�1�zgierz

slo�zgierz

ZS 1 Głowno

Dziewczęta:
 Półfi nały:� lo� ozorków� –� lo�
aleksandrów�łódzki�2:0,�Publiczne�
Katolickie�lo�Głowno�–�zsz�alek-
sandrów�łódzki�2:1.
 Mecz o 3. miejsce:�lo�aleksan-
drów� łódzki� –� zsz� aleksandrów�
łódzki�2:1.
 Finał:� lo� ozorków� –� Publiczne�
Katolickie�lo�Głowno�2:0.

 Klasyfi kacja końcowa:

1.�i�lo�ozorków

2. Publiczne Katolickie LO Głowno

3.�lo�aleksandrów�łódzki

4.�zsz�aleksandrów�łódzki

5.�lo�staszic�zgierz

6.�lo�traugutta�zgierz

7.�lo�ekonomik�zgierz

CZWARTEK, 31 MARCA:
 godz.� 18:30,� hala� Ks� społem�
przy�ul.�Północnej�36�w�łodzi,�5. 
kolejka I Ligi Centralnego Nur-
tu Basketu Amatorskiego:�bKs�
lalalilo�bratoszewice�–�Quriers.

PIąTEK, 1 KWIETNIA:
 18.00�–�hala�sportowa�osir�nr�1�
w� łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;�
4. turniej Mistrzostw Łowicza 
w szachach błyskawicznych na 
rok 2016;
 19.00� –� Pub� Krokody-leg�
w� łowiczu,� ul.� Krzysztofa� Kamila�
baczyńskiego�9;�28. edycja XVII 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartcie 501 d.o.;

SOBOTA, 2 KWIETNIA:
 10.00�–�hala�sportowa�osir�nr�1�
w� łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;
II Puchar OSiR w Łowiczu 
w szachach Fischera;
 godz.� 16:00,� stadion� Miejski�
przy�ul.�Kopernika�37�w�Głownie,�
22. kolejka rozgrywek IV ligi:�
stal�Głowno�–�jutrzenka�warta,
 godz.� 16:00,� stadion� osir� Po-
lonia�przy�ul.�broniewskiego�18�w�
Piotrkowie� trybunalskim,� 22. ko-
lejka IV ligi:�Polonia�Piotrków�try-
bunalski�–�zjednoczeni�stryków.

NIEDZIELA, 3 KWIETNIA:
 godz.� 11:00,� boisko� przy� sP�
nr�1�w�Głownie,�pl.�reymonta�1,�
12. kolejka rozgrywek B-klasy, 
gr. I: KP�osP�iskra�Głowno�–�stru-
ga�Dobieszków,
 godz.�11:00,�boisko�w�łodzi,�15. 
kolejka A-klasy, gr. II: uKs�sMs�
łódź�–�zjednoczeni�ii�stryków,
 11.15� –� stadion� w� łowiczu,�
ul.�s.�starzyńskiego�6/8; 22. ko-
lejka III ligi piłki nożnej: KS Pe-
likan Łowicz – Błękitni Raciąż;
 godz.�14:00,�boisko�w�Popowie�
Głowieńskim,�12. kolejka rozgry-
wek B-klasy, gr. I:�sokół�Popów�
–�Powstaniec�Dobra,
 godz.� 15:00,� stadion� leśny�
w� Dmosinie� 2,� 15. kolejka roz-
grywek A-klasy, gr. II: błękitni�
Dmosin�–�Ks�Gozdów,
 godz.� 16:00,� boisko� przy� ul.�
Głównej�31�w�swędowie,�15. ko-
lejka rozgrywek A-klasy, gr. II:�
huragan�swędów�–�lKs�Kalonka.
 17.00� –� Pub� Krokody-leg�
w� łowiczu,� ul.� Krzysztofa� Kami-
la� baczyńskiego� 9;� 15. kolejka 
II ligi Łódzkiego Stowarzysze-
nia Darta: Krokody-Leg Łowicz 
– Zdarte K.Z.N. Łódź;

ŚRODA, 6 KWIETNIA:
 16.30� –� stadion� w� łowiczu,�
ul.�s.�starzyńskiego�6/8;�Zaległy 
mecz 18. kolejki III ligi piłki noż-
nej: KS Pelikan Łowicz – MKS 
Polonia Warszawa.
 godz.� 20:50,� hal� Ks� społem�
przy� ul.� Północnej� 36� w� łodzi,�
6. kolejka I Ligi CNBA:�bKs�la-
lalilo�bratoszewice�–�Pełka�team.

Licealistki Katolika wraz ze swoim trenerem sylwestrem�jasińskim. Uczniowie z Głowna wraz z trenerem�M.�Moszczyńskim�i�trofeum.
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Publikujemy artykuł  
Mariana Surmy z Łodzi, 
powstały na podstawie 
wspomnień stryja,  
Franciszka Surmy z Retek, 
żołnierza II Korpusu  
Polskiego. 

W roku 1943 zapadła decyzja użycia 
Wojska Polskiego w walkach na 
kontynencie europejskim, a kon-

kretnie na Półwyspie Apenińskim. W lipcu 
1943 r. z Polskich Sił Zbrojnych na Wschodzie 
wyodrębniono II Korpus Polski, który został 
przerzucony z Egiptu do południowych Włoch. 
W grudniu 1943 r. znalazła się tam 3 Dywizja 
Strzelców Karpackich, a dalsze oddziały, w tym 
5 Kresowa Dywizja Piechoty, w drugiej połowie 
lutego 1944 r.

Zarówno Włochy, jak i Polska zostały 
ukształtowane kulturowo przez chrześcijań-
stwo, przez co wiele wspólnych cech cha-
rakterystycznych dla miast i miasteczek dało 
się dostrzec polskim żołnierzom. Dzięki tym 
podobieństwom Polacy czuli się jakby stanęli 
u wrót swojego domostwa. Podobnie wyglą-
dające miasta i wioski, nad którymi wznoszą 
się krzyże kościołów, podobny rytm życia 

z uświęconą niedzielą, to przybliżało im ro-
dzinne strony.

Krajobraz podobny do naszego
Warto w tym miejscu odwołać się do książki 

Adama Majewskiego „Wojna, ludzie i medy-
cyna”, który tak opisywał spotkanie żołnierzy 
polskich z ziemią włoską:

„Wjechaliśmy za chwilę na coś w rodzaju 
rynku małego miasteczka wschodniej Polski, 
podmokłego i z takimi kałużami, że miejscami 
rynek wyglądał jak staw. Antonowicz pilnie 
się rozglądał i jednocześnie patrzył na mapę. 
Kierowca zatrzymał wóz. Antonowicz nie pod-
nosząc wzroku od mapy powiedział:

– Czemu stajesz, jak będziesz tak ciągle 
stawał, to nigdy tego cholernego dowództwa 
nie znajdziemy.

Cisza. Podnieśliśmy obydwaj głowy  
i spojrzeliśmy na kierowcę. Młody chłopak  
z kędzierzawą, jasną czupryną, w khaki berecie, 
siedział z rękami na kierownicy, z półotwartymi 
ustami i z jakimś rozmarzonym wyrazem twarzy. 
Widać było, że myślami jest gdzieś daleko.

Nie rozumiałem, o co chodzi. Antonowicz 
prawdopodobnie także. Był przy tym wyraźnie 
zdenerwowany, bo zabłądził. Wrzasnął do 
kierowcy:

– Coś ty ogłuch?! Zamiast jechać, to on 
rozdziawił gębę i siedzi.

Kierowca westchnął i odwrócił powoli głowę. 
Miał ciągle na twarzy ten sam jak gdyby roz-
modlony wyraz i powiedział nieswoim głosem:

– A bo, panie poruczniku, tak mi dziwnie. 
Patrzę po tym polu i tym błocie. Tu jest zupełnie 
jak u nas we wiosce.

Zrobiło nam się głupio. Wyraźnie to widzia-
łem po wyrazie twarzy Antonowicza, który po-
wiedział również dziwnie gardłowym głosem:

– Tak, rzeczywiście, krajobraz podobny do 
naszego, jesiennego.

Mnie też ciepło zrobiło się koło serca.”

W duchu wzajemnej sympatii

J edną z pierwszych rzeczy rzucających 
się Polakom w oczy w południowych 
Włoszech była bieda. Kraj był wyczer-

pany, ograbiony przez Niemców i zniszczony 
przez działania wojenne. Ludzie autentycznie 
żyli w biedzie. I ten nasz żołnierz, który jeszcze 
pamiętał, jaką nędzę przeżył przed dwoma laty 
i ledwo co wymknął się śmierci głodowej, teraz 

patrząc na to nędzne życie Włochów, nie po-
trafił przejść obojętnie. Dzielił się z tymi ludźmi, 
czym tylko mógł. I tak po przybyciu do Włoch 
żołnierze 3DSK wykorzystali fakt Bożego Na-
rodzenia i zorganizowali dla dzieci Świętego 
Mikołaja. Z własnych porcji żywnościowych 
przygotowali paczki dla dzieci, a Święty Mi-
kołaj je rozdawał. Powodzenie u dzieci miała 
głównie czekolada, którą Polacy oddawali 
im często. Nic dziwnego, że dzieci ciągnęły  
do polskiego obozu. Za nimi dorośli miesz-
kańcy miast, miasteczek i wiosek nawiązy-
wali znajomości. Po takim zapoznaniu na ogół 
Włosi odnosili się do Polaków bardzo życzli-
wie. Ich sympatia stała się jeszcze większa,  
gdy w każdą niedzielę zaczęli spotykać Pola-
ków w kościołach.

Pobyt 5 Kresowej Dywizji Piechoty w 
południowych Włoszech przypadł na okres 
Wielkiego Postu i Wielkanocy. Do tej pory  
w Babilonie (Iraku), Syrii czy Palestynie żoł-
nierz mieszkał, właściwie kwaterował pod 
namiotami rozbitymi na pustyni. Teraz tutaj 
widział kościoły, podobnie jak w swoich wsiach 
czy miasteczkach. Być może budynek kościel-
ny pobudzał przeżycia religijne, a być może 
zapowiadane walki i związane z tym ryzyko, 
mobilizowały polskiego żołnierza do spojrzenia 
w swoje życie.

dok. na str. II
Franciszek Surma (1906-1985), fot. ze zbio-
rów autora.

Art deco w Zdunach
O odsłoniętym  
w 1938 r. w Zdunach pomniku 
poświęconym poległym 
w walce o niepodległość 
mieszkańcom gminy  
pisze prof. Dobiesław 
Jędrzejczyk. 

Gmina Bąków, dziś Zduny, od dawna 
znana była z przywiązania do tradycji 
i patriotyzmu. Jej mieszkańcy wal-

czyli w Powstaniu Styczniowym, a w czasie 
rewolucji 1905 roku protestowali przeciwko 
rusyfikacji. Wstępowali do Legionów Józefa 
Piłsudskiego, a później walczyli z najazdem 
bolszewickim. Nie zabrakło ich też w szeregach 
Wojska Polskiego w 1939 r. i później na wielu 
frontach II wojny światowej. Nie poddali się 
niemieckim okupantom, wstępując w szeregi 
Armii Krajowej, organizowali także opór cy-
wilny, żeby tylko wspomnieć tajne nauczanie. 
To ze Zdun Wsi pochodził ks. Franciszek 

Drzewiecki, zamęczony w Dachau, wyniesiony  
w 1999 r. na ołtarze przez Jana Pawła II. Można 
więc za Stefanem Żeromskim powiedzieć, że: 
„Zrosły się tu dwie siły – katolicyzm i polskość. 
Kto jedną od drugiej chce odrąbać, krew ma 
pod siekierą”.

W hołdzie poległym w walce o wol-
ność Ojczyzny mieszkańcy gminy 
wznieśli w centrum Zdun pomnik, 

który uroczyście odsłonięto 11 listopada 1938 
roku, w dwudziestą rocznicę odzyskania nie-
podległości. Inicjatorem budowy pomnika był 
Kazimierz Jędrzejczyk, wówczas kierownik 
szkoły powszechnej, noszącej imię Marszałka 
Piłsudskiego. Wspierał go w tym przedsię-
wzięciu wójt Jan Fabijański, zaś fundusze 
pochodziły zarówno z budżetu gminy, jak też 
ofiar mieszkańców. Pomnik został wzniesiony 
na postumencie o wymiarach 7 na 5 metrów, 
zaś jego wysokość wynosi 4 metry. Jego 
fronton wieńczy stylizowany orzeł, pod którym 
widnieje napis: „POLEGLI NA POLU CHWAŁY 
W ROKU 1918-1920”. 

dok. na str. II Uroczystość odsłonięcia pomnika w Zdunach 11 listopada 1938 r., fot. ze zbiorów autora.

Wielkanoc w II Korpusie Polskim
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Tak, tak człowiek...

W ielkanoc w 1944 r. wypadła na 
początku kwietnia. W tym czasie 
5 Brygada Wileńska stała jeszcze na 

południu Włoch. Żołnierze postanowili uczcić 
Wielkanoc po polsku. A więc zgodnie z polskim 
zwyczajem, postanowili adorować u grobu  
w Wielki Piątek i Sobotę. Włosi, wchodzący w te 
dni do kościoła, zaskoczeni widokiem żołnierza 
stojącego przed grobem w hełmie na głowie  
i z karabinem na ramieniu, przystawali zdziwieni. 
Przychodzili przeto z ciekawości popatrzeć na 
odbywające się zmiany, na stojących żołnierzy. 
A wiadomość o polskich żołnierzach niosła się 
po Italii równie daleko, jak wcześniej po Rosji. 
Przyjeżdżali Włosi, a szczególnie bardzo cie-
kawskie Włoszki, z bliższych i dalszych okolic. 
Mobilizowało to żołnierzy polskich, żeby lepiej 
się zaprezentować, lepiej wypaść. Zmuszali 
się, aby podczas adoracji stać bez ruchu, aby 
nawet powieka nie drgnęła. Zdarzyło się to w 
miejscowości Martina Franca. Włoszki, które 
przyszły do kościoła przyjrzeć się temu niezna-
nemu sobie ceremoniałowi, nie wiedziały: kukły 
to, czy żywi ludzie. Nie mogły uwierzyć, że to 
żywy żołnierz, bo by się ruszył. Mobilizowało to 
zwłaszcza femminy i donny, które po kościele 
się kręciły, a każdy mężczyzna przecież za ko-
bietą się ogląda. Kukłę zaś trudno tak ustawić, 
żeby stała tak prosto. Aż jedna nie wytrzymała, 
podeszła do jednego ze stojących żołnierzy, 
ujęła go za dłoń, przekonała się, iż nie kukła 

to, lecz ciało ludzkie, odwróciła się do innych 
i powiedziała: „Si, si uomo” (tak, tak człowiek). 
Scenie tej przyglądał się plutonowy podchorąży 
Franciszek Surma, rodem z Retek, dowódca 
plutonu w 14-tym batalionie Brygady Wileń-
skiej. W tym momencie nie wytrzymał, ogarnął 
go śmiech, aż musiał natychmiast wyjść, aby 
poza kościołem pokonać rozbawienie wywoła-
ne widzianym zdarzeniem. Później po wojnie, 

gdy wielokrotnie opowiadał o tym wydarzeniu, 
zawsze na zakończenie opowieści dodawał  
od siebie: „a ten, cholera, ani drgnął”.

Z procesją wokół kościoła

P rzyszła Niedziela Zmartwychwstania. 
Nasi żołnierze przygotowali procesję 
rezurekcyjną w tym mieście. Szedł więc 

sztandar, szli żołnierze pod bronią po bokach 
procesji, oficerowie młodsi nieśli baldachim, 
polski kapelan mocno trzymał monstrancję. 
Mieszkańców miasteczka zaskoczył ten widok, 
jak pan pułkownik z jednej strony, a pan major 
(już się trochę orientowali w polskich dystynk-
cjach) z drugiej strony ze czcią podejmowali 
księdza pod rękę i szli razem pod baldachimem.  
U Włochów nie było zwyczaju wspierania 
księdza niosącego monstrancję, no ale skoro 
u Polaków obowiązywał, to przecież oni nie 
mogli być gorsi, też chcieli się przyłączyć.  
I tamtejsi dostojni obywatele podchodzili z boku 
i podejmowali wcale nie z mniejszą czcią pod 
ręce pana pułkownika i pana majora. Procesja 
zamiast wzdłuż nawy, ukształtowała się w jej 
poprzek. Być może byłoby wszystko dobrze, 
gdyby procesja odbyła się tylko w kościele. Ale 
zwyczaj wielkanocny nakazywał obejść kościół 
trzy razy, na pamiątkę trzech dni od pojmania do 
zmartwychwstania, więc procesja musiała wyjść 
na ulicę miasta przez drzwi kościoła. Tu została 
zablokowana, gdyż żaden z Włochów nie chciał 
odłączyć się od szeregu, wszyscy na raz przejść 

nie mogli. Oficerowie oraz ksiądz kapelan ja-
koś przeszli całą procesję z należną powagą, 
inaczej na to zareagowali żołnierze w dalszej 
odległości od baldachimu czy niższych stopni, 
a po procesji wesołe komentarze trwały długo. 
A na ulicy, znowu zaskoczenie dla Włochów: 
strzelanina, wybuchy petard – huk, jaki Polacy 
przygotowali, aby odtworzyć łoskot kamienia 
odsuwanego z wejścia do grobu Chrystusa.

A później po rezurekcji święcone, jeszcze 
wczoraj pobłogosławione przez kape-
lanów. Chleb, ser, sól, barwione jajka, 

skromne pokarmy codzienne poświęcone  
w kościele – wszystko godne szacunku. 
I okruch chleba, co nie może upaść na ziemię. 
Przez święcenie pokarmów Kościół błogosławi 
byt doczesny, podkreśla dostojność ciała, które 
osiągnęło nieśmiertelność. Jedzenie stanowi 
afirmację życia. Chrystus Pan po Zmartwych-
wstaniu jadł miód i rybę, by przekonać uczniów, 
że jest żywym człowiekiem nie zjawą. Dzielili 
się więc nasi żołnierze tymi uświęconymi, co-
dziennymi Bożymi darami, życząc pomyślności 
sobie wzajemnie oraz zaproszonym Włochom.

Żołnierz polski stęskniony za polskim do-
mem, za polskim obyczajem, za ojcowizną,  
za wszystkim, co stanowiło Polskę, był spra-
gniony takiego przeżycia. Nic dziwnego, że wy-
korzystywał każdą okazję, aby chociaż duchem 
przybliżyć się do Ojczyzny, aby mieć poczucie, 
że już stoi w drzwiach rodzinnego domu.

Marian Surma

Tarcza oznaczająca 5KDP, była przyszyta 
na lewym rękawie pod tarczą II Korpusu 
Polskiego, fot. ze zbiorów autora.

Czy Rus czy Prus,  
aby rubel 
lub marka była
Kolejna część wspomnień 
Julina Ptaszyńskiego, 
przygotowanych  
przez jego syna Feliksa.  
Tym razem przenoszą nas one 
w lata I wojny światowej. 

I wojna światowa nie ominęła rodzinnych 
stron. Pamiętam walki Niemców z Ro-
sjanami. Pod zaborem rosyjskim ludziom  

w Łaźnikach nieźle się powodziło i nędzy nie 
było. Może dlatego sympatie ludności były 
raczej po stronie rosyjskiej, co wyraźnie dało 
się zauważyć po zajęciu tych terenów przez 
Niemców. W listopadzie 1914 r. przyszli do 
Łaźnik austriaccy żołnierze. Potem przyjechali 
niemieccy dragoni, a następnego dnia zjawiła 
się piechota. Ziemia była zamarznięta, a oni 
za stodołami zaczęli kopać okopy. Pytali, 
gdzie jest Lucyń, gdyż nie umieli poprawnie 
wymówić nazwy wsi; przez Luszyn szedł drugi 
sąsiedni pułk. 

Walki toczyły się o most koło Złakowa. Pod-
czas panującej mgły Rosjanie zajęli łąki nad 
rzeką Słudwią i zniszczyli niemiecki patrole. 
Zmagania wojsk trwały cały dzień. Rosjanie 
wypatrzyli, że u sąsiada jest kuchnia polowa, 
która wydaje żołnierzom obiady. Otworzyli 
tam ogień artyleryjski. Zaczęły płonąć zabu-
dowania. Spaliła się chałupa i obora. Rodzina, 
spodziewając się walk, uciekła wcześniej do 
Złakowa Kościelnego. Ja z dziadkiem i ojcem 
zostałem. Siedzieliśmy w piwnicy, gdy nasze 
gospodarstwo zapaliło się. Ochroniliśmy tylko 
chlewik. Krowy chodziły luzem, kilka spaliło się. 
Pożary szalały też na drugim końcu wsi. Ranni 

żołnierze spalili się w jednym z domów zamie-
nionych na szpital polowy. W nocy Rosjanie 
uderzyli na Łaźniki i wyparli Niemców. Okupili to 
dużymi stratami. Na naszym podwórzu poległo 
trzech rosyjskich żołnierzy. Pogrzebani zostali 
tymczasowo za drogą, jeden z nich nazywał 
się Zacharow. 

W Łaźnikach zginęło ponad 100 żołnierzy. 
Zabici niemieccy żołnierze zostali później 
przewiezieni zdaje się na cmentarz w Ło-
wiczu, a żołnierzy rosyjskich pochowano  
w Jackowicach koło Łaźnik, tam gdzie stoi młyn 
i dom Gasika, choć teraz jest tam chyba ogród.  
W Mastkach poległo jeszcze więcej Niemców. 
Od Łaźnik zaczął się opór Rosjan. Niemcy 
wkrótce powrócili do Łaźnik, a Rosjanie zostali 
zepchnięci aż do Rawki, gdzie front ustalił się 
na kilka miesięcy. 

W wojsku niemieckim słyszało się polską 
mowę. Więcej tam było pewnie Pola-
ków z Poznańskiego niż Niemców. W 

rosyjskim wojsku też byli Polacy. Była wojna, 
strzelali do siebie. Niemcy nie strzelali jeszcze 
masowo w tamtą wojnę do cywilów. Wprowa-
dzili nowy zwyczaj mówienia „Dzień dobry”, 
gdyż dawniej na wsi mówiło się „Witajcie” albo 
„Pochwalony”. Niemcy byli na razie dobrze 
zaopatrzeni. Mieli dużo ryżu z kolonii. Zbie-
raliśmy worki do ryżu. Były to świetne worki,  
a na nich adresy właściwej jednostki wojsko-
wej. Niemcy przepadali za drobiem, zabijali,  
co się dało. Za zrabowane świnie dawali pokwi-
towanie. Bieda i większe rabunki zaczęły się 
po ustabilizowaniu frontu na Rawce. Rozebrali 
nam wtedy i sąsiadom stodołę, bo mieli zamiar 
odbudować z tego drewna most do Złakowa.  
Konie ukradli nam złodzieje, tylko połowa krów 
ocalała.  dok. na str. IV

Mogiły niemieckie w Złakowie Borowym, 1915 r., fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego 
w Łodzi.

Wielkanoc w II Korpusie Polskim
dok. ze str. I
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Łowiccy bernardyni
Mija dokładnie 200 lat, gdy łowiccy bernardyni opuścili gród prymasowski. Śladem ich obecności 
w Łowiczu pozostaje dziś okazały gmach przy ul. Stanisławskiego 31, do niedawna siedziba 
Zespołu Kolegiów Nauczycielskich. Co wiemy na temat ich działalności, pracy duszpasterskiej 
czy roli w życiu miasta? Okazuje się, że niewiele. Lukę tę próbuje wypełnić opublikowana  
w roku ubiegłym przez wydawnictwo Calvarianum niewielka książka autorstwa 
ks. Tadeusza Kozłowskiego i o. Aleksandra Krzysztofa Sitnika OFM pt. „Bernardyni Łowiccy.  
Historia klasztoru i kościoła pw. św. Bartłomieja Apostoła w Łowiczu (1469-1806)”.

Założenie konwentu w Łowiczu

J est to pierwsze naukowe opracowanie 
poświęcone dziejom kościoła i konwentu 
bernardynów w Łowiczu. Przygotowano 

je z maszynopisu ks. Tadeusza Kozłowskie-
go, sporządzonego prawdopodobnie tuż po 
II wojnie światowej, który uzupełnił o źródła 
i opracowania współczesne o. Aleksander 
Krzysztof Sitnik OFM. Poza przedmową, pióra 
Jego Ekscelencji, biskupa ordynariusza diecezji 
łowickiej, Andrzeja Franciszka Dziuby, biblio-
grafii, wstępu oraz zakończenia, aneksów i ilu-
stracji, książka składa się z siedmiu rozdziałów. 

Pierwszy z nich opowiada o ufundowaniu 
bernardyńskiego konwentu przez arcybiskupa 
Jana Gruszczyńskiego i wybudowaniu kościoła 
i zabudowań klasztornych. Za datę fundacji ber-
nardyńskiej uznają autorzy zezwolenie papieża 
Pawła II, zawarte w bulli z 18 VII 1469 r. dla 
mianowanego komisarzem do założenia klasz-
torów w Łowiczu i Żninie biskupa krakowskiego 
Jana Lutka z Brzezia. Powołując się owe ze-
zwolenie, miał on przesłać list abp Gruszczyń-
skiemu, udzielający zgodę na powołanie nowej 
fundacji. W 1470 r. arcybiskup pobudował na 
przedmieściach Łowicza drewniany klasztor 
i kościół pw. św. Bartłomieja Apostoła. 

W kilkanaście lat później drewniane obiekty 
zostały zastąpione murowanymi: klasztorem  
z refektarzem i biblioteką oraz kościół z za-
krystią i dzwonnicą. Sam kościół był niewiel-
kich rozmiarów, choć wyróżniał się estetyką. 
Posiadał m.in. organy ufundowane przez abp 
Henryka Wężyka, ozdobne stalle przy wielkim 
ołtarzu, a także dwa słynące z cudów obrazy 
Matki Bożej. Pomiędzy kościołem a klaszto-
rem znajdował się wirydarz z krużgankami. 
Wnętrza budynku klasztoru były skromne 
i odzwierciedlały duch ubóstwa, jakim miał się 
charakteryzować cały Zakon Braci Mniejszych.

W pracy duszpasterskiej

K olejne rozdziały książki poświęco-
ne są obserwancji zakonnej i pracy 
duszpasterskiej bernardynów. Autorzy 

przyznają, że z uwagi na brak źródeł począt-
ki działalności łowickiego konwentu nie są 
dobrze znane, choć na pewno nie odbiegają  
od funkcjonujących już wtedy zakonów. Zło-
tym okresem bernardynów był ich zdaniem 
wiek XV, gdy skutecznie potrafili oni wskrzesić  
w społeczeństwie upadający duch ubóstwa 
franciszkańskiego i pobożności. Wtedy też 
dało się zaobserwować największy napływ mło-
dzieży do zakonu. Już w 1470 r. miała miejsce  
w Łowiczu pierwsza kapituła prowincjonalna 
bernardynów, a kolejne odbywały się dość czę-
sto. O znaczeniu łowickiego konwentu świadczą 
również częste w nim zjazdy ojców kapitulnych 
z różnych klasztorów.

Nie brakowało w łowickim klasztorze wypad-
ków wykroczeń przeciw regułom życia zakon-
nego, niemniej ogólny poziom obserwancji stał 
wysoko. Świadectwem tego może być przykład 
prymasa Stanisława Karnkowskiego, który  
w łowickim konwencie poszukiwał duchowe-
go wyciszenia, a w końcu tam właśnie zmarł 
w 1603 r., sporządziwszy wcześniej testa-
ment. Odwiedzał równie często klasztor abp 
Wawrzyniec Gembicki, odmawiając wspólnie  
z zakonnikami kapłańskie pacierze.

Za najwybitniejsze postacie zakonu uzna-
wani są żyjący w 1 połowie XVII w. Ludwik ze 
Zbąszynia, przeor, późniejszy prowincjał i autor 

kroniki klasztoru w Łowiczu, oraz Augustyn 
Słupecki, także przeor, sekretarz prowincji 
i definitor. Obaj wyróżniali się pobożnością 
i wiernym przestrzeganiem reguł. Ostatni  
z nich miał zasłynąć tym, iż posiadał tylko jedną 
koszulę i habit, a zimą często chodził boso. Ich 
postawa wpływała na pozostałych zakonników, 
przyczyniając się do utrzymania wśród nich 
wysokiego poziomu obserwancji. Zmienił to 
dopiero wiek XVIII, niosący wraz z licznymi 
zniszczeniami wojennymi także spustoszenie 
religijne i moralne.

Procesje, bractwa 
i kaznodzieje

Wyróżnikiem pracy duszpasterskiej bernardy-
nów było urządzanie wielu procesji, i to zarówno 
związanych z patronem jakiegoś bractwa, jak  
i teoforycznych, czyli odnoszących się do adora-
cji Najświętszego Sakramentu. Autorzy książki 
przypominają, iż łowiccy bernardyni posiadali 
przywilej od prymasa Wacława Leszczyńskiego 
na urządzanie procesji Bożego Ciała. Po raz 
pierwszy w historii miasta została ona zorgani-
zowana w 1662 r. przez gwardiana klasztoru, 

Franciszka z Łowicza. Przywilej ten próbowali 
unieważnić łowiccy dominikanie, lecz wówczas 
to gwardian postarał się o jego potwierdzenie  
i zakaz przeszkadzania w urządzaniu procesji. 
Dominikanie musieli prosić bernardynów o udział 
w tej procesji, ale ci nie wyrazili na to zgody.

C echą charakterystyczną łowickiego 
kościoła bernardyńskiego były bractwa.  
Do najstarszych należało bractwo św. 

Anny, zaprowadzone w 1582 r. i skupiające 
mieszczan i szlachtę. Prawdziwy rozkwit prze-
żywały jednak bractwa w XVII stuleciu. Obok 
wspomnianego wyżej bractwa funkcjonowały 
wtedy też inne: św. Franciszka z Asyżu, św. An-
toniego z Padwy, Niepokalanego Poczęcia NMP 
i św. Józefa. Ich członkowie zajmowali się przede 
wszystkim modlitwą, gromadząc fundusze na 
świece ze środków pochodzących z datków 
bądź ofiar lub otrzymując wsparcie od klasztoru. 

Sporo miejsca poświęcono w opracowaniu 
bractwu św. Józefa, powstałemu podczas 
grasującej zarazy w Łowiczu i erygowanego 
w 1708 r. przez papieża Klemensa XI. Z za-
chowanej księgi Bractwa Oblubieńca NMP 
przy kościele bernardynów wynika, iż w chwili 
erygowania liczyło ono 115 członków, których 

obdarzono wieloma odpustami. Protektorem 
bractwa był prymas Stanisław Szembek,  
a w jego zarządzie zasiadali przedstawiciele 
łowickiego patrycjatu: rajcy miejscy i cechmi-
strzowie, w tym prezydenci miasta: Sebastian 
Peterson, Samuel Antoni Ciecierski czy Jan 
Obartuszek. Szkoda, że właśnie tego nie za-
uważyli autorzy, określając członków zarządu 
bractwa jedynie mianem obywateli miasta. War-
to na koniec wskazać, iż w zarządzie bractwa 
zasiadały kobiety, a poza świeckimi do bractwa 
należeli też zakonnicy i zakonnice.

P isząc o różnych aspektach pracy 
duszpasterskiej, autorzy wspominają 
o kaznodziejstwie, które stało u ber-

nardynów na wysokim poziomie. Wielu ojców 
tego zakonu było kaznodziejami wędrownymi, 
niektórzy zaś otrzymywali tytuł generalnych, 
a co zdolniejsi katedralnych. Jednym z naj-
słynniejszych w Łowiczu był bernardyn Wiktor 
Olszewski, kaznodzieja prymasa Antoniego 
Ostrowskiego. To on właśnie wygłaszał kaza-
nie w 1780 r. podczas poświęcenia nowego 
cmentarza przy kościele św. Leonarda, a po 
śmierci prymasa w 1784 r. podczas uroczysto-
ści złożenia jego serca w kościele św. Jakuba 
Apostoła w Skierniewicach. Autorzy przywo-
łują też ciekawe wydarzenie z 1791 r., gdy po 
wysłuchaniu kazania bernardyna Udalryka 
Hochhausa, żołnierze polscy, dowodzeni przez 
gen. Filipa Raczyńskiego, złożyli przysięgę  
na wierność Konstytucji 3 Maja.

Życie intelektualne 
i możni protektorzy

Osobny rozdział poświęcony został życiu 
intelektualnemu zakonu. Podkreślono w nim, 
iż pomimo systematycznego ubożenia ducha 
bernardyńskiego, klasztor łowicki na przestrzeni 
kilku wieków nie zaniedbywał nauki, prowa-
dząc u siebie studia filozoficzne i teologiczne.  
W kościele odbywały się święcenia kapłańskie, 
udzielane przez biskupów sufraganów, a szcze-
gólnie słynne stały się dysputy filozoficzne pro-
wadzone z pijarami. O poziomie intelektualnym 
klasztoru świadczył też jego księgozbiór, który 
od początku istnienia zakonu w Łowiczu był 
systematycznie powiększany przez zakonników 
i dary możnych dobrodziejów. W końcu XVIII w. 
posiadał on katalog liczący ok. 5 tys. pozycji, 
w czym zasługa zasłużonego bibliotekarza 
i kronikarza konwentu o. Rafała Morowicza.

Z akon utrzymywał się głównie z donacji 
arcybiskupów, którzy w różnym stopniu 
wspierali go materialnie. Źródłem do-

chodów bernardynów byli też możni darczyńcy, 
podstawowym zaś jałmużna zbierana podczas 
kwest. Uzyskane środki przeznaczano nie tylko 
na potrzeby stołu, lecz również na utensylia, 
ołtarze oraz przebudowy i remonty klasztoru, 
jak i kościoła. Bernardynom – co podkreślono 
– trudno odmówić patriotyzmu. Przemarsze 
obcych wojsk, gwałty wobec ludności w XVII 
w. musiały odcisnąć swe piętno na postawie 
zakonników, okazujących swą wrogość do na-
jeźdźców. Pokazują to ostatnie lata obecności 
bernardynów w Łowiczu, sugestywnie opisane 
w kronice o. Rafała Morowicza z przełomu XVIII 
i XIX w. Nie byli oni w stanie przeciwstawić się 
zaborcy pruskiemu i zmuszeni zostali opuścić 
Łowicz w marcu 1806 r. 

Budynki łowickiego kościoła i klasztoru 
służyły odtąd celom świeckim. W książce 
przypomniano, że w XIX w. działały tam insty-
tut kształcenia nauczycieli, koszary rosyjskie 
i cerkiew prawosławna, a po I wojnie świato-
wej mieściło się seminarium nauczycielskie.  
W zakończeniu autorzy zaznaczyli, że bernardy-
ni nie stworzyli w Łowiczu wybitnego ośrodka re-
ligijnego ani naukowego, ale odegrali znaczącą 
rolę w podtrzymywaniu ducha religijnego spo-
łeczności miasta. W opracowaniu ks. Tadeusza 
Kozłowskiego i o. Aleksandra Krzysztofa Sitnika 
OFM, co zapewne wynikało z jednostronnego 
doboru źródeł, zabrakło mi osobiście lepszego 
pokazania związków konwentu z życiem mia-
sta. Zgadzam się natomiast w pełni ze słowami 
ks. biskupa ordynariusza Andrzeja Dziuby,  
iż książka łączy umiejętnie zalety naukowej solid-
ności z przystępnym sposobem przekazu treści 
i dlatego warto ją polecić każdemu miłośnikowi 
dziejów naszej Łowickiej Ojczyzny.

Marek Wojtylak

Okładka książki ks. T. Kozłowskiego i o. A.K. Sitnika OFM „Bernardyni łowiccy”.
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N iżej wyryto nazwiska dwudziestu pięciu 
mieszkańców gminy, którzy zginęli  
w walce z hordą bolszewicką:

• GOLIS FRANCISZEK BĄKÓW DOLNY 
WOJEWODA ADAM RZĄŚNO

• STANISŁAWSKI STAN. BĄKÓW PODUCH. 
WYSOCKI JÓZEF RZĄŚNO

• MAKOWSKI PAWEŁ BOGORIA GÓRNA 
ZAKRZEWSKI JÓZEF STRUGIENICE

• KUTKOWSKI JAN KLEWKÓW WIETESKA 
JÓZEF STRUGIENICE

• JANICKI MARIAN KLEWKÓW GŁOWACKI 
KONSTANTY ŚWIERYŻ

• BUZAJ JÓZEF MARIANKA BOGUSZ STA-
NISŁAW URZECZE

• ŁYSIO FRANCISZEK MAURZYCE MILCZA-
REK WŁADYSŁAW WISKIENICA

• WÓJCIK JÓZEF MAURZYCE STANISŁAW-
SKI ANTONI WISKIENICA

• KRET JAN MAURZYCE REDOS JÓZEF 
WISKIENICA

• DAŁEK JAN PÓLKA GRZEGORY ALEK-
SANDER ZŁAKÓW BOROWY 

• DUTKOWSKI JÓZEF RZĄŚNO MAJER 
JÓZEF ZŁAKÓW BOROWY

• BIAŁAS JÓZEF RZĄŚNO ŁYSIO FRANCI-
SZEK ZŁAKÓW BOROWY

• SZULC MACIEJ ZŁAKÓW BOROWY
W górnej jego części, od strony wschodniej, 

umieszczono napis: „11 XI 1938”, a po prze-
ciwnej, zachodniej, sentencję ks. Piotra Skargi: 
”KTO OJCZYŹNIE SWEJ SŁUŻY, SŁUŻY SAM 
SOBIE”. W dolnej części postumentu widnieje, 
biegnący przez całą szerokość, napis: „1914 
– SYNOM NASZYM I BRACIOM POLEGŁYM  
W WALCE O WOLNOŚĆ OJCZYZNY. GMI-
NIACY -1920.” Powagi i godności temu miejscu 
dodawało żelazne, stylowe ogrodzenie, dzieło 
miejscowych rzemieślników.

P omnik przetrwał wrześniowe walki nad 
Bzura i niemiecką okupację, Niemcy je-
dynie zniszczyli sylwetkę orła. Dopiero 

po wojnie miejscowa władza rozpoczęła na 
dobre walkę z pomnikiem. Miejsce po orle zo-
stało puste, a jacyś „nieznani sprawcy”, dobrze 
jednak znani z imienia i nazwiska mieszkań-
com Zdun, systematycznie skuwali z mozołem 
nienawistną datę „1920”. Ale natychmiast inna 
„nieznana ręka” przywracała jej pierwotny 
kształt. Dzisiaj pomnik i jego otoczenie robią 
przygnębiające wrażenie. Od strony zachod-
niej jest prawie niewidoczny, gdyż zasłaniają 
go wysokie drzewa iglaste. Fasada pomnika 
jest popękana, a napisy zatarte, szpeci go też 
toporna płyta, służąca jako… podstawa do 
okazyjnie składanych wieńców. Nie przywró-
cono też pięknego ogrodzenia, które otaczało 
pomnik. Można odnieść wrażenie, że tak jak 
za dawnych, PRL-owskich czasów, obecne 
władze gminne nie identyfikują się z ideą po-
mnika i jego przesłaniem. 

T wórcą pomnika był Konrad Dargiewicz 
(1897-1970). Urodzony w dalekim 
Omsku, studia artystyczne rozpoczął 

jeszcze w Kijowie i Moskwie. W Polsce stu-
diował w Krakowie pod kierunkiem Józefa 
Mehoffera, a w Warszawie u Mieczysława 
Kotarbińskiego. W Łowiczu był nauczycielem 
rysunku w Seminarium Nauczycielskim (1928-
1939), a także gimnazjum żeńskim (1928-1934) 
i gimnazjum kupieckim (1938-39). Podczas 
II wojny utrzymywał się z zamówień prywatnych 

i kościołów, w czym pomagali mu jego dawni 
wychowankowie, teraz nauczyciele podłowic-
kich szkół. Stąd też wiele jego prac, głównie 
portretów, znajduje się w prywatnych rękach, 
m.in. w Łowiczu, Łaźnikach, a nawet koleją losu 
w Warszawie. Po wojnie w latach 1945-1965 
kierował Katedrą Rysunku na Wydziale Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika  
w Toruniu, którego był też w latach 1952-1954 
dziekanem. Zmarł w Warszawie i został pocho-
wany na Cmentarzu Powązkowskim.

W jego dorobku dominują portrety, 
sceny rodzajowe i pejzaże. Upra-
wiał głównie malarstwo sztalugowe 

i ścienne, grafikę warsztatową i rysunek. 
Malarstwo Dargiewicza odznaczało się jasną 
paletą szkoły krakowskiej. Często podejmował 
też tematykę religijna, projektował również wi-
traże i freski. Interesował się też architektura, 
rzeźba i konserwacja zabytków. Uczestniczył 
w licznych wystawach, m.in. w Łowiczu, 
gdzie w 1932 r. miał własną wystawę, a także  
w Toruniu, Bydgoszczy, Olsztynie i Krakowie. 
W łowickiej katedrze znajduje się jego „Zwia-
stowanie”, „Dziecięctwo NM Panny” oraz „Da-
wid”. Z kolei w Złakowie Kościelnym jest jego 
„Św. Franciszek z Asyżu”, „ Św. Józef” i „Św. 
Barbara”. Jego obrazy z typami Księżaków 
były w latach trzydziestych reprodukowane  
w formie pocztówkowej.

W ażną pozycję w bogatym dorobku 
Konrad Dargiewicza stanowi zduński 
pomnik, który jak zauważył profesor 

Jerzy Miziołek, jest znakomitym przykładem 
stylu art deco. Dominował on w Europie i poza 
nią począwszy od lat 20., głównie w architektu-
rze, rzeźbie, rzemiośle i przemyśle artystycz-
nym. Powstał w opozycji do dekoracyjności 
secesji, lansując proste linie i podkreślając 
konstrukcję przedmiotu. W Polsce popularne 
były ornamenty zgeometryzowane, wywo-
dzące się ze sztuki ludowej. Podstawowymi 
środkami wyrazu było więc syntetyzowanie 
i upraszczanie form, prostoliniowość, symetria 
i płaszczyznowość. To połączenie motywów 
stylizowanego folkloru z kubistyczną geome-
tryzacja miało prowadzić do wytworzenia stylu 
narodowego. 

Wszystkie te elementy można znaleźć  
w pomniku poświeconym poległym mieszkań-
com gminy. Zwraca uwagę surowa, zgeometry-
zowana bryła z wyraziście wyeksponowanym 
pionowym graniastosłupem, stanowiącym oś 
symetryczną monumentu. Zgodnie też z ideą 
art deco, głównym budulcem są cementowe 
płyty i polne kamienie, spojone cementem. 
Sam zaś kształt pomnika odwołuje się do 
kształtu łowickiej kiecki, później zwanej też 
wełniakiem, uformowanej z kamieni polnych. 
Konrad Dargiewicz nawiązywał tu niewątpliwie 
do twórczości wybitnych polskich rzeźbiarzy, 
a przede wszystkim Henryka Kuny, autora 
eksponowanej na Wystawie Paryskiej w 1928 
r. rzeźby „Rytm” oraz Edwarda Wittiga, twórcy 
warszawskiego pomnika „Poległych Lotników”. 
Dominuje w nich klasycyzująca syntetyczność 
form połączona z dekoracyjną rytmizacją.

P omnik wzniesiono w historycznej części 
Zdun, miedzy dawną siedzibą gminy  
a kościołem św. Jakuba. Jest ona miej-

scem pamięci zbiorowej, a więc przestrzenią, 
w której powinny znaleźć się wszystkie odnie-
sienia do przeszłości. Tam też jest miejsce, 
aby upamiętnić żołnierzy poległych w wal-
kach nad Bzurą, a także mieszkańców gminy 
zamordowanych bestialsko przez Niemców. 
Niestety, tablice upamiętniające owe tragicz-
ne wydarzenia zostały wmurowane w 2010 r. 
w mur cmentarza. Zniszczono w ten sposób 
pierwotną koncepcję cmentarza wojskowe-
go, bowiem w miejscu tablic były prześwity,  
w których umieszczono stylizowane sylwetki 
orła. Tworzyło to prostą, ale jakże przejmu-
jącą metaforę wolności i nadziei. Przez całą 
okupację 1 listopada każdego roku było to 
miejsce manifestacji mieszkańców, demon-
stracji patriotyzmu i oporu. Cmentarz, zgodnie 
z polską tradycją, jest miejscem wiecznego 
spoczynku naszych bliskich, a bohaterom  
i męczennikom stawiamy pomniki w centrum 
miasta lub wsi. Taki też powinien być ten 
wzniesiony w centrum Zdun. W ten sposób 
ta wyjątkowa przestrzeń będzie przywracać 
pamięć o wspólnej historii, budować zbiorową 
tożsamość i wizerunek nas samych. 

 Dobiesław Jędrzejczyk  

Art deco w Zdunach
dok. ze str. I

dok. ze str. II

Odsłonięcie pomnika w Zdunach 11 listopada 1938 r., fot. ze zbiorów autora.

O niepodległości, o wolnej Polsce chyba 
niewiele mówiono, zastanawiano się 
tylko, czy będzie Rosja, czy Niemcy. 

Wspominano powstanie. Dziadek opowiadał, jak 
odpowiednio nastawiał śmigi swojego wiatraka, 
żeby przekazać potrzebne informacje powstań-
com. Jednak ogół ludności wykazywał w tych 
sprawach raczej obojętność. Znajomy nauczy-
ciel mówił mi, że w czasie okupacji niemieckiej 
znajomy ze Złakowa powiedział: „Czy Rus, czy 
Prus, aby rubel lub marka była”.

Poglądy i opinie kształtowali głównie księża 
za pomocą ambony. Ksiądz w Zdunach groził 
często, że nie da rozgrzeszenia tym, co czy-
tają „Zaranie”. Łaźniki należały do wsi bardziej 
postępowych, gdzie czytano gazety. Dziadek 
prenumerował „Gazetę Świąteczną” i „Zorzę”. 
Prenumerata była dość kosztowna, koło trzech 

rubli rocznie, co równało się wartości 1 q żyta. 
Franciszek Makowski, Antoni Golis czytali 
„Zaranie”, jednak dzięki nakazom księdza nie 
patrzono na nich życzliwie. 

G azety przychodziły do gminy w Zdu-
nach i tam je wydawano prenumera-
torom. Po wsi gazet nikt nie roznosił. 

Załatwiano to inaczej. Pamiętam, że gdy byłem 
w kościele w Śleszynie, ksiądz gromił wiernych, 
że nie czytają gazet, że tylko je pod placek 
używają (blach jeszcze do pieczenia placka nie 
było). Namawiał też ludzi do prenumerowania 
gazet, zachęcał, aby jemu wpłacono pieniądze, 
a on zaprenumeruje na siebie, a jak ludzie 
przyjdą do kościołów, wówczas mogą zgłosić 
się po odbiór gazet. Czytelnictwo prasy wzmo-
gło się w czasie I wojny światowej, ponieważ 
ludzie łaknęli wieści o sytuacji na froncie. 

Do powszechnie odczuwanych kłopotów 
w latach tamtej wojny należał brak nafty. 
Ludzie chodzili spać razem z kurami. Dużym 
wydarzeniem było w mojej rodzinie uzyskanie 
od jednego z kolejarzy 10 litrów nafty za jajka. 
Potem wprowadzono karbid do oświetlenia 
mieszkań. 

C harakterystyczne było zachowanie się 
Niemców, którzy objęli kierownicze 
stanowiska urzędnicze. W inspekto-

racie w Łowiczu pracował Pucek, który mówił  
po polsku i Byszke rodem z Gdańska, który 
słabo znał język polski. O sprawach szkolnych 
lub nauce niewiele się mówiło. Podobnie dzia-
łali kontrolerzy niemieccy w młynach. Chętnie 
brali łapówki, a młyny działały według potrzeb 
właściciela i ludności.

Feliks Ptaszyński

Czy Rus czy Prus, aby rubel lub marka była
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